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Szacowanie rozmiarów przestępczości nieujawnionej. 
Wyniki Drugiego Ogólnopolskiego Badania 

Wiktymizacyjnego w świetle nowych wyzwań

Estimating the extent of unreported crime: Results of the Second 
National Victimisation Survey in the light of new challenges

Abstrakt: Badania wiktymizacyjne stanowią nierozłączny element analizy przestępczości. Uzupeł-
niają rzeczywistość prezentowaną w oficjalnie rejestrowanych statystykach, a także zwracają uwagę 
na ofiary, które nie zgłaszają się do odpowiednich organów ścigania. W artykule opisujemy problemy 
szacowania przestępczości nieujawnionej na przykładzie wybranych grup szczególnie niewidocznych 
w zakresie zbierania danych wiktymizacyjnych (invisible victims): dzieci, cudzoziemców, więźniów 
oraz ofiar cyberprzestępczości. Następnie przedstawiamy wyniki Drugiego Ogólnopolskiego Badania 
Wiktymizacyjnego, zrealizowanego na zlecenie Instytutu Wymiaru Sprawiedliwości w 2024 r. Wyniki 
konfrontujemy z poprzednimi badaniami wiktymizacyjnymi w Polsce. Jednym z ważniejszych wnio-
sków jest to, że Polacy coraz częściej stają się ofiarami przestępstw popełnionych z wykorzystaniem 
nowych technologii – kradzieży pieniędzy z konta bankowego lub karty pieniężnej oraz oszustwa przy 
zakupach internetowych.

Słowa kluczowe: wiktymizacja, przestępczość, grupy wrażliwe, cyberprzestępczość, sondaż

Abstract:  Victimisation surveys are an integral part of crime analysis. They complement the reality 
presented in official statistics, and they draw attention to victims who do not file reports with the 
relevant law enforcement agencies. In this article, we describe the problems in estimating undisclosed 
crime using the example of selected groups which are particularly invisible in terms of victimisation 
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data collection (invisible victims): children, foreigners, prisoners and victims of cybercrime. We then 
present the results of the Second National Victimisation Survey, commissioned by the Institute of 
Justice in 2024. We compare the results with previous victimisation surveys in Poland. One of the 
major findings is that Poles are increasingly becoming victims of crimes committed with new tech-
nologies: theft from a bank account or payment card and online shopping fraud.

Keywords: victimisation, crime, vulnerable groups, cybercrime, survey

Wprowadzenie

Można powiedzieć, że przyczynkiem do badań wiktymizacyjnych była kryty-
ka statystyk przestępczości i analiz prowadzonych wyłącznie na ich podstawie. 
Gdy statystyki takie ukazały się po raz pierwszy we Francji w okolicach lat 20. 
XX wieku, od razu zyskały aprobatę i niemałe zainteresowanie. Problem w tym, 
że badacze zjawisk społecznych poszukują odpowiedzi na pytanie o faktyczne 
rozmiary przestępczości, a dane statystyczne nie pozwalają na analizę tego aspektu, 
mimo że są dość powszechnie wykorzystywane nie tylko w Polsce, ale i na całym 
świecie. Zawierają bowiem jedynie dane, które zostały zgłoszone organom ściga-
nia, a zatem ujrzały światło dzienne, a jak wiadomo, przyczyn, dla których osoby 
pokrzywdzone lub świadkowie nie raportują o zdarzeniach przestępczych, jest 
cały szereg. Oznacza to nic innego jak to, że statystyki przestępczości są wystar-
czające, ale tylko do analizy przestępczości zarejestrowanej (Błachut 2007: 19, 81; 
Włodarczyk-Madejska et al. 2021: 9).

Jak zatem badać przestępczość niezarejestrowaną, a tym samym zrobić krok 
ku poznaniu rozmiarów przestępczości rzeczywistej? Na pomoc przychodzą dwa 
rodzaje badań opinii publicznej. Jednym z nich są badania wiktymizacyjne, które 
mają zastosowanie przede wszystkim do badania osób dorosłych. Ich historia 
zaczyna się w Stanach Zjednoczonych i sięga lat 60. XX wieku. Drugim zaś są 
badania self-report. Z uwagi na problematykę artykułu skupiamy się wyłącznie 
na badaniach wiktymizacyjnych.

Celem tych badań, co dobrze pokazuje badanie przeprowadzone na zlecenie 
tzw. Komisji Johnsona1 (jedno z pierwszych badań wiktymizacyjnych), jest pozy-
skanie danych o przestępczości od społeczeństwa. To pewne novum, do tej pory 
bowiem źródłem takich danych były przede wszystkim statystyki przestępczości 
gromadzone przez organy państwowe. Badanie to zostało przeprowadzone na 
dość szeroką skalę – na próbie 10 tys. gospodarstw domowych, a dodatkowo dość 
czasochłonną metodą – wywiadu bezpośredniego. Początkowo przeprowadzono 
badanie pilotażowe, w drugiej turze – badanie w wybranych miastach, a w ko-

1  Powołana przez prezydenta Lyndona Johnsona w 1965 r. komisja „President’s Commission 
on Law Enforcement and Administration of Justice” miała znaleźć skuteczne rekomendacje do 

„walki z przestępczością”, która w latach 60. XX w. była w USA szczególnie nasilona. Efektem 
prac komisji jest raport „The Challenge of Crime in a Free Society” (Corley 2017).
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lejnej – badaniu nadano charakter ogólnokrajowy. Każda z tych tur dostarczyła 
bardzo ważnych wniosków co do skali przestępczości. Po pierwsze, zauważono 
dość znaczne rozbieżności w obrazach przestępczości wyłaniających się ze staty-
styk przestępczości i z badania wiktymizacyjnego. Po drugie, skala przestępczości 
była znacznie wyższa w tych drugich. Respondentów pytano o stanie się ofiarą 
przestępstw takich jak np. zgwałcenie, rozbój, ciężkie pobicie, kradzież z wła-
maniem, kradzież zwykła czy zabór pojazdu mechanicznego (Błachut 2007: 289; 
Włodarczyk-Madejska et al. 2021: 16).

Wspomnieć należy, że nie tylko statystyki przestępczości miały swoich kryty-
ków. Nie zabrakło ich również, jeśli chodzi o badania wiktymizacyjne. Podobnie 
jak nie przestano korzystać z danych statystycznych, tak nie przestano prowadzić 
badań sondażowych. Już w 1972 r., znów w Stanach Zjednoczonych, zostało prze-
prowadzone pierwsze ogólnokrajowe badanie wiktymizacyjne (National Crime 
Survey – NCS), które jest kontynuowane do dziś pod nazwą National Crime Vic-
timization Survey (NCVS). Do połowy lat 70. badanie to było realizowane na bardzo 
szeroką skalę, uwzględniało sondaż miejski, sondaż instytucji gospodarczych oraz 
sondaż ogólnokrajowy, co też rodziło niemałe koszty, a to stało się powodem do 
pewnej modyfikacji tegoż badania w 1992 r., m.in. w zakresie doboru próby oraz 
sposobu definiowania przestępstw. Pewne modyfikacje dotyczące tego badania nie 
wpłynęły na obniżenie jego rangi. Wciąż była ona tak wysoka, że wyniki badań 
wiktymizacyjnych były publikowane obok statystyk przestępczości. Badania te były 
nie tylko kosztowne, ale również bardzo czasochłonne – prowadzono je metodą 
wywiadu bezpośredniego lub wspomaganego komputerowo wśród 45 tys. gospo-
darstw domowych, przy czym w każdym gospodarstwie badanie było ponawiane 
siedem razy co pół roku, co oznacza, że w jednym gospodarstwie badanie trwało 
3,5 roku. Obecnie badanie to jest kontynuowane na próbie reprezentatywnej. Skró-
cono jednak okres prowadzenia badania w jednym gospodarstwie domowym – do 
3 lat. Ponadto wyłącznie pierwsze badanie odbywa się w trakcie bezpośredniego 
spotkania, kolejne natomiast prowadzone są przez telefon (Włodarczyk-Madejska 
et al. 2021: 17).

W Europie badania wiktymizacyjne zaczęły się cieszyć większą popularnością 
w latach 80. Zaczęły się one pojawiać w Wielkiej Brytanii (i były prowadzone pod 
nazwą British Crime Survey, od 2012 r. – Crime Survey for England and Wales) czy 
Szkocji (Scottish Crime and Justice Survey), ale również badania wiktymizacyjne 
nabrały charakteru międzynarodowego, a to bez wątpienia duży sukces. Pierw-
sze międzynarodowe badanie wiktymizacyjne obejmowało jedynie kilka krajów, 
w tym USA, RFN, Austrię czy Szwajcarię, ale już badanie z 1989 r. (International 
Crime Survey – ICS) – kilkanaście. Badanie ICS przeprowadzono na reprezenta-
tywnej próbie osób powyżej 16. r.ż. Zastosowany kwestionariusz był identyczny 
we wszystkich krajach i uwzględniał fakt pokrzywdzenia 11 przestępstwami 
(kradzieżą samochodu i z samochodu, wandalizmem samochodowym, kradzieżą 
motocykla, kradzieżą roweru, kradzieżą i usiłowaniem kradzieży z włamaniem, 
rozbojem, kradzieżą własności osobistej, napastowaniem o charakterze seksual-
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nym, pobiciem) w ciągu ostatnich 12 miesięcy. Metodą, co do zasady, był wywiad 
telefoniczny, ale w niektórych krajach metoda ta była nieco inna (jak np. w Hisz-
panii – był to wywiad bezpośredni). Dodatkowo, w przypadku respondentów 
posiadających doświadczenia wiktymizacyjne pojawiły się pytania dotyczące 
m.in. miejsca zdarzenia i zgłoszenia faktu pokrzywdzenia organom ścigania. 
W turze badań z 1989 r. wzięła udział po raz pierwszy Polska, przy czym zreali-
zowane w naszym kraju badanie uwzględniało jedynie mieszkańców Warszawy. 
Cztery lata później, bo w 1992 r., pojawiła się kolejna tura badań (już pod nazwą 
International Crime Victimization Survey – ICVS), która objęła 40 krajów, przy 
czym tylko w co trzecim badania uwzględniały próbę ogólnokrajową. Podobnie jak 
w 1989 r., zasadniczą metodą był wywiad telefoniczny. Niemniej, zarówno w Polsce, 
jak i w Czechosłowacji, przeprowadzono wywiady bezpośrednie. Przemawiały za 
tym kwestie techniczne, jak również niewystarczająco rozwinięta sieć telefoniczna. 
Kwestionariusz badania uzupełniono o pytania dotyczące oszustwa konsumenc-
kiego oraz kradzieży z garażu, piwnicy lub innego schowka. Wyniki tego badania 
nie były zbyt optymistyczne dla Polski, która została uznana za kraj o wysokim 
poziomie wiktymizacji, a do tego niskiej gotowości do zgłaszania przestępstw. 
Zwrócić wypada jednak uwagę na pewną niedogodność metodologiczną, która 
skłania do ostrożnej analizy tychże wyników. Zostały one zaprezentowane w na-
stępujący sposób: dane podawano z dwóch edycji (z lat: 1989 i 1992), a w przypadku 
krajów, które wzięły udział tylko w jednej edycji (jak Polska) – siłą rzeczy tylko 
z jednej. Nie przeszkadzało to jednak, by wszystkie kraje umieścić na wspólnej 
liście rankingowej. Badanie ICVS było kontynuowane w latach: 1996, 2000, 2004, 
a we wszystkich brała udział Polska (Błachut 2007: 292–293, 295–296; Włodar-
czyk-Madejska et al. 2021: 18–19). Badanie to było realizowane przez Instytut 
Badania Prawa Sądowego, później Instytut Wymiaru Sprawiedliwości (dalej także: 
IWS) (Siemaszko 2009: 224). Wniosek z tych kolejnych badań jest następujący: 
Polska nie jest krajem o wysokim, lecz o średnim poziomie wiktymizacji. Co do 
zgłaszalności przestępstw niestety nic się nie zmieniło (Błachut 2007: 296–297; 
Włodarczyk-Madejska et al. 2021: 19–20).

Nie były to jedyne badania wiktymizacyjne prowadzone w Polsce. Prowa-
dzono też inne na mniejszą skalę (np. badanie krakowskie z lat 70. XX wieku czy 
badanie z 1979 r. wśród pracowników zakładów pracy wybranych województw) 
lub skoncentrowane tylko na wybranej grupie (np. kobietach – International 
Violence Against Women Survey) (Błachut 2007: 298). Warto także przypomnieć 
badanie ofiar kradzieży z włamaniem, które zostało przeprowadzone w latach 90. 
przez Zofię Ostrihanską i Dobrochnę Wójcik (Ostrihanska et al. 1998). Autorki 
przeprowadziły wywiady ankietowe z ofiarami włamań w Lublinie i Warszawie. 
Wyniki pozwoliły przybliżyć, jakie przeżycia i skutki tych przestępstw towarzy-
szyły ich ofiarom.

Bardziej rozbudowane badania były realizowane w serii jako Polskie Badanie 
Przestępczości (PBP) przez Komendę Główną Policji, początkowo we współpracy 
z Instytutem Wymiaru Sprawiedliwości. Próba liczyła 17 tys. mieszkańców Polski 
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(po 1000 z każdego obszaru komend wojewódzkich Policji, dodatkowo 1000 z Ko-
mendy Stołecznej Policji). Badania te pokazały nasilenie przestępczości w różnych 
województwach (Siemaszko 2008: 135, 137; 2009: 239).

Nie ulega wątpliwości, że badania wiktymizacyjne stanowią nierozłączny 
element analizy przestępczości. Ich zadaniem od początku było oszacowanie tego, 
co nie zostało ujawnione, tzw. ciemnej liczby przestępstw. Za ich pomocą stało się 
możliwe uzupełnienie rzeczywistości prezentowanej w oficjalnie rejestrowanych 
statystykach, a także zwrócenie uwagi w kierunku ofiar, które nie zgłaszają swojego 
pokrzywdzenia odpowiednim organom ścigania. Stało się jasne, że pewne grupy 
przestępstw są bardziej niedoszacowane od innych, a badania wiktymizacyjne 
są niekiedy jedyną możliwością oszacowania rozmiarów tego zjawiska. Możemy 
zwrócić uwagę na dwie szczególne sytuacje powodujące niedoszacowanie oficjalnej 
przestępczości. Po pierwsze, gdy dotyka ona osób z różnych względów unikających 
organów ścigania lub milczących ze strachu przed konsekwencjami zgłoszenia 
przestępstwa, często należących do grup szczególnie wrażliwych na wiktymiza-
cję. Po drugie, gdy dotyczy czynów nowych, nieugruntowanych w świadomości 
społecznej, a co gorsza – w praktyce wymiaru sprawiedliwości. W ostatnich latach 
do tej ostatniej grupy należą czyny określane mianem cyberprzestępczości. Mamy 
do czynienia z coraz częstszym pokrzywdzeniem przestępstwami dziejącymi 
się w przestrzeni internetowej, a zarazem ich wciąż niską zgłaszalnością (van de 
Weijer, Leukfeldt, van der Zee 2020). Zarówno przestępczość nakierunkowana 
na grupy wrażliwe, jak i ta „nowa”, „nieokiełznana” w realiach prawnokarnych 
stanowi obecnie główne zainteresowanie badań wiktymizacyjnych, badań tego, co 
szczególnie niewidoczne (może o tym świadczyć coraz większa liczba publikacji 
na temat wiktymizacji cyberprzestępczością, por. Ho, Luong 2022).

Prowadzenie badań wiktymizacyjnych jest wieloletnią tradycją Instytutu Wy-
miaru Sprawiedliwości, sięgającą początków lat 90. ubiegłego wieku (Siemaszko 
1998, 2001, 2008; Siemaszko et al. 2010; Włodarczyk-Madejska et al. 2021). Po 
wieloletniej przerwie, w 2020 r. na zlecenie IWS zostało przeprowadzone Ogólno-
polskie Badanie Wiktymizacyjne na próbie 5 tys. mieszkańców Polski. Powracając 
do tych badań, postanowiliśmy w kolejnym badaniu zamieścić w kwestionariuszu 
badawczym pytania o nowe rodzaje przestępstw, związane z cyberprzestępczością 
(Włodarczyk-Madejska et al. 2021). Wyniki przekonywały nas o słuszności tego 
kierunku. W dalszej części artykułu przedstawiamy najnowsze wyniki badania 
wiktymizacyjnego z 2024 r. (Drugie Ogólnopolskie Badanie Wiktymizacyjne) 
wraz z analizą zmian omawianego zjawiska w Polsce. Zanim jednak przejdziemy 
do tego opisu, chcielibyśmy omówić problemy szacowania przestępczości nieujaw-
nionej na przykładzie wybranych grup, szczególnie niewidocznych w zakresie 
zbierania danych wiktymizacyjnych (invisible victims): dzieci, cudzoziemców, 
więźniów oraz ofiar cyberprzestępczości. Pokaże to, że badania wiktymizacyjne 
mimo pełnej zgody co do tego, że są potrzebne, nie są doskonałe, a przynajmniej 
nie te prowadzone na próbach ogólnopolskich dorosłych mieszkańców Polski.
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1. �Szacowanie rozmiarów szczególnie niewidocznej przestępczości

1.1. Niewidoczne dzieci

Ważną grupą wrażliwą, której wiktymizacja może przynosić szczególne niebez-
pieczeństwa i konsekwencje, są dzieci. Ze względu na specyficzne uwarunkowania 
metodologiczne i prawne (m.in. konieczność uzyskania zgód na udział w bada-
niu prawnych opiekunów dziecka oraz szczególne wymogi, by treść pytań była 
zrozumiała w różnych grupach wiekowych i nie zagrażała prawidłowemu roz-
wojowi intelektualnemu i emocjonalnemu uczestników badania) osoby poniżej 
18. r.ż. są jednak zwykle wyłączone ze standardowych badań wiktymizacyjnych  
(Włodarczyk-Madejska et al. 2021). Zdolności zapamiętywania, odtwarzania 
wspomnień, a także po prostu czytania, pisania i mówienia są oczywiście zwią-
zane z wiekiem – im młodsze dziecko, tym jego procesy intelektualne są słabiej 
rozwinięte, co może wiązać się z mniej trafnymi i rzetelnymi odpowiedziami na 
pytania sondażowe. Przebiegający proces rozwoju intelektualnego i emocjonalnego 
wiąże się też z dużo większą niż u osób dorosłych plastycznością umysłu dziec-
ka. Dzieci łatwiej się uczą, ale przez to łatwiej też ulegają wpływom społecznym, 
w tym m.in. pytaniom sugerującym. Wiktymizacja dzieci może jednak zostać 
objęta badaniami, choć muszą one spełniać szczególne wymogi metodologiczne 
i etyczne, by ograniczyć m.in. ryzyko konfabulacji i indukowania odtwarzanych 
doświadczeń.

Dobrym przykładem badania wiktymizacyjnego dzieci w Polsce jest „Diagnoza 
przemocy wobec dzieci” prowadzona cyklicznie przez Fundację Dajemy Dzieciom 
Siłę od 2013 r. (Drabarek, Szumiał 2023; Makaruk, Szumiał 2023; Wójcik 2024). 
Jej najnowsza edycja, przeprowadzona w 2023 r. na reprezentatywnej próbie 2026 
uczniów z 64 szkół (48 podstawowych i 16 ponadpodstawowych) w wieku 11–17 lat, 
wskazywała znaczną skalę wiktymizacji dzieci – 52% w roku poprzedzającym ba-
danie – obejmującą najczęściej doświadczanie przemocy fizycznej i psychicznej ze 
strony rówieśników (Makaruk, Szumiał 2023). Badanie zostało przeprowadzone 
w formie audio-CASI (audio computer-assisted self-interviewing) – każdy uczestnik 
na przygotowanym laptopie ze słuchawkami, w sali z maksymalnie dziesięcioma 
komputerami, wypełniał kwestionariusz, odpowiadając na pytania czytane przez 
nagrany głos lektora. Zależnie od wieku dzieci pytano o różny zakres doświadczeń 
wiktymizacyjnych, najszerszy dla wieku 13–17 lat, m.in. o przemoc seksualną 
i przemoc podczas randki. Pytano zarówno o doświadczenia podczas całego życia, 
jak i w ciągu roku poprzedzającego badanie.

Dużo bardziej kontrowersyjnym badaniem było również przeprowadzone 
w 2023 r. badanie „Młode Głowy” Fundacji UNAWEZA. Przeprowadzono je na 
grupie 184 447 uczniów z 1923 szkół podstawowych i ponadpodstawowych (liceów, 
techników i szkół branżowych). Dobór próby został określony jako celowy, jednak 
lepszym określeniem jest dobór przypadkowy (metoda nielosowa i niereprezen-
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tatywna) – każda szkoła mogła dołączyć do badania przez zarejestrowanie się 
i samodzielnie koordynowała jego przebieg, w tym odbieranie zgód na udział i samą 
realizację. Narzędziem badawczym była ankieta internetowa wykorzystująca opro-
gramowanie LimeSurvey. W badaniu brały udział zarówno dzieci poniżej 10. r.ż., 
jak i starsi niż 19 lat, w tym najwięcej było 13- i 14-latków uczęszczających do ósmej 
klasy szkoły podstawowej i pierwszej klasy szkoły ponadpodstawowej. W badaniu 
pytano zarówno o zachowania autodestrukcyjne i ryzykowne (m.in. oglądanie 
pornografii, oglądanie przemocy w Internecie, myśli o próbach samobójczych, pla-
nowanie samobójstwa oraz podejmowanie próby samobójczej), a także stosowanie 
różnych form przemocy w ciągu 3 miesięcy przed badaniem i doświadczanie prze-
mocy w ciągu 12 miesięcy przed badaniem (m.in. hejtu, zaniedbania rodzicielskiego, 
przemocy w rodzinie, cyberprzemocy, przemocy ze strony kolegów i koleżanek) 
(Dębski, Flis 2023). Pomimo nieprawdopodobnie ogromnej próby nie można uznać 
tego badania za reprezentatywne i przekładać jego wyników na populację dzieci 
w Polsce. Dodatkowo konstrukcja niektórych pytań jest błędna i może prowadzić 
do przeszacowania rozmiarów deklarowanych zjawisk, a nieprecyzyjne kategorie 
odpowiedzi na poszczególne pytania (typu „nigdy”, „sporadycznie”, „często”) nie 
umożliwiają dokładnego wskazania rozmiarów wiktymizacji.

Pewne możliwości międzynarodowych porównań skali wiktymizacji dzieci 
umożliwiało zaś badanie EU Kids Online, którego ostatnia edycja została prze-
prowadzona w latach 2017–2019. Dzieci z Polski spośród wszystkich 19 krajów 
biorących udział w badaniu deklarowały najczęstsze doświadczenie przemocy 
online lub offline – 40% w roku poprzedzającym badanie, podczas gdy np. na Sło-
wacji – jedynie 7% (Smahel et al. 2020). W badaniu wzięły udział dzieci w wieku 
9–16 lat, korzystające z Internetu. Każdy kraj mógł wybrać metodę doboru uczest-
ników – poprzez gospodarstwa domowe (9 krajów) lub poprzez szkoły (dziesięć 
krajów, w tym Polska).

W Polsce w ostatnich latach prowadzonych było także wiele mniejszych, nie-
reprezentatywnych projektów skupionych m.in. na wiktymizacji dzieci, których 
interesującym wynikiem jest np. generalna obserwacja wyższej skali tej wiktymi-
zacji deklarowanej przez same dzieci, w porównaniu do obserwacji ich rodziców 
i nauczycieli (Sitarczyk, Dudziak 2024).

1.2. Niewidoczni cudzoziemcy

O ile w przypadku przestępstw na szkodę mieszkańców Polski można próbować 
oszacowywać liczbę rzeczywistej przestępczości m.in. badaniami wiktymizacyjny-
mi, tak w przypadku cudzoziemców nie jest to takie proste (Włodarczyk-Madejska, 
Kopeć, Goździk 2021: 275), ale jak pokazuje m.in. badanie European Crime and 
Safety Survey – bardzo istotne. Okazuje się bowiem, że cudzoziemcy stają się ofia-
rami przestępstw częściej niż rodowici mieszkańcy. W badaniu z 2005 r. wskaźnik 
wiktymizacji dla cudzoziemców wyniósł 19%, podczas gdy dla autochtonów 15% 
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(van Dijk et al. 2005: 53–54). Biorąc pod uwagę wzrost skali migracji, wartości te 
mogą być na chwilę obecną jeszcze wyższe. Zwłaszcza gdy osoby nieposiadające 
obywatelstwa podejmują się nisko płatnych prac, pracują w miejscach, w których 
bezpieczeństwo pracy nie jest zapewnione, żyją w zatłoczonych środowiskach, 
unikają kontaktu z policją, bo boją się zainteresowania ze strony państwa, nie mają 
dostępu do świadczeń socjalnych lub wiedzy, jak z nich skorzystać. A dodatko-
wo, przynajmniej w niektórych przypadkach, można mówić o ich „zwiększonej 
widoczności fizycznej” (np. ze względu na kolor skóry czy język, którym się po-
sługują) (Xie, Baumer 2021: 9). Warto zasygnalizować, że o ile są dostępne dane 
potwierdzające fakt, że brak obywatelstwa danego kraju może zwiększać ryzy-
ko stania się ofiarą przestępstwa, tak również są dostępne analizy świadczące 
o tym, że sam status imigranta (bez żadnego określonego obywatelstwa) ma 
istotne znaczenie dla wiktymizacji. Takie wnioski płyną m.in. z analiz danych 
z National Crime Victimization Survey za lata 2017–2019, w którym gromadzone 
były dane m.in. o obywatelach urodzonych w USA i poza USA oraz o osobach, 
których obywatelstwo zostało określone jako niejednoznaczne (respondenci nie 
wskazali, jakie ono jest) (Xie, Baumer 2021: 17). Czasem status imigranta może 
chronić przed wiktymizacją, a to dlatego, jak tłumaczą autorzy tych analiz, że 
imigranci w USA są mniej zaangażowani w ryzykowne zachowania, jak sięganie 
po używki czy popełnianie przestępstw, jak również ich kapitał rodzinny, społecz-
ny i ekonomiczny jest na odpowiednim poziomie. Z kolei grupa osób, które nie 
wskazały swojego obywatelstwa w badaniu NCSV, jest bardziej narażona na stanie 
się ofiarą przestępstwa (autorzy piszą wręcz o ryzyku brutalnej wiktymizacji), a to 
dlatego, że status prawny takich osób w dużej mierze może być nieuregulowany 
(Xie, Baumer 2021: 18, 20).

Znikomy udział cudzoziemców pokrzywdzonych przestępstwem pokazują 
dane statystyczne gromadzone przez organy państwowe. W 2019 r. niespełna 
10 tys. cudzoziemców zostało zarejestrowanych w statystyce policyjnej jako po-
krzywdzeni. To ok. 2% przebywających wówczas cudzoziemców na terenie Polski 
(ESM 2020). Cudzoziemcy częściej (lub na bardzo zbliżonym poziomie) stają się 
ofiarami przestępstw, niż dopuszczają się takich zachowań (Włodarczyk-Madejska, 
Kopeć, Goździk 2021: 270, 291–292). Choć już analiza tego zjawiska w odniesieniu 
do liczby obywateli danej narodowości dostarcza niekiedy innych wniosków. Są 
w Polsce obecne narodowości, w których natężenie przestępczości (na tle własnej 
grupy) jest większe niż w przypadku mieszkańców Polski (Włodarczyk-Madejska, 
Kopeć b.d.). Niemniej jednak tego rodzaju wnioski należy interpretować bardzo 
ostrożnie, mając na względzie świadomość, że faktyczna liczba cudzoziemców 
przebywających w naszym kraju nadal pozostaje niepewna. Może być zatem dużo 
większa, a im większa będzie, tym natężenie przestępczości w jej obrębie będzie 
mniejsze2.

2  Licznikiem w tych analizach jest liczba cudzoziemców danej narodowości podejrzanych 
o popełnienie przestępstwa w danym roku, zaś mianownikiem – liczba cudzoziemców tej naro-
dowości posiadających ważne dokumenty potwierdzające prawo pobytu w Polsce.
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Biorąc jednak pod uwagę niedoskonałość statystyk policyjnych przy pomiarze 
wiktymizacji, które mimo wszystko wskazują na wyższą skalę problemu, sytuacja 
wydaje się dość niepokojąca. Zwłaszcza że o ile przyczyn niezgłaszania przestępstw 
jest wiele, o tyle jeszcze więcej można znaleźć przyczyn niezgłaszania przestępstw 
przez cudzoziemców. Jak pisze Witold Klaus, mamy do czynienia „z ogromnym 
problemem niezgłaszalności przestępstw przez cudzoziemców” (Klaus 2010: 135–
137). Przyczyny te, zidentyfikowane w niektórych badaniach, to m.in.: brak wiary 
w skuteczność policji, brak znajomości przez funkcjonariusza języka, którym 
porozumiewa się cudzoziemiec, lekceważące traktowanie przestępstw na tle rasi-
stowskim, brak chęci do jakiegokolwiek działania, strach przed zemstą ze strony 
sprawców, brak wiedzy co do procedury zgłaszania, postrzeganie zgłoszenia jako 
mającego negatywny wpływ na legalizację pobytu i zagrożenie deportacją. Czasem 
ofiary same rozprawiały się ze swoim sprawcami (Urban, Piotrowicz 2012: 197; 
Włodarczyk-Madejska, Kopeć, Goździk 2021: 278; Xie, Baumer 2021: 8).

Istotne są również uwarunkowania kulturowe, takie jak przekonanie, że nie 
wolno skarżyć się na swoich mężów, bo podważa to ich autorytet, ale również 
strach przed utratą czci (w sytuacji, gdyby ktoś się o tym dowiedział) zwłaszcza 
przez kobiety, które doświadczyły przemocy seksualnej. Czasem to rodziny czy 
inne bliskie osoby przekonują osoby pokrzywdzone, by nie składały zawiado-
mienia, bo boją się reakcji swoich rodaków, ale również męża, który jest oprawcą 
(Klaus 2016: 238–239; Włodarczyk-Madejska, Kopeć, Goździk 2021: 278). Niekie-
dy trudność w złożeniu zawiadomienia wynika z faktu, że kobieta jest w pełni 
zależna od męża, także ekonomicznie, i niemożliwe wydaje się jej poradzenie sobie 
bez niego (Klaus 2016: 251).

Cudzoziemcy niestety są też jedną z tych grup, które de facto nie uczestni-
czą w badaniach wiktymizacyjnych powadzonych w Polsce. Badaniami takimi 
obejmuje się przede wszystkim mieszkańców Polski, których m.in. PESEL bądź 
też numer telefonu znalazł się w odpowiedniej bazie, z której losowano próbę 
(Siemaszko 1998: 47–49; Włodarczyk-Madejska et al. 2021: 23). Numer PESEL 
jest nadawany mieszkańcom Polski, zaraz po urodzeniu. Numer taki może być 
nadany osobie niemającej polskiego obywatelstwa i przebywającej w Polsce dłużej 
niż 30 dni, o ile oczywiście pobyt taki jest legalny. Z kolei czasem problemem 
nieuwzględnienia w bazie adresowej czy telefonicznej jest bezdomność cudzo-
ziemców (Wysieńska 2014; Włodarczyk-Madejska, Kopeć, Goździk 2021) lub 
też posługiwanie się przez nich numerami telefonów kupionymi w ich krajach 
pochodzenia.

Problem z pomijaniem cudzoziemców w badaniach wiktymizacyjnych doty-
czy nie tylko Polski. Min Xie i Eric Baumer zwracają wręcz uwagę na krytyczny 
niedobór danych o obywatelstwie w badaniu przestępczości i wiktymizacji w USA 
(Xie, Baumer 2021: 3), podkreślając tym samym, jak bardzo istotna jest to kwestia.

Wiktymizacja cudzoziemców nie jest zatem widoczna ani w danych staty-
stycznych ani w polskich badaniach wiktymizacyjnych. Stąd też zwykle, celem 
zgłębienia problemu, sięga się po inne, bardziej jakościowe metody badania – 
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obserwacje czy wywiady (Włodarczyk-Madejska, Kopeć, Goździk 2021: 276). Za 
przykład można podać choćby badania Helsińskiej Fundacji Praw Człowieka czy 
Witolda Klausa.

Helsińska Fundacja Praw Człowieka przeprowadziła badanie (w 2010 r., wy-
wiady z 25 osobami) poświęcone doświadczeniom i opinii cudzoziemców, którzy 
stali się ofiarą przestępstw na tle rasowym, narodowościowym lub etnicznym 
w Polsce. Badanie dostarczyło wiedzy w trzech zakresach: 1) rodzajach doświadcza-
nej przemocy (np. znieważenia, wyzwiska, pobicia czy zastraszania); 2) czynnikach, 
które zwiększają ryzyko stania się ofiarą tego typu zdarzeń (np. kolor skóry); 
3) zgłaszalności (a w zasadzie braku zgłaszalności) faktu pokrzywdzenia organom 
ścigania (Urban, Piotrowicz 2012: 197).

Badania Witolda Klausa koncentrowały się wokół: 1) uchodźczyń z krajów 
północnego Kaukazu lub środkowej Afryki, które doświadczyły przemocy; 2) osób 
pokrzywdzonych handlem ludźmi (Klaus 2017: 373–374); 3) przemocy wobec mi-
grantek przymusowych pochodzących z Czeczenii, a żyjących w Polsce (Klaus 2016).

Badania te wyraźnie pokazują, że zwykle w ich przeprowadzenie zaangażowa-
ne są osoby mające styczność z osobami, które doświadczyły przestępstwa, a zatem 
wszelkiego rodzaju fundacje czy stowarzyszenia świadczące pomoc. Pokazuje to 
tym samym, że nie tak prosto dotrzeć do cudzoziemców, zwłaszcza tych mających 
doświadczenia wiktymizacyjne. Zwykle właśnie odbywa się to metodą kuli śnież-
nej poprzez kontakty ze wspomnianymi instytucjami, a niekiedy doświadczenia 
w tym zakresie są zbierane pośrednio, przez pracowników tychże instytucji.

1.3. Niewidoczni więźniowie

Inną szczególną grupą badawczą pod względem wiktymizacji, zarówno ze względu 
na ich pozycję społeczną, jak i na miejsce potencjalnych badań, są więźniowie (por. 
np. Daems, Goossens 2024). W przyjętej w 2020 r. strategii UE w zakresie praw ofiar 
(2020–2025), Komisja Europejska stwierdziła, że ofiary przestępstw popełnionych 
w zakładach karnych stanowią grupę ofiar znajdujących się w szczególnie trudnej 
sytuacji (European Commission 2020). Są one izolowane, stygmatyzowane oraz 
mają ograniczony dostęp do pomocy prawnej i do informacji. Według Światowej 
Organizacji Zdrowia każdego roku około 25% więźniów pada ofiarą przemocy, 
podczas gdy 4–5% doświadcza przemocy seksualnej, a 1–2% zostaje zgwałconych 
(Enggist et al. 2014).

W sposób oczywisty kojarzymy tę grupę ze sprawcami wiktymizacji, którzy 
odbywają karę za swoje czyny. Jednakże podczas pobytu w więzieniu oni sami 
także nierzadko padają ofiarami przestępstw. Badania wykazały, że więzienia są za- 
zwyczaj niebezpiecznym środowiskiem, w którym dochodzi do różnych form wik-
tymizacji osób pozbawionych wolności (Caravaca-Sánchez, Wolff 2016). Zarówno 
pomiędzy samymi więźniami, jak i ze strony funkcjonariuszy więziennych. Zdarze-
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nia te są często niezauważone i zwykle nie wzbudzają większego zainteresowania, 
bowiem więźniowie dalecy są od wyobrażenia „idealnej ofiary”3 (Christie 1986).

Badania wiktymizacyjne wśród więźniów są rzadkie, co po części może wy-
nikać z trudności ich przeprowadzenia. Część z nich poszukuje czynników, które 
mają znaczenie dla podatności stania się ofiarą w więzieniu, choć wciąż większość 
badaczy skupia się na analizie przyczyn samego zjawiska przestępczości wewnątrz 
więzień (prison misconduct4). Przyczyny więziennej przestępczości (a zatem i  wik-
tymizacji) są analizowane z kilku perspektyw. Teoria deprywacji wskazuje na 
tzw. bóle uwięzienia (pains of imprisonment) opisane przez Greshama M. Sykesa, 
które miałyby przyczyniać się do napięcia wśród więźniów. Natomiast bazując na 
teorii importu, przyczyny problemów więziennych mają wynikać z czynników 
sprzed uwięzienia danego skazanego – jego doświadczeń, osobowości itp. W tym 
kontekście podatność na stanie się ofiarą (lub sprawcą) w więzieniu wynika z pre-
dyspozycji samego więźnia:

Istotnymi „importowanymi” predyktorami przestępczości w więzieniu są wiek, rasa, 
przynależność do gangu, stan cywilny i status rodzicielski, historia przestępstw 
i uwięzienia oraz historia nadużywania substancji odurzających. Z drugiej strony 
podatność na wiktymizację została powiązana z wiekiem, rasą, poziomem wykształ-
cenia, historią przestępstw i uwięzienia oraz chorobami psychicznymi, wśród innych 
czynników ryzyka (van Ginneken 2024).

Ponadto badacze sięgają także do innych teorii (np. kontroli społecznej czy teorii 
działań rutynowych), które uwzględniają ważny element sytuacyjny względem 
teorii deprywacji i importu. Badania dotyczące ofiar wśród więźniów często są skon-
centrowane wokół przestępstw na tle seksualnym (por. np. Wolff, Blitz, Shi 2007; 
Caravaca-Sánchez, Aizpurua, Wolff 2023). Raport Human Rights Watch dokumen-
tujący gwałty i nadużycia seksualne wobec ponad 200 więźniów w 37 stanach USA 
(Mariner 2001) stał się przyczynkiem do uchwalenia federalnego ustawodawstwa 
zatytułowanego Prison Rape Elimination Act z 2003 r. Jego celem jest dokumento-
wanie napaści na tle seksualnym w więzieniach i opracowanie interwencji w celu 
leczenia ofiar gwałtu i zapobiegania przyszłym napaściom. Na mocy tego aktu 
w 2008 r. zostało przeprowadzone pierwsze krajowe badanie wiktymizacyjne wśród 
byłych więźniów w USA – National Former Prisoner Survey (NFPS) (NFPS 2009), 
którego celem było zebranie danych na temat częstości występowania i rozpo-
wszechnienia napaści na tle seksualnym w zakładach karnych. Dane były zbierane 
bezpośrednio od więźniów w prywatnym otoczeniu przy użyciu technologii Audio 
Computer-Assisted Self Interview (ACASI) z laptopem z ekranem dotykowym 
i transmisją audio w celu zmaksymalizowania poufności informacji o więźniach 

3  Odniesienie do figury idealnej ofiary opisanej przez Nilsa Christiego – chodzi o postać, 
która wzbudza największe współczucie wśród społeczeństwa.

4  Angielskie sformułowanie jest o wiele pojemniejsze i bardziej właściwe dla omawianego 
zjawiska. Nie chodzi bowiem jedynie o stricte przestępstwa w rozumieniu prawa karnego, ale 
także inne zachowania, które moglibyśmy zakwalifikować np. jako wykroczenia.
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i minimalizowania problemów z umiejętnością czytania i pisania. Próba została do-
brana losowo wśród byłych więźniów objętych aktywnym nadzorem warunkowym 
w ponad 330 biurach ds. zwolnień warunkowych. Pełne ankiety zebrano od 18 526 
więźniów. Wyniki m.in. wskazują, że 9,6% byłych więźniów stanowych zgłosiło 
jeden lub więcej incydentów wiktymizacji seksualnej podczas ostatniego okresu 
osadzenia w areszcie, zakładzie karnym lub ośrodku leczenia środowiskowego po 
zwolnieniu. Około 5,4% byłych więźniów stanowych zgłosiło incydent z udzia-
łem innego osadzonego, podobny odsetek, bo około 5,3% – incydent z udziałem 
personelu zakładu. Wskaźnik wiktymizacji seksualnej więźniów był co najmniej 
trzy razy wyższy w przypadku kobiet (13,7%) niż mężczyzn (4,2%). Po zwolnieniu 
z zakładu karnego 72% ofiar wiktymizacji seksualnej ze strony współwięźniów 
wskazało, że odczuwało wstyd lub upokorzenie, a 56% stwierdziło, że miało poczu-
cie winy. Większość ofiar nadużyć seksualnych ze strony personelu, które wiązały się 
z niechcianą aktywnością, stwierdziło, że odczuwało wstyd lub upokorzenie (79%) 
i poczucie winy (72%) po zwolnieniu z więzienia. Ponad połowa (54%) zgłosiła, że 
miała trudności z odczuwaniem bliskości z przyjaciółmi lub członkami rodziny 
w wyniku wiktymizacji seksualnej (Beck, Johnson 2012).

Autorzy metaanalizy artykułów w określonych międzynarodowych czaso-
pismach kryminologicznych pomiędzy 1980 a 2014 r. wykazali, że w tym czasie 
opublikowano jedynie 16 tekstów dotyczących wiktymizacji więźniów (Steiner 
et al. 2017). W kolejnych latach przybywało publikacji w tym temacie (Goossens, 
Robert, Daems 2023), jednak jest to wciąż mało zbadany aspekt rzeczywistości 
więziennej. Jednocześnie jest to zdecydowanie ważny i potrzebny kierunek badań. 
Ponadto dotychczasowe badania w większości zostały zrealizowane w USA, co 
podaje w wątpliwość ich wartość dla polityki więziennej w innych państwach 
i zdecydowanie zwraca uwagę na lukę badawczą tego aspektu w Europie (Goossens, 
Robert, Daems 2023). Instytucja więzienia ochrania społeczeństwo od więziennej 
populacji, ale także jest odpowiedzialna za zapewnienie bezpieczeństwa samym 
skazanym. Rzetelne badania wiktymizacji więźniów mogłyby przyczynić się do 
zrozumienia jej przyczyn i wypracowania strategii ich zapobiegania.

1.4. Niewidoczne ofiary cyberprzestępczości

Ostatnią i najważniejszą grupą z perspektywy prezentowanych wyników w dalszej 
części artykułu są ofiary przestępstw w sieci internetowej. Nie ma jednej, wyczerpują-
cej definicji cyberprzestępczości ani zamkniętego katalogu przestępstw, które można 
by do tej kategorii zaliczyć. Ogólnie można przyjąć, że zaliczymy do nich te czyny, 
które są popełnione przy wykorzystaniu technologii komputerowej lub Internetu 
i mogą obejmować takie przestępstwa jak oszustwa i kradzieże tożsamości, a także 
groźby i zastraszanie. Wraz ze wzrostem zaawansowania technologii cyberprzestępcy 
stają się coraz bardziej zaawansowani, a także jest ich coraz więcej. Z kolei z uwagi 
na to, że wzrasta liczba osób angażujących się w różnorodne działania online, można 
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przewidzieć, że wzrost cyberprzestępczości będzie nam towarzyszył w kolejnych 
latach. Mimo to, wciąż obecnie oficjalne statystyki dotyczące cyberprzestępczości 
są nieprecyzyjne i nie odzwierciedlają rzeczywistych rozmiarów tego zjawiska:

Istnieje ponad 100 różnych źródeł danych na temat cyberprzestępczości, jednak dostęp-
ne statystyki są nadal niewystarczające i fragmentaryczne; cierpią na niedoszacowanie 
lub zawyżenie danych, w zależności od tego, kto je zebrał, a błędy mogą być zarówno 
celowe (np. dostawcy i agencje bezpieczeństwa wyolbrzymiają zagrożenia), jak i nie-
zamierzone (np. efekty reakcji lub stronniczość próbkowania) (Anderson et al. 2013).

W statystyce przestępstw stwierdzonych w Polsce możemy znaleźć dane o prze-
stępstwach internetowych. Są to przestępstwa związane z Internetem lub inną 
siecią komputerową według sposobu działania (modus operandi) sprawcy. Udział 
tych przestępstw wśród ogółu przestępstw stwierdzonych do 2022 r. zwiększał 
się niemal systematycznie. Między 2013 a 2022 r. wzrost był niemal czterokrotny 
(z 5% do 18,1%) (Ostaszewski et al. 2025). Najczęściej popełnianym w ten sposób 
przestępstwem jest oszustwo – w 2023 r. było to niemal 60% wszystkich stwier-
dzonych przestępstw internetowych.

Badanie z 2013 r. na podstawie danych z Eurobarometru5 (Junger et al. 2017) 
pozwala wnioskować, że ofiary cyberprzestępstw różnią się od ofiar tzw. tradycyjnej 
przestępczości. W przypadku tych ostatnich są to zazwyczaj osoby młode, płci mę-
skiej, mają niski poziom wykształcenia i są mniej majętne. Można wiązać te czynniki 
z tym, że osoby te częściej przebywają na zewnątrz. Cyfryzacja społeczeństwa po-
woduje jednak, że przestępstwa i wiktymizacja są mniej związane z przebywaniem 
poza domem. Jak się okazuje, ofiary przestępstw internetowych mogą być bardziej 
podobne do przeciętnych obywateli niż do ofiar tradycyjnych przestępstw:

Ofiarami przestępstw internetowych są zarówno mężczyźni, jak i kobiety, a w przypad-
ku niektórych przestępstw (oszustwa bankowe online, kradzież tożsamości) – osoby 
w każdym wieku lub stosunkowo starsze. (…) W związku z tym autorzy uważają, że 
cyfryzacja prowadzi do „normalizacji” ofiar cyberprzestępstw, co oznacza, że ofiary 
cyfrowe, w sensie statystycznym, są bardziej podobne do przeciętnego obywatela niż 
ofiary tradycyjnych przestępstw. Badanie sugeruje, że to samo może dotyczyć ataku-
jących. Powodem tej normalizacji może być fakt, że komputery są obecne wszędzie, 
a każdy Europejczyk jest online przez znaczną ilość czasu, a zatem modus operandi do 
popełnienia przestępstwa jest dostępny w domu dla (prawie) każdego (Junger et al. 2017).

W styczniu 2025 r. ukazały się wyniki brytyjskiego badania wśród ofiar oszustw 
i cyberprzestępstw, które zgłosiły fakt pokrzywdzenia do Action Fraud (krajowego 

5  Eurobarometr regularnie bada opinię publiczną w Unii Europejskiej (UE) przy użyciu re-
prezentatywnej próby w każdym z państw członkowskich. Wywiady Eurobarometru przepro-
wadzono twarzą w twarz w domach respondentów i w języku narodowym. CAPI (Computer 
Assisted Personal Interview) został wykorzystany w krajach, w których ta technika była dostęp-
na. Eurobarometr nie publikuje obecnie wskaźników odpowiedzi. Do analiz wykorzystano 
próbę N=27 680. Obejmowała ona mieszkańców w wieku 15 lat i starszych z 27 państw człon-
kowskich UE i Chorwacji (ta ostatnia przystąpiła do UE w 2013 r.).
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centrum zgłaszania oszustw i cyberprzestępczości) w okresie od lipca 2017 do 
maja 2018 r. (Home Office 2025a). Celem badania było określenie skali i charak-
teru skutków tych przestępstw oraz tego, jakiego rodzaju wsparcie jest potrzebne 
ofiarom. Projekt badawczy składał się z dwóch ankiet telefonicznych (CATI), które 
objęły łącznie próbę 2450 osób powyżej 18. r.ż. Próba była reprezentatywna dla 
ofiar, które zgłosiły się do Action Fraud we wskazanym wyżej okresie. Ponadto 
przeprowadzono badanie jakościowe – 16 wywiadów pogłębionych z ofiarami tych 
przestępstw. Z badania wynika, że pokrzywdzeni oszustwami i cyberprzestęp-
stwami doświadczyli szeregu szkód emocjonalnych, zdrowotnych i finansowych. 
Pierwsze z nich były najczęściej wskazywane przez respondentów – w szczegól-
ności występowanie gniewu (86%), stresu (73%) i lęku (63%). Ponad połowa ofiar 
doświadczyła strat finansowych (57%). Wśród nich średnia strata wyniosła 4600 
funtów. Niemniej mediana strat wyniosła 100 funtów, co sugeruje, że większość 
ofiar straciła stosunkowo niewielką kwotę pieniędzy. Wyniki wywiadów pogłę-
bionych pokazują jednak, że kwota utraconych pieniędzy nie zawsze korelowała 
z rozmiarem szerszych doznanych szkód. Blisko co piąty respondent (18%) zgłosił 
wystąpienie u niego depresji w wyniku bycia ofiarą, 3% doświadczyło myśli samo-
bójczych, a 1% zgłosiło, że się samookaleczało. Jako najbardziej potrzebną formę 
pomocy respondenci wskazali natychmiastowość pomocy (45%), czyli doradztwo 
dotyczące tego, gdzie się udać lub z kim porozmawiać, aby powstrzymać przestęp-
stwo lub zapobiec dalszym stratom. Niewątpliwie w przypadku tych przestępstw 
odpowiedni czas reakcji jest dla ofiar kluczowy.

Z badań wynika również, że nie zawsze pokrzywdzeni są pewni, gdzie powinni 
zgłosić się po pomoc, gdy staną się ofiarą cyberprzestępstwa – co może przekładać 
się na zaniechanie zgłoszenia go odpowiednim organom ścigania. Jakościowe ba-
danie wykonane przez Ipsos dla brytyjskiego Home Office6 (Home Office 2025b) 
wykazało, że wiele ofiar nie rozumiało różnicy między cyberprzestępczością 
a oszustwem7  (Home Office 2025b). Z tego powodu nie były w stanie dokładnie 
określić, jakie przestępstwo ich spotkało. Granice między cyberprzestępczością 
a oszustwem internetowym były często niewyraźne, a ofiary miały tendencję do 
klasyfikowania wszelkich przestępstw związanych z aktywnością online jako cy-
berprzestępczości. Problem zgłaszania potęguje też brak wiedzy o instytucjach, do 
których można się zgłosić po pomoc (np. w Wielkiej Brytanii jest to Action Fraud) 
oraz brak pewności co do możliwości skutecznego działania policji w tym zakresie.

W Polsce próbę bądź fakt cyberprzestępstwa można zgłosić Policji, ale także 
od dnia 28 sierpnia 2018 r. zespołowi CERT Polska, któremu zostały powierzone 

6  56 wywiadów z ofiarami cyberprzestępczości lub oszustw przeprowadzonych między 
styczniem a marcem 2023 r. Raport opublikowany 14.01.2025 r. Wśród badanych było 21 ofiar 
cyberprzestępstwa, 25 ofiar oszustwa internetowego i 10 ofiar oszustwa offline.

7  W badaniu przyjęto następujące definicje: cyberprzestępczość (cyber crime) – „cyberprze-
stępczość polega na uzyskiwaniu nieautoryzowanego dostępu lub powodowaniu uszkodzeń 
systemów komputerowych, urządzeń z dostępem do Internetu albo informacji przechowywanych 
na tych urządzeniach”; oszustwo ( fraud) – „oszustwo ma miejsce, gdy dana osoba postępuje 
nieuczciwie, mając na celu osiągnięcie zysku (często finansowego) kosztem innej osoby”.
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obowiązki CSIRT (Computer Security Incident Response Team) NASK wynikające 
z ustawy z dnia 5 lipca 2018 r. o krajowym systemie cyberbezpieczeństwa (Dz.U. 
z 2018 r., poz. 1560). W 2023 r. CERT Polska zarejestrował o 100% więcej incy-
dentów cyberbezpieczeństwa w porównaniu do roku poprzedniego (CERT 2023). 
Autorzy raportu podkreślają, że za wzrost zgłoszeń odpowiada m.in. coraz większa 
świadomość społeczeństwa na temat zagrożeń. Wśród najczęściej występujących 
incydentów w 2023 r. znalazły się: phishing, oszustwa komputerowe i szkodliwe 
oprogramowanie.

Kontrola Najwyższej Izby Kontroli (NIK) z 2022 r. wykazała szereg barier, 
które utrudniają uzyskanie skutecznego wsparcia w sytuacji pokrzywdzenia prze-
stępstwem internetowym:

W jednostkach policji nie wypracowano instrukcji dla obywateli zgłaszających tego 
rodzaju zdarzenia, a algorytmy przyjmowania zgłoszeń przygotowane dla policjantów 
były z kolei wadliwe i stanowiły tylko ograniczone wsparcie dla funkcjonariuszy. Pro-
cedury zgłaszania i obsługi incydentów zostały wypracowane w NASK-PIB, jednakże 
tylko symboliczna liczba osób posiadała wiedzę na temat możliwości uzyskania wspar-
cia ze strony tego podmiotu. W przypadku jednostek policji oraz struktur podległych 
Ministrowi Cyfryzacji i Pełnomocnikowi Rządu odnotowano również brak zasobów 
(kadrowych, finansowych i sprzętowych) niezbędnych do realizacji zadań w zakresie 
zapobiegania oraz minimalizowania skutków przestępstw internetowych (NIK 2023: 8).

W celu uzupełniania wniosków z kontroli NIK zleciła także badanie opinii 
społecznej na reprezentatywnej próbie 1000 pełnoletnich Polaków (badanie prze-
prowadzono w kwietniu 2022 r. metodą CATI). Z badania tego wynika, że znaczna 
część respondentów:

którzy padli ofiarą ataków przestępców komputerowych, w tym kradzieży tożsamości 
nie zawiadomiła właściwych organów (policji, Zespołu CSIRT), a niektórzy nie podjęli 
wręcz żadnych działań. Ankietowani wskazali również, że aż 85% cyberataków, które 
ich dotknęły, nie zostało wyjaśnione, zakończyło się umorzeniem postępowania lub 
utratą środków finansowych i danych. Z kolei tylko 2% spraw znalazło finał w postaci 
wykrycia i skazania sprawcy lub odzyskania straconych środków (NIK 2023: 9).

Do podobnych wniosków prowadzą także wyniki dwóch edycji Ogólnopol-
skiego Badania Wiktymizacyjnego, którego rezultaty opisujemy szerzej poniżej.

2. Badanie IWS 2024 (OBW2) – uwagi metodologiczne8

Druga edycja Ogólnopolskiego Badania Wiktymizacyjnego została przeprowa- 
dzona między 26 czerwca a 16 lipca 2024 r. na zlecenie Instytutu Wymiaru Sprawie-

8  Druga część artykułu stanowi zmodyfikowaną wersję raportu „Drugie Ogólnopolskie 
Badanie Wiktymizacyjne 2024” (Ostaszewski, Włodarczyk-Madejska, Klimczak 2024).
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dliwości w formie sondażu telefonicznego CATI na losowo-kwotowej próbie 5000 
pełnoletnich mieszkańców Polski. Celem badania było oszacowanie aktualnych 
rozmiarów przestępczości niezgłoszonej organom ścigania, skali raportowalności 
tych doświadczeń, rozmiarów lęku przed przestępczością, punitywności społeczeń-
stwa oraz ocen wystawianych pracy policji i sądów powszechnych.

Do badania wykorzystano kwestionariusz ankiety oparty na treści pytań za-
dawanych w międzynarodowym badaniu wiktymizacyjnym (International Crime 
Victims Survey – ICVS) i Polskim Badaniu Przestępczości (PBP), co umożliwiło pro-
wadzenie analiz porównawczych. Tak jak w poprzedniej edycji badania, pytaliśmy 
o doświadczenia wiktymizacyjne dotyczące 13 przestępstw: kradzieży samochodu; 
kradzieży motocykla, skutera, motoroweru; kradzieży roweru; włamania; rozboju; 
innej kradzieży; umyślnego zniszczenia rzeczy; pobicia; oszustwa przez Internet; 
kradzieży pieniędzy z konta bankowego lub z karty płatniczej; kradzieży tożsamości; 
włamania na konto mailowe, konto na portalu społecznościowym lub aukcyjnym 
oraz uporczywego nękania. Tradycyjnie interesowały nas doświadczenia wiktymi-
zacyjne z roku poprzedzającego badanie. Ponieważ badanie zostało przeprowadzone 
na przełomie czerwca i lipca, pytaliśmy o 12 miesięcy poprzedzających dzień ba-
dania. Pytania wiktymizacyjne były uzupełnione o moduł pytań dotyczących lęku 
przed przestępczością, oceny pracy policji i polskich sądów powszechnych, postawy 
punitywne, myślenie spiskowe9 i pytania metryczkowe.

Rozkład płci w próbie był w miarę równomierny, z nieznaczną przewagą kobiet, 
dominowały w niej osoby w wieku średnim i wieku powyżej 60 lat, o wykształ-
ceniu wyższym i średnim, a także zamężne. 30% badanych mieszkało na wsiach, 
udział pozostałych w miarę równomiernie rozłożył się pomiędzy mieszkańców 
miast różnej wielkości. Badani najczęściej pracowali zawodowo, około 30% to 
emeryci i osoby bezrobotne. Żyli w gospodarstwach domowych składających się 
najczęściej z czterech, dwóch lub trzech osób (zob. tabela 1).

Tabela 1. Rozkład próby

  N %

Płeć
Mężczyzna 2387 47,7
Kobieta 2613 52,3

Wiek

18–24 410 8,2
25–39 1220 24,4
40–59 1724 34,5
60 i więcej 1646 32,9

Wykształcenie

Podstawowe 78 1,6

Zawodowe 636 12,7
Średnie 1863 37,3
Wyższe 2423 48,5

9  Z uwagi na ramy niniejszego artykułu, z wyjątkiem lęku przed przestępczością, kwestie te 
nie są jego przedmiotem.
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  N %

Stan cywilny

Kawaler/panna 771 15,4
Żonaty/zamężna 3368 67,4
W konkubinacie / w stałym związku bez ślubu 249 5,0
Rozwiedziony(a) / lub w separacji 300 6,0
Wdowiec/ wdowa 285 5,7

Miejsce zamieszkania

Wieś 1509 30,2
Miasto do 20 000 mieszkańców 658 13,2
Miasto od 20 001 do 50 000 mieszkańców 900 18,0
Miasto od 50 001 do 100 000 mieszkańców 903 18,1
Miasto od 100 001 do 500 000 mieszkańców 538 10,8
Miasto powyżej 500 000 mieszkańców 492 9,8

Liczba osób w gospodarstwie 
domowym

1 580 11,6
2 1241 24,8
3 1179 23,6
4 1266 25,3
5 i więcej 732 14,7

Aktywność zawodowa

Uczniowie 95 1,9
Pracujący 3292 65,8
Na urlopach i prowadzący gospodarstwa domowe 116 2,3
Bezrobotni i emeryci 1459 29,1

Źródło:  �Opracowanie własne na podstawie wyników Drugiego Ogólnopolskiego 
Badania Wiktymizacyjnego.

3. Przestępczość 

Według deklaracji badanych w 2024 r. przestępstwami, którymi najczęściej padali 
oni ofiarą, była kradzież lub usiłowanie kradzieży pieniędzy z konta bankowego 
lub karty płatniczej oraz oszustwa przy zakupach internetowych (wskaźniki wik-
tymizacji10 wyniosły około 14% – zob. wykres 1). Także badanie wiktymizacyjne 
studentów Uniwersytetu Warszawskiego (UW) wykazało, że najczęściej byli oni 
ofiarami właśnie oszustwa internetowego:

W badanym okresie najwięcej studentów UW padło ofiarą (kolejno) oszustwa inter-
netowego – 9,4%, napaści seksualnej – 8,8%, włamania na konto e-mail lub media 
społecznościowe – 7,8% oraz stalkingu – 7,5%. Nieco rzadziej studenci UW padali 

10  Wskaźnik wiktymizacji to odsetek badanych, którzy padli ofiarą przynajmniej jednego 
przestępstwa co najmniej raz w roku poprzedzającym badanie.
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ofiarami przestępstw takich jak: kradzież środków płatniczych – 5,6%, kradzież – 5%, 
umyślne zniszczenie mienia – 3,8% oraz pobicie – 2,5%. Z kolei najmniejszy odsetek 
respondentów padł ofiarą przestępstwa włamania – 1,6% i rozboju – 0,9% (Rymar, 
Gajos, Jachymowska 2020).

Wykres 1. Wskaźniki wiktymizacji w 2024 r. (w procentach)

Źródło:  �Opracowanie własne na podstawie wyników Drugiego Ogólnopolskiego 
Badania Wiktymizacyjnego.

O ile jednak oszustwo internetowe również w poprzedniej edycji Ogólno-
polskiego Badania Wiktymizacyjnego w 2020 r. miało bardzo wysoki wskaźnik 
wiktymizacji (11,2%), to kradzież lub usiłowanie kradzieży pieniędzy z konta 
lub karty w 2020 r. była jednym z najrzadszych przestępstw (1,7%). Tak ogrom-
na, prawie dziewięciokrotna zmiana wydaje się aż nieprawdopodobna, jednak 
jest najpewniej związana z wszechobecnymi w ostatnich latach, szczególnie po 
wybuchu pandemii COVID-19, próbami wyłudzenia danych i pieniędzy – przez 
fałszywe e-maile, telefony czy SMS-y. Niewątpliwie więc skalę pokrzywdzenia 
tego typu czynami trzeba będzie stale monitorować. Warto jednak zauważyć, że 
spośród wszystkich trzynastu przestępstw, o które pytaliśmy w badaniu, było to 
jedno z dwóch, które obejmowały zarówno czyny dokonane, jak i usiłowane (obok 
tzw. kradzieży tożsamości, rozumianej jako wykorzystanie lub usiłowanie wyko-
rzystania bez wiedzy i zgody danych osobowych do zaciągnięcia zobowiązania 
w postaci pożyczki, kredytu, zawarcia umowy z operatorami sieci komórkowych, 
dostawcami energii elektrycznej lub gazu, której występowanie również wzrosło – 
z 1% do 3,5%). Możliwe więc, że za tak znaczący wzrost wskaźnika wiktymizacji 
tymi czynami odpowiada liczba prób wyłudzenia dostępu do konta bankowego 
lub karty płatniczej oraz prób wyłudzenia i wykorzystania danych osobowych, 
a niekoniecznie liczba dokonanych w ten sposób kradzieży i wyłudzeń.

Na trzecim miejscu w zestawieniu znalazło się włamanie na konto mailowe 
bądź na portalu społecznościowym lub aukcyjnym, które również odnotowało 
istotny wzrost między rokiem 2020 a 2024 (z 4,9% do 8,3%). Na czwartym nato-
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miast – umyślne zniszczenie rzeczy, którego częstość występowania nieznacznie 
spadła (z 6,8% w 2020 r. do 6,3% w 2024 r.). Zmniejszył się również i to znacząco 
(z 10,1% w 2020 r. do 6,2% w 2024 r.) wskaźnik pokrzywdzenia przestępstwem 
uporczywego nękania, inaczej stalkingu. Jednak nawet pomimo tego spadku 
wyraźnie widać, że wśród form pokrzywdzenia przestępczością dominują obec-
nie tzw. nowe przestępstwa, o które zaczęliśmy pytać respondentów w 2020 r., 
a przestępstwa „tradycyjne” tracą, przynajmniej ilościowo, na znaczeniu.

Częstość zgłaszania pokrzywdzenia przestępstwem na policję jest praktycznie 
odwrotnie proporcjonalna do częstości jego występowania – najczęściej zgłaszane 
były kradzieże pojazdów, pobicia, włamania i rozboje – powyżej 50% (zob. wykres 2). 
Najrzadziej zaś dużo częstsze „nowe” przestępstwa – włamania na konta mailowe i spo-
łecznościowe, oszustwa internetowe, kradzieże z konta bankowego lub karty płatniczej, 
uporczywe nękanie i kradzież tożsamości – jedynie w od 12% do 23% przypadków.

Wykres 2. Wskaźniki zgłoszeń na policję w 2024 r. (w procentach)

Źródło:  �Opracowanie własne na podstawie wyników Drugiego Ogólnopolskiego  
Badania Wiktymizacyjnego.

Pytania o występowanie tzw. tradycyjnych przestępstw, czyli rozbojów, włamań, 
pobić, kradzieży i kradzieży pojazdów, były zawarte także w ośmiu poprzednich 
edycjach realizowanych w Polsce badań wiktymizacyjnych. Dzięki temu można 
prześledzić ich trendy na przestrzeni ostatnich 30 lat. Niektóre z nich prezentu-
jemy poniżej.

Pokrzywdzenie kradzieżą samochodów (dla możliwości prowadzenia porów-
nań z wcześniejszymi badaniami obliczone jako udział ofiar tego przestępstwa do 
ogółu mieszkańców Polski, a nie do właścicieli, jak w danych prezentowanych na 
wykresie 1), rosło w latach 90. XX wieku, a następnie zdecydowanie spadło – do 
rekordowego poziomu 0,2% w 2024 r. (zob. wykres 3). Wydaje się, że zdecydowanie 
odstający wynik uzyskany w 2020 r., niezgodny również z obserwowanym tren-
dem w oficjalnej rejestracji liczby tych przestępstw przez policję, mógł być jedynie 
tzw. artefaktem statystycznym związanym z bardzo niskim odsetkiem ofiar.
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Wykres 3. Kradzież samochodu (w procentach)

Źródło: Opracowanie na podstawie międzynarodowych i krajowych badań ogól-
nopolskich przeprowadzonych w latach 1992–2024.

Dane z lat 1992–2004 oraz 2020–2024 wskazują na systematyczny spadek liczby 
kradzieży rowerów – od wskaźnika wiktymizacji na poziomie 4,2% w 1992 r. do 
poziomu 1,6% w 2024 r. (zob. wykres 4).

Wykres 4. Kradzież roweru (w procentach)

Źródło: Opracowanie na podstawie międzynarodowych i krajowych badań ogól-
nopolskich przeprowadzonych w latach 1992–2024.

Mniej wyraźnemu, ale też spadkowemu trendowi podlegało przestępstwo kra-
dzieży z włamaniem. Po pierwsze rzuca się jednak w oczy wyraźny, ale trudny do 
wyjaśnienia, ponadtrzykrotny wzrost deklaracji pokrzywdzenia tym przestępstwem 
między 2004 a 2007 r. Mógł on być związany z niewielką modyfikacją treści pytania 
o to przestępstwo. O ile bowiem w Międzynarodowym Badaniu Ofiar Przestępstw 
(ICVS) pytano jedynie o włamania do mieszkań i domów, to w Polskim Badaniu 
Przestępczości (PBP) i Ogólnopolskim Badaniu Wiktymizacyjnych (OBW) poja-
wiają się także piwnice i garaże. Dane wiktymizacyjne pokazują więc zdecydowany 
spadek zagrożenia włamaniami przynamniej od 2007 r. (zob. wykres 5).
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Wykres 5. Włamanie (w procentach)

Źródło: Opracowanie na podstawie międzynarodowych i krajowych badań ogól-
nopolskich przeprowadzonych w latach 1992–2024.

W przypadku rozboju, podobnie jak w przypadku włamania, odnotowano nie-
potwierdzony danymi o liczbie przestępstw zarejestrowanych przez policję, wzrost 
deklaracji pokrzywdzenia między rokiem 2004 a 2007, po którym widać w miarę 
systematyczny spadek odsetka ofiar – do poziomu 1,3% w 2024 r. (zob. wykres 6).

Wykres 6. Rozbój (w procentach)

Źródło: Opracowanie na podstawie międzynarodowych i krajowych badań ogól-
nopolskich przeprowadzonych w latach 1992–2024.

Z kolei pokrzywdzenie pobiciem było deklarowane systematycznie coraz 
rzadziej w analizowanym okresie i w 2024 r. osiągnęło prawie rekordowo niski 
poziom 0,9% ofiar wśród respondentów (zob. wykres 7).

Wykres 7. Pobicie (w procentach)

Źródło: Opracowanie na podstawie międzynarodowych i krajowych badań ogól-
nopolskich przeprowadzonych w latach 1992–2024.
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Ostatnim rozpatrywanym w Ogólnopolskim Badaniu Wiktymizacyjnym 
przestępstwem była kradzież innego typu niż omawiane wcześniej kradzieże po-
jazdów, kradzieże z włamaniem czy też rozboje. Doświadczenie tego przestępstwa 
stawało się w polskim społeczeństwie coraz rzadsze do roku 2014, po którym 
jednak ostatnie dwa badania pokazują zdecydowanie wyższe odsetki ofiar, w tym 
szczególnie zastanawia wartość tego wskaźnika dla 2020 r. (zob. wykres 8).

Wykres 8. Kradzież (w procentach)

Źródło: Opracowanie na podstawie międzynarodowych i krajowych badań ogól-
nopolskich przeprowadzonych w latach 1992–2024.

4. Lęk przed przestępczością

Lęk przed przestępczością i innymi zagrożeniami oraz odczuwanie obaw o swoje 
bezpieczeństwo są ważnymi elementami badań wiktymizacyjnych, które po-
zwalają rozszerzyć opisywany przez częstość doświadczeń bycia ofiarą różnych 
przestępstw obraz o bardziej ogólny wymiar. W drugim Ogólnopolskim Badaniu 
Wiktymizacyjnym wykorzystano te same wskaźniki lęku, jak w jego pierwszej 
edycji: 1) tzw. pytanie tradycyjne (Ostaszewski 2014: 65–80) o to, „czy czuje się 
Pan(i) bezpiecznie, spacerując samotnie w swojej okolicy po zmroku?”; 2) „a czy 
miejsce, w którym Pan(i) mieszka (dzielnica, osiedle, wieś), można nazwać bez-
piecznym i spokojnym?”; 3) „czy, ogólnie rzecz biorąc, obawia się Pan(i) tego, że 
w ciągu najbliższych 12 miesięcy może stać się ofiarą przestępstwa?”; 4) dodat-
kowy wymiar „czy w miejscu, w którym Pan(i) mieszka (dzielnica, osiedle, wieś), 
znajdują się opuszczone, zaniedbane, zniszczone budynki lub budynki, na których 
ktoś namalował bez pozwolenia jakieś rysunki czy napisy (graffiti)?”; 5) pytanie, 
na które można był udzielić wiele odpowiedzi, o to, „czego, jakich zagrożeń naj-
bardziej obawia się Pan(i) w pobliżu swego miejsca zamieszkania?”.

Odpowiedź na pierwsze z tych pytań wskazuje, że w 2024 r. zdecydowana więk-
szość mieszkańców Polski nie odczuwała obaw o swoje bezpieczeństwo (prawie 
88% czuje się bardzo lub raczej bezpiecznie). Jednym z najczęściej wykorzystywa-
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nych wskaźników lęku przed przestępczością jest odsetek odpowiedzi negatywnych 
na powyższe pytanie, oznaczający, jaki procent społeczeństwa obawia się o swoje 
bezpieczeństwo podczas samotnego wieczornego spaceru. Pytanie to było również 
zadawane we wszystkich edycjach Polskiego Badania Przestępczości (dla większej 
przejrzystości pominięto wyniki PBP z 2020 r.) oraz w badaniu Instytutu Wymiaru 
Sprawiedliwości przeprowadzonym w 2022 r. i poświęconym polskiej polityce 
karnej (Klimczak 2023). Tak rozumiany lęk spadł wielokrotnie od rekordowego 
1992 r., kiedy to wynosił 43,2%, do 12,3% w 2024 r. (zob. wykres 9).

Wykres 9.  �Poziom lęku przed przestępczością w latach 1992–2024 (w procentach)

Źródło: Opracowanie własne na podstawie danych Ogólnopolskiego Badania Wikty-
mizacyjnego oraz Ostaszewski (2014) i Wydział Analiz i Kontroli Zarządczej 
Gabinetu Komendanta Głównego Policji (2021).

Do podobnych wniosków o zasadniczym bardzo wysokim poziomie poczucia 
bezpieczeństwa mieszkańców Polski skłania też analiza odpowiedzi na pozostałe 
pytania z tego bloku. Aż 94% badanych ocenia swoje miejsce zamieszkania jako 
bezpieczne i spokojne (tabela 2), a jedynie 29% obawia się, że w najbliższym czasie 
może paść ofiarą przestępstwa (tabela 3).
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Tabela 2. �Wyniki odpowiedzi na pytanie: „A czy miejsce, w którym Pan(i) 
mieszka (dzielnica, osiedle, wieś), można nazwać bezpiecznym i spo- 
kojnym?”

  N %

Tak
Zdecydowanie tak 2074 41,7
Raczej tak 2589 52,0
Ogółem 4663 93,7

Nie
Raczej nie 256 5,1
Zdecydowanie nie 60 1,2
Ogółem 316 6,3

Ogółem 4979 100

Trudno powiedzieć 21 0,4

Źródło:  �Opracowanie własne na podstawie wyników Drugiego Ogólnopolskiego 
Badania Wiktymizacyjnego.

Tabela 3. �Wyniki odpowiedzi na pytanie: „Czy, ogólnie rzecz biorąc, obawia 
się Pan(i) tego, że w ciągu najbliższych 12 miesięcy może stać się 
ofiarą przestępstwa?”

N %
Tak 1376 29,2
Nie 3331 70,8
Ogółem 4707 100
Trudno powiedzieć 293 5,9

Źródło: �Opracowanie własne na podstawie wyników Drugiego Ogólnopolskiego 
Badania Wiktymizacyjnego.

Odsetki odpowiedzi na pytanie o konkretne zagrożenia, jakich mieliby oba-
wiać się mieszkańcy Polski, nie zmieniają się zasadniczo od roku 2007 i pierwszej 
edycji Polskiego Badania Przestępczości, kiedy to pytanie zostało wprowadzone. 
Zarówno obecnie, jak i na przestrzeni ostatnich prawie 20 lat Polacy najbardziej 
obawiają się niebezpiecznie jeżdżących kierowców (41,4%), a następnie włamań, 
agresji ze strony osób nietrzeźwych i zaczepek przez agresywną młodzież (zob. 
tabela 4). Na kolejnej pozycji pojawiła się zaś obawa przed włamaniem do osobiste-
go komputera, o co nie pytano przed 2020 r. Najniżej w tym zestawieniu pojawiło 
się zagrożenie atakiem terrorystycznym i takimi przestępstwami pospolitymi jak 
pobicia, rozboje i kradzieże oraz handel narkotykami, co jeszcze raz potwierdza 
bardzo niski poziom lęku przed przestępczością wśród mieszkańców Polski.
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Tabela 4.  �Wyniki odpowiedzi na pytanie: „Czego, jakich zagrożeń najbar-
dziej obawia się Pan(i) w pobliżu swego miejsca zamieszkania?”

N %
Brawurowo jeżdżących kierowców 2068 41,4
Włamań (np. do mieszkań, piwnic lub samochodów) 1175 23,5
Agresji ze strony osób pijanych lub narkomanów 1051 21,0
Zaczepiania przez grupy agresywnie zachowującej się młodzieży 981 19,6
Włamania do używanego przez Pana(ią) komputera 865 17,3
Niszczenia mienia przez wandali 643 12,9
Żadnych, niczego nie obawiam się w pobliżu mojego miejsca 
zamieszkania 616 12,3

Hałaśliwych, niekulturalnie zachowujących się sąsiadów 568 11,4
Kradzieży 516 10,3
Napadów, rozbojów 368 7,4
Bójek i pobić 355 7,1
Handlu narkotykami 343 6,9
Innych zagrożeń 297 5,9
Ataku terrorystycznego 219 4,4
Trudno powiedzieć 49 1,0
Odsetki nie sumują się do 100% – możliwy wybór trzech odpowiedzi

Źródło:  �Opracowanie własne na podstawie wyników Drugiego Ogólnopolskiego 
Badania Wiktymizacyjnego.

Podsumowanie

Przeprowadzone przez nas badanie wpisuje się nie tylko w wieloletnią tradycję 
Instytutu Wymiaru Sprawiedliwości, ale również w międzynarodowy trend ba-
dania wiktymizacji i lęku przed przestępczością. Obecna edycja ukazała w tym 
zakresie duże zmiany, jakie zaszły od 2020 r. Przestępcy, podobnie jak każda inna 
profesja, idą z duchem czasu, co znajduje swoje odzwierciedlenie w uzyskanych 
wynikach. Okazuje się bowiem, że coraz częściej deklaracje pokrzywdzonych co 
do stania się ofiarą dotyczą przestępstw popełnionych z wykorzystaniem nowych 
technologii. Stąd też najwyższy wskaźnik wiktymizacji odnosił się do kradzieży 
i usiłowania kradzieży pieniędzy z konta bankowego lub karty pieniężnej oraz 
oszustwa przy zakupach internetowych – po 14%. Porównanie tych wyników 
z wynikami poprzedniej edycji Ogólnopolskiego Badania Wiktymizacyjnego 
pokazało, że skala pokrzywdzenia oszustwem internetowym jest bardzo podobna, 
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ale dla kradzieży i usiłowania kradzieży z konta bankowego lub karty pieniężnej 
zwiększyła się około 9-krotnie. Ponieważ pytaliśmy zarówno o usiłowania, jak 
i dokonania, można optymistycznie przypuszczać, że zwiększyła się nie tyle liczba 
osób, którym ukradziono pieniądze z konta bankowego lub karty pieniężnej, ile 
liczba osób, wobec których podjęto próbę takiej kradzieży. Intensyfikacja takiego 
zjawiska nastąpiła w czasie pandemii COVID-19 i zdaje się, że zostanie z nami już 
na zawsze. Dla przestępców to chyba wygodniejsza i bezpieczniejsza (bo trudniej 
wykrywalna) forma kradzieży, stąd trudno przypuszczać, by chcieli z niej zre-
zygnować. W związku z tym ten aspekt bez wątpienia wymaga obserwowania 
w kolejnych latach. Trzecie miejsce wśród deklaracji respondentów zajęło pokrzyw-
dzenie włamaniem na konto mailowe, społecznościowe lub aukcyjne. Względem 
roku 2020 nastąpił niemal dwukrotny wzrost odsetka osób pokrzywdzonych w ten 
sposób. Kolejne pod względem częstości występowania było umyślne zniszczenie 
rzeczy oraz uporczywe nękanie. W przypadku obu z nich widzimy jednak spadek 
w porównaniu do roku 2020, przy czym o ile dla umyślnego zniszczenia mienia 
był nieznaczny, o tyle dla uporczywego nękania był on 1,5-krotny. To wszystko 
pokazuje, że w badaniach wiktymizacyjnych zaczynają przodować przestępstwa 
nowe, a „stare” zaczynają tracić na znaczeniu. Międzynarodowe badania wikty-
mizacyjne pokazują bowiem, że od lat spada odsetek osób deklarujących stanie się 
ofiarą pobicia, kradzieży samochodu, kradzieży roweru, kradzieży z włamaniem. 
Trendy tych spadków są oczywiście różne – niektórych systematyczne, począw-
szy od pierwszej edycji międzynarodowych badań wiktymizacyjnych z 1996 r., 
innych – z pewnymi skokami. Skoki te jednak mogą wynikać np. z nieznacznie 
odmiennej treści zadawanych pytań, jak np. o kradzież z włamaniem, o których 
należy pamiętać przy takich porównaniach. Rozszerzenie definicji kradzieży 
z włamaniem mogło doprowadzić do wzrostu odsetka osób nią pokrzywdzonych, 
jak to miało miejsce w pierwszej edycji Polskiego Badania Przestępczości z 2007 r. 
W dwóch ostatnich edycjach ogólnopolskich badań wiktymizacyjnych widzimy 
wzrost osób deklarujących pokrzywdzenie kradzieżą.

Częściej zgłaszamy pokrzywdzenie przestępstwami, którymi rzadziej stajemy 
się ofiarą, a zatem przestępstwami tradycyjnymi, jak kradzież pojazdu, pobicie, 
włamanie czy rozbój. Powodów takiego stanu rzeczy może być kilka. Możemy być 
nieświadomi, że dane zachowanie było przestępstwem, a czasem możemy również 
odczuwać wstyd, że za szybko, zbyt naiwnie w coś kliknęliśmy, a to wystarczyło, 
by stracić pieniądze. Ponadto możemy mieć przekonanie, że zgłoszenie policji tego 

„nowego” technologicznie czynu nie przywróci nam straconych środków, a zatem 
nie warto tego robić. Nie zawsze też zgłoszenia trafiają na policję. W przypadku 
np. oszustw konsumenckich właściwą instytucją jest choćby Urząd Ochrony Kon-
kurencji i Konsumentów. W zależności od zdarzenia, niektóre można spróbować 
rozwiązać na własną rękę, np. za pośrednictwem sądu Allegro, jeśli zakupu doko-
nano właśnie przez ten portal. I wreszcie, być może mniejsza zgłaszalność wynika 
z tego, że nasi badani wcale nie stali się ofiarami tych przestępstw, a jedynie usiło-
wano je wobec nich popełnić i takich prób ataków na siebie nigdzie nie raportowali.
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W badaniach wiktymizacyjnych, oprócz pytań dotyczących stania się ofiarą 
konkretnych przestępstw i ich zgłaszalności organom ścigania, pyta się również 
o inne kwestie, jak np. lęk przed przestępczością. Nie inaczej było tym razem. Wy-
niki uzyskane w tym zakresie pokazały, że Polacy generalnie czują się bezpiecznie. 
Takie deklaracje złożyło blisko 90% badanych. Lęk przed przestępczością spada. 
W 2024 r. dotyczył on około 12% społeczeństwa, ale jeszcze w 1992 r. – ponad 40%. 
Z dużym prawdopodobieństwem można przypuszczać, że na odpowiedzi respon-
dentów przełożył się spadek przestępczości w tym okresie. Badani bezpiecznie 
czują się również w miejscach swojego zamieszkania (94% deklaracji), mimo że 1/3 
z nich mieszka w okolicy, w której można spotkać zniszczone i zaniedbane budynki, 
np. z wymalowanym graffiti, a zatem z przejawami dezorganizacji społecznej. Tylko 
29% badanych boi się, że w najbliższej przyszłości stanie się ofiarą przestępstwa. 
Od około 20 lat boimy się niezmiennie tego samego: niebezpiecznie jeżdżących 
kierowców, dalej: włamań i agresji ze strony osób nietrzeźwych, zaczepek przez 
agresywną młodzież. Najrzadziej zaś obawiamy się aktów terrorystycznych oraz sta-
nia się ofiarą przestępstw takich jak kradzież, pobicie, rozbój, handel narkotykami.

Wniosków z przeprowadzonych badań może być wiele, ale jeden wydaje się 
szczególnie ważny – generalizując wyniki, można stwierdzić, że mimo iż czujemy 
się bezpiecznie, tylko 1/3 z nas boi się, że stanie się ofiarą przestępstwa i rzadziej 
doświadczamy tradycyjnych form wiktymizacji, to coraz częściej stajemy się 
ofiarami tzw. nowych przestępstw, których nie tylko trudno uniknąć, ale również 
które są problematyczne w wykryciu dla organów ścigania. Oznacza to nic innego 
jak to, że czyny takie rzadko ujrzą światło dzienne w statystyce podejrzanych czy 
statystyce przestępstw stwierdzonych i osądzonych, stąd tak ważna jest nie tylko 
profilaktyka i edukacja społeczeństwa, ale również kontynuowanie badań wikty-
mizacyjnych w kolejnych latach i monitorowanie zmian, które już dostrzegamy, 
by zobaczyć, w którym kierunku one zmierzają.

Problem jednak w tym, że badanie wiktymizacyjne nie bada wszystkiego 
i wszystkich, co staraliśmy się wykazać w pierwszej części naszego artykułu. Cel, 
jaki nam przyświecał, to pokazanie wyników Drugiego Ogólnopolskiego Badania 
Wiktymizacyjnego przy wyraźnym zaakcentowaniu, że podobnie jak każda inna 
metoda również i ta nie jest doskonała do badania osób pokrzywdzonych prze-
stępstwem, z różnych powodów. Wskazaliśmy tylko kilka wybranych grup, które 
w badaniach takich są, co do zasady, niewidoczne, a które z uwagi na różne cechy, 
jak np. wiek, kolor skóry czy sytuacja, w jakiej się znalazły, są bardziej podatne 
na ataki ze strony sprawców. Mamy nadzieję, że poruszenie tego aspektu, który 
w polskich badaniach wiktymizacyjnych podnoszony jest rzadko, sprawi, że wy-
wiąże się pewna dyskusja w środowisku naukowym o tym, w którym kierunku 
powinno zmierzać badanie wiktymizacyjne, by stało się narzędziem bardziej do-
skonałym do pomiaru zagadnienia, do którego jest przeznaczone. Pozwoliłoby to 
w jeszcze szerszym zakresie pomóc uzupełniać dane o ciemnej liczbie przestępstw, 
nierejestrowanej w statystykach przestępczości. Pewnym krokiem ku temu było 
uwzględnienie w obu edycjach Ogólnopolskich Badań Wiktymizacyjnych pytań 
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o przestępstwa popełniane z wykorzystaniem nowych technologii. Mimo pełnej 
zgody co do potrzeby prowadzenia tego typu badań, wydaje się jednak, że kroków 
tych można i należy podjąć jeszcze wiele.

Oświadczenie w przedmiocie konfliktu interesów
Autorzy zgłaszanego artykułu oświadczają, że nie istnieje konflikt interesów. Tzn. 
autorzy (albo ich pracodawcy lub sponsorzy) nie mają jakiegokolwiek bezpośred-
niego lub pośredniego finansowego, prawnego lub zawodowego interesu albo 
związku z innymi organizacjami lub instytucjami, które mogą mieć wpływ na 
omawiane w tekście badania.

Finansowanie
Przeprowadzenie badania zostało sfinansowane przez Instytut Wymiaru Spra-
wiedliwości.
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Oczekiwania i potrzeby osób pokrzywdzonych  
wobec wymiaru sprawiedliwości

The Expectations and Needs of Victims towards the Justice System

Abstrakt: Polska wiktymologia koncentruje się głównie na prawach i gwarancjach procesowych osób 
pokrzywdzonych, rzadziej oddając głos samym zainteresowanym. W niniejszym tekście oddajemy 
głos między innymi osobom pokrzywdzonym, a naszym celem jest opisanie ich potrzeb i oczekiwań 
wobec wymiaru sprawiedliwości. Artykuł stanowi jeden z trzech tekstów (por. Kopeć, Woźniakowska, 
Wzorek 2025; Francuzik, Szulecka b.d.), prezentujących wyniki ewaluacji pilotażowego programu 
asysty osoby pokrzywdzonej, realizowanego przez Fundację Pomocy Ofiarom Przestępstw oraz 
Pogotowie dla Ofiar Przemocy w Rodzinie „Niebieska Linia”. W ramach ewaluacji przeprowadzono 
wywiady z osobami pokrzywdzonymi, doświadczającymi przemocy w bliskich relacjach, przed-
stawicielami wymiaru sprawiedliwości oraz asystentkami i asystentami osób pokrzywdzonych. 
W tekście wskazujemy, że osoby pokrzywdzone postrzegają wymiar sprawiedliwości jako złożoną 
całość. W zakresie potrzeb i oczekiwań na pierwszy plan wysuwa się potrzeba bycia wysłuchanym, 
uznanie krzywd oraz zapewnienie bezpieczeństwa.

Słowa kluczowe: wiktymologia, osoba pokrzywdzona, wiktymizacja, asysta osób pokrzywdzonych, 
potrzeby osób pokrzywdzonych

Abstract: Polish victimology primarily focuses on the rights and procedural guarantees of victims, 
while less often giving voice to the victims themselves. In this article, we aim to present the perspec-
tives of victims and to describe their needs and expectations regarding the justice system. The article 
is one of three texts (cf. Kopeć, Woźniakowska, Wzorek 2025; Francuzik, Szulecka n.d.) presenting 
an evaluation of a pilot victim support program implemented by the Foundation for the Assistance 
of Crime Victims and the Emergency Service for Victims of Domestic Violence, “Niebieska Linia.” 
The evaluation involved interviews with victims of violence in close relationships, representatives 
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of the justice system, and victim support professionals. We show that victims perceive the justice 
system as a complex whole. Their key needs and expectations include being heard, having their harm 
acknowledged, and feeling safe.

Keywords: victimology, victim, victimization, victim support assistants, victims' needs

Wstęp

Osoba pokrzywdzona teoretycznie powinna znajdować się w centrum postę-
powania karnego – to bowiem jej krzywda i to, co ją spotkało, rozpoczęły całą 
tę procedurę. Uwzględnienie interesów pokrzywdzonego oraz takie prowadze-
nie postępowania, aby nie naruszało ono godności tej osoby, jest także jednym 
z celów postępowania karnego, wprost wyrażonym w art. 2 § 1 pkt. 3 kodeksu 
postępowania karnego (Dz.U. z 2025 r., poz. 46). W komentarzach zwraca się 
uwagę, że zasada ta powinna być rozumiana szeroko, w sposób, w jaki przepisy 
prawa międzynarodowego, przede wszystkim dyrektywy Parlamentu Europej-
skiego i Rady 2012/29/UE z dnia 25 października 2012 r. ustanawiającej normy 
minimalne w zakresie praw, wsparcia i ochrony ofiar przestępstw oraz zastępu-
jącej decyzję ramową Rady 2001/220/WSiSW (Dz.Urz. UE z 14.11.2012 r., L 315, 
poz. 57), zobowiązują państwa członkowskie do zapewnienia osobie pokrzyw-
dzonej odpowiedniego wsparcia i uczestnictwa w postępowaniu (Kurowski 2025).

Specyfiką polskiej wiktymologii jest to, że zajmują się nią w dużej mierze 
prawnicy i prawniczki. Stąd w literaturze wiktymologicznej najwięcej miejsca 
poświęca się zagadnieniom procesowym osób pokrzywdzonych, opisywanych 
przede wszystkim z perspektywy przepisów i zasad prawnych, w tym wypełniania 
zobowiązań międzynarodowych1. Zazwyczaj brakuje w tym przypadku perspek-
tywy samych osób pokrzywdzonych2.

Celem niniejszego tekstu jest próba załatania tej luki i opisania wymiaru spra-
wiedliwości z punktu widzenia potrzeb oraz oczekiwań osób pokrzywdzonych. 
To inna perspektywa, a jedną z pierwszych rzeczy, która rzuca się w oczy, jest 
spojrzenie na cały system, a nie na poszczególne postępowania. Osoby pokrzyw-
dzone widzą go bowiem całościowo i włączają weń nie tylko postępowanie karne, 
ale różnego rodzaju inne postępowania sądowe czy administracyjne, w których 
uczestniczą i które mają związek bądź to z ich pokrzywdzeniem, bądź z samą 
osobą sprawcy, jeśli pokrzywdzeni pozostają z nim w jakichś relacjach. Osoby 
pokrzywdzone, jak pokażemy niżej, sprawiedliwość rozumieją przez zapewnienie 
im bezpieczeństwa oraz potrzebę opowiedzenia swojej historii, czyli bycia wysłu-
chanym przez organy wymiaru sprawiedliwości.

1  Dobrym przykładem jest tu opracowanie Ewy Bieńkowskiej (Bieńkowska 2018).
2  Jako wyjątek można tu wskazać np. badania Katarzyny Dudki (Dudka 2006).
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Niniejszy tekst składa się z kilku części. Zaczniemy od krótkiego opisania ocze-
kiwań osób pokrzywdzonych, jakie wynikają z literatury przedmiotu i dotychczas 
przeprowadzonych badań, a następnie przejdziemy do przedstawienia metodologii 
wykonanych przez nas badań. Kolejne pięć rozdziałów będzie dotyczyło pogru-
powania różnych rodzajów potrzeb osób pokrzywdzonych. Kształtują się one 
na różnych poziomach – emocjonalnym oraz proceduralnym. Opiszemy zatem 
emocje oraz ich wagę dla pokrzywdzonych, następnie przejdziemy do kwestii pro-
ceduralnych, czyli sposobu przyjęcia zgłoszenia o przestępstwie i działania całego 
systemu wymiaru sprawiedliwości w oczach osób pokrzywdzonych. W kolejnym 
rozdziale szczególną uwagę zwrócimy na kwestie ochrony przed sprawcami na 
różnych etapach postępowania, a całość zakończymy rozważaniami dotyczącymi 
ukarania sprawcy, a przede wszystkim uznania jego winy.

W tym miejscu chcemy poczynić jeszcze jedną uwagę natury językowej. 
W tekście raczej nie używamy określenia „ofiara” (chyba że nasi badani się nim 
posługiwali), a w jego miejsce proponujemy sformułowanie „osoba pokrzywdzona”. 
Wynika to z chęci uniknięcia negatywnych skojarzeń, jakie wiążą się ze słowem 
„ofiara” – związanych z jednej strony z byciem bierną, bezwolną, uległą, cierpiącą, 
a z drugiej strony, ze społecznymi oczekiwaniami, że tak właśnie będą się zacho-
wywały osoby, które doświadczyły przestępstw (van Dijk 2009). Jednocześnie nie 
używamy słowa „przetrwanka”, jak można na polski przetłumaczyć anglojęzyczny 
termin „survivor” (Jordan 2013), bowiem nie jest to sformułowanie, które zako-
rzeniło się w naszym języku, a ponadto dotyczy jedynie wyjątkowych grup osób 
pokrzywdzonych i odnosi się przede wszystkim do osób, które doświadczyły han-
dlu ludźmi, zgwałcenia lub przemocy w rodzinie (Klaus 2016: 31–32). Innymi słowy, 
zawęża to pojęcie wyłącznie do niektórych kategorii pokrzywdzonych. Chcemy 
także podkreślić, że pojęcia „osoba pokrzywdzona” używamy także, by oddzie-
lić go od prawnokarnego rozumienia terminu „pokrzywdzony” wynikającego 
z art. 49 § 1 kodeksu postępowania karnego. I choć pojęcie to jest tam zakreślone 
dość szeroko (Eichstaedt 2025), to w naszym rozumieniu jest nadal zbyt wąskie, 
bowiem ogranicza się jedynie do postępowania karnego. Tymczasem potrzebne 
jest myślenie o osobach pokrzywdzonych, o których piszemy i na co już wskazy-
waliśmy, znacznie szerzej, widząc je w różnych sytuacjach (w tym także, gdy nie 
zostaną za takie formalnie uznane w postępowaniu karnym, bowiem z różnych 
powodów sprawca nie zostanie skazany) i w różnych postępowaniach. Takie wła-
śnie, wiktymologiczne rozumienie tego pojęcia proponujemy w niniejszym tekście.

1.  �Czego oczekują pokrzywdzeni – co wynika z literatury 
przedmiotu

Potrzeby osób pokrzywdzonych są ściśle powiązane ze skutkami wiktymizacji, 
które mogą obejmować wszystkie sfery życia: emocjonalną, psychologiczną, finan-
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sową, fizyczną, a także prowadzić do zmian w zachowaniu i nawykach (Spalek 2017: 
78–102). Wiktymizacja może zakłócać schematy poznawcze, czyli wytworzone 
przez jednostki obrazy, przekonania o świecie, samych sobie i o innych, prowadząc 
do podważenia założenia, że świat jest bezpieczny, że ma się kontrolę nad swoim 
życiem (Janoff-Bulman 2002). Nakłada się to na hipotezę sprawiedliwego świata, 
czyli skłonności do postrzegania rzeczywistości jako sprawiedliwej, tzn. wiary, że 
dobrym ludziom przytrafiają się dobre rzeczy i odwrotnie – że złe rzeczy spoty-
kają tylko złych ludzi (Hafer, Bègue 2005). Oznacza to, że przestępczość powinna 
dotykać tylko „złych”, a wybór ofiary przez sprawcę musi mieć jakąś racjonalną 
podstawę. Wiktymizacja podważa te założenia, co może prowadzić do zaburzenia 
dotychczasowego postrzegania świata i samego siebie oraz do poczucia utraty 
kontroli. Osoby pokrzywdzone mogą próbować zracjonalizować swoją wikty-
mizację, aby utrzymać lub odbudować spójny obraz świata, stosując w tym celu 
różne, mniej lub bardziej skuteczne taktyki, takie jak: szukanie przyczyn zdarzenia 
w sobie (obwinianie się), porównywanie się z innymi lub poszukiwanie wyjaśnień 
w czynnikach zewnętrznych, w tym boskich czy metafizycznych (Spalek 2017: 
86–89).

Potrzeba nadania sensu doświadczeniu wiktymizacji może przejawiać się 
w chęci spotkania ze sprawcą. Badania nad sprawiedliwością naprawczą wskazują, 
że osoby pokrzywdzone mogą pragnąć, by sprawca usłyszał bezpośrednio o wyrzą-
dzonych przez niego krzywdach. Rozmowa z nim może pomóc pokrzywdzonym 
w radzeniu sobie z emocjami takimi jak strach czy gniew oraz w zrozumieniu, 
dlaczego sprawca wybrał właśnie daną osobę (Sherman, Strang 2007; Sherman 
et al. 2015). Pokrzywdzeni mogą oczekiwać także symbolicznego uznania swojego 
doświadczenia poprzez zostanie wysłuchanym, możliwość opowiedzenia własnej 
historii oraz aktywnego uczestnictwa w procesie, co może pomóc w odzyska-
niu poczucia kontroli nad własnym życiem (Pemberton, Aarten, Mulder 2019). 
Przykładową instytucją mającą odpowiadać na tę potrzebę jest wprowadzona 
w krajach anglosaskich victim impact statements. Ich celem jest umożliwienie 
osobom pokrzywdzonym przedstawienia, samodzielnie lub za pośrednictwem 
wskazanej osoby, wpływu przestępstwa na ich życie oraz ich bliskich. Badania 
przeprowadzone w Kanadzie, USA, Australii i Anglii wskazują na bardzo wysoką 
satysfakcję z tego rozwiązania, jednocześnie w Anglii z tej instytucji skorzystało 
55% wszystkich badanych (Roberts, Manikis 2011: 18–27). Czyli z jednej strony 
możliwość zabrania głosu i opowiedzenia o skutkach wiktymizacji wydaje się być 
ważna dla pokrzywdzonych, z drugiej niemal połowa badanych w ogóle nie miała 
takiej potrzeby. Może to oczywiście wynikać zarówno ze sposobów radzenia sobie 
z następstwami, związanym z przestępstwem, którego dana osoba doświadczyła, 
jak i samego rodzaju przestępstwa.

Duże znaczenie mają także kwestie proceduralne, takie jak zrozumiała infor-
macja o przebiegu postępowania karnego oraz wiedza, gdzie i jaką pomoc osoby 
pokrzywdzone mogą uzyskać. Zgodnie z teorią sprawiedliwości proceduralnej, 
koncentrującej się na sposobie podejmowania decyzji, „subiektywne poczucie 
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osoby podlegającej danemu rozstrzygnięciu, że (1) otrzymała możliwość przedsta-
wienia swego stanowiska, (2) została potraktowana z szacunkiem, (3) zasadniczo 
zrozumiała przebieg procesu decyzyjnego oraz znaczenie rozstrzygnięcia, i wresz-
cie, że (4) decydent był bezstronny” (Burdziej 2017: 8), wpływa na ocenę satysfakcji 
z procesu. W badaniu International Crime Victim Survey (ICVS) z 2004/2005 
46% polskich respondentów było zadowolonych ze sposobu, w jaki policja zajęła 
się ich zgłoszeniem (średnia dla wszystkich krajów wyniosła 57%) (van Dijk, van 
Kesteren, Smit 2007: 115–116). Podobne dane uzyskała Beata Gruszczyńska bada-
jąc kobiety doświadczające przemocy ze strony mężczyzn – 53,3% była krytyczna 
wobec sposobu, w jaki policja poprowadziła ich sprawę (Gruszczyńska 2007: 120). 
W badaniu Fundamental Rights Agency (FRA) z 2020 r. 53% ofiar przemocy fi-
zycznej w Polsce wyraziło zadowolenie ze sposobu działania policji (FRA 2020). 
Z kolei Ogólnopolskie Badanie Wiktymizacyjne3 wykazało związek między 
negatywną oceną pracy policji a wcześniejszym doświadczeniem wiktymizacji 
przestępstwami z użyciem przemocy, przestępstwami „komputerowymi”4 oraz 
uporczywym nękaniem; zależności tej nie stwierdzono w przypadku przestępstw 
przeciwko mieniu (Włodarczyk-Madejska et al. 2021: 139–140). Wydaje się więc, 
że potrzeby proceduralne nie są zaspokajane przez polski wymiar sprawiedliwości, 
a kontakt z policją wiąże się z negatywnymi doświadczeniami.

W Polsce osoby pokrzywdzone rzadko angażują się w postępowanie karne 
i rzadko w pełni wykorzystują przysługujące im prawa (Dudka 2006: 223–253; 
Dudka, Artymiak 2012: 62–64). Pokrzywdzeni jako powody bierności w postę-
powaniu przygotowawczym najczęściej wskazywali uniemożliwianie korzystania 
z przysługujących im praw przez organ procesowy, brak wiedzy o przysługujących 
uprawnianiach, przekonanie o bezskuteczności własnego udziału w postępowaniu 
karnym, a także brak czasu. Jednocześnie osoby, które aktywnie uczestniczyły 
w takim postępowaniu, rzadziej składały na nie zażalenia, co może wskazywać, że 
miały one poczucie kontroli nad postępowaniem. Osoby, które zostały rzetelnie 
poinformowane o swoich prawach, częściej brały czynny udział w postępowaniu 
przygotowawczym (Dudka 2006: 226–290). Trzeba jednak pamiętać, że przywoły-
wane badania prowadzono niemal dwadzieścia lat temu, dlatego ich interpretacja 
powinna być ostrożna. Warto zwrócić uwagę chociażby na niedawną nowelizację 
przepisów, dotyczącą zmiany wzorów pouczeń o uprawnieniach i obowiązkach 
stron postępowania, które są obecnie znacznie bardziej czytelne (Dz.U. z 2024 r., 
poz. 1658).

Wiktymizacja wiąże się również z silnymi emocjami takimi jak złość, strach 
czy lęk (Shapland, Hall 2007: 181–186; Spalek 2017: 89–90), w tym z lękiem przed 
ponowną wiktymizacją (Ostaszewski 2014: 261–264). W szczególnych przypadkach 

3  W tym badaniu pytano o ogólną ocenę pracy policji, nie o satysfakcję ze sposobu, w jaki 
zajęto się daną sprawą.

4  Oszustwa przy kupieniu czegoś przez Internet, kradzież pieniędzy z konta bakowego lub 
karty płatniczej, wykorzystania bez wiedzy i zgody danych osobowych do zaciągnięcia zobowią-
zania finansowego i/lub włamania do konta mailowego innego.



44 Witold Klaus, Łukasz Kuliński 

może dojść do wystąpienia zespołu stresu pourazowego (PTSD), którego leczenie 
bywa długotrwałe i kosztowne (Boudreaux et al. 1998). Pokrzywdzeni mogą więc 
potrzebować specjalistycznego wsparcia i wiedzy, gdzie można je uzyskać, już 
na etapie zgłaszania przestępstwa. Teoretycznie państwo polskie zapewnia taką 
pomoc poprzez funkcjonowanie Sieci Pomocy Osobom Pokrzywdzonym, opartej 
na organizacjach społecznych. W praktyce organizacje te są jednak niedofinanso-
wane, działają głównie w większych miastach, a jakość świadczonej pomocy jest 
nierówna i często uzależniona od lokalnych warunków (NIK 2017; VOCIARE 
2019). Dodatkowo wiele organizacji specjalizuje się w pomocy określonym gru-
pom pokrzywdzonych, najczęściej przemocy w bliskich związkach, co oznacza, 
że pokrzywdzeni innymi rodzajami przestępstw, mogą mieć większe trudności 
w otrzymaniu wsparcia, jakiego potrzebują (Klaus, Buczkowski, Wiktorska 2015: 84).

Wiktymizacja wiąże się także z kosztami finansowymi zarówno bezpośred-
nio wynikającymi z popełnienia przestępstwa, jak i pośrednio z nim związanych. 
Przykładowo chodzi o koszty związane z zabezpieczeniem mienia przed prze-
stępczością (np. kraty w oknach, alarmy), koszty leczenia (leków, rehabilitacji 
czy pomocy psychologicznej lub psychiatrycznej), koszty związane z dojazdami 
na komisariat policji czy do sądu, bądź niemożnością wykonywania pracy za-
robkowej. Ponadto ofiary oszustw mogą przez lata spłacać zaciągnięte na nich 
długi (Woźniakowska 2024: 494). Inne koszty mogą się wiązać z koniecznością 
zmiany stylu życia, jak np. przeprowadzki, zmiany pracy, zaprzestania korzystania 
z komunikacji miejskiej, wyprowadzki z domu i wiele innych. Dlatego osoby po-
krzywdzone oczekują zadośćuczynienia lub odszkodowania, niezależnie od tego, 
czy ma je wypłacić sprawca, czy państwo. Badania wskazują jednak, że uzyskanie 
jakiejś formy kompensaty od państwa jest w praktyce nierealne (Klaus, Buczkowski, 
Wiktorska 2015: 81–84).

Warto jednak podkreślić, że nie należy postrzegać osób pokrzywdzonych jako 
słabych, pasywnych czy zawsze oczekujących specjalistycznej pomocy (Walklate 
2012; Green, Pemberton 2017). Reakcje na wiktymizację są zróżnicowane. Niektóre 
osoby odrzucają tożsamość „ofiary”, podejmując liczne wysiłki w walce z tą ety-
kietą (Fohring 2018). Natomiast inne osoby, szczególnie pokrzywdzeni w wyniku 
przestępstw gospodarczych, organizują się i zabiegają o publiczne uznanie swojego 
statusu (Spalek 2017: 125). Badania brytyjskie (Crime Survey for England and Wales) 
pokazują, że większość osób pokrzywdzonych typowymi przestępstwami nie ocze-
kiwało żadnego wsparcia – w latach 2001–2002 jedynie 28% badanych wskazało, że 
oczekiwało jakiejkolwiek formy pomocy. W kolejnym badaniu przeprowadzonym 
w latach 2008–2009 odsetek ten spadł do 19% (Freeman 2013: 21–30). Potrzebę 
odnośnie do uzyskania wsparcia różnicuje typ przestępstwa, jego skutki, wiek 
osoby pokrzywdzonej, a także fakt czy sprawca został ujęty i czy sprawa trafiła 
do sądu. W ostatniej edycji badania ICVS (2004/2005), średnio 39% badanych 
oczekiwało wsparcia, przy czym odsetki wahały się od 13% do 70% w zależności 
od państwa (van Dijk, van Kesteren, Smit 2007: 123). Z badań FRA wynika, że 65% 
ofiar przemocy fizycznej nie szukało pomocy (FRA 2020). Nie wiadomo jednak, 
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czy wynikało to z braku potrzeby, niedomiaru wiedzy o dostępnych usługach czy 
innych czynników, np. z braku wiary w działania państwa i przeświadczenia, że 
taka pomoc i tak nie zostanie zaoferowana.

Podsumowując, skutki wiktymizacji, a tym samym potrzeby osób pokrzyw-
dzonych, nie są jednorodne. Skutki drobnej przestępczości przeciwko mieniu 
mogą być niewielkie i trwać wyłącznie kilka dni (Shapland, Hall 2007), podczas 
gdy przestępstwa z użyciem przemocy mogą prowadzić do długotrwałych kon-
sekwencji fizycznych, psychicznych (w tym PTSD) i społecznych. Różnorodne 
cechy jednostkowe i społeczne takie jak wiek, płeć, narodowość, religia, miejsce 
zamieszkania, wykształcenie czy status ekonomiczny, wpływają na przebieg wik-
tymizacji i wynikające z niej potrzeby (Spalek 2017: 41–50, 97–102). Przykładowo, 
osoby posiadające wsparcie społeczne i zasoby ekonomiczne, mogą łatwiej opuścić 
sprawcę przemocy i rozpocząć nowe życie. Z drugiej strony, nieformalne sieci 
wsparcia mogą również negatywnie wpływać na proces radzenia sobie z doświad-
czeniem przestępczości, np. poprzez kwestionowanie doświadczenia wiktymizacji 
(Shapland 2018: 198). W badaniach FRA 80% kobiet pokrzywdzonych przemocą 
fizyczną odczuwało skutki psychologiczne (np. strach, bezradność, bezsenność), 
podczas gdy w przypadku mężczyzn 51% nie zgłaszało żadnych negatywnych 
efektów (FRA 2020).

2. Metodologia badania

W związku z realizacją przez Fundację Pomocy Ofiarom Przestępstw oraz Po-
gotowie dla Ofiar Przemocy w Rodzinie „Niebieska Linia” (placówkę Instytutu 
Psychologii Zdrowia Polskiego Towarzystwa Psychologicznego), pilotażowego 
programu asysty dla osoby pokrzywdzonej (więcej o programie patrz: Kopeć, 
Woźniakowska, Wzorek 2025), połączone zespoły badawcze Zakładu Krymino-
logii Instytutu Nauk Prawnych PAN oraz Centrum Badań Kryminologicznych 
Uniwersytetu Warszawskiego zostały poproszone o przeprowadzenie ewaluacji 
tegoż programu. W niniejszym tekście przedstawiamy wyniki jakościowej części 
tego badania.

Celem badania było przyjrzenie się programowi z trzech perspektyw. Po pierw-
sze z perspektywy osób, które są częścią wymiaru sprawiedliwości, choć głównie 
zajmują się ściganiem przestępstw, czyli pierwszym etapem całego postępowania. 
Wśród ogółem 13 badanych z tej kategorii znalazło się: pięciu funkcjonariuszy 
i funkcjonariuszek policji, pięć prokuratorek, dwóch asesorów prokuratorskich 
i jeden asystent prokuratora. Badaniem nie objęliśmy sędziów – pierwotnie bowiem 
zakładaliśmy, że porozmawiamy z osobami, które same zetknęły się w swoich 
czynnościach służbowych z osobą pokrzywdzoną, której towarzyszył asystent. 
Niestety z uwagi na niewielką liczbę samych asyst i fakt, że przede wszystkim 
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miały one miejsce w sądach (choć różnego rodzaju, nie tylko w sądach karnych, 
por. Francuzik, Szulecka b.d.), musieliśmy zrewidować to założenie. Zatem z przed-
stawicielami organów ścigania rozmawialiśmy ogólnie o ich postrzeganiu praw 
i potrzeb osób pokrzywdzonych w postępowaniu karnym oraz o wsparciu, jakiego 
mogą w nim oczekiwać, w tym o otwartości naszych rozmówców na udział asy-
stentów w prowadzonych przez nich czynnościach procesowych.

Po drugie – osób pokrzywdzonych, którym asystenci lub asystentki towarzy-
szyły w różnych czynnościach – w naszym badaniu wyłącznie w różnego rodzaju 
postępowaniach sądowych. Rozmawialiśmy z 10 pokrzywdzonymi, wszystkie były 
kobietami i do tego – co wynikało z ich wypowiedzi, bowiem sami o to nie pytali-
śmy – niemal wszystkie doświadczyły przemocy w rodzinie. Taka charakterystyka 
pokrzywdzonych wynikała ze specyfiki organizacji, która prowadziła program pi-
lotażowy, czyli Pogotowia dla Ofiar Przemocy w Rodzinie „Niebieska Linia”, które 
jest jedną z czołowych organizacji wspierających pokrzywdzonych tym rodzajem 
przestępstw. Choć należy zaznaczyć, że organizacja ta prowadzi także Okręgowy 
Ośrodek Pomocy Ofiarom Przestępstw finansowany ze środków Funduszu Spra-
wiedliwości i swoje wsparcie oferuje w kilku punktach lewobrzeżnej Warszawy 
i okolicznych miast, osobom pokrzywdzonym różnymi rodzajami przestępstw. 
Z drugiej strony, program pilotażowy w założeniu miał objąć osoby w trudnej 
sytuacji emocjonalnej, gdy przestępstwo spowodowało dotkliwe skutki psychiczne 
i fizyczne w życiu osób pokrzywdzonych.

Po trzecie – zewnętrznych obserwatorów, czyli  asystentek i asystentów osób 
pokrzywdzonych, które towarzyszyły im w różnych czynnościach prowadzonych 
przed sądami (w badaniu osoby te nie brały udziału w innych czynnościach, choć 
teoretycznie było to możliwe i takie było także założenie pilotażowego programu). 
Były to osoby zrekrutowane do programu i odpowiednio przeszkolone (nt. pro-
gramu i jego oceny patrz Kopeć, Woźniakowska, Wzorek 2025). Wśród 14 osób, 
z którymi rozmawialiśmy z tej grupy, było 12 kobiet i 2 mężczyzn.

Jak wspominaliśmy, celem badania była ewaluacja programu pilotażowego, ale 
jednym z ważniejszych części samego badania było zebranie informacji na temat 
postrzegania przez rozmówców oczekiwań osób pokrzywdzonych względem 
szeroko rozumianego wymiaru sprawiedliwości. Prosiliśmy, by oparli się w tej 
ocenie na własnych doświadczeniach – jako profesjonalistów, wolontariuszy lub 
pokrzywdzonych. Nasze pytanie dotyczące opinii osób pokrzywdzonych odnośnie 
do wymiaru sprawiedliwości było bardzo szerokie – pytaliśmy o oczekiwania 
wobec niego oraz o sytuacje, w których on zawodzi. Reszta pytań dotyczyła sa-
mego programu pilotażowego i jego realizacji (przynajmniej w scenariuszach dla 
pokrzywdzonych oraz asystentów). Okazało się jednak, że zebraliśmy tak obszerny 
materiał badawczy dotyczący tego, jak wymiar sprawiedliwości powinien funk-
cjonować, dlatego w rezultacie zdecydowaliśmy się na opracowanie go w postaci 
oddzielnego tekstu. Badani, szeroko bowiem komentowali potrzeby i oczekiwania 
pokrzywdzonych. Ich wypowiedzi zostały przez nas zakodowane w programie 
MAXQDA przy użyciu kategorii indukcyjnych, wynikających z wypowiedzi ba-
danych, a następnie pogrupowane i poddane analizie oraz syntezie.
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Dłuższe wypowiedzi badanych wyróżniono w tekście, a krótsze oznaczono 
cudzysłowem i opatrzono kodami odpowiadającymi trzem różnym badanym 
grupom: P – czyli pokrzywdzeni, A – asystenci oraz F – funkcjonariusze organów 
ścigania. Obok każdej z liter są podane porządkowe numery wywiadów. W celu 
zapewnienia anonimowości osobom uczestniczącym w badaniu, w niektórych 
cytatach pewne szczegóły zostały zmienione. 

Oczywiście sposób zbierania przez nas danych oraz dobór osób do badania, 
wiąże się z różnymi ograniczeniami dotyczącymi formułowanych wniosków. Po 
pierwsze, jak wspomnieliśmy, badanie nie objęło sędziów oraz ich perspektywy – 
a są oni jednym z ważnych podmiotów całego wymiaru sprawiedliwości i nasi 
badani często odwoływali się do postaw oraz zachowań sędziów. Po drugie, dobór 
osób pokrzywdzonych pod względem ich zróżnicowania odnośnie do rodzaju 
przestępstwa, którego doświadczyły, był bardzo ograniczony. Cechą wspólną dla 
wszystkich pokrzywdzonych było bowiem doświadczenie przemocy ze strony 
drugiej osoby, w szczególności przemocy w rodzinie. Związane z tym jest także 
to, że w ramach tego badania rozmawialiśmy wyłącznie z kobietami. Wszystko 
to mocno rzutuje na ich odpowiedzi oraz oczekiwania od wymiaru sprawiedli-
wości. Z drugiej jednak strony, zestawienie tych wypowiedzi z wynikami innych 
dotychczasowych badań (czy to polskich, czy zagranicznych) oraz z wypowiedzia-
mi praktyków z organów ścigania, pokazało że nie umknęły nam chyba żadne 
kluczowe wątki. Choć oczywiście należy pamiętać, że każda osoba pokrzywdzona 
będzie miała swoje własne, indywidualne oczekiwania i potrzeby.

Badanie to ma także ważną zaletę, bowiem w polskiej literaturze brakuje badań 
empirycznych, w których brałyby udział osoby pokrzywdzone i które skupiałyby 
się na ich potrzebach. To badanie wypełnia tę lukę.

3. Emocje i ich rola w postępowaniu

Aby w pełni zrozumieć osobę pokrzywdzoną oraz zapewnić jej odpowiedni udział 
w postępowaniu karnym, należy zacząć od emocji. Są one dwojakiego rodzaju 

– pierwsza grupa związana jest z samym czynem i osobą sprawcy, druga – z wymia-
rem sprawiedliwości oraz obawą przed nim. Żadne z nich nie są jednak pożądane 
przez wymiar sprawiedliwości i raczej przeszkadzają mu w pracy. Tymczasem dla 
pokrzywdzonych:

to jest postępowanie bardzo traumatyczne, opowiadanie o swoim przypadku. Wi-
zyta na policji. (…) zdarzają się takie wypadki, że [jest] taki bezosobowy, bezduszny 
sposób prowadzenia z tymi osobami tego przesłuchania. (…) No trudno oczekiwać 
jakoś empatii od policji (A1).

Nie tylko policjanci są „bezduszni”, podobne opinie dotyczą sądów:
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Sąd jest na pewno bardzo rzeczowy i też nie liczy się tak jakby czasami z emocjami. 
Ta osoba [pokrzywdzona] może mieć problem z wyartykułowaniem swoich myśli, 
ponieważ może się bać. I tak jak się boi oprawcy (…) tak może samo się bać, zaufać, 
otworzyć przed sądem. Może mieć mnóstwo lęków. (…) sądy są takie bezwzględne 
i często akurat sędziowie są takimi osobami bardzo zimnymi, chłodnymi i dużo 
osób jakby nie za dobrze to wspomina samych sędziów (A3).

To nie jest tak, że same osoby pracujące w organach ścigania nie widziały 
tego problemu. One także potwierdzały, że „prokurator się nie rozczula” (F13) 
czy że „policjanci jakby systemowo nie są przygotowywani do pracy z ofiarami 
przestępstw” (F12), że:

policja działa schematowo i interesuje [ją] uzyskanie jak najwięcej informacji w da-
nym momencie, tak? Przesłuchanie tej osoby. Natomiast gdzieś te emocje tej osoby 
schodzą na drugi plan (F12). 

Ale jednocześnie przedstawiciele organów ścigania twierdzili, że:
Nie mogę mu [pokrzywdzonemu] dwóch godzin poświęcić, bo po pierwsze to jest 
nadużycie z mojej strony, ponieważ tam siedzą [inne] osoby, które czekają, też są po-
krzywdzonymi, więc tutaj jest tak, że no trzeba dobre słowo powiedzieć, aczkolwiek 
nie wchodzić, nie rozgadywać się, bo nie ma na to czasu (F11).

Emocje w postępowaniach karnych są zatem niewygodne – zajmują za dużo 
czasu oraz nie wiadomo, jak sobie z nimi dobrze radzić. A osoby pokrzywdzone 
mogą je okazywać w różny sposób – od wycofania poprzez płacz i zagubienie, po 
irytację, bo funkcjonariusz chce „dopytać, uzyskać szczegół, bo ten szczegół może 
być bardzo ważny” (F11), czy wręcz agresję wobec funkcjonariuszy, którzy nie dość 
szybko lub zdaniem pokrzywdzonych nieodpowiednio się zachowują podczas 
prowadzenia czynności. Tymczasem emocje są i nie można oczekiwać, że znikną. 
A nieodpowiednio zaadresowane doprowadzą do tego, że samo postępowanie kar-
ne nie będzie przeprowadzone należycie – dowody nie będą odpowiednio zebrane, 
szczegółowe i ważne informacje nie zostaną ujawnione. Emocje utrudniają komu-
nikację, sprawiają, że osoba pokrzywdzona nie rozumie pytań, nie pamięta, co 
sama powiedziała, a czego nie, nie pamięta, co jej powiedziano i o co poproszono.

Osoby pracujące w wymiarze sprawiedliwości czasem rozumieją ten stan, 
pamiętając, że osoby pokrzywdzone mogą „czuć pewną obawę przed samym kon-
taktem z policją w kontekście takim. Dla niektórych osób jest to pierwszy w ogóle 
kontakt z policją, jakby w takim, w takim właśnie charakterze” (F12) i dodatko-
wo, że „kiedy tutaj przychodzą nawet składać po prostu zeznania w charakterze 
świadka, to potrafi być bardzo stresujące” (F5). Stąd starają się wesprzeć osobę 
pokrzywdzoną i pomóc jej uspokoić się: dać jej czas i przestrzeń na wyciszenie 
emocji, na ochłonięcie, zebranie myśli, zaproponować coś do picia, zapewnić od-
powiednie miejsce przesłuchania, które zagwarantuje intymność, prywatność oraz 
ciszę. Wszystko to pomoże pokrzywdzonym otworzyć się i poczuć bezpiecznie. 
Ale istotne jest, by osoba pokrzywdzona wiedziała, że może sobie na te emocje 
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pozwolić i że nie ma w nich nic złego, że może „trochę się rozczulić, popłakać” (P2) 
i nie tylko, że nikt nie będzie jej za to osądzał, ale że wręcz jest na to przyzwolenie. 
Jednak jest to trudne, bowiem system nie został tak zaprojektowany, by wspomóc 
organy ścigania w takim empatycznym podejściu do osób pokrzywdzonych. Tak 
te wyzwania opisywał jeden z policjantów:

Nie na każdej komendzie mamy możliwość, żeby pokrzywdzonemu podać herbatę. 
Zazwyczaj robią to policjanci z własnych zasobów, bo nie ma innych. Czy kanapkę, 
czy cokolwiek? Tak. Wodę? Owszem. Teraz już tak. Jeszcze kilka lat temu nie było 
takiej możliwości. To też jest ważne. Potem pokrzywdzony też się czuje taki zaopie-
kowany (F11).

Kluczowe jest to ostatnie stwierdzenie, że osoba pokrzywdzona poczuje się 
zaopiekowana (tym razem sformułowanie to padło w wywiadach ze strony poli-
cjantki), dzięki czemu zaufa.

Innym problemem wiązanym z brakiem odpowiednich środków rzeczowych 
była sytuacja, gdy osoba pokrzywdzona przychodzi w ubraniu porwanym przez 
sprawcę lub gdy ubranie to należy zostawić na komendzie i zabezpieczyć jako 
dowody w sprawie (bo jest nim krew czy inne wydzieliny ciała sprawcy). Funk-
cjonariusze nie mają wówczas nic, by pokrzywdzonej przekazać – nawet czasowo, 
na czas prowadzenia dalszych czynności w sprawie (F9).

Dla uspokojenia ważne jest także, by:
tłumaczyć czynności, które się wykonuje, żeby powiedzieć sobie po co ona tu jest, 
czego my szukamy, co jest potrzebne, żeby to ustalić i żeby ona znała ramy tej czyn-
ności, żeby też wiedziała, jakie potem się wydarzą rzeczy, na przykład jak ona stąd 
wyjdzie (F7).

To wszystko buduje poczucie zaufania oraz przewidywalności. I pozwala choć 
w części opanować różne emocje, w tym także irytację osób pokrzywdzonych, 
o której wspominaliśmy wyżej, bowiem wyjaśnia, czemu procedury tak długo 
trwają albo czemu te szczegółowe pytania, choć są trudne, zajmują czas i wydają 
się niepotrzebne, to w praktyce są istotne i dlaczego powinny być zadane teraz, 
a nie w przyszłości.

Jednocześnie nie mniej ważne są emocje, które wywołało nie tylko samo 
przestępstwo, którego ofiarami padły osoby pokrzywdzone, a takie, które są wy-
nikiem prowadzenia czynności procesowych (Dadak 2021: 12). Wiele z tych emocji 
ma miejsce w sądzie i z całym teatrum oraz formalizmem, do którego dochodzi 
w tym miejscu:

sądy są takim miejscem, gdzie już jak się wchodzi, to czuć po prostu napięcie, że może 
to wszystko jest tak bardzo oficjalne, ale no, no jak inaczej ma być? Nie wiem, może 
jest jakaś inna możliwość. Po prostu to wszystko nie sprzyja takiemu komfortowemu 
przebywaniu tam (A5).
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Z jednej strony to teatrum ma pewien cel, jakim jest nadanie odpowiedniej 
ramy całemu wydarzeniu wymierzenia sprawcy sprawiedliwości, w tym wyda-
niu wyroku i nałożeniu symbolicznego piętna na sprawcę (Siemaszko 1993: 354; 
Maruna 2012). Spektakl ten jest odgrywany przez różne osoby obecne na sali, 
przede wszystkim przez prawników, jak i sędziów, prokuratorów czy adwokatów 
(Wzorek 2021). One czują się bezpieczne w swoich rolach, ale nawet one – gdy 
z tych ról muszą wyjść – czują się w sądzie niepewnie. Tak o tym opowiadała 
jedna z prokuratorek, z którą rozmawialiśmy:

ja miałam okazję składać zeznania dwukrotnie, raz jako pokrzywdzony w sprawie 
i drugi raz jako asystent osoby pokrzywdzonej. (…) I w obu tych przypadkach to jest 
nieprawdopodobne przeżycie. Po prostu ja mogłam występować przed sądem ileś tam 
razy jako prokurator, zasłaniać się togą, urzędem i tak dalej. W momencie, kiedy się 
staje przed sądem jako ja, no okropne, bardzo, bardzo duży stres. Więc spodziewam 
się, że osoby, które przed sądem występują, tego typu stres mogą odczuwać (F7).

I oczywiście, że osoby pokrzywdzone ten gigantyczny stres odczuwają. A cały 
sąd i doświadczenie postępowania sądowego są dla nich wyjątkowo onieśmiela-
jące, a często wręcz przerażające (Shapland, Hall 2010). Pamiętać także należy, 
że niektóre osoby pokrzywdzone przeszły w życiu przez bardzo wiele, stąd ich 
samoocena jest generalnie niska, podobnie jak ich poczucie wartości oraz poczu-
cie bezpieczeństwa. Dotyczy to przede wszystkim osób, które były przez wiele lat 
nękane przez ich partnerów. I takie osoby:

zdecydowanie potrzebowały tego, żeby ktoś je potrzymał za rękę, ktoś je tak w cud-
zysłowie pogłaskał. Tak, bo one już się zderzyły i zderzały z przemocą taką fizyczną, 
psychiczną, męską. A kontakt z wymiarem sprawiedliwości jest właśnie mniej więcej 
podobny. No jest mało empatyczny (A12).

Nikt nie oczekuje od sądu, że będzie trzymał kogoś za przysłowiową rękę, ale 
już stworzenie warunków, by ktoś czuł się bezpiecznie nie wydaje się nadmiernym 
oczekiwaniem. I pomimo że:

sąd chce sprawnie, sąd chce szybko, dla sądu rzeczy są sztampą. Wiele rzeczy. To 
dla kogoś, kto wchodzi pierwszy raz, on się będzie czuł zagubiony (…) [a] atmosfera 
na tej sali, jeżeli będzie dobra, jeżeli ta osoba będzie wiedziała, że nic jej z żadnej 
strony nie grozi, nie zostanie obsztorcowana w żaden sposób, to będzie łatwiej jej 
złożyć zeznania (F7).

Instytucja osoby godnej zaufania (por. Francuzik, Szulecka b.d.) może być 
także odpowiedzią bezpośrednią, odpowiedzią właśnie na potrzebę „trzymania 
za rękę”. Taką osobą, która zwiększa poczucie bezpieczeństwa, może być ktoś z 
rodziny, asystent, ale także profesjonalny pełnomocnik. Jednak nawet obecność 
takiej osoby nie zastąpi oczekiwania odpowiedniego, bardziej empatycznego od-
noszenia się sędziów do osób pokrzywdzonych. Takie rzeczy też się w praktyce 
dzieją i są ogromnie doceniane przez osoby pokrzywdzone, jak w historii opo-
wiedzianej przez jedną z asystentek, gdy:



51Oczekiwania i potrzeby osób pokrzywdzonych wobec wymiaru sprawiedliwości

pani sędzia była taka miła w sensie taka bardzo wspierająca, bo widziała te emocje 
u tej pani [pokrzywdzonej], że po prostu dawała jej ten czas. Była dla niej taka 
uprzejma, że nie pośpieszała jej. I to było dla mnie bardzo fajne, że jednak ta pani 
też została zaopiekowana (A14).

Ale są także inne przykłady, gdy cała atmosfera postępowania sądowego:
była mocno nieprzyjazna. Bo raz to ten jej [pokrzywdzonej] obrońca był taki nie-
przyjemny, z tego co ona tam wspominała. Ten sędzia też był [taki]. Tak bardzo ją 
z góry traktował i tak odczuwała, jakby w ogóle jej nie słuchał. Tak po prostu. Jeszcze 
myślę, że wgniotło ją jeszcze bardziej to wszystko (A5).

Innymi słowy – dochodzi w tym przypadku do wtórnej wiktymizacji osoby 
pokrzywdzonej (Dadak 2021). Wszystko to prowadzi do tego, że osoba pokrzyw-
dzona oczekuje, i to oczekiwanie nie wydaje się wcale przesadne, empatii oraz 
pewnego rodzaju wsparcia psychicznego ze strony innych osób – w tym także 
organów wymiaru sprawiedliwości. Jak ujęła to jedna z asystentek: „empatii, że 
to jest człowiek, który faktycznie przeżywa coś, ma emocje i nie jest po prostu 
kolejną sprawą do zrobienia, tylko po prostu to jest czyjeś życie” (A7).

Na koniec chcemy jeszcze raz podkreślić, jak ważne dla osób pokrzywdzonych 
jest wyrażanie emocji podczas postępowania karnego. I brak poczucia, że jest 
to powód do negatywnej oceny i postrzegania jako osoby mniej wiarygodnej – 
szczególnie, że sprawcy, najczęściej mężczyźni, takich emocji nie pokazują. Tak 
o tych doświadczeniach opowiadała jedna z pokrzywdzonych:

Ja jak zaczynałam mówić, to płakałam, tak jakby otwierałam sobie tą głowę z tymi 
bardzo trudnymi doświadczeniami, gdzie opowiadałam, jak mnie pobił, to ciężko 
opowiadać o tym jakby no bez tych emocji, które też gdzieś tam mi towarzyszyły. 
Więc często byłam też [przez sąd] odbierana „O Jezu, ona płacze” i w ogóle (P4).

Z drugiej strony jedna z przedstawicielek wymiaru sprawiedliwości zwracała 
uwagę na pozytywne elementy okazywania emocji oraz płaczu dla prowadzenia 
postępowania oraz dla zbudowania zaufania. Jak mówiła, w swojej praktyce często 
spotykała się z tym, że:

czasami pokrzywdzony, dość często hamował płacz. Tak, bo nie chciał się rozpłakać, 
bo uważał, że mu nie wypada. No wręcz przeciwnie. Ja uważam, że wszystko wypada. 
Jeśli ma taką ochotę, no to niech płacze, bo to jest też jakieś wypchnięcie z siebie 
jakichś emocji i później już to przesłuchanie zupełnie inaczej idzie, zupełnie. On się 
bardziej otwiera też, jeśli wie, że może sobie na taką emocję pozwolić. Inaczej, to 
wszystko przebiega (F11).

Z różnych badań wynika, że ujawnienie emocji w trakcie postępowania jest 
jednym z kluczowych elementów, na jakie wskazywały kobiety, które zostały 
zgwałcone, by radzić sobie z tym doświadczeniem oraz mieć poczucie odzyski-
wania kontroli nad sytuacją (Grabowska 2011: 173).
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4. Przyjęcie zgłoszenia o przestępstwie

Ważną obawą, z jaką mierzą się osoby pokrzywdzone i jakiej muszą sprostać organy 
ścigania, jest zapewnienie bezpiecznej przestrzeni wolnej od ocen oraz uprzedzeń, 
szczególnie podczas przyjmowania zgłoszenia o popełnieniu przestępstwa. Do-
tyczy to wielu rodzajów przestępstw, tych związanych nie tylko z naruszeniem 
wolności seksualnej, a przede wszystkim ze zgwałceniem, wobec którego nadal 
panuje wiele stereotypów dotyczących rzekomego „przyczynienia” się kobiety do 
jej zgwałcenia, poprzez jej niewłaściwe zachowanie się czy ubiór. Występują one 
zarówno wśród ogółu społeczeństwa, jak i wśród samych przedstawicieli organów 
ścigania (Zaduminska 2006; Grabowska 2011; Klaus, Buczkowski, Wiktorska 2015).

To samo dotyczy kwestii przemocy ze strony partnera, gdyż cały czas proble-
mem jest zrozumienie, czym jest taka przemoc i jakie formy może ona przybierać 
(Klaus 2016: 177–183). Na ten brak zrozumienia niektórych rodzajów przemocy 
zwracała uwagę jedna z naszych badanych. Opowiadała o sytuacji przemocy 
ekonomicznej, jakiej doświadczyła, gdy sprawca – były partner osoby pokrzyw-
dzonej – by zmusić ją do opuszczenia lokalu, w którym przebywała, a którego 
nakaz opuszczenia on otrzymał – odciął jej dostęp do podstawowych mediów. Gdy 
poszła zgłosić ten fakt na policję, została potraktowana obcesowo, jak wspominała:

Jak w okienku [na komisariacie] powiedziałam, o co chodzi, to szczerze mówiąc 
poczułam się jak utrzymanka, prostytutka, która przychodzi, bo ktoś wyłączył jej 
media w jej mieszkaniu. I się jeszcze pytają: „A co, przestała pani płacić?”. A ja mó-
wię: „No ale ja nigdy nie płaciłam, bo on zawsze za wszystko płacił, a my tam tylko 
z dzieckiem mieszkaliśmy” (P2).

Innym problemem jest stereotypowe postrzeganie, kto może być sprawcą 
przemocy w rodzinie i brak zrozumienia, że może być to także osoba, po której 
nikt by się tego nie spodziewał:

że to już nie jest pan z winem pod sklepem, tylko to już jest naprawdę pan w  pięknym 
garniturze, jeżdżący super samochodem, elokwentny, inteligentny, z trzema 
kierunkami studiów, który po prostu nawala swoją żonę w domu, brzydko mówiąc, 
po pracy (…). Więc to mi się wydaje, że gdzieś tam właśnie brakuje trochę tej edukacji, 
jak wygląda ta przemoc współczesna, bo to nie jest już to, że tam ktoś kogoś pobił i w 
ogóle to często jest tak robione w białych rękawiczkach. Też tak jak ja obserwowałam, 
jak poznawałam te panie, to z reguły było robienie z żony wariatki z zaburzeniami 
(…). Wiele lat mi to zajęło, zanim się odważyłam pójść i powiedzieć komuś, że mi 
się takie rzeczy w domu dzieją. I jak już się odważyłam, to przyszło mi się zmierzyć 
z tym, że ja to jeszcze muszę udowadniać, bo ta osoba [przyjmująca zgłoszenie] 
twierdzi, że ja zwariowałam, bo to wychodzi taki piękny pan w garniturze i mówi, 
że on nie wie, co się stało z żoną. No, on jest mocno zaniepokojony, on nie wie, skąd 
ona ma te siniaki, ona się sama pobiła, bo coś tam, bo ona biega, bo się przewróciła 
i w ogóle on nie wie, on nie ma z tym nic wspólnego (P4).
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Rodzajów osób pokrzywdzonych, które z różnych przyczyn mogą wstydzić się 
pójść na policję, wymieniano więcej i dotyczyły one na przykład osób oszukanych 
i okradzionych przez różnego rodzaju oszustów – i to nie tylko osób starszych 
okradzionych na tzw. „wnuczka”, ale także osób, które doświadczyły różnych 
współczesnych metod wyłudzenia pieniędzy, w tym także w Internecie. 

Celem tych wszystkich działań, które wyżej zostały opisane, jest, by zapewnić 
osobie pokrzywdzonej:

Indywidualne podejście, ale też właśnie takie podejście po prostu typowo ludzkie, 
żeby kobieta, która została skrzywdzona na przykład przemocą seksualną, nie bała 
się iść na policję, bo będą się z niej śmiali albo po prostu uznają, że to nie miało 
miejsca z jakichś przyczyn, z jakimiś po prostu wymówkami (A7).

A jednocześnie kluczowe jest nie tylko samo przyjęcie zawiadomienia, ale 
także, by funkcjonariusz „potrafił formułować takie komunikaty, które nie będą 
gdzieś blokować tej ofiary i nie będzie przede wszystkim czuła się oceniana, bo to 
jest bardzo ważne” (F12). Jest to ważne, bowiem chodzi o „przełamanie takiego 
wstydu i jeżeli ktoś by czuł wsparcie (…), to byłoby mu łatwiej o tym mówić” (F9). 
Jedna z policjantek opowiadała nam o tym, w jaki sposób ona stara się w takich 
sytuacjach wesprzeć osoby pokrzywdzone:

uświadamiam mu, że nie on pierwszy i nie ostatni uległ takim przestępstwom. Także 
chwila nieuwagi, chwila zapomnienia. Na przykład chwila, nie wiem, sen, cokolwiek. 
Bo to albo zwykły pech, niefart i jest się na przykład pobitym albo dźgniętym, albo 
cokolwiek. (…) [I pokrzywdzeni potem] otwierali oczy, podnosili głowę. Bo to za-
zwyczaj zgłaszają [przestępstwo], nie patrząc w oczy, bo wstyd i tak dalej. (….) To 
znaczy to nie wystarczyło jedno zdanie, tylko taka otwartość na pokrzywdzonego. 
(…) [Ale] na to trzeba czasu (F11).

Ten pierwszy kontakt z wymiarem sprawiedliwości, którego twarzą jest policja, 
jest niezwykle istotny, bowiem – jak to celnie ujęła jedna z ekspertek w innych 
badaniach – „jeżeli ten pierwszy kontakt jest zły, no to to jest często zniechęcenie 
tej ofiary, żeby podejmować jakiekolwiek działania” (Klaus 2016: 191). A badania 
pokazują, że często kontakt ten jest źle oceniany przez osoby pokrzywdzone. Ponad 
połowa kobiet doświadczających przemocy ze strony partnera była niezadowolona 
ze sposobu, w jaki policja zajęła się ich sprawą, bowiem ograniczyła się wyłącznie 
do przyjęcia zawiadomienia (to doświadczenie 35% kobiet), a kolejne 10% badanych 
wręcz uznała, że policja nie zrobiła nic, by im pomóc (Gruszczyńska 2007: 120, 117). 
W Polskim Badaniu Przestępczości z 2007 r. 43% osób pokrzywdzonych nie było 
zadowolonych z potraktowania ich przez policję. Najwięcej zastrzeżeń zgłaszano 
właśnie do pierwszego etapu postępowania, czyli przyjmowania zawiadomienia. 
Krytycznie oceniano próby odwodzenia od zgłoszenia popełnienia przestępstwa 
czy długiego czasu trwania tej czynności (Marczewski 2008: 53–55). To zdarzało 
się także wśród naszych badanych, jak opowiadała jedna z asystentek:
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był też taki moment, w którym jakby trudno się było przebić przez dyżurnego, bo on 
jakby tak trochę, jakby to powiedzieć, tak jakby weryfikował na wejściu zasadność 
tego zgłoszenia i odpytywał z różnych rzeczy: „czy to pani zrobiła”, „czy mu pani 
powiedziała, a co”? (…) i tak trochę mówił, że no dobra, ja mogę przyjąć od pani to 
zgłoszenie, ale prokurator to i tak umorzy, bo coś tam (A12).

Istotne, że nawet osoby pracujące w organach ścigania potwierdzały, że takie 
zdarzenia mają miejsce i nie pozostają wyłącznie w sferze stereotypowego myślenia 
o pracy policji. Jeden z nich tak o tym opowiadał:

Ja się z tym spotykam, rozmawiając z ludźmi, że na przykład, a po co ja pójdę na 
policję, jak i tak mnie tam stamtąd zbędną pogonią i tak dalej. No, taka jest opinia, 
nad czym ubolewam mocno. Ale wiem też, że nie jest to niezasłużona opinia (F12).

Osoby pokrzywdzone, z którymi rozmawialiśmy, miały bardzo różne do-
świadczenia. Były oczywiście pozytywne. I pokazują one, jak szalenie ważne 
tego rodzaju traktowanie jest dla osób pokrzywdzonych, jak to miało miejsce 
w poniższej historii:

sama przyjechała policjantka mnie przesłuchiwać później w tej sytuacji. Od razu, 
tego samego wieczora. Też była bardzo miła, była empatyczna. Wszystko po kolei. 
Nie było na zasadzie: „Boże, wzywają mnie w sobotę wieczorem, ja bym mogła sie-
dzieć [z dziećmi w domu]”. (…) W sensie takim, że spokojnie, pani też się liczy. Ma 
pani prawo złożyć zeznania, bo ja jestem tutaj… [żebym nie miała poczucia, że] ja 
tu komuś głowę zawracam (P5).

Ale były także i rozczarowujące, gdy osoby pokrzywdzone miały właśnie po-
czucie, że zawracają komuś głowę i są traktowane lekceważąco (Klaus 2016: 190):

Pamiętam, jak (…) podeszłam do okienka, że właśnie w domu są awantury itd. I mój 
ojciec był już znany [policji]. I jeden z policjantów w okienku powiedział do jednego 
pana: „przyjmiesz znęty?” I to było takie… Nie chcę źle mówić o policji, tylko… 
wiem, że oni też mają ciężki zawód, ale nie chciałam tego słyszeć, żeby przychodzę 
tak jakbym zawracała komuś głowę (P6).

Inna osoba opowiadała, że bez wsparcia osób bliskich wycofałaby się z całego 
postępowania:

przy pierwszym złożeniu zawiadomienia w momencie, kiedy mąż podniósł na mnie 
rękę i zdecydowałam się po raz pierwszy pójść na komisariat złożyć zawiadomienie, 
to muszę przyznać, że byłam od razu rozczarowana, bo dowiedziałam się, że nie 
ma policjanta, który by przyjął zawiadomienie. To po pierwsze. Za chwilę później 
dowiedziałam się, że w ogóle to nie będą ze mną rozmawiać wcześniej – ja muszę 
jechać do szpitala i mieć dokumentację medyczną i dopiero z nią mam wrócić. To po 
kilku godzinach wróciłam z tą dokumentacją, gdy dowiedziałam się, że policjanta 
nadal nie ma. I tak naprawdę byłam o włos od tego, żeby odpuścić całe składanie 
zawiadomienia, gdyby nie moi znajomi (…). Ja naprawdę byłam już skłonna odpuścić, 
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ale nie zrobiłam tego tylko dlatego, że mnie włożono w auto i zawieziono na inny 
komisariat, do policjanta, który przyjął ode mnie zawiadomienie. Więc to już było 
trudne i takie sytuacje niestety mają miejsce, nie jest to odosobniony przypadek. Więc 
to też od razu mnie tak trochę niestety zniechęciło do wizyty na komisariacie (P10).

Cała ta historia pokazuje, jak ważny jest pierwszy kontakt z organami ściga-
nia i jakie mają one znaczenie dla ochrony osoby krzywdzonej. W dalszej części 
wywiadu pokrzywdzona opowiadała jednak, że kolejne czynności były już pro-
wadzone inaczej, sprawnie i z szacunkiem wobec niej. Jak mówiła dalej „wezwano 
mnie na przesłuchanie i to już była taka bardzo wspierająca przyjazna rozmowa 
na takiej zasadzie, że czułam duże zrozumienie i powagę sytuacji” (P10). Pod-
kreśla to istotę odpowiedniego sposobu prowadzenia postępowania przez organy 
ścigania (Klaus 2016: 191).

5. Działanie systemu wymiaru sprawiedliwości

Jak wspominaliśmy wyżej, istotnym elementem oceny całego postępowania kar-
nego, jest zapewnienie sprawiedliwości proceduralnej, która składa się z czterech 
elementów: wysłuchania osoby pokrzywdzonej, traktowania jej z szacunkiem 
przez przedstawicieli organów, zrozumienia przez nią, jak toczy się postępowanie 
oraz przekonania o bezstronności systemu (Burdziej 2017: 8). Ten ostatni element 
w naszych badaniach nie był specjalnie poruszany przez badanych (sami także 
o niego aktywnie nie pytaliśmy). Jest to ciekawe, bowiem generalnie sądy są raczej 
negatywnie oceniane przez polskie społeczeństwo (w 2019 r. taką opinię miało 45% 
badanych) i ponad połowa Polaków i Polek nie ufa im (w 2018 r. było to aż 58% bada-
nych) (Kociołowicz-Wiśniewska, Pilitowski 2019: 20–22). Podobnie pokrzywdzeni 
ogólnie negatywnie oceniali wyroki zapadłe w ich sprawach – za „sprawiedliwy” 
uznało je zaledwie 28% badanych, a 2/3 było przeciwnego zdania (Dudka 2006: 
262–263). Tymczasem w naszym badaniu nie padały takie zgeneralizowane opinie, 
może wynikało to stąd, że pytaliśmy o konkretne doświadczenia osób badanych.

Potrzeba bycia wysłuchanym przez osoby pokrzywdzone była często wspo-
minana przez naszych badanych z różnych grup. Zauważali ją w zasadzie 
wszyscy. To oczekiwanie pokrzywdzonych bycia „zauważonym i wysłuchanym 
i że ktoś go podmiotowo potraktował” (F10) skutkuje tym, że osoba ta ma 
w końcu „poczucie, że jakaś jest taka sprawiedliwa reakcja na krzywdę, która ją 
spotkała” (F10). Te oba elementy – bycie wysłuchaną i poczucie sprawiedliwości – 
były wspominane wspólnie, bowiem poczucie wysłuchania prowadzi do tego, że 
osoba pokrzywdzona czuje, że ma:

szansę z tą swoją prawdą się jednak obronić, znaczy ją przedstawić i to będzie słyszalne. 
Jakby nie będzie się czuła przegrana. Tylko że ma szansę, żeby sprawiedliwości się 
stało zadość (A10).
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To jest zewnętrzne, obiektywne, niejako urzędowe uznanie ich krzywdy, 
niebagatelizowanie ich trudnych doświadczeń życiowych i dowodów, które oni 
przedstawiają. Innymi słowy chodzi o to, że ktoś w końcu wierzy w ich historię. 
Ale nie zawsze ma to miejsce. A gdy nie ma, sytuacja ta przynosi głębokie roz-
czarowanie, ale i poczucie dodatkowej krzywdy:

Dla mnie te pierwsze sprawy, mi się wydawało, że ja pójdę i powiem prawdę i każdy 
mi uwierzy, i w ogóle będzie okej. Okazuje się, że nie, że zupełnie było inaczej, niż 
mi się wydawało (P4).

Z drugiej strony choć organy ścigania dostrzegają i rozumieją potrzebę osoby 
pokrzywdzonej do bycia wysłuchaną, wcale nie zawsze ją przyjmują ciepło. Jak 
mówiła jedna z prokuratorek:

Ludzie chcą opowiedzieć swoją historię, co z naszego punktu widzenia jest niepotrzeb-
ne tak naprawdę, bo nic nie pomoże, a zajmuje mnóstwo czasu i też rodzi się jakiegoś 
rodzaju więź zawsze przy bliższym kontakcie, co jest czasami bardzo niedobre (F7).

Tymczasem to opowiedzenie swojej historii jest ważne, bowiem wysłuchanie 
oznacza oczekiwanie zrozumienia, a to zawiera w sobie trzy ważne elementy: (1) opo-
wiedzenie, „co” się zdarzyło, czyli zdanie relacji, (2) wytłumaczenie, „dlaczego” się 
to wydarzyło i (3) wskazanie „jak” to zdarzenie odebrała osoba pokrzywdzona, jak 
się z tym czuła, jak zrozumiała to, co się wydarzyło (Bottoms 2010: 23–27). Dopiero 
przedstawienie tych wszystkich trzech elementów daje poczucie bycia wysłucha-
nym. Tymczasem dla organów ścigania wystarczający zapewne byłby jedynie ten 
pierwszy element, czyli „co”, bo pozostałe nie są istotne jako dowody.

Ekonomika postępowania widziana oczami wymiaru sprawiedliwości koli-
duje zatem z potrzebami pokrzywdzonych, nawet dobrze rozpoznanymi i niejako 
rozumianymi. Powstaje jednak pytanie, czy nie warto poświęcić tego czasu, nie 
tylko dlatego, by zaspokoić potrzeby osób pokrzywdzonych oraz dać im poczucie 
sprawiedliwości, ale także by zbudować zaufanie do organów, które przełoży się 
potem na lepszy udział osób pokrzywdzonych w postępowaniu karnym, a może 
i pozwoli, jak już wspominaliśmy, lepiej zebrać dowody, bo osoba pokrzywdzona 
powie więcej, czując się bezpieczną. Wymaga to jednak nie tylko i nie tyle zmiany 
nastawienia osób pracujących w organach ścigania, ile przede wszystkim zmiany 
działania systemu, zmiany paradygmatu, w jakim służby te działają i kładzenia 
przez cały system większego nacisku na dobrostan osób pokrzywdzonych, dla 
których przecież ten system, teoretycznie przynajmniej, działa, skoro przejął od 
pokrzywdzonych konflikt między nimi a sprawcami, czy też, jak mówił o tym 
Nils Christie – ukradł im go (Christie 1977).

Potrzeba wysłuchania osoby pokrzywdzonej wiąże się także ściśle z jej ocze- 
kiwaniem szacunku okazywanego ze strony pracowników wymiaru sprawie- 
dliwości – bo wysłuchanie, nawet przydługiej historii, jest formą jego okazania. 
Osoby pokrzywdzone są „bardzo czułe na jakieś takie sygnały” i „to jak się do 
nich ktoś zwraca” (A3). Jak podkreślała jedna z asystentek:
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na pewno też jest ważna tutaj ta cała komunikacja, tak jak ta osoba przeprowadza 
to postępowanie, czy jest miła, czy jest niemiła, czy w jakiś sposób widzi tą osobę 
jako osobę pokrzywdzoną. I tak jakby ma w sobie jakąś tam empatię i zwraca się 
w jakiś tam delikatny, powiedzmy sobie sposób, czy jest takim służbistą, który musi 
odwalić tutaj swoją robotę i jeszcze na przykład wtrącić, że to nie ma sensu (A2).

Te wszystkie elementy dają osobie pokrzywdzonej poczucie, że nie jest tak, że 
„ja niepotrzebnie głowę im zawracam” (P9). To szczególnie ważne dla osób, które 
długo cierpiały w samotności, doświadczając przemocy domowej. To ich potrzeba 
bycia uznaną za osobę pokrzywdzoną i uznania faktu ich krzywdy, szczególnie 
jeśli wiele osób odmawia im tego statusu (Maercker, Müller 2004)5.

Trzecim ważnym elementem sprawiedliwości proceduralnej jest udział w po-
stępowaniu. Chodzi o włączenie osoby pokrzywdzonej jako ważnego podmiotu 
do postępowania karnego – z jej punktu widzenia przecież centralnego podmiotu, 
bowiem to ona właśnie została pokrzywdzona działaniami sprawcy6. Pominięcie 
pokrzywdzonego w tym postępowaniu prowadzi do jego wtórnej wiktymizacji 
(Dadak 2021: 13). Tymczasem polskie przepisy marginalizują rolę pokrzywdzo-
nego, wymagając często od niego dodatkowego wysiłku (a także wiedzy), by być 
jego częścią w postaci konieczności wstąpienia do postępowania w charakterze 
oskarżyciela posiłkowego. Wiele osób nie rozumie tej roli i nie czuje, że mogłoby 
się w niej odnaleźć, szczególnie gdy nie ma odpowiedniego wykształcenia lub przez 
lata doświadczało przemocy, co doprowadziło do obniżenia ich samooceny. Ten 
brak widoczności pokrzywdzonego doskonale podsumowała jedna z asystentek:

ofiara się nie liczy. W czasie rozprawy sądowej bardzo dobrze to widać. Ofiara nie 
ma żadnych praw, o ile się nie zgłosi jako oskarżyciel posiłkowy, ale ofiara jako 
ofiara nie ma żadnych praw. Może co najwyżej zostać przesłuchana. Ani nie dostaje 
powiadomień, ani nie może jakby żadnych wniosków zgłaszać. Nic. Po prostu jej 
zdanie się nie liczy. Prokurator decyduje, jakby to państwo skazuje. Tak, to jest wyrok 
w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. I tutaj jakby jej [pokrzywdzonej] zdanie się 
w ogóle nie liczy (A12).

Organy ścigania raczej niechętnie widzą zwiększenie roli pokrzywdzonych. 
Jedynie połowa badanych przedstawicieli zawodów prawniczych opowiedziała się 
za możliwością wprowadzenia nowej instytucji w postaci nadawania przez sąd 
statusu pokrzywdzonego postanowieniem, druga połowa badanych była temu 
rozwiązaniu przeciwna (Czarnecki 2021b: 52–53). Niestety nie wiadomo, jak głosy 
te rozdzieliły się między różne zawody prawnicze. Dodatkowo prawnicy uznali, 
że generalnie osoby pokrzywdzone nie są zainteresowane ochroną swoich inte-

5  Więcej na temat tej potrzeby, patrz niżej w rozdziale nt. potrzeby uznania winy i ukarania 
sprawcy.

6  Warto zaznaczyć, że to pominięcie osoby pokrzywdzonej jako strony w postępowaniu 
karnym nie jest tylko polskim problemem. Podobnie sytuacja wygląda np. w Anglii i Walii, 
która teoretycznie prowadzi politykę stawiania osoby pokrzywdzonej „w centrum” (at the heart) 
wymiaru sprawiedliwości (Shapland, Hall 2010: 174–176).
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resów w postępowaniu karnym – z poglądem tym zgodziło się aż 65% badanych 
(Czarnecki 2021b: 62). Niestety nie wiadomo, na czym opierają oni swoje oceny 
i czy przypadkiem nie jest to ich sposób na usprawiedliwienie (i wewnętrzną 
racjonalizację) swojego stanowiska, że zwiększenie roli pokrzywdzonych w po-
stępowaniach karnych nie jest wcale potrzebne.

Inne badania potwierdzają tę niechęć do zwiększenia roli pokrzywdzonych, 
w tym zachęcenia ich do wstępowania w postępowanie jako oskarżyciele posiłkowi. 
Informacje o prawach osób pokrzywdzonych w postępowaniach przekazywane im 
są tak, że ponad 60% badanych nie zrozumiało w ogóle lub w części tego pouczenia, 
które otrzymali w postępowaniu przygotowawczym. Dodatkowo 20% badanych 
przez Katarzynę Dudkę twierdziło, że organy faktycznie uniemożliwiały im udział 
w prowadzonych przez nich czynnościach postępowania przygotowawczego. Ko-
lejne 20% o swoim uprawnieniu odnośnie do wzięcia w nim udziału, po prostu 
nie wiedziało, a 17% uznało natomiast, że ich uczestnictwo w tych czynnościach 
i tak w ich ocenie nie przyniosłoby żadnego pozytywnego rezultatu (Dudka 2006: 
254–257). Nawet jednak osoby, które brały udział w postępowaniu karnym i wstą-
piły w rolę oskarżyciela posiłkowego, pozostawały w niej bierne (Dudka, Artymiak 
2012: 78–79; Czarnecki 2021a). Niewykluczone, że wynikało to z faktu, że sąd nie 
pouczał ich o przysługujących im w tej roli prawach, w tym do zadawania pytań. 
Takie pouczenia były udzielane oskarżonym, ale nigdy pokrzywdzonym. Zatem 
„odnosi się wrażenie, że oskarżyciel posiłkowy jest tylko dodatkiem do procesu 
karnego, z reguły niezbyt chętnie widzianym, bo wiąże się to z koniecznością do-
konywania dodatkowych czynności” przez sądy (Dudka, Artymiak 2012: 78–79).

Z drugiej strony badania pokazują, że gdy pokrzywdzeni zaangażują się 
w postępowanie karne, to częściej dochodzi w nich do skazania sprawców oraz 
przeprowadzanych jest więcej dowodów (częściej słucha się świadków). W spra-
wach tych częściej także orzekane są środki kompensacyjne dla pokrzywdzonych 
(Szumiło-Kulczycka 2021).

W przeprowadzonych przez nas badaniach także zdarzyła się sytuacja, gdy 
podczas ustalania terminu rozprawy pokrzywdzony był kompletnie ignorowany 
przez sąd:

sędzia na przykład właśnie szukał terminu. No to tak: pełnomocnik jednej strony, 
kiedy może, pełnomocnik drugiej strony, kiedy może. No i to, że pani oskarżyciel 
posiłkowy nie może, bo ma zabieg. No to i sędzia ma swój grafik, kiedy może. No 
nie da się zgrać wszystkich. (…) Sędzia powiedział, że no sorry, gdyby się dało, to by 
wyznaczył taki termin, żeby ona też mogła być, ale w tej sytuacji, żeby nie przeciągać 
sprawy, no to on wyznacza termin taki a taki, gdzie on ma przerwę, on ma miejsce 
w grafiku i obaj obrońcy (A12).

Chodzi jednak nie tylko o samo uczestnictwo osoby pokrzywdzonej w po-
stępowaniu, ale też o to, w jaki sposób postępowanie to przebiega – szczególnie 
jest tu istotne, by nie dochodziło do wtórnej wiktymizacji osób pokrzywdzonych 
poprzez sam udział w procesie karnym (Dadak 2021). Z tym bywa jednak różnie. 
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W naszych badaniach zwracano uwagę na problematyczną kwestię wielokrotnych 
przesłuchań pokrzywdzonych przed różnymi organami i konieczność powtarzania 
po kilka razy tych samych rzeczy i przeżywania tych samych, często niezwykle 
trudnych emocji:

w tym sądzie trzeba udowadniać, że się nie jest wielbłądem. Sto tysięcy razy się 
jest pytanym o to samo. I przez każdego. I to dla tej ofiary jest też trudne prze-
chodzenie przez cały ten proces sądowy, chodzenie tam, odgrzebywanie znowu 
w tej głowie tych samych takich sytuacji, które sprawiają człowiekowi ból, mówienie 
i jeszcze to przy tej osobie [czyli sprawcy] (P4).

A przecież „przeżywanie tej traumy raz za razem, no nie jest wspierające” 
(A10). I jak mówił jeden z przedstawicieli organów ścigania, „naprawdę trzeba 
mieć dużo samozaparcia, żeby przetrwać to w miarę, w miarę przyzwoicie” (F8). 
Konieczne jest w tym zakresie wsparcie osób trzecich, w tym wiele osób widziało 
wagę i potrzebę towarzyszenia asystentów pokrzywdzonym.

Ważne jest także to, jak są prowadzone same te czynności pod względem 
technicznym – czy np. zapewniane są przerwy w przesłuchaniach. Jedna z osób 
wspominała o rozprawie trwającej 4 godziny bez przerwy. Dla starszej osoby, 
która była pokrzywdzona w tym postępowaniu, było to niezwykle trudne. Inne 
kwestie to np. zapewnienie napojów (szczególnie podczas przesłuchań na policji 
czy w prokuraturze) czy odpowiedniego nagłośnienia na sali – zarówno, by głos 
pokrzywdzonego, który zeznaje, był słyszany i by nie musiał on mówić głośniej, 
gdyż często nie jest w stanie tego zrobić z uwagi na stres, jaki czuje zarówno 
w sądzie, jak i w obecności oskarżonego (Shapland, Hall 2010: 170–171). Istotne 
jest też, by sam pokrzywdzony, który gorzej słyszy, miał de facto możliwość brania 
udziału w czynnościach – co miało miejsce w jednej sprawie: 

jak sędzia sobie zdawał sprawę z tego, że pan [...] ma problemy ze słuchem, to po-
zwolił mu przysunąć się jak najbliżej siebie, tak żeby mógł świadomie uczestniczyć 
w całej tej rozprawie (A5). 

Jak dobrze podsumowała to pewna prokuratorka: „Organ prowadzący, patrząc 
na swoje potrzeby, też powinien zadbać o komfort tych osób, które uczestniczą 
w czynnościach” (F13).

Oczywiście, by brać udział w postępowaniu, trzeba znać swoje prawa. Na 
aspekt odpowiedniego informowania o nich, zwracali szczególną uwagę pracow-
nicy organów ścigania. Jak słusznie zauważał jeden z nich:

niezbędna jest dla osoby [pokrzywdzonej] informacja, co dalej się będzie działo, czyli 
kiedy wychodzi z tego komisariatu. Bardzo często słyszę od osób, które zgłaszają, że 
one na przykład nie wiedzą, ile czasu policja ma na przykład na udzielenie odpowiedzi, 
co się ze sprawą dzieje, czy one mogą w ogóle na przykład składać wnioski dowodowe 
w trakcie postępowania przygotowawczego. Czy mogą, nie wiem, czy mogą dopo-
wiedzieć coś np. uzupełnić protokół. (…) to z punktu widzenia takiego poczucia też 
wpływu pewnego rodzaju, który jest bardzo potrzebny osobie, która doświadczyła 
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jakiejś traumy, wydaje mi się, że jednak te informacje w miarę możliwości powinny 
być po prostu przekazywane przez policję (F12).

Ta sama osoba kontynuowała wątek właściwego poinformowania o prawach, 
zwracając uwagę na osoby ze specjalnymi potrzebami:

człowiek czasami taki będący w takiej traumie, to to potrzebuje czasu, żeby też 
zebrać te myśli. Dlatego tak się zastanawiam, czy przy określonej, czy przy okre-
ślonej jakiejś takiej grupie przestępstw właśnie szczególnie takich traumatycznych 
przestępstw, nie wiem, czy nie byłoby dobrym rozwiązaniem, żeby osoba dostała 
informację, że na przykład, nie wiem, następnego dnia może się zgłosić do tego czy 
tego funkcjonariusza, żeby udzielił jej takich dodatkowych informacji. I taka osoba 
w komendzie, która by była od tego, żeby właśnie udzielić takich informacji, kiedy 
już ta osoba ochłonie. (…) Myślę, że to byłoby dobre rozwiązanie, takie, żeby na 
przykład, nie wiem, nawet raz w tygodniu był taki dyżur policjanta, który mógłby 
udzielić informacji takich w naszym obszarze (F12).

Obowiązek ten jest oczywisty, bowiem przecież:
[z] reguły ludzie nie wiedzą, [a] boją się spytać na przykład albo uważają, że powinni 
wiedzieć coś. A to tak jak pouczenia przed pierwszym przesłuchaniem. Można je 
wyrecytować jak z karabinu maszynowego, albo można dostosować treść tych po-
uczeń do tej konkretnej osoby (F7).

Konieczność takiego wsparcia podkreślały także same osoby pokrzywdzone:
jesteśmy wrzucane w takie okoliczności, gdzie trzeba pójść na ten komisariat. Ja 
nie wiedziałam, czym się różni, nie wiem, złożenie zawiadomienia, czym się różni 
tutaj jakieś ściganie z urzędu od jakiegoś jeszcze innego. To było wszystko dla mnie 
jakieś takie absurdalne. Ci policjanci patrzyli na mnie ze zdziwieniem, że ja nie wiem. 
A ja niby skąd miałabym wiedzieć? Więc to było to było trudne na samym początku, 
zwłaszcza kiedy tych wizyt czy na komisariacie czy w innych instytucjach było 
dużo (P10).

Część osób z organów ścigania chętnie jednak obowiązek ten przerzuciłaby 
na inne podmioty, np. na asystentów. Podkreślali wówczas, że dodatkowo zapew-
niłoby to pokrzywdzonym bezpieczeństwo, wzmocniło psychicznie i pomogło 

„w zorganizowaniu sobie takich spraw życia codziennego” (F8). Inne osoby wspo-
minały, że powinien być to obowiązek sekretariatów, a nie prokuratorów (F3). 
W wielu państwach obowiązek ten wykonują zresztą inne służby, często umiej-
scowione w sądzie lub w jego pobliżu, które w imieniu państwa wspierają osoby 
pokrzywdzone. Czasem są to organizacje społeczne (Reeves, Dunn 2010; Stępień 
2021: 26–27). Obowiązek taki mogliby spełniać także profesjonalni pełnomoc-
nicy opłacani przez państwo, którzy towarzyszyliby w postępowaniu sądowym 
(P3). Dodatkowo same osoby pokrzywdzone wskazywały np. na konieczność 
bezpłatnego wsparcia ze strony psychologów, którzy mogliby przygotować je do 
tego doświadczenia (P6). Osoby, które otrzymały tego rodzaju wsparcie – psy-
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chologiczne oraz prawne – ze strony organizacji społecznych, ogromnie sobie 
je ceniły (P9; P10). Generalnie cały ten system powinien być zbudowany tak, by 
osoba pokrzywdzona mogła dostać wsparcie przed samą rozprawą – by wiedziała, 
co się na niej wydarzy i mogła się do tego odpowiednio przygotować. Bowiem, jak 
mówiła jedna z osób pokrzywdzonych „No jest to trudny moment i warto go też 
zaplanować, prawda?” (P8). Chodzi tu zarówno o przygotowanie psychiczne, jak 
i o wiedzę z zakresu procedury – co się będzie działo, kiedy oraz dlaczego.

Niezwykle ważne jest nie tylko formalne udzielenie informacji, ale to, w jaki 
sposób zostanie to zrobione. Innymi słowy nie chodzi o wypełnienie jakiegoś 
formalnego obowiązku, a o realne dostarczenie wiedzy. Pouczenia pisemne, przy-
gotowane formalnym, prawniczym językiem w praktyce nie przynoszą osobie 
pokrzywdzonej informacji o jej uprawnieniach. Bowiem „jest napisane to językiem 
prawniczym i nie każdy może zrozumieć to, co tam tak naprawdę jest napisane 
w tych uprawnieniach” (F12). Konieczne jest zatem, by organy wymiaru sprawie-
dliwości wypełniały tę rolę w inny sposób, dodatkowo tłumacząc pokrzywdzonym 
choćby ich podstawowe prawa i by robiły to w taki sposób, by osoby pokrzywdzone 
je zrozumiały (Czarnecki 2021a: 289), ponieważ:

dużo ludzi, myślę, że ich [prawników] nie rozumie. (…) Więc przydałoby się „z pol-
skiego na nasze”. (…) Bo dla tego sędziego, dla tego prokuratora to jest wszystko jasne. 
To jest jego chleb powszedni, a dla człowieka z ulicy zupełnie niezrozumiałe (P5).

Pokrzywdzona ta zwróciła uwagę, że używanie odpowiedniego języka jest 
istotne nie tylko w pouczeniach (ustnych czy pisemnych), a w ogóle podczas 
prowadzenia postępowania. Wielu asystentów mówiło o tym w wywiadach – że 
osoby, którym towarzyszyły, czasem wręcz nie rozumiały, o co prosi ich sąd. Nie 
wiedziały, o co chodzi w zadanym im pytaniu. Chodzi zatem nie tylko o porzucenie 
prawniczego języka, a o uproszenie komunikatów i dostosowanie ich do pozio-
mu osób, które w sądzie występują – w tym przypadku osób pokrzywdzonych 
(Shapland, Hall 2010: 173). Dodatkowo emocje, o których pisaliśmy wyżej, także 
powodują, że zrozumienie przekazywanych treści jest utrudnione, gdyż percepcja 
osób w takiej sytuacji jest mniejsza:

(...) czasami brakowało takiego czegoś po prostu trochę zrozumienia, trochę też zro-
zumienia tego, że nie każdy jest jakoś tak na tyle intelektualnie powiedzmy sprawny, 
żeby wszystko od razu w lot złapać. Tam czasami trzeba było prostszymi słowami, 
spokojniej. Wytłumaczenie może na samym początku, jak to się będzie odbywało, 
co będzie. Nawet już takie właśnie opowiedzenie, co się wydarzy na tej sali, co 
w jakiej kolejności mniej więcej (A5).

(...) urzędy bardzo często używają takiego słownictwa i nie służą temu, aby ta druga 
osoba zrozumiała i zastosowała się do tego, co jest tam napisane, tylko po to, żeby po 
prostu przekazać to, co jest w ustawie, w przepisach i to kompletnie jest niezrozumiałe. 
(…) Więc powiedziałabym, że język, jakim posługuje się i wymiar sprawiedliwości 
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i wiele różnych instytucji i sposób przekazywania informacji jest kluczowy i to 
należałoby poprawić (…), czyli mówić językiem ludzkim. I to nie chodzi mi o to, 
żeby sprowadzać język prawny do języka takiego kolokwialnego, ale o to, żeby nie 
mówić ustawami, ustępami, tylko to, co z nich wynika. Bo naprawdę można w jasny 
i klarowny sposób bardzo fajne przedstawić bardzo trudne informacje (A13).

Pozytywny przykład przytoczyła jedna z asystentek, opowiadając o tym, jak 
prokurator wyjaśnił przebieg postępowania pokrzywdzonej:

To znaczy ten pan prokurator był bardzo pomocny w stosunku do tej pani, bo on 
po prostu pokierował ją, powiedział jej realnie, jak będzie dalej to wyglądać. Ale też, 
jak ona go zapytała, że co ona ma zrobić w sytuacji takiej i takiej, to on na spokojnie 
wytłumaczył wszystko. Nie był taki, że o, już jest ta godzina, ja się spieszę, nie mam 
czasu, żeby z panią rozmawiać. W ogóle to niech się pani nie interesuje, bo jest pani 
po prostu świadkiem, tylko realnie zatrzymał się i poświęcił tej pani tyle czasu, ile 
potrzebowała (A4).

Ten przykład znakomicie podsumowuje oczekiwania osób pokrzywdzonych 
oraz to, jak powinien wyglądać kontakt pomiędzy nimi a osobami pracującymi 
w organach ścigania, czy wymiarze sprawiedliwości. Jak opisuje to Mateusz Stępień: 

Sędzia nie może swoimi wcześniejszymi słowami, zachowaniami sugerować, że się 
śpieszy albo bagatelizuje znaczenie wypowiedzi pokrzywdzonego (powinien stać na 
straży, aby inni tego nie robili). Inaczej mówiąc, umiejętność zarządzania rozprawą 
obejmuje budowanie „mostów” – czyli tych momentów między etapami procesu, 
które dla profesjonalistów są mało ważne, merytorycznie nieistotne (a nawet zby-
teczne). Do tego wszystkiego potrzebna jest empatia sędziowska (Stępień 2021: 39).

Wreszcie ostatni element z zestawu sprawiedliwości proceduralnej, czyli bez-
stronność. Jak wspominaliśmy, niewiele osób zwracało na niego uwagę, a nikt 
wprost. Pokrzywdzeni oczekiwali od sądu, że będzie uważny na nich potrzeby, 
a nie że będzie bezwzględnie stał po ich stronie. Raczej, że będzie właśnie bez-
stronny. Ciekawie o swoim doświadczeniu mówiła jedna z osób pokrzywdzonych:

Pani sędzia bardzo konkretna kobieta, oczywiście, no taka oschła. Natomiast, nie 
wiem, ja bardzo pozytywnie odebrałam, to znaczy gdzieś czułam się wspierana 
przez nią mimo wszystko, chociaż ona nie powiedziała nic takiego, żeby mi jakieś 
fory dawała, czy żeby nie wiem, pochylała się bardziej nad moim nieszczęściem. 
Przede wszystkim pytania, jak już się zorientowała w sytuacji skierowała do mnie 
takie, które były w punkt. I mogłam bardziej przedstawić ten problem. I widziałam, 
że ona … ja czułam, że ona mnie rozumie. (…) że ja mam szansę z tą swoją prawdą 
się jednak obronić, znaczy ją przedstawić i to będzie słyszalne. Jakby nie będę się 
czuła przegrana. Tylko że mam szansę, żeby sprawiedliwości się stało zadość (P1).
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6. Ochrona przed sprawcami

Jednym z kluczowych potrzeb osoby pokrzywdzonej jest uzyskanie ze strony 
państwa zapewnienia, że będzie ona bezpieczna. Bardzo wiele osób pokrzywdzo-
nych obawia się bowiem sprawcy. To poczucie bezpieczeństwa ma dwa oblicza. 
Z jednej strony chodzi o to, by otrzymać zapewnienie, że sprawca nie będzie już 
krzywdził osoby pokrzywdzonej. Dotyczy to różnych faz, w tym trwania samego 
postępowania i zapewnienia w jego trakcie bezpieczeństwa osobie pokrzywdzonej. 
W tym celu jest obecnie stworzonych wiele różnych instrumentów, jak obowiązek 
opuszczenia mieszkania czy specjalne zapewnienie bezpieczeństwa niektórym 
typom osób pokrzywdzonych, jakie wynika z ustawy o ochronie pokrzywdzonego 
i świadka (Dz.U. z 2015 r., poz. 21). W tym celu konieczne jest właściwe dokonanie 
przez organy ścigania indywidualnej oceny potrzeb pokrzywdzonych, które może 
prowadzić do zastosowania dodatkowych, zwiększonych środków ochronnych 
(Bieńkowska 2015; Klaus 2015). Chodzi bowiem o „faktyczne skupienie na bez-
pieczeństwie tej osoby poszkodowanej” (A6).

Niezwykle jednak ważne jest także to, jak będzie prowadzone samo postę-
powanie karne (oraz inne postępowania z udziałem sprawcy) i zapewnienie, by 
osoba pokrzywdzona nie miała ze sprawcą styczności lub by w pobliżu były inne 
osoby, w obecności których osoba pokrzywdzona będzie się czuła bezpiecznie 
(a raczej bezpieczniej), wierząc, że w takiej sytuacji sprawca nic jej nie zrobi. In-
nymi słowy chodzi o to,

żeby nie dopuszczali tego sprawcy jakby do niej [pokrzywdzonej], bo to ofiara jest 
często właśnie osobą taką wystraszoną, to żeby odseparowali ich od siebie, żeby nie 
była blisko tego, bo też często pod salą sądową to my mielibyśmy za zadanie właśnie 
ją tak trochę bronić powiedzmy i zasłaniać się plecami, żeby nie miała do czynienia 
z oprawcą (A3).

Ta obawa spotkania ze sprawcą i braku pewności, co może on zrobić, jak się 
zachowa jest niezwykle silna. Tak opisywały to osoby pokrzywdzone:

Za tym pierwszym razem dla mnie to było ogromne odciążenie [że towarzyszyła mi 
w sądzie asystentka]. Odciążenie odpowiedzialności takiej za tę sytuację, w której 
tutaj jestem, że ktoś to obserwuje, że ktoś ewentualnie też będzie świadkiem, jeżeli 
cokolwiek by się stało. […] No, jak stanie przed panią i coś pani bluzga na przykład 
w twarz, albo nie wiem, albo plunie na panią (P2).

Tak więc ja często robiłam tak, że po prostu wchodziłam innym wejściem albo cze-
kałam, jak on już pójdzie, bo ja się po prostu bałam (P4).

Chodzi zatem o zapewnienie różnego rodzaju rozwiązań technicznych, by 
ryzyko kontaktu między sprawcą a osobą pokrzywdzoną ograniczyć, np. zapew-
nić różne drogi wejścia do sądu (czy wcześniej na komisariat), zorganizować 
specjalne poczekalnie (by pokrzywdzona nie musiała czekać obok sprawcy na 
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korytarzu przed salą rozpraw), zapewnić towarzystwo osób wspierających (które 
są świadkami niewłaściwych zachowań, ale też – jak wspomniała wcześniej jedna 
z asystentek – mogą choćby swoim ciałem oddzielić sprawcę od pokrzywdzonego) 
itp. To jest także kwestia odpowiednich procedur, by ograniczyć kontakt między 
sprawcą a pokrzywdzoną – szczególnie w sprawach, gdzie dochodziło do długiego 
krzywdzenia:

to powinno iść też w kierunku takim, że jeżeli ta osoba stosowała wobec mnie prze-
moc, to nie powinna być przy moich zeznaniach. Nie powinnam w ogóle mieć z nią 
kontaktu, w ogóle w sądzie. Jakby to powinno być jakoś inaczej zorganizowane. Ja 
się bałam, ja się bałam powiedzieć cokolwiek, bo on na mnie patrzył, bo ja zastana-
wiałam się, co będzie, jak ja wyjdę z tego sądu, co mnie czeka znowu. Na ile sobie 
mogę pozwolić, żeby powiedzieć do końca tę prawdę, czy tylko po prostu powiedzieć 
tak, żeby ten sąd już to skończył i żeby oni mi dali święty spokój. […] mnie stres 
zżerał, strach, wszystko na przemian było, a ta osoba stała i próbowała mi się patrzeć 
prosto w oczy. Ja z tego strachu to już zapominałam co ja mam powiedzieć. No to 
dla mnie było trudne (P4).

Wypowiedź ta ponownie pokazuje, że niezapewnienie poczucia bezpieczeństwa, 
może doprowadzić do błędów w postępowaniu, bowiem osoba pokrzywdzona nie 
powie wszystkiego, ponieważ będzie się bała. Zatem zostanie naruszona zasada 
prawdy materialnej, do zapewnienia której powinien dążyć sąd zgodnie z wytycz-
nymi wskazanymi w art. 2 § 2 k.p.k. (Kulesza 2023; Kurowski 2025).

I oczywiście ważna jest w tym przypadku kwestia prawa do obrony i zapewnie-
nia go sprawcy na odpowiednim poziomie, ale dla pokrzywdzonych w szczególnie 
wrażliwej sytuacji, należałoby opracować procedury, które przynajmniej nie naraża-
łyby osoby krzywdzonej na konieczność stanięcia „oko w oko” z jej krzywdzicielem. 
Inaczej bowiem – jak w opisywanej sytuacji – może dojść do tego, że jej zezna-
nie nie będzie wartościowe z uwagi na to, że będzie się bała powiedzieć prawdę 
i wyjawić wszystkie szczegóły. Tego rodzaju rozwiązania techniczne są znane 
i stosowane, np. zeznawanie za pośrednictwem wideokonferencji lub przynajmniej 
oddzielenie osoby pokrzywdzonej i sprawcy jakąś przesłoną, by pokrzywdzo-
na go nie widziała (Shapland, Hall 2010: 171). Jak wskazuje Michał Kurowski, 
w orzecznictwie Europejskiego Trybunału Praw Człowieka, jak również w prawie 
Unii Europejskiej (szczególnie dyrektywie 2012/29/UE ustanawiającej normy 
minimalne w zakresie praw, wsparcia i ochrony ofiar przestępstw), powoli wypra-
cowuje się konieczność zwiększenia ochrony pokrzywdzonych w postępowaniach 
karnych (Kurowski 2025).

Do zapewnienia odpowiedniego bezpieczeństwa osobom pokrzywdzonym 
trzeba jednak połączenia dwóch elementów: wsparcia organów ścigania i deter-
minacji samej osoby pokrzywdzonej. Wspominali o tym sami przedstawiciele 
organów ścigania:
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[Były mąż] wyszedł z więzienia, zaczął ją [pokrzywdzoną] nachodzić i on znowu trafił 
do więzienia, ale to tylko dlatego, że pani była zdeterminowana, zbierała dowody 
i dotrwała do końca. Ja mówię: „Jak pani teraz zrezygnuje, no to będzie pani dalej 
doświadczać tych zachowań ze strony byłego męża, bo my z tym nic nie zrobimy. 
Jeżeli pani się wycofa czy zrezygnuje teraz”. I ona była naprawdę [dzielna]. I to właśnie 
o to chodzi, o tę determinację, żeby jak już, żeby jak już trafić w ręce tej Niebieskiej 
Linii, tego asystenta, żeby oni tak pokierowali, tak poinstruowali tę osobę, żeby ona 
się nie wycofała. I to to jest właśnie chyba najważniejsze, żeby ta determinacja była 
i żeby do skutku doszło do końcowego, pozytywnego oczywiście (F6).

Pytanie brzmi jednak, czy rzeczywiście system powinien od pokrzywdzonej 
oczekiwać aż tyle. W opisywanym przypadku osoba ta była na tyle silna i otrzy-
mywała wsparcie z zewnątrz, w tym z policji, ale także ze strony organizacji 
społecznej, że udało się ją ochronić. Jednak nie zawsze osoby pokrzywdzone będą 
aż tak silne lub mogą nie posiadać odpowiedniej sieci wsparcia. Inne wspaniałe 
wsparcie ze strony funkcjonariuszy policji i przejęcie odpowiedzialności za sprawę 
i zebranie dowodów opisywała jedna z pokrzywdzonych:

Przyjechało dwóch panów [policjantów]. Zapytali moje dziecko wprost, które po-
kazało, gdzie [ojciec] je uderzył. Ja widziałam, jak się ten policjant… On stał twarzą 
do niego i twarzą do mnie. I widziałam, jak mu się twarz zmieniła. I on już nie 
popuścił. Nie, już po prostu dopilnował, żeby… Znaczy ja byłam w szoku, więc on  
kazał wezwać pogotowie, że był jakiś ślad. Ofiara przemocy najczęściej nie pójdzie, 
bo jest ciągle jeszcze w tym zaklętym kręgu. Dopiero po paru miesiącach, nieraz 
latach, jest się wolnym od tej sytuacji, że jest się w stanie obiektywnie podejść do 
sprawy i puknąć się w czoło, że tu nie ma kogo żałować, tylko trzeba ratować siebie 
albo dziecko, tak? […] Więc [policjant] wezwał pogotowie, żeby był jakiś ślad. Był 
delikatny w ten sposób, że przy dziecku mówił, że tata to jedzie na wycieczkę, coś 
tam, żeby tego dzieciaka nie wystraszyć. I w ogóle jakby wezwał od razu kogoś tam, 
żeby zostały zebrane zeznania. […] Czytałam w aktach sprawy, że jak tylko wyszli 
za drzwi, to go skuli. Ale przy dziecku to nie (P5).

Osoba pokrzywdzona w powyższej wypowiedzi w zasadzie idealnie ujęła, 
dlaczego takie wsparcie policji i przejęcie odpowiedzialności za zbieranie do-
wodów jest potrzebne – bo pokrzywdzona jest w szoku, bo jest w całym cyklu 
przemocy (Czarkowska 2014: 35–38). Sytuacja ta pokazuje także, jak wrażliwi 
i dobrze wyszkoleni potrafią być funkcjonariusze policji reagujący na przemoc. 
W tym przypadku było to szczególnie ważne, bowiem w doświadczanie przemocy 
włączone było dziecko. W przypadku tej pokrzywdzonej, gdyby nie taka reakcja 
policjantów, to nie wiadomo, czy zdołałaby ona samodzielnie zawalczyć o siebie 
i swoją córkę, bowiem doświadczyła wielopokoleniowej przemocy ze strony róż-
nych męskich członków swojej rodziny. 

W badaniach mieliśmy także przykłady przeciwne – gdy oczekiwanie zebrania 
dowodów w sprawie przez osobę pokrzywdzoną kończyło się uniewinnieniem 
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sprawcy przed sądem lub nawet umorzeniem postępowania na wcześniejszym 
etapie. Bowiem przecież pokrzywdzona nie jest w stanie takich dowodów sama 
zebrać (co nie jest dziwne). To prowadzi do rozczarowania całym systemem:

No i ja straciłam zaufanie już tak do prokuratury to już tym bardziej. Że tam trzeba 
mieć niezbite dowody. Świadków albo jakieś nagrania takie kamerą czy czymś (P9).

Należy także zaznaczyć, że brak odpowiedniej reakcji ze strony państwa i jego 
organów, tylko pogłębia przemoc i utwierdza sprawcę w bezkarności. W takiej 
sytuacji – jak mówiła pokrzywdzona „on się poczuł taki jeszcze bardziej pewny 
siebie” (P9). Dodatkowo sama osoba doświadczająca przemocy jest dodatkowo 
krzywdzona właśnie (wtórnie wiktymizowana) działaniem państwa, czy raczej 
jego brakiem (Rose 2022: 174–175).

Ochrona przed sprawcą powinna rozciągać się zatem szeroko i wychodzić 
poza samo postępowanie karne. Musi ona obejmować także postępowanie wyko-
nawcze. Chodzi tu zarówno o informacje o fakcie, że sprawca wyszedł z więzienia, 
co dla pokrzywdzonych niektórymi typami przestępstw może mieć szczególne 
znaczenie. Ale konieczne jest także zapewnienie faktycznej ochrony – przede 
wszystkim w sprawach, gdy sprawca i pokrzywdzony mieli bliskie relacje. Mamy 
tu na myśli kwestie szybkiej i adekwatnej reakcji ze strony policji. Takiej zabrakło 
w poniższej sprawie:

ten człowiek [sprawca] wyszedł z aresztu. Ona nie miała na ten temat żadnej infor-
macji, bo się nie przekazuje takich informacji. No i stał pod jej blokiem. Dyspozytor 
numeru odmówił wysłania patrolu z uwagi na brak bezpośredniego zagrożenia, bo 
nikt się nie dobijał do drzwi. On tylko stał pod oknem. [Dyżurny policjant] kazał 
złożyć zawiadomienie osobiście (A12).

Dla zapewnienia bezpieczeństwa kluczowy jest także czas trwania postępowa-
nia. Bo sprawiedliwość to także szybkość załatwiania sprawy. Ta szybkość jest nie 
tylko ważna jako do zapewnienia wychowawczej roli kary, jak wskazywał to już 
Cesare Beccaria, który pisał: „im szybsza będzie kara, im bliższa chwili popełnienia 
przestępstwa, tym będzie ona sprawiedliwsza i użyteczniejsza” (Beccaria 1959: 117). 
Jak widać, takie postępowanie nie ma mniejszego znaczenia dla pokrzywdzonego 
i jego poczucia sprawiedliwości. By nie dochodziło do sytuacji, jakie opisywała 
jedna z osób pracująca w organach ścigania:

No bo jeżeli jest sytuacja tego rodzaju, że ja aresztowałam jednego z członków rodziny 
pod tytułem, że się znęca nad pozostałymi, no dobra, ten areszt trwa, ja wysyłam 
sprawę do sądu. Sąd stwierdza, że brak jest podstaw i uchyla tymczasowe aresztowa-
nie, nie wyznacza pierwszej rozprawy, bo są duże zaległości. I pan czy pani wraca do 
domu i mieszka razem z tym pokrzywdzonym. No więc czekamy. I tak czekamy dwa, 
trzy lata na wyznaczenie pierwszej rozprawy, a to przecież jeszcze sobie potrwa sam 
proces, a później wszyscy złożą apelacje, później się uchylili albo uprawomocni. (…) Ja 
mam czasami wrażenie, że już na samym końcu to tylko sędzia, referent i ten biedny 
prokurator, który będzie rozliczał ten wyrok, są zainteresowani rozstrzygnięciem, 
bo jakby to nie ma wpływu na tu i teraz dla pokrzywdzonego (F8).
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Głos ten powtarzała i wzmacniała jedna z osób pokrzywdzonych, która wprost 
oczekiwała, że postępowanie sądowe powinno być szybsze:

żeby się tak długo nie czekało na ten termin rozprawy, nie? I żeby to troszkę 
przyspieszyć. Bo osoba mieszkająca z taką pod jednym dachem z osobą agresywną, 
to nie jest nic przyjemnego. Nawet jak ta osoba się tak załóżmy uspokoi, człowiek cały 
czas czuje, że mieszka pod jednym dachem z własnym wrogiem, nie? Psychicznie źle 
się czuje. Żeby po prostu szybsze te terminy były i szybciej dochodziło do wydania 
decyzji, nie? W moim przypadku to trwało długo (P9).

W przypadku pokrzywdzonych, którzy mieli bliższe relacje ze sprawcami, 
w tym rodzinne, ten czas był mierzony łącznie odnośnie do wszystkich procedur, 
które miały miejsce w ich sprawach – nie tylko sprawy karnej, ale także tych 
cywilnych: rozwodu czy separacji, zabezpieczenia potrzeb dzieci (co było istotne, 
bowiem „przez 10 miesięcy, dopóki [mąż] nie dostał nakazu z góry, ani złotówki 
nie przekazywał na dzieci, a ja nie pracuję” – P5), eksmisji z mieszkania. Bo dla 
pokrzywdzonych to jest ciągle jedna sprawa, mimo że z punktu widzenia prawa 
i wymiaru sprawiedliwości to wiele różnych i teoretycznie niezwiązanych ze sobą 
postępowań.

7. Uznanie winy i ukaranie sprawcy

Oczywiście niezwykle ważnym elementem poczucia sprawiedliwości oraz ocze-
kiwań osób pokrzywdzonych wobec wymiaru sprawiedliwości jest ukaranie 
sprawcy i uznanie jego winy. Dla części z osób będzie wynikało to z potrzeby 
formalnego uznania ich krzywdy, o czym już wspominaliśmy (Maercker, Müller 
2004), oraz przede wszystkim faktu udziału sprawcy w tym procederze. Istotne 
jest to, że nie oznacza to zgody na bycie traktowanym jako bierna i uległa „ofiara”. 
Wbrew pozorom (i wbrew temu, co twierdził Wojciech Dadak (Dadak 2021: 14)) 
oczekiwanie uznania krzywdy nie oznacza konieczności uznania się za „ofiarę” 
w jej tradycyjnym rozumieniu. Nadal osoba taka może mieć poczucie, że jest 
sprawcza, że jest „przetrwanką” (by posłużyć się tym nie do końca doskonałym 
spolszczeniem słowa „survivor”), bowiem osiągnęła wiele – przerywając ciąg prze-
mocy, radząc sobie jakoś z trudnym doświadczeniem przestępstwa, jak również 
z całym niezwykle wymagającym doświadczeniem przechodzenia przez formalną 
drogę uznania winy sprawcy, czyli przez proces karny (Jordan 2013)7. Tak opo-
wiadała o tej potrzebie jedna z pokrzywdzonych:

7  Pamiętać także należy o przypadkach, gdy formalne uznanie za osobę pokrzywdzoną jest 
niezbędne, by otrzymać różnego rodzaju dodatkowe wsparcie – np. w takiej sytuacji są ofiary 
handlu ludźmi, które bez formalnego uznania ich za takowe, nie mogą liczyć na różnego rodza-
ju pomoc rzeczową, ale także na odpowiedni status pobytowy (Klaus 2017). Podobnie upraw-
nienia przewidziane w ustawie o ochronie i pomocy dla pokrzywdzonego i świadka przysługu-
ją wyłącznie osobom, które zgłosiły zawiadomienie o przestępstwie i w sytuacjach, gdy postę-
powanie karne jest (lub było) prowadzone (por. art. 1 ustawy).
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Powinno być takie poczucie sprawiedliwości i odpowiedzialności za swoje czyny. Po 
prostu. (…) Ty to zrobiłeś z pełną świadomością konsekwencji swoich czynów. Tak 
więc powinieneś mieć powiedziane, że to było złe (P2).

Potwierdzały to wypowiedzi innych osób. Tłumaczyły, że według nich spra-
wiedliwość oznacza dla pokrzywdzonych, że sąd wydał:

uczciwy wyrok, tak żeby [potwierdzić] to, w jaki sposób zostali pokrzywdzeni, żeby 
ta druga osoba [wiedziała, że] to nie jest jakiś rewanż, tylko żeby zostało pokazane, 
że faktycznie poniosła konsekwencje swojego czynu (A1).

Taki wyrok bowiem potwierdza, że sąd uwierzył osobie pokrzywdzonej. Bo, jak 
zaznaczyła inna osoba pokrzywdzona, po drugiej stronie, czyli po stronie sprawcy:

Bezczelność po prostu po drugiej stronie jest taka. Nie ma, nie było, to też na tej 
pierwszej rozprawie też, też było widać, nie było skruchy, tak jakby, że „no sorry, 
popełniłem w sensie błąd, ale przepraszam” czy coś. Nie, nie (P2).

I wyrok skazujący jest przyznaniem, że doszło do złamania prawa i że zacho-
wanie sprawcy było społecznie oraz prawnie nieakceptowalne. I również:

że nie będzie takiej sytuacji, w której on został pokrzywdzony, a sprawca będzie 
się śmiał, śmiał i powie: „no i co?” Nie zostanie w żaden sposób ukarany czy nawet 
pouczony (…). Się mówi: „sprawiedliwości się powinno stać zadość” (P5).

To jest właśnie sprawiedliwość, jakiej oczekują osoby pokrzywdzone.
Właśnie takiej po prostu sprawiedliwości, tego, że rzeczywiście ta nasza krzywda, 
którą doznajemy, którą umiemy bardziej czy mniej wyartykułować, udowodnić, że 
gdzieś będzie zauważona, że właśnie będą też czy właśnie osoby i instytucje, które 
gdzieś wspierają nas. W tej nieudolności, w której mamy prawo też być, bo to jest, 
to jest wszystko nowe dla nas. Ale przede wszystkim, że (…) osoba, która jakby jest 
sprawcą tej krzywdy, poniesie za nią konsekwencje (P10).

Nieuznanie tej krzywdy prowadzi do załamania. Jedna z pokrzywdzonych 
tak opowiadała, jak jej ciało zareagowało na informację, że jej sprawę umorzono, 
zatem że nie uznano winy sprawcy:

Pamiętam, jak dostałam umorzenie tej sprawy (…), że mój były partner w tym przy-
padku, który opisywałam, to on nie wykorzystał, znamię przestępstwa, jakoś tak. To 
strasznie się rozpłakałam. Od razu strasznie no trzęsły mi się ręce i nie mogłam wejść 
do pracy. Nie chciałam, żeby ktoś zobaczył mnie takiej, że nie pohamuję emocji, że 
to widać po twarzy (P6).

Co ciekawe i ważne, w wywiadach, które przeprowadziliśmy, osoby pokrzyw-
dzone w zasadzie nie wspominały o surowym ukaraniu sprawcy, o jakiejś wysokiej 
i dotkliwej karze – a raczej o poniesieniu przez niego konsekwencji, by się „nie 
prześlizgnął” (P2) i nie wywinął od odpowiedzialności. Idealnie podsumowała 
to jedna z pokrzywdzonych:
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Mam taką świadomość, że jak się idzie do sądu, to gdzieś chodzi o to, żeby ta osoba 
została ukarana i dostała wyrok. Ale nie wiem, czy mi na tym zależy. Tak, chciałabym, 
żeby ta osoba została ukarana. Nie chciałabym, żeby skrzywdził ten człowiek jeszcze 
kogoś. No i mam takie, ja mam takie poczucie, że chcę mieć taką świadomość, że 
zrobiłam wszystko (P6).

Innym wymiarem poczucia sprawiedliwości jest chęć odzyskania tego, co 
się utraciło w wyniku przestępstwa. Takie potrzeby zgłaszały przede wszystkim 
osoby, które utraciły różne rzeczy z powodu kradzieży czy oszustwa. Czasem 
chodzi po prostu o naprawienie niekorzystnej sytuacji, do której doszło w wyniku 
przestępstwa – jak gdy: 

ktoś tam, załóżmy jakiegoś pieca nie zamontował, oszukał na ten piec, ten [pokrzyw-
dzony] zapłacił, ten [sprawca] mu nie zamontował. I on mówi, że on tam ma 5 stopni 
w mieszkaniu, tak, w domu (F4). 

Wówczas pokrzywdzony oczekuje, że po prostu ktoś ten piec mu naprawi 
czy zamontuje, by nie marzł w domu. To jest w tej sytuacji potrzeba pierwszego 
rzędu. To jest także – powiedzmy to szczerze – potrzeba, której tradycyjnie ro-
zumiany wymiar sprawiedliwości nie będzie w stanie sprostać. Za jednym może 
wyjątkiem – gdy myślimy o wymiarze sprawiedliwości szeroko, to tego rodzaju 
wsparcie osoba pokrzywdzona mogłaby uzyskać ze środków Funduszu Sprawie-
dliwości – teoretycznie bowiem ze środków funduszu może być pokrywany zakup 
urządzeń lub wyposażenia8. Tego rodzaju odpowiedź to dla osób pokrzywdzonych 
najważniejszy wynik działania całego systemu, a nie ukaranie sprawcy, szczegól-
nie, że ma to miejsce po latach, a dodatkowo wymaga poświęcenia czasu samych 
pokrzywdzonych – o ile w ogóle dojdzie do procesu, bowiem w większości takich 
spraw, sprawca i tak zapewne nie zostaje złapany. Co więcej, w większości spraw 
nawet jeśli dojdzie do ukarania sprawcy i sąd wymierzy mu karę, pokrzywdzony 
nie odzyska utraconych rzeczy. Warto przypomnieć, że to właśnie niewykrycie 
sprawcy oraz nieodzyskanie skradzionego mienia, stanowiły dwie najczęściej 
wymieniane przyczyny niezadowolenia pokrzywdzonych z pracy policji, łącznie 
sięgając prawie 60% wskazań (Marczewski 2008: 55).

Podsumowanie

Jak pokazaliśmy w powyższym tekście, identyfikowane przez przedstawicieli 
różnych grup oczekiwania i potrzeby osób pokrzywdzonych były różnorodne. 
Gdyby pokusić się o pewną generalizację, można zaobserwować dwa trendy. Osoby 

8  § 36 pkt 19 rozporządzenia Ministra Sprawiedliwości z dnia 13 września 2017 r. w sprawie 
Funduszu Pomocy Pokrzywdzonym oraz Pomocy Postpenitencjarnej – Funduszu Sprawiedli-
wości (T.j. Dz.U. z 2024 r., poz. 1605).
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reprezentujące organy ścigania duży nacisk kładły na konieczność zapewnienia od-
powiedniej informacji o prawach osób pokrzywdzonych w postępowaniu karnym 
oraz o jego przebiegu. Te zagadnienia schodziły na dalszy plan w narracjach osób 
pokrzywdzonych – one przede wszystkim mówiły o potrzebie bycia wysłuchanym 
oraz o bezpieczeństwie, ochronie ich przed sprawcami:

Osoba pokrzywdzona od wymiaru sprawiedliwości w pierwszej kolejności oczekuje 
sprawiedliwości. W drugiej kolejności oczekuje, a może w pierwszej oczekuje bez-
pieczeństwa (P5).

Osoby pokrzywdzone patrzyły na wymiar sprawiedliwości bardzo szeroko, 
widząc go jako pewną całość, a nie jedynie ograniczając go do postępowania kar-
nego. Wiele z nich bowiem miało za sobą doświadczenia uczestnictwa zarówno 
w sprawach karnych, jak i cywilnych (por. Francuzik, Szulecka b.d.). Wszystkie te 
sprawy związane były jednak z ich pokrzywdzeniem, czy raczej z osobą krzyw-
dziciela. Ponieważ projekt pilotażu był prowadzony przez Pogotowie „Niebieska 
Linia”, wiele osób w nim uczestniczących oraz korzystających ze wsparcia asysten-
tów i asystentek, doświadczyło przemocy ze strony najbliższych. Skutkowało to 
tym, że poza sprawą karną brały udział w różnych sprawach cywilnych (rozwo-
dowych, dotyczących ustalenia kontaktów z dziećmi czy alimentów), w których 
uczestniczył także sprawca. Ich oczekiwania wobec wymiaru sprawiedliwości 
były zatem holistyczne i dotyczyły całego systemu, a nie ograniczały się wyłącznie 
do kwestii ukarania sprawcy (które nie było traktowane jako kwestia centralna, 
o czym niżej). Ich celem (i oczekiwaniem) było uzyskanie całościowej pomocy, 
bycia „zaopiekowanym”. Takiej, na jaką mogły liczyć w organizacjach społecznych, 
w tym przede wszystkim w Niebieskiej Linii:

można tam uzyskać takie całościowe poczucie bycia zaopiekowaną w sytuacji, w której 
się znalazłam. Począwszy od wsparcia psychologicznego, ale przez też finansowe prawne 
i każde inne, więc to jest super i tutaj chylę czoła. Dziękuję (P10).

Z drugiej strony wybrzmiewało, że:
policja, prokuratura i kodeks karny jest w całości nastawiony wyłącznie na złapanie 
i ukaranie sprawcy. A w ogóle nie ma jakby na uwadze interesu ofiary. I to nie jest 
jakby zarzut pod adresem policji, tylko po prostu tak ten system jest skonstruowany, 
że kodeks karny się zajmuje wyłącznie sprawcą, a nie ofiarą. (…) ofiara ma wartość 
dowodu, przepraszam. Należałoby ją zapakować w woreczek strunowy i przedstawić 
jako dowód w sądzie i to najchętniej tyle. Jakby no oni są w całości skoncentrowani 
na tym, czy się da dopisać do tego jakiś paragraf, co zrobi prokurator, czy to umorzy, 
czy nie umorzy, jakby w ogóle nie ma takiej perspektywy tego człowieka (A12).

W niniejszym tekście chcieliśmy zająć się właśnie perspektywą „człowieka”, 
osoby pokrzywdzonej, widzianej z różnych stron i w różnych sytuacjach. Ta per-
spektywa, jak wskazywała to jedna z asystentek, jest kluczowa w postępowaniu 
i brakuje jej wielu profesjonalistom i profesjonalistkom wykonującym zawody 
prawnicze:
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fajnie, gdyby były organizowane dla nich też takie zajęcia, też jakby z innej perspekty-
wy, nie tylko że patrząc z perspektywy prawa, tylko też patrząc z perspektywy właśnie 
człowieka. Żeby jakby też zobaczyli, że nie wszystko jest takie, na jakie wygląda. (…) 
Żeby też byli bardziej wyrozumiali dla innych ludzi, żeby też próbowali się trochę 
tak wcielić w takie buty, żeby tak zobaczyć tę inną perspektywę i jakby zobaczyć też 
innego człowieka, a nie tylko ten problem (…) żeby tak nie szufladkować ludzi (A14).

Powyższe badania pokazują, że konieczna jest zmiana nastawienia wymiaru 
sprawiedliwości do osób pokrzywdzonych, jeśli chce on poprawić swój obraz 
w społeczeństwie. To oczywiście nie jest nowy postulat i zgłaszany jest od dawna 
przez różne środowiska – zarówno akademickie, jak i przede wszystkim społeczne. 
Jednak ta zmiana jest kluczowa przede wszystkim, by wypełnić jeden z podsta-
wowych celów postępowania karnego wskazanego w art. 2 § 1 pkt 3 kodeksu 
postępowania karnego, czyli uwzględnić interesy osoby pokrzywdzonej w taki 
sposób, by poszanować jej godność (Kurowski 2025). Aby to zapewnić, konieczne 
jest spojrzenie szersze, poza jedynie postępowanie karne. A i w samym postępowa-
niu konieczne jest spojrzenie na człowieka, a nie wyłącznie na wąsko rozumiane 
interesy postępowania karnego.

Oświadczenie w przedmiocie konfliktu interesów
Autorzy zgłaszanego artykułu oświadczają, że nie istnieje konflikt interesów. Tzn. 
autorzy (albo ich pracodawcy lub sponsorzy) nie mają jakiegokolwiek bezpośred-
niego lub pośredniego finansowego, prawnego lub zawodowego interesu albo 
związku z innymi organizacjami lub instytucjami, które mogą mieć wpływ na 
omawiane w tekście badania.

Finansowanie
Przeprowadzenie badania było dofinansowane przez Fundację Pomocy Ofiarom 
Przestępstw. 
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Asysta dla osób pokrzywdzonych przestępstwem – 
ewaluacja programu pilotażowego

Assistance for crime victims: Evaluation of the pilot programme

Abstrakt: Program „Asystent osoby pokrzywdzonej przestępstwem” realizowany przez Funda-
cję Pomocy Ofiarom Przestępstw i Niebieską Linię miał na celu wsparcie ofiar poprzez obecność 
asystentów podczas czynności procesowych. Pilotaż objął szkolenie wolontariuszy z zakresu 
prawa, psychologii i traumy. Ewaluacja programu – w formie ankiet i wywiadów z asystentami, 
ofiarami i funkcjonariuszami – wykazała wysoką ocenę przydatności szkoleń i realną pomoc 
asystentów. Wolontariusze wnieśli wsparcie emocjonalne i praktyczne, ułatwiając ofiarom kon-
takt z instytucjami. Badania wskazują na potrzebę dalszego rozwoju systemowego wsparcia 
i ugruntowania roli asystenta w strukturach pomocowych. Podkreślono również znaczenie wo-
lontariatu, jakości szkoleń oraz współpracy z instytucjami publicznymi.

Słowa kluczowe: asystent osoby pokrzywdzonej, wolontariat, ofiara przestępstwa, wsparcie 
ofiary przestępstwa, wiktymizacja

Abstract: The programme “Assistant for crime victims”, implemented by the Crime Victims 
Assistance Foundation and the Blue Line, aimed to support victims by having assistants present 
during legal proceedings. The pilot programme entailed training volunteers in law, psychology 
and trauma. Surveys and interviews with assistants, victims and law enforcement conducted to 
evaluate the programme rated the usefulness of the training highly and demonstrated the real 
support provided by the assistants. The volunteers provided emotional and practical support, 
facilitating interactions between victims and institutions. The findings emphasize the need for 
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further systemic support for developing and formally recognising assistants within aid struc-
tures. The importance of volunteer involvement, training quality and collaboration with public 
institutions was also highlighted.

Keywords: victim assistant, volunteering, crime victim, crime victim support, victimization

1. Wprowadzenie

Osoby, które stały się ofiarami przestępstw, bardzo często nie są w stanie w trud-
nej dla nich sytuacji działać sprawnie w celu ochrony swoich praw. Stąd ogromną 
rolę odgrywa wsparcie innych osób, które są w stanie wspierać je w ich działa-
niach. W Polsce obowiązujące przepisy postępowania karnego w art. 299 a § 1 
k.p.k. przewidują możliwość uczestnictwa w czynnościach procesowych z udzia-
łem pokrzywdzonego na etapie postępowania przygotowawczego osoby przez 
niego wskazanej, jeżeli nie uniemożliwia to przeprowadzenia czynności albo nie 
utrudnia jej w istotny sposób. Przepis ten jest implementacją do polskiego prawa 
postanowień art. 3 ust. 3 oraz art. 20 lit. c dyrektywy Parlamentu Europejskiego 
i Rady 2012/29/UE z dnia 25 października 2012 r., ustanawiającej normy mini-
malne w zakresie praw, wsparcia i ochrony ofiar przestępstw oraz zastępującej 
decyzję ramową Rady 2001/220/WSiSW. Jest on uwarunkowany wyłącznie inte-
resem pokrzywdzonego (Mierzwińska-Lorencka 2019).

Jak wskazuje się w literaturze, istotą tego przepisu jest zapewnienie komfor-
tu psychicznego pokrzywdzonego, występującego najczęściej w tym przypadku 
jako świadek zdarzenia, zawiadamiający o popełnieniu przestępstwa (Kochel 
2024: 217–218). Uzyskanie takiego wsparcia ze strony osoby, do której pokrzyw-
dzony ma zaufanie, stanowi istotny element zapewniania poczucia bezpieczeń-
stwa i swobody zeznań takiego świadka (Mazowiecka 2016: 18).

Stąd też Fundacja Pomocy Ofiarom Przestępstw, wspólnie z organizacją 
„Niebieska Linia” Instytut Psychologii Zdrowia, zrealizowała pilotażowy pro-
gram „Asystent pokrzywdzonego przestępstwem”. W idealnym założeniu pro-
gram ten i funkcjonujący w jego ramach asystent ofiary przestępstwa powinien 
stać się elementem Sieci Pomocy Osobom Pokrzywdzonym Przestępstwem 
(SPOPP) (FPOP 2024: 5–7). Sieć ta stanowi państwowy system wsparcia dla ofiar 
przestępstw, który działa w oparciu o standardy opracowane przez Ministerstwo 
Sprawiedliwości i finansowany jest ze środków Funduszu Sprawiedliwości. Sys-
tem ten składa się z 286 placówek ulokowanych w całej Polsce (46 okręgowych 
ośrodków pomocy oraz 240 lokalnych ośrodków pomocy osobom pokrzywdzo-
nym przestępstwem).

Zadaniem wolontariusza pełniącego funkcję asystenta ofiary jest wpieranie 
osoby, zwłaszcza poprzez obecność w trakcie czynności procesowych – na mocy 
przytoczonego powyżej art. 299a § 1 k.p.k. Zgodnie z informacjami zamieszczo-
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nymi w przewodniku wydanym przez Fundację Pomocy Ofiarom Przestępstw, 
każda osoba pokrzywdzona przestępstwem może otrzymać pomoc asystenta 
(FPOP 2024: 13).

Celem niniejszego opracowania jest ocena tego pilotażowego programu asy-
sty dla osób pokrzywdzonych. Ewaluacja ta została przeprowadzona przez Za-
kład Kryminologii Instytutu Nauk Prawnych PAN we współpracy z Instytutem 
Profilaktyki Społecznej i Resocjalizacji Uniwersytetu Warszawskiego w latach 
2023–2025 na zlecenie Niebieskiej Linii. Aby dokonać oceny tego programu, po-
stanowiliśmy skupić się na trzech elementach:

1. Jak wolontariuszki i wolontariusze oceniają cykl szkoleń mających przygo-
tować ich do pełnienia funkcji asystenta osoby pokrzywdzonej?

2. Jak funkcjonuje w praktyce program asysty? Z jakimi trudnościami spo-
tyka się realizacja założeń programu i jak można poprawić jego funkcjo-
nowanie?

3. Jak funkcjonowanie programu asysty oceniają jego beneficjentki i benefi-
cjenci – osoby pokrzywdzone przestępstwem?

W ramach ewaluacji przeprowadzone zostało badanie ankietowe wśród asy-
stentów oraz pracowników instytucji zajmujących się ściganiem przestępstw, 
dotyczące oceny szkoleń realizowanych przez Niebieską Linię w  ramach progra-
mu. Następnie zrealizowane zostały wywiady pogłębione z wolontariuszami bio-
rącymi udział w programie (14 osób), osobami pokrzywdzonymi korzystającymi 
ze wsparcia asystentów (10 osób) oraz z pracownikami instytucji zajmujących się 
ściganiem przestępstw, mającymi kontakt z pokrzywdzonymi, tj. policji i pro-
kuratury (13 osób, w tym 4 policjantów/policjantek, 1 emerytowana policjantka, 
5 prokuratorów, 1 asystent prokuratora oraz 2 asesorów prokuratury). Dla każ-
dej z grup opracowany został odpowiedni scenariusz wywiadu. Wywiady były 
realizowane przez badaczy zarówno w formie stacjonarnej, jak i online z zapew-
nieniem anonimowości rozmówców. Zachowanie anonimowości osób ankieto-
wanych oraz osób udzielających wywiadów wymagało nadania poszczególnym 
ankietom oraz wywiadom odpowiednich kodów. W niniejszym artykule wypo-
wiedzi poszczególnych osób ankietowanych oznaczone zostały symbolami ID 
wraz z numerem wypełnionej ankiety. Z kolei wywiady oznaczone zostały sym-
bolami P – w przypadku pokrzywdzonych, A – w przypadku asystentów oraz 
F – w przypadku funkcjonariuszy, czyli pracowników instytucji zajmujących 
się ściganiem przestępstw, mających kontakt z pokrzywdzonymi. Do każdego 
oznaczenia dodana została liczba odpowiadająca kolejności przeprowadzenia 
wywiadu. Mamy oczywiście świadomość, że prezentowane przez nas wyniki 
badań mają charakter niezwykle ograniczony. Po pierwsze, potrzeby osób po-
krzywdzonych przestępstwami mogą różnić się w zależności od wykształcenia 
tych osób, miejsca zamieszkania, płci, a nawet wieku. My jednak rozmawialiśmy 
jedynie z osobami, które skorzystały z programu, a więc były w jakiś sposób wy-
selekcjonowane do udziału w nim. Po drugie, przeprowadzone przez nas wywia-
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dy z przedstawicielami instytucji zajmujących się ściganiem przestępstw miały 
jedynie charakter uzupełniający i z pewnością nie uwzględniają różnorodności 
doświadczeń osób pracujących w różnych jednostkach, różnie rozmieszczonych 
geograficznie oraz na różnych szczeblach instytucji.

2.	 Asysta dla osób pokrzywdzonych przestępstwem 
– rozwiązania modelowe

2.1. Historyczny rozwój wsparcia dla ofiar przestępstw

Prawie do końca XIX wieku bez aktywnego udziału ofiary nie mogło być na-
wet mowy o prowadzeniu procesu karnego, z wyjątkiem nielicznych spraw, gdy 
zachowanie przestępcy godziło bezpośrednio w interesy państwa. W ogromnej 
większości przypadków to ofiara dostarczała bodźca, dowodów i środków finan-
sowych koniecznych do wykrycia i osądzenia przestępstwa (Walklate 2007: 20). 
Wiek XVIII przynosi jednak pewne zmiany – rodzi się nowożytne prawo karne, 
a klasyczna szkoła prawa karnego interesuje się przede wszystkim czynem sprawcy. 
To właśnie z tym czynem związana jest kara, bez względu na to, kim jest sprawca 
oraz jego ofiara (Falandysz 1976: 14). Dodatkowo, autorytet władcy absolutnego 
oparty jest na narzuceniu obywatelom przepisów kodeksów karnych, a  zagwa-
rantowanie ich przestrzegania ma być wyrazem siły władcy. Na przełomie XVIII 
i XIX wieku w wielu państwach powstają coraz sprawniej działające aparaty ści-
gania (policja i prokuratura). Demokratyzuje to dostęp ofiar przestępstw do wy-
miaru sprawiedliwości. Ktoś w ich imieniu ściga przestępstwo, domaga się kary za 
krzywdę ofiary. Mniej ważne stają się sytuacja materialna pokrzywdzonego i jego 
prywatne możliwości domagania się ukarania sprawcy. Mocny symbolizm bez-
bronnych ofiar nie dość, że staje się mocniejszy, to jeszcze jest w znaczący sposób 
kształtowany publicznie poprzez media i państwowy stosunek do przestępstwa 
i sprawców (Walklate 2007: 30–31). Paradoksalnie jednak to także moment, kiedy 
rola pokrzywdzonego zostaje sprowadzona do roli świadka. W procesie karnym 
przestaje on być aktywną stroną, a sam proces staje się rozgrywką między spraw-
cą przestępstwa a państwem, które go karze za złamanie reguł narzuconych przez 
to państwo. Rola ofiary przestępstwa na niemal dwieście lat staje się w procesie 
karnym marginalna. Tę właśnie sytuację miał na myśli Nils Christie (1977) pi-
sząc, że konflikt między sprawcą a ofiarą stał się własnością państwa.

Lata 60. i 70. XX wieku przynoszą kolejną zmianę. Pojawia się silne akcento-
wanie konieczności przywrócenia ofiarom przestępstw sprawczości i aktywnej 
roli w procesie karnym (Stępień 2021: 15). Pierwszym międzynarodowym do-
kumentem, który zwracał uwagę na konieczność wzmocnienia praw osób po-
krzywdzonych w procesie karnym i uznania ich podmiotowości, była Deklaracja 
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ONZ o podstawowych zasadach sprawiedliwości dla ofiar przestępstw i nadużyć 
władzy z 1985 roku. Nie był to jeszcze akt powszechnie obowiązujący, ale wska-
zywał kierunek, którym powinien podążać rozwój prawa. Od tego czasu pojawił 
się szereg aktów wiążących sygnujące je państwa. Z punktu widzenia obecnie 
obowiązującego prawa w  Polsce najistotniejsza jest Dyrektywa Unii Europej-
skiej 2012/29/UE ustanawiająca normy minimalne w zakresie praw, wsparcia 
i ochrony ofiar przestępstw i oczywiście przepisy prawa krajowego. Dyrektywa 
nakazuje państwom członkowskim Unii Europejskiej takie konstruowanie prze-
pisów, które wzmacnia sytuację procesową osoby pokrzywdzonej przestępstwem 
i chroni ją przed wtórną wiktymizacją. Do zapisów Dyrektywy wrócimy w dal-
szej części artykułu.

Historycznie ruch na rzecz ofiar przestępstw (The Victims’ Rights Move-
ment) narodził się w Stanach Zjednoczonych na przełomie lat 70. i 80. XX wieku, 
będąc pokłosiem ruchu praw obywatelskich (Civil Rights Movement) oraz odpo-
wiedzią na konserwatywny nurt neoklasyczny, domagający się „twardej” walki 
z przestępczością. Działacze tego ruchu opowiadali się za prawami i potrzebami 
ofiar przestępstw w systemie wymiaru sprawiedliwości. To właśnie ten ruch do-
prowadził do uchwalenia ustaw i stworzenia programów mających na celu za-
pewnienie pomocy ofiarom i uznania ich cierpienia (Zaykowski 2017: 6).

2.2. 	 Identyfikowanie potrzeb osób pokrzywdzonych przestępstwem  
i sposoby ich zaspokajania

Potrzeby ofiar przestępstw są konsekwencją procesu wiktymizacji i mogą być 
bardzo różne, tak jak różne są historie, których doświadczyły, oraz to, jak na 
nie wpłynęły. Potrzeby ogólne to przede wszystkim poczucie, że sprawiedliwości 
stało się zadość, a także przywrócenie poczucia kontroli oraz wiary w istnienie 
ładu społecznego i obowiązujące normy. Potrzeby specyficzne dla każdej ofiary 
można podzielić na grupy (Ten Boom, Kuijpers 2012: 160–161), spośród których 
najważniejsze będą potrzeby podstawowe, takie jak zapewnienie bezpieczeństwa 
ofierze i jej najbliższym, dachu nad głową, pożywienia i pracy. Bardzo ważne 
są potrzeby emocjonalne, takie jak poczucie wsparcia, troski ze strony innych 
osób, wsparcie asystenta, działania naprawcze ze strony sprawcy (przeproszenie, 
odbudowa relacji, naprawienie szkody), pomoc w psychicznym poradzeniu so-
bie z traumą przestępstwa czy poczucie zamknięcia sprawy. Konkretnymi po-
trzebami są te dotyczące działania wymiaru sprawiedliwości: szybkie wsparcie 
i pomoc ze strony policji, pomoc w zgłoszeniu przestępstwa, pomoc prawna, 
poczucie współuczestniczenia w procesie, realizowane m.in. poprzez poczucie 
sprawczości, możliwość wypowiedzenia się, wsparcie w razie konieczności po-
dejmowania decyzji (np. dotyczącej złożenia wniosku o ściganie lub nie). Poza 
tym dla pokrzywdzonego ważne jest sprawne działanie wymiaru sprawiedli-
wości i konkretne konsekwencje poniesione przez sprawcę (aresztowanie, kara, 
zadośćuczynienie osobie pokrzywdzonej). Osoby pokrzywdzone potrzebują tak-



84 Maria Kopeć, Dagmara Woźniakowska, Dominik Wzorek

że informacji i to na różnych polach: przewidywanego przebiegu sprawy, swo-
ich praw, ale także informacji o sprawcy i motywach jego działania. Ważne, by 
informacje te docierały do osoby pokrzywdzonej szybko i były przekazywane 
w  sposób dla niej zrozumiały (zarówno w języku, którym mówi, jak i w spo-
sób dostosowany do jej możliwości percepcji). Pokrzywdzeni stają też przed 
koniecznością zmierzenia się z szeregiem spraw praktycznych. W wielu z nich 
mogą potrzebować asysty. Są nimi np. transport, pomoc w naprawieniu szkody 
(np. zabezpieczenie domu po włamaniu, wyrobienie nowych dokumentów, za-
blokowanie kart płatniczych, przeprowadzenie obdukcji), pomoc w wypełnieniu 
różnego rodzaju dokumentów, pomoc w sprawach domowych, w wytłumaczeniu 
sytuacji w szkole czy pracy, pomoc medyczna. Nie mniej ważne są także potrzeby 
finansowe ofiary: uzyskanie odszkodowania, naprawienia szkody, kompensaty, 
zadośćuczynienia i pomoc przy dochodzeniu roszczeń finansowych.

Z punktu widzenia niniejszego artykułu bardzo ważnym nakazem Dyrekty-
wy 2012/29/UE jest „prawo do specjalistycznego wsparcia”. Dyrektywa akcentuje 
zwłaszcza prawa osób, które są szczególnie bezbronne lub znajdują się w sytu-
acjach narażających je na szczególne ryzyko (np. powtarzające się akty przemocy 
w bliskich związkach), ofiary przemocy na tle płciowym lub osoby padające ofia-
rą innych rodzajów przestępstw w państwie członkowskim czy państwie, któ-
rego nie są obywatelami ani w którym nie mają miejsca zamieszkania (pkt 38).

Rodzaje wsparcia, które powinny oferować specjalistyczne służby, mogą 
obejmować zapewnienie schronienia i bezpiecznego zakwaterowania, pilną po-
moc medyczną, skierowanie na badania lekarskie i obdukcję w celu uzyskania 
dowodów w przypadku gwałtu lub napaści na tle seksualnym, krótko- i dłu-
goterminowe doradztwo psychologiczne, opiekę pourazową, doradztwo prawne, 
dostęp do adwokata oraz specyficzne usługi dla dzieci będących bezpośrednio 
lub pośrednio ofiarami (pkt 38, art. 4, ust. 1).

Służby udzielające wsparcia ofiarom powinny zapewniać im: 1) informacje, 
doradztwo i wsparcie dotyczące praw ofiar, w tym w zakresie korzystania z rajo-
wych systemów odszkodowań za szkody poniesione wskutek przestępstwa oraz 
dotyczące roli ofiar w postępowaniu karnym, także w zakresie przygotowania do 
udziału w procesie sądowym; 2) informacje o wszelkich istniejących specjalistycz-
nych służbach wsparcia lub bezpośrednie kierowanie do tych służb; 3) wsparcie 
emocjonalne oraz, gdy jest dostępne, wsparcie psychologiczne; 4) doradztwo do-
tyczące kwestii finansowych i praktycznych będących skutkiem przestępstwa; 
5) doradztwo dotyczące zagrożenia wtórną i ponowną wiktymizacją, zastrasze-
niem oraz odwetem i sposobów zapobiegania tym zjawiskom (art. 9 ust. 1). Mimo 
że Dyrektywa szczególnie akcentuje prawa najbardziej wrażliwych grup osób, nie 
oznacza to, że nie powinno się tych zapisów stosować szerzej, do wszystkich ofiar 
przestępstw.

Niewątpliwie osoby pokrzywdzone przestępstwem doświadczają różnora-
kich, trudnych emocji (Spalek 2006: 69–75) i muszą zmierzyć się z szeregiem wy-
zwań natury logistycznej. Część potrzeb ofiary może być zaspokojona wyłącznie 
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przez profesjonalistów. To takie kwestie jak rzetelna porada prawna, pomoc me-
dyczna, obdukcja, szybka pomoc psychologiczna i dłuższa terapia, wypłata od-
szkodowania czy uzyskanie kompensaty państwowej. Problem polega jednak na 
tym, że wiele osób pokrzywdzonych z różnych powodów nie korzysta z żadnej 
formy wsparcia. Przede wszystkim wiele osób w ogóle nie zgłasza tego, że padło 
ofiarą przestępstwa (włączając w to także poważne czyny). Niejednokrotnie uza-
leżnia się udzielenie wsparcia osobie pokrzywdzonej od formalnego stwierdze-
nia, że przestępstwo miało miejsce. To nie jest jednak jedyny model. Na przykład 
w Szwecji i Danii, aby ofiara mogła otrzymać wsparcie, nie jest konieczne, by 
czyn, który ją dotknął, był zdefiniowany jako przestępstwo w kodeksie karnym. 
Innymi słowy, ofiara nie musi czekać, aż policja ustali, czy doszło do przestęp-
stwa, uzależniając od tego ustalenia dostęp do wsparcia (Würtz Jensen, Thun-
berg 2024: 405). Inna rzecz to fakt, że nawet osoby, które zgłoszą wiktymizację, 
rzadko kiedy są objęte wsparciem (w Stanach Zjednoczonych, nawet w przypad-
ku bardzo poważnych przestępstw, jest to kilkanaście procent pokrzywdzonych) 
(McCart, Smith, Sawyer 2010: 201–203; Zaykowski 2017:  5). Powodami są za-
równo brak wiedzy o dostępności pomocy, brak dostępu do pomocy (np. mała 
liczba miejsc, w których można uzyskać pomoc, brak transportu), obawa przed 
krytyczną postawą pracowników organizacji i obwinianie pokrzywdzonych za 
to, że stały/stali się ofiarami przestępstw, ale także najzwyczajniej – brak po-
trzeby skorzystania ze wsparcia (Zaykowski 2017: 5). W tym miejscu pojawia się 
bardzo ważna rola organów pierwszego kontaktu. Ofiara przestępstwa trafia naj-
częściej na policję. Nawet jeśli policja nie ma jednostki czy oficera zajmujących 
się wyłącznie osobami pokrzywdzonymi, to już na tym poziomie pokrzywdzeni 
powinni otrzymywać rzetelną informację o tym, że mają prawo oczekiwać po-
mocy, od kogo (z uwzględnieniem lokalnych organizacji) i w jakim zakresie tego 
wsparcia mogą się spodziewać.

Potrzeby ofiar przestępstw powinny byś zaspakajane przez różne podmioty: 
policję i prokuraturę, sądownictwo, sprawcę i inne podmioty (np. towarzystwa 
ubezpieczeniowe czy samorząd terytorialny). Jednak przede wszystkim zaspoko-
jenie owych potrzeb powinno stać się jednym z celów polityki państwowej. Może 
być ono realizowane przez różne programy wsparcia dla ofiar przestępstw, do-
radztwo prawne, pomoc psychologiczną, prawidłową, empatyczną praktykę dzia-
łania przedstawicieli organów wymiaru sprawiedliwości czy ochrony zdrowia, 
ale także przepisy prawa (m.in. karnego, postępowania karnego), uwzględniające 
interesy i potrzeby osoby pokrzywdzonej przestępstwem. W  wielu państwach 
system pomocy pokrzywdzonym jest silnie wspierany przez instytucje państwo-
we i  samorządowe. Nie da się ukryć, że najsilniejsze, systemowe rozwiązania 
dotyczące wspierania ofiar przestępstw mają kraje anglosaskie i państwa skandy-
nawskie. Szwedzki Urząd ds. Ofiar Przestępstw (Brottsoffermyndigheten) podle-
ga Ministerstwu Sprawiedliwości i kieruje nim Dyrektor Generalny powoływany 
przez rząd. Jego celem jest dbanie o prawa wszystkich ofiar przestępstw i zwra-
canie uwagi opinii publicznej na ich potrzeby i interesy (Brottsoffermyndigheten 
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b.d.). W Stanach Zjednoczonych przy Ministerstwie Sprawiedliwości funkcjo-
nuje stanowisko Rzecznika Ofiar (Victims’ Rights Ombudsman) (U.S. Depart-
ment of Justice b.d.). W innych modelach ofiary przestępstw silne wsparcie mogą 
uzyskać od policji. Na przykład w Anglii i Walii istnieje stanowisko policyjnego 
asystenta osób pokrzywdzonych przestępstwem (victim care oficer), a FBI posia-
da jednostkę dedykowaną pomocy ofiarom (The Victim Services Division). Za-
daniem tych osób i  jednostek jest informowanie, wspieranie i pomoc ofiarom 
w radzeniu sobie z następstwami przestępstwa oraz wspieranie w procesie wy-
miaru sprawiedliwości. Swoje policyjne centrum pomocy ofiarom (Policy Centre 
for Victim Issues) ma także Kanada. W niektórych państwach proces wsparcia 
jest w znacznym stopniu przekazany samorządom lokalnym (np. w Szwecji, An-
glii i Walii czy w poszczególnych stanach Ameryki Północnej).

A zatem w niektórych państwach wsparcia dla ofiar przestępstw można, a na-
wet należy, szukać po stronie podmiotów państwowych. W wielu miejscach na 
świecie udzielają jej także organizacje pozarządowe. Te z kolei mogą operować 
w oparciu o pomoc państwa, stając się stałym elementem systemu wsparcia ofiar 
finansowanym przez państwo, lub mogą działać ad hoc, w zależności od tego, 
czy uda im się pozyskać fundusze. Organizacje pozarządowe pracują także często 
niemal zupełnie bezkosztowo, bazując w znacznej mierze na pracy wolontariuszy.

Pisaliśmy wyżej, że osoby pokrzywdzone przestępstwem potrzebują pro-
fesjonalnej pomocy, którą powinny pozyskiwać ze strony wyspecjalizowanych 
podmiotów państwowych lub samorządowych bądź organizacji pozarządowych 
zatrudniających m.in. psychologów czy prawników. Jednak nie zawsze potrze-
bują pomocy fachowców. Po przestępstwie ofiara staje przed koniecznością 
zmierzenia się z różnymi drobniejszymi problemami, z którymi na ogół zostaje 
pozostawiona sama sobie, a które są jednak obciążające psychicznie i stanowią 
wyzwanie logistyczne. Momenty w czasie postępowania karnego i w związku ze 
skutkami przestępstwa, w których osobom pokrzywdzonym niewątpliwie przy-
dałaby się obecność życzliwej osoby trzeciej, to na przykład:

−	 pomoc z transportem (zawiezienie na obdukcję, odebranie dzieci z przed-
szkola lub szkoły, dowiezienie rodziny osoby pokrzywdzonej do szpitala);

−	 informacja o etapach postępowania czy procedurze udzielana nie jedno-
razowo, ale kilkukrotnie w czasie postępowania (na jakim etapie się znaj-
duje, czego można się spodziewać w kolejnym kroku);

−	 wsparcie ofiar i świadków w trakcie rozprawy poprzez towarzyszenie im 
w sądzie (w państwach, gdzie jest to prawnie możliwe, także na rozpra-
wach), oraz składanie z pokrzywdzonymi wizyty zapoznawczej w sądzie 
przed rozprawą, by zaznajomić ich z samym budynkiem czy procedurami;

−	 życzliwe wsparcie w czasie kontaktów z przedstawicielami wymiaru 
sprawiedliwości (przesłuchanie, wgląd w akta, zeznania w sądzie) oraz 
przy udzielaniu pomocy medycznej;

−	 asysta w urzędach i w instytucjach (np. przy wyrobieniu nowego dowodu 
osobistego, zgłoszenia szkody w zakładzie ubezpieczeniowym);
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−	 asysta językowa: im bardziej kulturowo zróżnicowane państwo, tym cen-
niejsi są wolontariusze mówiący w innych językach niż państwowy.

Jak łatwo można zauważyć, do tego rodzaju czynności wcale nie trzeba oso-
by o wyjątkowych kompetencjach profesjonalnych, a osoby o kompetencjach 
miękkich, takich jak cierpliwość, umiejętność słuchania, życzliwość oraz obycie 
w sądach i urzędach. Z racji tematu naszego artykułu skoncentrujemy się teraz 
na pomocy, jaką mogą świadczyć asystenci skupieni właśnie w organizacjach po-
zarządowych.

2.3. Rozwiązania modelowe

Tu pojawia się istotny problem: jak bardzo pomoc ofiarom przestępstw powinna 
być oparta na profesjonalistach, a jak dalece może być ona oddana w ręce wolon-
tariuszy? W niektórych krajach (na przykład w Norwegii) wsparcie dla ofiar jest 
realizowane wyłącznie przez profesjonalistów, podczas gdy w innych krajach (na 
przykład w Danii) jest ono udzielane przez wolontariuszy. Niektóre kraje stosują 
modele mieszane, które też mogą różnie wyglądać. Na przykład w Austrii, Es-
tonii, Finlandii, Szwecji i na Malcie profesjonaliści mogą stanowić mniejszość 
w  organizacji, a większość pracy jest wykonywana przez wolontariuszy. Inne 
kraje (na przykład Holandia i Belgia) stosują model mieszany, w którym profe-
sjonaliści stanowią trzon wsparcia dla ofiar, ale są wspierani przez wolontariuszy. 
Generalnie, jeśli chodzi o wsparcie dla ofiar i pracę socjalną w ogóle, istnieją dwa 
podejścia: z jednej strony istnieje tendencja do profesjonalizacji wsparcia, z dru-
giej jednak podkreśla się wagę pracy wolontariuszy na tych polach (Roose et al. 
2012: 270).

Koncentrując się na systemach, które w znacznym stopniu angażują wolon-
tariuszy (bo temu wszakże miał służyć opisywany tu projekt pilotażowy), należy 
zwrócić uwagę na dwa bardzo ważne aspekty: system szkolenia wolontariuszy 
i dalszego ich wspierania oraz kwestię utrzymywania wolontariuszy w ich pracy, 
aby inwestycja w ich szkolenie się zwróciła, a wsparcie dla osób pokrzywdzonych 
było systemowe i stabilne.

Aby osoba angażująca się w wolontariat czuła się w swojej roli pewnie, ko-
nieczne jest wyposażenie jej w odpowiednie kompetencje. Modele szkoleń są 
oczywiście różne, jednak organizacje mające największe doświadczenie w za-
kresie wolontariackiego wspierania pokrzywdzonych przestępstwem stawiają 
nie tylko na profesjonalne szkolenia, ale także na szersze wsparcie. Szwedzkie 
Stowarzyszenie Wsparcia Ofiar (Brottsofferjourernas Riksförbund, BOJ) ofe-
ruje szkolenia dla wszystkich profesjonalistów i wolontariuszy. Zarówno szko-
lenia wprowadzające, jak i zaawansowane są oferowane kilka razy w roku dla 
osób udzielających wsparcia (Kawesa 2014: 20). Angielskie Victim Support pro-
si o  odbycie treningu wstępnego online na platformie edukacyjnej, a w miarę 
pozostawania w wolontariacie można korzystać z kolejnych szkoleń. W ogóle 
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treningi prowadzone w formie online nie są rzadkością. W Stanach Zjednoczo-
nych Departament Sprawiedliwości powołał biuro zajmujące się wsparciem ofiar 
przestępstw poprzez oferowanie treningów i pomocy technicznej osobom po-
magającym (The Office for Victims of Crime Training and Technical Assistance 
Center). Oferuje ono m.in. Victim Assistance Training Online, które jest inter-
netowym programem szkoleniowym w zakresie pomocy ofiarom przestępstw, 
adresowanym do osób udzielających pomocy ofiarom. Uczestnictwo w treningu 
daje możliwość rozwinięcia podstawowych umiejętności i wiedzy, których po-
trzebują, aby skuteczniej pomagać ofiarom przestępstw (The Office for Victims of 
Crime Training and Technical Assistance Center b.d.). Tego typu treningi online 
wydają się wartym rozważenia rozwiązaniem jako pierwszy krok w szkoleniu.

Dodatkowo w Anglii wolontariusze mają prawo do regularnych spotkań 
jeden na jeden z menedżerem. Są objęci Programem Pomocy Pracownikom – 
wszyscy wolontariusze i pracownicy mają bezpłatny dostęp do infolinii, która 
może zapewnić wsparcie i porady w wielu kwestiach, w tym zdrowia i dobrego 
samopoczucia, relacji, opieki nad dziećmi i kariery. Mają prawo do zwrotu po-
niesionych wydatków i otrzymują raz w miesiącu biuletyn elektroniczny Volun-
teer Update, w którym mogą znaleźć informacje o nowościach od wolontariuszy 
w całym kraju, dodatkowych szkoleniach i kwestiach organizacyjnych (Support 
and Training b.d.). Poza kwestiami dostarczenia wolontariuszom wiedzy oraz 
wsparcia emocjonalnego w ich pracy, nie mniej ważna jest też sprawa ich pozycji 
w organizacjach świadczących pomoc. Rudi Roose z zespołem (Roose et al. 2012: 
277) zwraca uwagę, że wolontariusze muszą w organizacjach istnieć w pełnym 
partnerstwie z profesjonalistami, którzy muszą ich traktować z szacunkiem, 
jako równoważnych członków zespołu, słuchając ich opinii, korzystając z  ich 
doświadczeń i będąc otwartymi na ich perspektywę.

Skoro proces szkolenia jest pewną inwestycją w wolontariuszy, warto zadbać 
o to, by wykonywali oni swoją prace przez jakiś czas po przeszkoleniu. Na pew-
no należy brać pod uwagę, nie tylko potencjalne możliwości czasowe przyszłych 
wolontariuszy i ich dyspozycyjność, ale także kulturę wolontariatu w poszcze-
gólnych państwach. W 60–milionowej Anglii i Walii w organizacji Victim Sup-
port w 2024 r. pracowało 1100 profesjonalnych pracowników, wspieranych przez 
1600 wolontariuszy (People b.d.). W Irlandii czas pracy wolontariuszy na rzecz 
wspierania ofiar przestępstw sięgnął w 2024  r. 10 290 godzin (Volunteer b.d.). 
W dziesięciomilionowej Szwecji w 2012 r. Szwedzkie Stowarzyszenie Wsparcia 
Ofiar miało jedynie siedmiu etatowych pracowników i aż 1342 wolontariuszy 
(Kawesa 2014: 43). Szwedzki system jest bardzo mocno oparty na wolontariacie. 
Połowa centrów lokalnych nie ma płatnego personelu, a jedynie pracowników 
społecznych (Gallo, Sandeberg, Svensson 2019: 93). Dane te pokazują, że w prawie 
40–milionowej Polsce powinniśmy mieć co najmniej 1100 wolontariuszy wspie-
rających pokrzywdzonych, średnio 3,5 osoby na powiat. Nie wydaje się to liczbą 
niemożliwą do osiągnięcia, aczkolwiek w Polsce mamy zdecydowanie problem 
z osobami angażującymi się w wolontariat regularnie w ramach pracy w  jakiś 
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organizacjach (a o taki profil wolontariusza nam chodzi w przypadku wspierania 
ofiar przestępstw). W 2022 r. organizacje non-profit w Polsce wykazały niewiele 
ponad 3 000 000 wolontariuszy. Na pierwszy rzut oka może się to wydawać sporą 
liczbą, jednak na przestrzeni lat zmniejsza się liczba osób zaangażowanych spo-
łecznie w sektorze non-profit. W 2014 r. wolontariuszy było pół miliona więcej 
(Sektor non-profit 2024: 77).

W krajach, gdzie wolontariat jest rozwinięty, przykłada się wagę do tego, 
żeby zainwestowane w szkolenie wolontariuszy pieniądze nie były zmarnowane. 
Victim Support UK wprost pisze na swojej stronie: „Wierzymy, że szkolenie jest 
dobrą inwestycją funduszy charytatywnych, ale prosimy, aby aplikując o rolę wo-
lontariusza, poważnie rozważyć, czy możesz poświęcić jej rozsądną ilość czasu, 
aby mieć pewność, że zainwestowaliśmy te fundusze mądrze” (Support and Tra-
ining b.d.). W Irlandii Victim Support NI zazwyczaj prosi wolontariuszy o po-
święcenie na pracę dla organizacji minimum 4 godzin tygodniowo i jednego dnia 
tygodniowo na pracę przy wspieraniu świadków. Jeśli wolontariusz dysponuje 
mniejszą ilością czasu, jego zaangażowanie jest ustalane indywidualnie (Become 
a Volunteer b.d.). W Szwecji osoby wspierające pokrzywdzonych pracowały mie-
sięcznie na ich rzecz od 4 do 12 godzin (Kawesa 2014: 34). To kolejna rzecz, na 
którą trzeba zwrócić uwagę w Polsce, jeśli myśli się o systemowym wsparciu ofiar 
przestępstw przez wolontariuszy. W naszym kraju w I kwartale 2022 r. przecięt-
nie jedna osoba poświeciła na pracę w ramach wolontariatu 10 godzin (Wolon-
tariat w 2022 r. 2022: 1). Polacy bowiem chętniej angażują się społecznie akcyjnie 
niż systemowo, uczestnicząc w takich wydarzeniach jak Szlachetna Paczka czy 
Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy.

Wydaje się, że rzeczą, na którą należy zwrócić uwagę, jest profil wolontariu-
sza, a raczej wolontariuszki. Badanie szwedzkie z 2009 r. pokazało, że tylko 19% 
osób wspierających ofiary miało mniej niż 50 lat, a połowa z nich przekroczyła 
65. rok życia. Trzy czwarte osób było kobietami. W projekcie pilotażowym Nie-
bieskiej Linii wzięło udział zaledwie 2 mężczyzn (i 19 kobiet), więc proporcje na 
rzecz kobiet były znacznie wyższe. Wiek polskich wolontariuszek był też niższy 
(odsyłamy tu do opisu w dalszej części artykułu).

W rekrutacji wolontariuszy należy zwrócić zatem uwagę na ich dyspozy-
cyjność czasową, ale także umiejętnie ocenić ich silne i słabsze strony, talenty 
i zdolności i odpowiednio zadysponować do konkretnych zadań. Znowu odwo-
łujemy się do modelu angielsko-walijskiego, w którym nie ma jednego typu wo-
lontariusza. Są osoby pracujące z ofiarami i wspomagające je logistycznie, istnieje 
wsparcie rówieśnicze (ogromnie ważna rola osób z  różnych grup wiekowych), 
swoją rolę odgrywają osoby z doświadczeniem wiktymizacyjnym, które stają się 
„głosem ofiar”, mówiąc publicznie o ich potrzebach i interesach, prawnicy czy 
psychologowie mogą swoją pracą pro bono wspierać innych wolontariuszy, któ-
rzy nie mają aż tak wysokich kompetencji (Volunteer b.d.). Jednym słowem, pra-
cy dla wolontariuszy przy wspieraniu ofiar przestępstw jest znacznie więcej niż 
wyłącznie asystowanie w różnych czynnościach osobie pokrzywdzonej.
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3.	 Założenia projektu „Asystent ofiary przestępstwa” –  
rekrutacja i treści szkoleniowe

Kluczowym aspektem poprawnego funkcjonowania całego programu asysty dla 
osoby pokrzywdzonej jest sposób rekrutacji wolontariuszy oraz szkolenia wypo-
sażające wolontariuszy w niezbędne umiejętności oraz kompetencje do tego, by 
pełnić funkcję asystenta osoby pokrzywdzonej przestępstwem, a więc doświad-
czającej silnego stresu.

Zgodnie z założeniami programu asystentem mogła zostać osoba posiada-
jąca niezbędne predyspozycje oraz dysponująca czasem pozwalającym na to-
warzyszenie osobie pokrzywdzonej w trakcie przesłuchań. Stąd też uznaje się, 
że dobrymi wolontariuszami mogą być osoby mające wykształcenie psycholo-
giczne, prawnicze lub w zakresie pracy socjalnej, które to gwarantuje posiadanie 
określonej wiedzy, ale i kompetencji pozwalających na pełnienie funkcji asysten-
ta w sposób jak najbardziej dostosowany do potrzeb i oczekiwań osób pokrzyw-
dzonych. Po pozytywnej rekrutacji wolontariusza do programu miało miejsce 
szkolenie składające się z pięciu spotkań: jednego dotyczącego kwestii prawnych, 
trzech dotyczących kwestii psychologicznych oraz jednego w formie zajęć prak-
tycznych. Ewaluacji podlegały jedynie cztery teoretyczne moduły szkoleniowe. 
W 2023 r. przeprowadzone zostały dwa cykle szkoleń: pierwszy w terminie od 
5 kwietnia do 19 maja oraz drugi w terminie od 11 do 31 lipca. W badaniu doty-
czącym oceny szkoleń dla wolontariuszy – asystentów pokrzywdzonych wzięło 
udział 15 osób spośród 22 biorących udział w obu cyklach szkoleń.

Szkolenia asystentów zostały przeprowadzone w czterech modułach:
−	 Moduł 1: Narzędzia prawne służące ochronie praw, wsparciu i pomo-

cy pokrzywdzonemu przestępstwem – obejmujący m.in. kwestie zwią-
zane z prawnymi regulacjami dotyczącymi praw i obowiązków osoby 
pokrzywdzonej przestępstwem, środków prawnych chroniących osobę 
pokrzywdzoną przestępstwem, a także pomocy państwowej dla osób po-
krzywdzonych. 

−	 Moduł 2: Kryzys psychologiczny w sytuacji pokrzywdzenia przestęp-
stwem – jak mądrze wspierać osobę pokrzywdzoną – obejmujący m.in. 
zagadnienia związane z definiowaniem i objawami przeżywania kryzysu 
emocjonalnego, jego fazami, potrzebami osoby pokrzywdzonej w per-
spektywie przeżywanego kryzysu oraz roli asystenta oraz zakresuudzie-
lanego przez niego wsparcia.

−	 Moduł 3: Psychologiczny obraz osoby pokrzywdzonej przestępstwem, 
ze szczególnym uwzględnieniem osoby doświadczającej przemocy1 – 
obejmujący m.in. zagadnienia związane z definiowaniem przemocy i jej 
rodzajami, stereotypami oraz przekonaniami dotyczącymi osób do-

1   Moduł obejmował szkolenie na temat każdego rodzaju przemocy, nie tylko tej występują-
cej w bliskich relacjach.
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świadczających przemocy, a także sposobami udzielania wsparcia oso-
bom doświadczającym przemocy.

−	 Moduł 4: Psychologiczny portret osoby pokrzywdzonej przestępstwem, 
ze szczególnym uwzględnieniem przestępstw o charakterze zdarzenia 
traumatycznego – dotyczący m.in. zagadnień związanych z traumą i re-
akcją na zdarzenia traumatyczne, PTSD, zasadami kontaktu z osobami 
doświadczającymi sytuacji traumatycznych.

Każdy z modułów szkolenia oceniany był na podstawie odpowiedzi na sie-
dem pytań, pozwalających dokonać ewaluacji szkolenia na różnych poziomach. 
Kwestionariusz ankiety zawierał pytania dotyczące tego, w jakim stopniu tre-
ści przekazywane podczas szkolenia odpowiadały oczekiwaniom wolontariuszy, 
w jakim stopniu zostały podniesione ich kompetencje w zakresie objętym szko-
leniem, w jakim stopniu wiedza była przekazywana w sposób zrozumiały. Dwa 
pytania poświęcone były osobie prowadzącej szkolenie: jej wiedzy merytorycznej 
oraz umiejętności prowadzenia szkoleń, zaś dwa kolejne – atmosferze podczas 
szkolenia oraz jakości materiałów wykorzystywanych w toku szkolenia. Odpo-
wiedź na każde z pytań była udzielana w pięciostopniowej skali.

Zbiorcze dane dotyczące poszczególnych modułów szkolenia pozwalają na 
wyciągnięcie kilku istotnych wniosków. Na ogół każdy z modułów szkolenia 
był oceniany pozytywnie, co oznacza, że w każdym przypadku zdecydowana 
większość ankietowanych udzieliła odpowiedzi 5 w skali dotyczącej każdego wy-
miaru, przy pojedynczych odpowiedziach usytułowanych niżej w skali. W przy-
padku zaznaczenia oceny innej niż najwyższa w danym wymiarze ankietowani 
mogli wpisać, dlaczego ocenili dany wymiar szkolenia w pewnym zakresie nega-
tywnie. W przypadku pierwszego modułu jedna osoba ankietowana wskazała, że 
jej kompetencje w związku ze szkoleniem wprawdzie zostały podniesione, ale nie 
była w stanie zapamiętać wszystkich treści przekazywanych podczas szkolenia 
(ID_10). W przypadku modułu drugiego jedna z osób ankietowanych wskazała, 
że pewnym zakresie jej oczekiwania nie zostały spełnione, ponieważ oczekiwa-
ła więcej teorii psychologicznej (ID_2). W pozostałym zakresie ankietowani nie 
motywowali swoich ocen w jakiś szczególny sposób, czasem po prostu poprze-
stając na stwierdzeniu, że np. kompetencje zostały podniesione, ale nie w pełnym 
zakresie.

Oceniając poszczególne moduły w perspektywie siedmiu wymiarów, nale-
ży wskazać, że najkrytyczniej uczestnicy szkoleń ocenili moduł 1: „Narzędzia 
prawne służące ochronie praw, wsparciu i pomocy pokrzywdzonemu przestęp-
stwem”. W niemal wszystkich wskazanych wymiarach wolontariusze oceniali 
ten moduł gorzej niż pozostałe. Wyjątkiem jest tutaj wymiar pierwszy (ocena 
zgodności przekazywanych treści z oczekiwaniami), w którym to wszyscy ankie-
towani uznali, że treści przekazywane podczas tego szkolenia odpowiadały ich 
oczekiwaniom. Najniżej moduł ten ocenili ankietowani w zakresie jakości prze-
kazywanych materiałów. Dwie osoby przyznały ocenę „dwa” w skali, zaś trzy 
– ocenę „cztery”. W przypadku pozostałych modułów w niektórych wymiarach 
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pojedyncze osoby przyznawały ocenę inną niż najwyższa, co obrazują średnie 
oceny każdego modułu w badanych wymiarach (tabela 1). Można więc uznać, że 
na ogół wszystkie moduły szkoleń były oceniane przez wolontariuszy pozytyw-
nie, a nawet bardzo pozytywnie.
Tabela 1. Średnia ocena poszczególnych modułów szkolenia dla asystentów po-

krzywdzonego

Wymiar oceny Moduł 1 Moduł 2 Moduł 3 Moduł 4

Narzędzia 
prawne słu-
żące ochro-

nie praw, 
wsparciu 
i pomocy 

pokrzywdzo-
nemu prze-
stępstwem

Kryzys psy-
chologiczny 
w sytuacji 
pokrzyw-

dzenia prze-
stępstwem 

- jak mądrze 
wspierać 

osobę po-
krzywdzoną

Psycholo-
giczny obraz 

osoby po-
krzywdzonej 

przestęp-
stwem, ze 

szczególnym 
uwzględnie-
niem osoby 
doświadcza-
jącej prze-

mocy

Psycholo-
giczny por-
tret osoby 

pokrzywdzo-
nej przestęp-

stwem, ze 
szczególnym 

uwzględ-
nieniem 

przestępstw 
o charakte-

rze zdarzenia 
traumatycz-

nego

W jakim stopniu treści przeka-
zywane podczas tego szkolenia 
odpowiadały Pana/Pani oczeki-
waniom?

5,00 4,87 5,00 5,00

W jakim stopniu, Pana/Pani 
zdaniem, zostały podniesione 
w wyniku szkolenia Pana/Pani 
kompetencje w zakresie objętym 
szkoleniem?

4,93 4,87 4,93 4,93

W jakim stopniu wiedza była 
przekazywana w sposób zrozu-
miały?

4,87 5,00 5,00 5,00

Jak ocenia Pan/Pani wiedzę me-
rytoryczną osoby prowadzącej 
szkolenie?

4,86 4,93 5,00 5,00

Jak ocenia Pan/Pani umiejętność 
prowadzenia szkoleń przez wy-
kładowczynię?

4,71 4,93 5,00 5,00
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Jak ocenia Pan/Pani atmosferę 
podczas tego szkolenia? 4,86 5,00 5,00 5,00

Jak ocenia Pani/Pan jakość mate-
riałów wykorzystywanych pod-
czas tego szkolenia?

4,53 5,00 5,00 5,00

Źródło: Opracowanie własne na podstawie badania ankietowego.

Po serii pytań poświęconych poszczególnym modułom szkolenia, zadaliśmy 
ankietowanym ogólne pytanie o przydatność wiedzy otrzymanej podczas całego 
szkolenia. Zdecydowana większość (11 osób) oceniła przekazywaną wiedzę jako 
bardzo przydatną, pozostałe osoby – jako przydatną. Oznacza to, że ankietowani 
ocenili wiedzę przekazywaną podczas całości szkolenia jako przydatną do peł-
nienia funkcji asystenta osoby pokrzywdzonej (wykres 1).
Wykres 1. Ocena przydatności wiedzy otrzymanej podczas całego cyklu szkole-

nia (n=15)

 

4

11

raczej przydatna

bardzo przydatna

Źródło: Opracowanie własne na podstawie badania ankietowego.

W jednej z części ankiety zadaliśmy pytanie o to, co się w szkoleniu naj-
bardziej oraz najmniej podobało wolontariuszom. Na pytanie, co podobało im 
się w szkoleniu najbardziej, ankietowani wskazywali: praktyczne wskazówki do-
tyczące pracy z pokrzywdzonymi, poparte dodatkowo przykładami z praktyki 
osób prowadzących szkolenia, warsztatowa forma szkolenia oparta na grupowej 
współpracy, odpowiednio wyselekcjonowane treści, istotne w późniejszej pracy 
z pokrzywdzonymi.

Na pytanie, co podobało im się najmniej, tylko dwoje ankietowanych wyra-
ziło drobne krytyczne uwagi dotyczące niedostatecznego omówienia teorii psy-
chologicznych oraz braku praktycznych przykładów i ćwiczeń.
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W ankiecie zadaliśmy również pytanie o to, czy są zagadnienia, które mo-
głoby być istotne, a które nie zostały omówione podczas szkolenia lub zostały 
umówione zbyt wąsko. Na to pytanie odpowiedzi twierdzącej udzieliła tylko jed-
na osoba, która niestety w dodatkowym pytaniu, jakie byłyby to zagadnienia, 
niczego nie wskazała.

Na koniec zadaliśmy ankietowanym pytanie, jak pewnie czują się wolonta-
riusze przed podjęciem swoich zadań. Odpowiedź na to pytanie udzielana była 
w czterostopniowej skali, przy czym ankietowani wykorzystali tylko dwie pozycje 
4 – wystarczająco przygotowany oraz 5 – bardzo dobrze przygotowany (wykres 2).
Wykres 2. Ocena stopnia przygotowania wolontariuszy do podjęcia zadań (n=14)2

 

 

12

2

wystarczająco przygotowany

bardzo dobrze przygotowany

Źródło: Opracowanie własne na podstawie badania ankietowego.

Wolontariusze byli pytani o ocenę szkoleń, w których uczestniczyli, nie tylko 
w ramach ankiet, ale także w ramach wywiadów pogłębionych. Rozmowy prze-
prowadzone zostały z 15 (z 21 biorących udział w programie) wolontariuszami 
i wolontariuszkami. Podczas rozmów pytani byli o to, co im się w szkoleniach 
podobało, w jaki sposób można te szkolenia ulepszyć, czego w nich zabrakło 
oraz jak oceniają współpracę z osobą koordynującą program. Odpowiadali rów-
nież na pytanie o to, jak można usprawnić przygotowanie wolontariuszy do roli 
asystenta. Kilku wolontariuszy wskazało, że nie we wszystkich szkoleniach udało 
im się wziąć udział, więc ich ocena obejmuje te szkolenia, na których byli obecni.

4.	 Ewaluacja cyklu szkoleń: pozytywne aspekty  
i ich przydatność w pracy asystenta

Wszyscy rozmówcy ocenili szkolenia bardzo pozytywnie. Najczęściej pojawiały się 
stwierdzenia, że szkolenia były dobrze przeprowadzone, wartościowe merytorycz-

2   Jedna osoba nie udzieliła odpowiedzi na to pytanie.
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nie, ciekawe i pouczające. Z uwagi na to, że wolontariuszami były osoby z wykształ-
ceniem lub w toku pobierania wykształcenia psychologicznego lub prawniczego, 
część osób uznała, że niektóre treści nie były dla nich nowością, ale docenili moż-
liwość ich utrwalenia. Rozmówcy pozytywnie ocenili dobór przekazanej podczas 
szkoleń wiedzy teoretycznej, jednak za szczególnie cenne uznali wsparcie jej przy-
kładami z praktyki, co było możliwe dzięki doświadczeniu osób prowadzących 
szkolenia, mających na co dzień styczność z podobnymi sytuacjami.

Uważam, że były naprawdę bardzo wartościowe pod względem takiej wiedzy, 
ale też jakichś takich praktycznych kwestii. Jednak szkolenia prowadziły osoby, 
które pracują na co dzień z osobami, znają ich potrzeby, no i mają po prostu ja-
kieś wykształcenie, doświadczenie właśnie, czy psychologiczne, czy prawnicze. 
Dlatego było dużo takich rzeczy, na które kazały nam zwracać uwagę, które się 
po prostu wie z praktyki, niekoniecznie z teorii (A7).

Generalnie wszystkie szkolenia oceniono jako ciekawe. Dwie osoby wskazały 
część szkolenia psychologicznego o interwencjach kryzysowych jako najbardziej 
interesującą i przydatną. Dodatkowo wolontariuszom podobał się sposób pro-
wadzenia zajęć, które były wzbogacone o część interaktywną, czyli ćwiczenia 
w parach lub grupach, odgrywane scenki czy wspólne wyjście do sądu. Dla kilku 
osób istotna była możliwość zadawania pytań w toku zajęć i bieżącego wyjaśnia-
nia lub uzupełniania treści, a także dostęp do materiałów i prezentacji z zajęć po 
ich zakończeniu, co pozwoliło na utrwalenie wiedzy.

Naprawdę jestem bardzo wdzięczna, że mogłam w tym uczestniczyć i nawet 
w takiej wycieczce do sądu, gdzie wszystko tak mogłam zobaczyć, że tak po-
wiem, od podszewki i byłam świetnie przygotowana na to, żeby z kimś pójść 
jako to wsparcie (A8).

Wolontariusze jednogłośnie stwierdzili, że szkolenia były dla nich przydat-
ne w asystowaniu osobom pokrzywdzonym, a zdobytą wiedzę wykorzystali 
w praktyce. Dwie osoby, które realizowały asystę w kilku sprawach, uznały, że 
niezależnie od rodzaju sprawy czy osoby pokrzywdzonej, za każdym razem wy-
korzystali treści przekazane podczas szkoleń. Na pytanie o to, jak wykorzystali 
wiedzę w praktyce, wolontariusze wskazali, że skorzystali z metod uspokajania 
pokrzywdzonych (np. zachęcanie do szukania kolorów w pomieszczeniu) lub od-
dzielania ich od sprawców podczas oczekiwania na rozprawę w sądzie. Nauczyli 
się też reagować na intensywne emocje pokrzywdzonych i regulować swoje wła-
sne emocje. Jedna osoba wskazała, że rozwinęła umiejętności przydatne w pra-
cy asystenta takie jak: empatia, umiejętność słuchania, prowadzenia rozmowy 
z osobą pokrzywdzoną. Inna osoba podkreśliła, że szkolenia wzmocniły jej pew-
ność siebie w zakresie posiadanych kompetencji potrzebnych do asysty, co prze-
łożyło się na jakość udzielonego później wsparcia, a inna, że dzięki szkoleniom 
czuła się bezpiecznie w różnych sytuacjach wymagających asysty.

Szkolenie oceniam bardzo wysoko. Panie i psycholożki, i prawnicy widać, że 
się specjalizują w tym co robią i mają naprawdę praktyczną wiedzę i praktyczne 
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podejście i ja byłam asystentem kilku osób i czułam się dobrze przygotowana. 
To znaczy to, co się działo czy na sali, czy na policji, czy gdzie indziej, to z czym 
się spotykałam, to okazywało się, że jestem dobrze przygotowana, że wiem, co 
mam robić, że to mnie nie zaskakuje, że czuję się bezpiecznie (A12).

4.1.	 Co można poprawić lub usprawnić w ramach szkoleń  
i przygotowania do asysty?

Rozmówcy nie mieli większych zarzutów do szkoleń oraz stwierdzili zgodnie, 
że nie wymagają one diametralnej poprawy czy uzupełnienia. Chociaż wszy-
scy ocenili szkolenia bardzo pozytywnie, kilka osób wskazało na kwestie, które 
ich zdaniem należy wziąć pod uwagę w planowaniu przyszłych szkoleń, żeby je 
ulepszyć i usprawnić przygotowanie wolontariuszy do roli asystenta. Dwie osoby 
oceniły jako nużące zajęcia na temat kwestii prawnych. Zaproponowały zamiast 
wykładu bardziej interaktywną formę zajęć. Kilka osób podkreśliło, że przydat-
na byłby dla nich możliwość odsłuchania przykładowych rozmów z osobą po-
krzywdzoną lub nagrań z rozprawy sądowej, zanim przystąpiły do asysty, oraz 
większa liczba ćwiczeń praktycznych takich jak odgrywanie scenek. Jedna oso-
ba wskazała, że przydałaby się też możliwość odbycia indywidualnej rozmowy 
z osobami szkolącymi i upewnienia się co do omawianych zagadnień, z uwagi na 
to, że jako osoba młoda czuła się mniej pewnie ze zdobytą wiedzą w porówna-
niu do reszty. Odczuła potrzebę czegoś w rodzaju superwizji po odbytych szko-
leniach. Pojawił się też głos, że cenna byłaby obecność i możliwość rozmowy 
z doświadczonym asystentem, a także, że przydatny byłby moduł szkoleniowy 
o doświadczeniu traumy.

Jedna z osób stwierdziła, że ograniczenie czasowe szkoleń przełożyło się na 
niekiedy zbyt ogólnie przekazywane informacje, których nie było czasu pogłę-
bić. Jednej osobie zabrakło podsumowania w punktach, co należy, a czego nie 
należy robić, i ogólnego powtórzenia chociaż raz przedstawionej wiedzy. Inna 
osoba stwierdziła, że osoby prowadzące szkolenia powinny lepiej zapoznać się 
z wolontariuszami, choć przyznała jednocześnie, że ma świadomość, że nie mieli 
na to zasobów czasowych. Kolejna osoba krytycznie odniosła się do powtarza-
nego często zakazu spoufalania się z pokrzywdzonymi. Uznała, że jej zdaniem 
ten zakaz był zbyt kategoryczny i choć przyznała, że ograniczenie takiego kon-
taktu jest ważne dla zapewnienia sobie bezpieczeństwa, stwierdziła także, że dla 
udanej asysty konieczne jest nawiązanie z pokrzywdzonym relacji zbliżonej do 
przyjacielskiej. Inna osoba stwierdziła, że o ile nie ma uwag do samych szkoleń, 
to jej zdaniem w samej Niebieskiej Linii panuje „trochę chaos organizacyjny”, 
a szczególnie problematyczna była konieczność upominania się o dokumenty 
i identyfikatory osób zaufania publicznego, których ostatecznie asystenci nie 
dostali, a które byłyby pomocne podczas czynności w instytucjach. Pojawił się 
też głos, że jedna z osób nadal (na moment przeprowadzania z nią wywiadu) 
nie odbyła jednego szkolenia i nikt nie odpisał na jej wiadomości w tej sprawie. 
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Natomiast wszyscy rozmówcy wyrażali się bardzo pozytywnie na temat osoby 
koordynującej programem asysty, uznając ją za zaangażowaną, komunikatyw-
ną i wspierającą. Chociaż głosy o wadliwej organizacji programu były nieliczne, 
trzeba uznać je za ważne i wymagające uwzględnienia. Dotyczyły podstawowych 
kwestii, które mogą znacząco wpływać nie tylko na jakość współpracy między 
wolontariuszami a Niebieską Linią, ale także na jakość wykonywanej przez nich 
pracy i odbiór tej pracy przez pokrzywdzonych oraz instytucje, przed którymi 
asystenci występują.

4.2.	 Oczekiwania aktorów instytucjonalnych odnośnie do asysty  
dla osób pokrzywdzonych przestępstwem

W ramach ewaluacji przeprowadzone zostały wywiady pogłębione z pracow-
nikami instytucji zajmujących się ściganiem przestępstw, mającymi kontakt 
z pokrzywdzonymi, tj. policji i prokuratury (13 osób, w tym 4 policjantów/po-
licjantek, 1 emerytowana policjantka, 5 prokuratorów, 1 asystent prokuratora 
oraz 2 asesorów prokuratury). Rozmówcy podczas wywiadów byli pytani mię-
dzy innymi o to, jak ich zdaniem powinna wyglądać asysta dla osób pokrzyw-
dzonych przestępstwem. Jakie są ich oczekiwania jako przedstawicieli instytucji, 
które mają styczność z osobami pokrzywdzonymi, co do funkcjonowania takiej 
asysty, jakimi osobami powinni być asystenci, z jakimi kwalifikacjami oraz w ja-
kich sprawach ich pomoc byłaby najbardziej przydatna. Zadano również pytanie 
o to, czym asysta nie powinna być, a więc czego asystenci nie powinni robić, by 
nie wpływać negatywnie zarówno na osobę pokrzywdzoną, jak i pracę instytucji 
czy przebieg postępowania. Osoby wskazywały szereg kwestii, które ich zdaniem 
powinny zostać uwzględnione w ramach asysty celem zapewnienia zgodności 
działania asystentów z prawem i realnymi możliwościami instytucji pracujących 
z pokrzywdzonymi, odpowiedniego zabezpieczenia praw osób pokrzywdzonych 
przestępstwem, odpowiedniego obiegu informacji oraz komfortu pracy przed-
stawicieli instytucji w ramach współpracy z asystentem.

4.2.1.	 Czym powinien zajmować się asystent osoby pokrzywdzonej?

Rozmówcy byli zgodni co do tego, jakie powinny być zadania asystenta osoby 
pokrzywdzonej i jaką rolę osoba asystenta powinna odgrywać. Zarówno pra-
cownicy policji, jak i prokuratury dostrzegają, że asysta może być pomocna 
nie tylko dla osoby pokrzywdzonej, ale także dla instytucji, z którymi osoba ta 
ma styczność w ramach postępowania karnego. Z wypowiedzi nie wynika, aby 
oczekiwania w tym zakresie różniły się jakoś w przypadku policji i prokuratu-
ry. Można wywnioskować, że są dwa obszary, w których zdaniem rozmówców 
pomoc asystenta byłaby szczególnie istotna: wsparcie merytoryczne oraz emo-
cjonalne. Większość rozmówców wskazało, że asystent powinien być osobą świa-
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domą przebiegu postępowania karnego, znającą najważniejsze przepisy prawa, 
dobrze zaznajomioną ze sprawą, w której podejmuje się asystowania.

Zdaniem tych rozmówców wyposażenie asystenta w odpowiednią wiedzę 
ułatwiłoby pokrzywdzonym przechodzenie przez kolejne procedury, umożliwi-
łoby im lepsze zrozumienie sytuacji, obniżyłoby lęk związany z poczuciem nie-
doinformowania i niezrozumienia skomplikowanych kwestii (np. pouczeń czy 
pism procesowych), zmniejszyłoby zniecierpliwienie oczekiwaniem, niepewność 
wynikającą z niewiedzy o tym, co może ich spotkać podczas czynności proce-
sowych. Obniżyłoby także oczekiwania pokrzywdzonych względem pracy orga-
nów ścigania, tym samym je urealniając.

Świadomość pokrzywdzonych ułatwia procedowanie w takich sprawach. 
Dlatego choćby, że pokrzywdzony wie, że ja nie mam magicznej różdżki i moje 
postępowanie karne nie doprowadzi do tego, że osoba uzależniona od alkoholu 
klęknie, przysięgnie na Matkę Boską i przestanie następnego dnia pić. No, to są 
tego typu rzeczy. Wyobrażenia o takiej sprawczej mocy prokuratury nie zawsze 
są adekwatne do tego, co jest, w czym my jesteśmy w stanie państwu pomóc (F8).

Pouczenie nie zawsze jest dostosowane do sytuacji i to właśnie mogłaby być 
rola asystenta, żeby przetłumaczyć treść pouczenia, dostosować ją do sytuacji 
pokrzywdzonego (F3).

Bieżące informowanie pokrzywdzonych przez asystenta o przebiegu postę-
powania stanowiłoby ułatwienie dla organów zajmujących się ściganiem prze-
stępstw. Obecnie, jak twierdzą rozmówcy, organy ścigania nie mają zasobów 
i możliwości, by objaśniać pokrzywdzonym procedury w sposób dostosowany 
odpowiednio do ich stanu emocjonalnego i zasobów intelektualnych.

Bardzo często jest tak, że my się też nie możemy dogadać z pokrzywdzonym 
ze względu na emocje albo poziom umysłowy albo komunikacji. I jeżeli taka 
osoba przyjdzie z kimś, kto ją uspokoi, wprowadzi, zdejmie z nas obowiązek 
opieki nad taką osobą, to być może usprawni to czynności (F7).

To nie w kompetencjach prokuratury jest opiekowanie się pokrzywdzonym. Ja 
mogę wywalczyć zadośćuczynienie. Ja mogę tak bardziej materialnie się po-
chylić i próbować w jakikolwiek sposób pomóc. Natomiast no centrum moich 
działań to zawsze będzie pociągnięcie do odpowiedzialności przestępców. To 
jest celem działania prokuratury, nie wspieramy pokrzywdzonych i to jest pro-
blem (F8).

Odnośnie do wsparcia emocjonalnego wszyscy rozmówcy podkreślali, że rolą 
asystenta powinno być towarzyszenie osobie pokrzywdzonej. Chodzi przy tym 
o towarzyszenie emocjonalne, a nie tylko fizyczną obecność. Asystent powinien 
być osobą wspierającą, dodającą osobie pokrzywdzonej pewności siebie, siły, po-
czucia bezpieczeństwa i spokoju. Taką, która poprzez swoją obecność da osobie 
pokrzywdzonej poczucie, że ma oparcie w drugim człowieku. To pozwoliłoby 
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jej brać udział w czynnościach w większym komforcie, ale też zaufać bardziej 
organom i obniżyć swój lęk, a często także poczucie wstydu. Pojawił się również 
głos, że asystent powinien zachęcać i motywować osobę pokrzywdzoną do tego, 
by nie wycofywała się ze swojego stanowiska i nie zmieniała zdania w zakresie 
składanych zeznań, co jest szczególnie ważne w sprawach o znęcanie się czy inne 
przestępstwa związane z uwikłaniem w skomplikowane, oparte na zależności 
relacje. Jedna rozmówczyni powiedziała wręcz o tym, że asystent powinien uzu-
pełniać „bezduszną rolę”, jaką pełnią organy ścigania.

I w pracy policjanta też nie zawsze jest to możliwe tak do końca, ponieważ tu 
jest pokrzywdzony. Następnych dziesięciu pokrzywdzonych siedzi na ławce 
i czeka na przyjęcie zawiadomienia, więc temu pokrzywdzonemu, od którego 
się aktualnie przyjmuje zawiadomienie, nie można poświęcić tyle czasu, ile by 
się chciało na to, żeby go na przykład wesprzeć, i też przesłuchanie, jeśli się 
przesłuchuje pokrzywdzonego, trzeba uzyskać konkretne rzeczy (F11).

Jeżeli asystent mógłby towarzyszyć, to chodzi o to psychiczne wsparcie. Ludzie 
w prokuraturach i policji nie są od tego, żeby brać na siebie, przyjmować ból, 
czyli podchodzą do tego tak bez emocji. Więc taki asystent mógłby być wska-
zany (F13).

Ponownie rozmówcy wskazywali, że takie wsparcie emocjonalne dla osoby 
pokrzywdzonej ułatwiłoby im prowadzenie czynności. Szczególnie wśród po-
licjantów pojawiały się głosy, że łatwiej jest im przyjąć zawiadomienie czy ze-
znania od osoby, która jest spokojna i opanowana. Podkreślali jednak, że oni 
również mają niekiedy trudności w opanowaniu swoich emocji przy czynno-
ściach z pokrzywdzonymi, po pierwsze dlatego, że zdarza się, że pokrzywdzeni 
są zezłoszczeni i roszczeniowi, a po drugie dlatego, że często stres pokrzywdzo-
nych, ich silne emocje związane z doświadczeniem traumy, ale także same histo-
rie, z którymi przychodzą, są niezwykle obciążające psychicznie. Spokój podczas 
czynności jest zatem z punktu widzenia policjantów niezmiernie ważny dla za-
chowania profesjonalizmu.

Ja myślę, że w ogóle opanowanie też swoich emocji, dlatego, że nie zapomi-
najmy, że to są policjanci, ale to są też ludzie, tak? (…) I powiedzmy no, tutaj 
wymaga dużo takiego profesjonalizmu też, żeby nie popłynąć w te emocje, tak? 
Czyli jak ja to mówię, gdzieś wypośrodkować, żeby też nie płakać z ofiarą, tak? 
No bo ona potrzebuje jednak tutaj wsparcia i tego takiego, no wzmocnienia, że 
zrobimy wszystko, żeby było okej (F12).

Dwie osoby udzielające wywiadu zwróciły uwagę na funkcję kontrolną 
asysty, podkreślając jej istotne znaczenie dla zapewnienia prawidłowości pro-
wadzonych czynności procesowych. Jedna z osób wskazała, że asystent nie jest 
profesjonalistą z odpowiednią wiedzą na temat procedur, by móc podważać ich 
prawidłowy przebieg. Jej zdaniem: „asystent nie może wpływać na czynności. 
Taki pełnomocnik odpłatny wymaga dobrego działania od organu, a asystent 
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de facto tylko towarzyszy, obserwuje” (F13). Jedna osoba podkreśliła, że jej zda-
niem: „jeżeli komuś przeszkadza to, że ktoś z zewnątrz przychodzi i patrzy na 
ręce, to znaczy, że coś ma nie halo z tymi rękami” (F7).

4.2.2.	 Cechy i kwalifikacje dobrego asystenta osoby pokrzywdzonej

Postrzegając asystę jako przede wszystkim wsparcie merytoryczne i emocjonal-
ne, rozmówcy wskazali kilka cech, jakie ich zdaniem powinien mieć asystent 
osoby pokrzywdzonej i których mieć nie powinien. Wśród cech pożądanych 
wymienili: dobroć, bezinteresowność, wrażliwość, życzliwość, empatię, chęć po-
mocy, prawdziwość (autentyczność), opanowanie, pozytywne nastawienie i chęć 
współpracy, serdeczność, odporność psychiczną, asertywność, pewność siebie, 
dyspozycyjność. Asystent powinien być też osobą zaangażowaną i odpowiedzial-
ną, a więc taką, która traktuje swoje zobowiązanie z należytą powagą. Jedna oso-
ba wskazała, że asystent powinien być osobą niekaraną.
Rozmówcy zgodnie stwierdzili, że asystent nie może przeszkadzać w wykonywa-
niu czynności procesowych. Jako przeszkadzanie rozumieli wchodzenie w rolę 
osoby pokrzywdzonej i wypowiadanie się za nią, wywieranie presji na tej oso-
bie i wpływanie na treść jej zeznań, wygórowane oczekiwania względem pra-
cowników instytucji, nadmierne współodczuwanie z osobą pokrzywdzoną. Nie 
powinien też oceniać osoby pokrzywdzonej ani nadmiernie się z nią spoufalać, 
utrzymując profesjonalny charakter relacji i „zdrowy dystans”.

Musi być [to osoba] bardzo odporna psychicznie, tak żeby się nie rozpłakała 
na przykład z pokrzywdzonym razem, bo to będzie, no, przysłowiowy gwóźdź 
do trumny. Dla pokrzywdzonego to nie będzie pomoc, tylko wręcz przeciwnie, 
odwrotnie (F11).

Jeśli chodzi o kwalifikacje, jakie zdaniem aktorów instytucjonalnych powin-
ny mieć asystenci osób pokrzywdzonych, to wskazywano głównie na wiedzę psy-
chologiczną i odpowiednią wiedzę prawną na temat funkcjonowania organów 
ścigania oraz podstawową wiedzę z zakresu procedury karnej. Kilkoro policjan-
tów podkreślało, że asystenci powinni wiedzieć, jak działa policja nie tylko wo-
bec ścigania przestępstw, ale także wewnętrznie. Dwie osoby wskazały też jako 
istotną wiedzę pedagogiczną i dwie osoby – wiedzę o instytucjach pomocowych. 
Dwie osoby zwróciły uwagę, że jeśli osobą pokrzywdzoną jest cudzoziemiec, to 
asystenci powinni znać co najmniej język angielski oraz posiadać odpowiednią 
wiedzę na temat specyficznych kodów kulturowych. Pojawiły się dwa głosy, że 
jeśli asystent będzie empatyczną i otwartą osobą, to kwalifikacje nie będą miały 
większego znaczenia.
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4.2.3.	 W jakich sprawach i jakim pokrzywdzonym najbardziej 
przydałaby się pomoc asystenta?

Jednoznacznie wybrzmiało z rozmów, że asysta dla pokrzywdzonych jest naj-
bardziej potrzebna w sprawach o przestępstwa związane z przemocą domową, 
zwłaszcza tych, w których osoby pokrzywdzone uwikłane są w związki roman-
tyczne ze sprawcami, choć kilka osób wspomniało też o relacjach rodzic–dziecko. 
Rozmówcy dostrzegli, że istotnym czynnikiem utrudniającym takim pokrzyw-
dzonym odpowiednie zadbanie o swoje interesy jest zależność od sprawcy, w tym 
zwłaszcza ekonomiczna, mieszkaniowa czy związana z opieką. Część rozmówców 
uznała także, że asysty wymagają osoby pokrzywdzone przestępstwami seksu-
alnymi. Jedna z osób zwróciła uwagę, że asysta powinna być dostępna zwłaszcza 
w sprawach o przestępstwa trudne do udowodnienia, np. w przypadku przemocy 
ekonomicznej czy psychicznej. Pojawił się też głos, że wsparcie asystenta powin-
no być dostępne przy przestępstwach przeciwko życiu i zdrowiu.

(…) wydaje mi się, że najbardziej taka funkcja może służyć ofiarom przemo-
cy domowej, ofiarom przemocy seksualnej, ponieważ one same często się ob-
winiają i udział osoby, która je wspiera, którą one znają, minimalizuje ryzyko 
wtórnej wiktymizacji ze strony organów (F3).

Jeśli chodzi o pokrzywdzonych, którzy najbardziej zdaniem rozmówców po-
trzebują pomocy asystenta, to wymieniano różne grupy wrażliwe, w tym: dzieci, 
osoby starsze, osoby z niepełnosprawnościami, cudzoziemców (zwłaszcza ko-
biety). Rozmówcy wskazywali także cechy i właściwości, które czynią te osoby 
bardziej podatnymi na doświadczanie trudności w przechodzeniu przez proces 
karny. Pojawiły się w rozmowach cechy i właściwości takie jak: niski poziom inte-
lektualny, zaburzenia psychiczne, niesamodzielność, niepewność, silne wzburze-
nie emocjonalne, poczucie wstydu. Kilka osób stwierdziło również, że potrzeba 
wsparcia jest kwestią indywidualną, zależną od wielu czynników, co oznacza, 
że w podobnych sprawach jedni mogą dobrze sobie radzić samodzielnie, a inni 
potrzebować osoby, która będzie im towarzyszyć w procedurach. Jedna osoba 
wspomniała, że wsparcia wymagają także osoby, które dopiero osiągnęły pełno-
letność, jako że już muszą załatwiać sprawy samodzielnie, a często jeszcze nie 
potrafią. Jeden z rozmówców stwierdził, że wsparcia powinno się udzielać męż-
czyznom, którzy są ofiarami przemocy, bo: „te kobiety jednak jakoś tak bardziej 
są silne niż mężczyzna w kryzysie” (F6).

Ja myślę, że to byłoby wręcz pomocne, bo ja czasem obserwowałam już po tej 
drugiej stronie, pracując w prokuraturze, że te pokrzywdzone osoby i to różny-
mi przestępstwami, no, bywają tak zestresowane, że ja wręcz czułam, że gdyby 
ktoś z nimi był, to może byłyby spokojniejsze i byłyby zdolne i skłonne, żeby 
jakby spokojniej odtworzyć przebieg zdarzeń albo o tym opowiedzieć (…) (F5).
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Kilkoro rozmówców podkreśliło także, że asysta nie powinna być dostępna 
przy każdym przestępstwie, a jedna osoba wskazała, że choć jest to w pewnym 
sensie dyskryminujące, to jednak taka hierarchizacja i priorytetyzacja jest ko-
nieczna, żeby asysta działała sprawnie i efektywnie. Inna osoba zaproponowała, 
by przy mniej poważnych przestępstwach rozwiązanie wspierające osoby po-
krzywdzone w początkowych etapach postępowania karnego było w jakiś spo-
sób zautomatyzowane.

No chyba w ramach najcięższych tych przestępstw, to tu to mówimy o tej takiej 
barierze psychologicznej. Ktoś nie chce spotkać tego oprawcy czy coś. Ale czy 
taka drobnica jakaś? Jak ktoś na przykład jakieś podstawowe informacje może 
sobie odszukać i może szkoda czasu? Może zapytać? Jak nie, to nie. Zapytać 
kolejnego, kto bardziej potrzebuje? (F4).

Pracownicy policji i prokuratury dostrzegają obszary, w których obecność 
asystenta byłaby cenna zarówno dla pokrzywdzonych, jak i dla nich samych. 
Widzą korzyści z asysty w postaci wsparcia merytorycznego i  emocjonalnego, 
ale są również świadomi ryzyka, jakie może wynikać z obecności osoby trzeciej 
przy różnego rodzaju czynnościach procesowych z udziałem pokrzywdzonych. 
Wskazują pożądane cechy, które pozwolą to ryzyko zmniejszyć, oraz takie cechy, 
których przejawy sugerować powinny, że dana osoba nie spełni się w roli asysten-
ta i może zaszkodzić zarówno pokrzywdzonemu, jak i pracy organu ścigania. 
Wśród rozmówców panuje zgoda co do tego, że sprawy związane z przemocą do-
mową oraz przestępczością seksualną wymagają szczególnego wsparcia ze strony 
asystentów, a osoby, które potrzebują wsparcia, to osoby uwikłane w przemoco-
we relacje oraz grupy szczególnie wrażliwe. W wypowiedziach pracowników po-
licji i prokuratury nie występują istotne różnice wskazujące na to, że ich miejsce 
pracy, a wobec tego także rola w postępowaniu karnym, szczególnie wpływają 
na ich poglądy.

4.3. 	 Charakterystyka wolontariuszek i wolontariuszy „Niebieskiej Linii”

W ramach projektu zrealizowane zostały dwie tury naboru wolontariuszy. Nabór 
oceniany jest przez Niebieską Linię jako trudny z uwagi na charakter wolonta-
riatu, który wymagał obecności na wszystkich szkoleniach, których terminy były 
sztywno określone, a także wymagał dostosowania się wolontariusza do osoby 
pokrzywdzonej i terminów czynności przeprowadzanych z jej udziałem. Jak wy-
nika z wywiadów, wolontariusze i wolontariuszki dowiadywali się o możliwości 
wzięcia udziału w programie bezpośrednio od Niebieskiej Linii, jako że kilka 
osób już wcześniej współpracowało z organizacją, z Internetu poprzez psycholo-
giczne grupy tematyczne, od znajomych związanych z Niebieską Linią lub psy-
chologią. Kilka osób dowiedziało się o programie przypadkiem, inne aktywnie 
szukały wolontariatu, w tym właśnie w Niebieskiej Linii, gdzie wówczas zapro-
ponowano im udział w programie asysty. W ankiecie największa grupa (5 osób) 
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wskazała, że informację taką uzyskała od osoby znajomej, zaś kolejne cztery – 
od osoby pracującej w Niebieskiej Linii. Trzy osoby zaś wskazały, że informację 
o programie uzyskały z mediów społecznościowych. Po jednej osobie wskazało, 
że samodzielnie skontaktowały się z Niebieską Linią w sprawie wolontariatu, in-
formację o szkoleniu przekazała inna organizacja pozarządowa albo informację 
o możliwości zostania wolontariuszem uzyskała w swoim miejscu pracy lub na-
uki (wykres 3).
Wykres 3.	 Źródło informacji o programie asystentury pokrzywdzonych (n=15)
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Źródło: Opracowanie własne na podstawie badania ankietowego.

W ramach rekrutacji przeprowadzano z wolontariuszami rozmowy kwalifi-
kacyjne w celu weryfikacji źródła i poziomu motywacji do podjęcia wolontaria-
tu oraz ich kondycji psychicznej. Ostatecznie w programie asysty wzięło udział 
21 wolontariuszy i wolontariuszek – 19 kobiet i 2 mężczyzn. Pokrzywdzone ko-
biety, które współpracowały z asystentami mężczyznami, mimo początkowych 
obaw wynikających z faktu pokrzywdzenia przestępstwem właśnie przez męż-
czyzn, w wywiadach wskazały, że ostatecznie były bardzo zadowolone z asy-
sty, a płeć nie stanowiła dla nich problemu. Byli to młodzi studenci i studentki 
psychologii lub prawa oraz osoby nieco starsze, w wieku około 40 lat, pracujące 
w zawodzie psychologa lub prawnika. Osoby z pozostałych grup wiekowych nie 
zgłosiły się do udziału w programie.

W pierwszej części ankiety oraz w ramach przeprowadzonych wywiadów za-
pytaliśmy wolontariuszy o motywację do udziału w programie asysty. W ankiecie 
zastosowaliśmy pytanie otwarte, aby dać możliwość wskazania ankietowanym 
wszelkich typów motywacji do zostania wolontariuszem. Swobodną wypowiedź 
w tym zakresie umożliwiliśmy także w ramach rozmów. Rozmówcy określając, 
co skłoniło ich do zgłoszenia się do programu, wskazywali na dwie główne przy-
czyny – chęć niesienia wsparcia oraz potrzebę rozwoju zawodowego lub zdobycia 
doświadczenia w zakresie wspierania innych osób, na potrzeby wykonywane-
go zawodu lub planów zawodowych. Gotowość niesienia wsparcia wynikała 
z empatii rozmówców, ich współczucia dla osób doświadczających krzywdy, ale 
też świadomości trudności, z  jakimi osoby te się mierzą. Wolontariusze i wo-
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lontariuszki wyrażali chęć odciążenia osoby w potrzebie przy wykorzystaniu 
swoich zasobów. Jedna z osób wprost wskazała, że wybór studiów prawniczych 
podyktowany był chęcią wspierania osób doświadczających szeroko rozumianej 
krzywdy, jednak realia rynku spowodowały, że zajęła się inną dziedziną prawa, 
gdzie nie ma kontaktu z człowiekiem. Odczuwała potrzebę wykorzystania swojej 
wiedzy i uczynienia jej niejako użyteczną dla drugiego człowieka. 

Wie pani co, chyba taka zwykła, prosta chęć zrobienia czegoś wartościowego, 
bo w mojej pracy jednak skupiam się na takich bardziej – ja jestem prawnikiem 
– i skupiam się na takich bardziej biznesowych aspektach. (…) jednak jak szłam 
na studia, to bardziej motywowana chęcią pomocy innym, a moja ścieżka za-
wodowa potoczyła się raczej bardziej w takim biznesowym kierunku, no bo 
jednak w taki sposób wygląda rynek. I tak to działa, więc chciałam znaleźć coś 
takiego, co mi pomoże, co mi umożliwi pomoc drugiej osobie z wykorzysta-
niem tej wiedzy, która jest moim kapitałem (…) (A11).

Chciałam zdobyć doświadczenie praktyczne. Mam potrzebę pomagania 
i umacniania swojego poczucia sprawczości (ID_17).

W zakresie samorozwoju rozmówcy szczególnie zwracali uwagę na możli-
wość zdobycia w ramach wolontariatu praktycznego doświadczenia w  pracy 
z osobami pokrzywdzonymi. Zależało im na rzeczywistym kontakcie z drugim 
człowiekiem i sprawdzeniu się w sytuacji pomocowej, która jest istotą zawodu 
psychologa. Osoby studiujące psychologię wskazywały, że wolontariat miał słu-
żyć realizacji studenckich praktyk oraz sprawdzeniu, czy jest to tematyka, z którą 
chcą pracować w przyszłości. Jedna z osób stwierdziła, że kierowała się cieka-
wością. Część osób była już przekonana co do zainteresowania tym obszarem 
w  kontekście przyszłej pracy i chciała zdobyć niezbędne praktyczne doświad-
czenie. Kilku rozmówców pracujących w zawodzie psychologa było zdecydowa-
nych, by zmienić lub poszerzyć obszar swojej pracy i w związku z tym rozpocząć 
pracę z osobami pokrzywdzonymi. Ponownie, wolontariat miał służyć zdobyciu 
doświadczenia w praktyce. Jedna z osób stwierdziła, że ten wolontariat miał być 
„trampoliną” do jej rozwoju zawodowego.

Generalnie to głównym powodem była chęć zebrania doświadczenia, ponieważ 
studiuję psychologię, to jest mój drugi kierunek i gdzieś tam wiadomo, renoma 
też Niebieskiej Linii zachęcała do tego, żeby wziąć udział w takim programie, 
żeby po prostu nauczyć się jak najwięcej i mieć okazję też jakby zdobyć tą wie-
dzę praktyczną (A5).

Ja do takiej szkoły psychoterapii chciałam się dostać i Niebieska Linia była dla 
mnie swojego rodzaju jedną z trampolin. Więc moja motywacja to była, jedną 
motywacją było poznanie tego obszaru interwencji w ogóle, a drugą to było, żeby 
pozwoliło mi to jako jeden z elementów dostać się do szkoły psychoterapii (A13).
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5.	 Ewaluacja realizacji programu asysty: praca asystentek 
i asystentów z pokrzywdzonymi

5.1.	 Organizacja programu asysty

Z danych zebranych w ramach programu przez Niebieską Linię wynika, że pro-
gramem asysty w terminie od 17 stycznia 2023 r. do 30 stycznia 2024 r. zosta-
ło objętych 49 osób pokrzywdzonych. Wolontariusze odbyli łącznie 66 spotkań 
z osobami pokrzywdzonymi, z czego najczęściej było to spotkanie wprowadza-
jące informujące o zasadach współpracy między podopiecznym a asystentem. 
Osoby pokrzywdzone, które udzieliły wywiadów, dowiadywały się o możliwości 
skorzystania ze wsparcia asystenta najczęściej, korzystając już ze wsparcia Nie-
bieskiej Linii, za pośrednictwem psychologa lub prawnika, który udzielał im po-
mocy. Jedna z pokrzywdzonych dowiedziała się o istnieniu programu z plakatu, 
a inna z ulotki, które były dostępne w siedzibie Niebieskiej Linii. Jedna z nich 
widziała również plakat później na komisariacie Policji. Inna osoba dowiedziała 
się o programie z plakatu znajdującego się w siedzibie sądu.

Asystenci nie byli przydzielani do osób pokrzywdzonych automatycznie. 
Niebieska Linia informowała ich za pośrednictwem aplikacji Signal o zapotrze-
bowaniu konkretnych pokrzywdzonych i charakterze potrzebnego wsparcia, 
o wyznaczonych terminach czynności, niekiedy ad hoc. Wówczas asystenci, któ-
rzy mogli i chcieli zaoferować pomoc, zgłaszali się. Pokrzywdzeni nie mieli możli-
wości wyboru osoby asystenta, jednak Niebieska Linia dbała o to, by uwzględniać 
ich możliwe potrzeby. Przykładowo, w przypadku pokrzywdzonych przemocą 
seksualną kobiet informowano wolontariuszy, że do pomocy poszukiwana jest 
kobieta. Zarówno pokrzywdzeni, jak i wolontariusze byli w ramach wywiadów 
pytani o to, na podstawie jakich kryteriów powinno się łączyć asystenta z osobą 
pokrzywdzoną. W tej kwestii wypowiedziało się też kilkoro pracowników orga-
nów ścigania. Asystenci pozytywnie ocenili możliwość wyboru sprawy, w której 
chcą pomagać, ze względu na to, że mogli dostosować wolontariat do swoich 
grafików i możliwości czasowych, ale także do swoich zasobów emocjonalnych 
i kompetencji. Jedna z wolontariuszek podkreśliła, że nie byłaby w stanie brać 
udziału w sprawie dotyczącej wykorzystania seksualnego, bo to by ją emocjo-
nalnie za bardzo przytłoczyło. Inna zauważyła, że dzięki możliwości wyboru 
sprawy osoby mniej pewne siebie i mniej doświadczone mogły zdecydować się 
na pomoc w mniej skomplikowanych sprawach. Pokrzywdzeni z kolei zauważy-
li, że korzystne byłoby przydzielanie osobie pokrzywdzonej asystenta, którego 
już zna, jeśli korzysta ze wsparcia kolejny raz. Jedna osoba przyznała, że miała 
obawy, kiedy dowiedziała się, że będzie ją wspierać bardzo młoda osoba, a inna, 
że czuła się początkowo niepewnie, że jej asystent jest mężczyzną. Obie jednak 
stwierdziły, że ostatecznie to nie miało znaczenia. Powtarzało się w wypowie-
dziach stwierdzenie, że asystent powinien być przede wszystkim empatyczny, 
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a pozostałe właściwości i kompetencje nie mają znaczenia. Pojawiły się też głosy, 
że dopasowanie asystenta do pokrzywdzonego to indywidualna kwestia, bo każ-
dy ma inne potrzeby. Pracownicy instytucji wskazali, że asystent powinien być 
odpowiednio dobrany do sprawy, w której uczestniczy, żeby nie wywoływać ne-
gatywnych emocji w osobie pokrzywdzonej. Oznacza to, że nie powinien przy-
pominać cechami sprawcy jako osoby, której osoba pokrzywdzona się obawia.

5.2.	 Kontakt pokrzywdzonych z asystentami oraz okazane formy wsparcia

Pokrzywdzeni poznawali się z asystentami w siedzibie Niebieskiej Linii. Część 
z nich kontaktowała się z asystentami telefonicznie. Nie każdy asystent jednak 
dostał numer telefonu do osoby pokrzywdzonej, co oceniano jako utrudnienie. 
W niektórych przypadkach kontakt telefoniczny ograniczał się tylko do kwestii 
organizacyjnych, np. przekazywania sobie informacji o wyznaczonych terminach 
posiedzeń w sądzie. Jedna asystentka podkreśliła, że nie chciała nadmiernego 
spoufalania się z osobą pokrzywdzoną i kontaktu między spotkaniami. Były też 
przypadki, w których ta relacja była bliższa, a osoby pokrzywdzone informowały 
asystentów telefonicznie czy przez sms o swojej aktualnej sytuacji. Częstotliwość 
wsparcia asystentów była różna, zależnie od osoby pokrzywdzonej oraz sprawy. 
Niektóre osoby pokrzywdzone korzystały z pomocy kilka razy, inne tylko raz. 
Część asyst polegała na wsparciu przy czynnościach, a część na wsparciu także 
między czynnościami. Niektórzy asystenci mieli tylko jedną asystę, a inni kilka. 
Jedna osoba realizowała asystę wobec pięciu osób pokrzywdzonych w ciągu pół 
roku, co oceniła jako zbyt intensywne doświadczenie.

Ze zrealizowanych wywiadów wynika, że najczęściej asystenci towarzyszy-
li w sprawach karnych, w tym o znęcanie się, stalking, pobicie, potrącenie po-
jazdem. Sprawy te dotyczyły konfliktów rodzinnych, w tym między rodzicami 
i dziećmi, małżonkami, byłymi małżonkami, a także konfliktów w związkach. 
W tych sprawach osoby korzystające z programu występowały w charakterze po-
krzywdzonych, ale także, jeśli toczyła się więcej niż jedna sprawa karna, niekiedy 
w charakterze świadków. Jedna z pokrzywdzonych występowała jako świadek 
w sprawie o morderstwo popełnione przez partnera, który się nad nią znęcał. 
Często w tle sprawy karnej toczyły się także sprawy cywilne mające z nią zwią-
zek, np. rozwodowe, alimentacyjne, o ustalenie opieki nad dziećmi, o eksmisję. 
Również w tych sprawach asystenci wspierali pokrzywdzonych, którzy zdecydo-
wali się z takiej pomocy skorzystać. Część pokrzywdzonych, chociaż była stro-
ną kilku postępowań, korzystała ze wsparcia tylko przy niektórych. Były osoby, 
które nie potrzebowały w nich pomocy, były też osoby, które nie miały jeszcze 
wiedzy o programie, kiedy pomoc ta mogła być potrzebna. Osoby pokrzywdzo-
ne podkreślały, że były zapewniane przez Niebieską Linię o możliwości skorzy-
stania z pomocy asystenta w różnych sprawach, nie tylko karnych. 
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Akurat chodziłyśmy na policję, ale też przygotowano mnie, że mogę poprosić tą 
panią, żeby poszła ze mną do jakiegoś urzędu, jeżeli będę chciała coś załatwić, 
po prostu, żeby móc się poruszać, żeby moje sprawy się nie nawarstwiały, żeby 
ich nie odpuścić i no wtedy, jak już masz tak wszystko podane jak na tacy, to 
tylko ten człowiek musi chcieć (P6).

Większość osób otrzymała wsparcie na etapie postępowania sądowego, 
a niektóre stwierdziły, że skorzystałyby z niego wcześniej, podczas postępowania 
przygotowawczego, a nawet przed złożeniem zawiadomienia o przestępstwie czy 
w czasie jego składania, gdyby wiedziały wtedy o programie. Taki pogląd pojawił 
się także w wypowiedziach kilku policjantów i pracowników prokuratury, cho-
ciaż jedna osoba wskazała, że najbardziej potrzebna jest pomoc w sądzie.

Ja się zastanawiam, czy jest możliwość rozpropagowania go [programu] gdzieś 
na wcześniejszym etapie, nie? Mi by się taka osoba przydała, kiedy ja byłam 
przesłuchiwana w prokuraturze po raz pierwszy. (…) gdyby tam były takie 
choćby informacje czy nawet te ulotki nieszczęsne. Nieszczęsne w sensie, że 
może ktoś zestresowany przesłuchaniem to nie będzie czytał ulotek na ścia-
nach, ale może przeczyta choćby z tego stresu i będzie chodził [po korytarzu] 
i przeczyta (P5).

Można by informować, że tak jak jest informacja o tym, że nie wiem, podej-
rzany ma kontakt, ma możliwość kontaktu z adwokatem, osoba zatrzymana, 
to może na przykład taką osobę można poinformować, że proszę panią, jeżeli 
pani chce, jest możliwość dotarcia kogoś tutaj, kto mógłby pani asystować tak 
przy tych czynnościach, jeżeli pani czy pan czuje taką potrzebę, no to bardzo 
proszę, może pani wykonać telefon, może pani poprosić, żeby ktoś tutaj przyje-
chał przed przesłuchaniem (F12).

Z ankiet wynika, że asystenci towarzyszyli również pokrzywdzonym w trak-
cie czynności procesowych: w sądzie – 35% spotkań, na policji – 6% oraz w pro-
kuraturze – 3%. Dodatkowo asystenci towarzyszyli pokrzywdzonym w dwóch 
przypadkach podczas spotkania z biegłymi psychologiem i psychiatrą oraz raz 
przed i po spotkaniu mediacyjnym. W jednym przypadku asystent odbył rozmo-
wę telefoniczną dotyczącą zmiany trybu sprawy sądowej (wykres 4).

Z kolei z wywiadów wynika, że asystenci przede wszystkim byli obecni na 
posiedzeniach sądu, najczęściej tych, podczas których pokrzywdzeni składali ze-
znania. Takie wsparcie nie ograniczało się jednak do obecności na posiedzeniu, 
ale także do wsparcia przed posiedzeniem i po, a nawet w drodze do i z sądu. 
Wolontariusze wskazywali, że nawet w sytuacji wyłączenia jawności rozprawy 
i odmówienia im przez sąd udziału w posiedzeniu czekali na pokrzywdzonych 
przed salą sądową. Jedna z wolontariuszek czekała przed salą także podczas me-
diacji pokrzywdzonej z oskarżonym, na którą nie została wpuszczona. Jedna 
z pokrzywdzonych korzystała z pomocy podczas spotkania z zespołem kurato-
rów sądowych.
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Wykres 4. Działania podjęte przez asystentów osoby pokrzywdzonej (n=66)

 

50%

35%

6%

6%

3%

0% 5% 10% 15% 20% 25% 30% 35% 40% 45% 50%

spotkanie wprowadzające wolontariusza z pokrzywdzonym

towarzyszenie w sądzie

towarzyszenie na policji

inna czynność

towarzyszenie w prokuraturze

Źródło: Opracowanie własne na podstawie danych dostarczonych przez Niebieską Linię.

5.3.	 Nastawienie przedstawicieli instytucji wymiaru sprawiedliwości 
do obecności asystentów

Co do zasady, zarówno pokrzywdzeni, jak i wolontariusze podkreślali, że nasta-
wienie instytucji do obecności asystentów przy czynnościach było neutralne lub 
przychylne. Pojedynczy asystenci mieli poczucie, że sędziowie byli wobec nich 
nieuprzejmi, co odnosi się do sytuacji, w których asystenci byli wypraszani z sali, 
z uwagi na wyłączenie jawności lub bez podania przyczyny. Większość asysten-
tów wskazała, że sędziowie pytali ich o to, w jakim charakterze występują oraz 
prosili o podanie imienia i nazwiska. Jedna pokrzywdzona wspomniała też, że 
obrońca oskarżonego nie kwestionował udziału asystenta w posiedzeniu. Asy-
stenci różnie określali swoją funkcję, tj. jako osoba towarzysząca, publiczność, 
osoba zaufania publicznego, wolontariusz z Niebieskiej Linii, a jedna asystentka 
powiedziała też, że jest aplikantką adwokacką, uznając, że dzięki temu sąd będzie 
jej bardziej przychylny. Policja również miała neutralny stosunek do asystentów. 
Jedna pokrzywdzona stwierdziła, że zachowanie policjantów w obecności asy-
stenta było bardziej profesjonalne, niż kiedy uczestniczyła w czynnościach samo-
dzielnie. Jedna asystentka z kolei powiedziała, że policjanci zwrócili jej w sposób 
kulturalny uwagę, żeby się nie wypowiadała, w sytuacji, kiedy faktycznie powie-
działa coś, choć nie powinna.

I tu mam też taki komentarz, że tam akurat w tym komisariacie (...) pani poli-
cjantka prowadząca to przesłuchanie była zapoznana w ogóle, jakby wiedziała, 
że istnieje taka instytucja jak asystent osoby pokrzywdzonej. Wiedziała, co mi 
wolno, czego mi nie wolno. Nie było żadnych jakichś formalnych problemów. 
I jak się tam raz odezwałam, a mi nie wolno, to tylko mi zwróciła uwagę, że mi 
nie wolno. I też jakby wykazała się tu taką jakąś elastycznością (A12).

Podobna sytuacja miała miejsce w postępowaniu sądowym:
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(…) miałam taką sytuację, gdzie sędzia wręcz sam wchodził ze mną w jakiś tam 
kontakt, gdyż powiedzmy po tych czynnościach głównych, bo tutaj jakby pani 
ze swoim wnukiem nie do końca rozumieli to, co mówi, i on jakby do mnie też 
parę rzeczy powiedział, żebym pomogła pójść tu i tu, i tu, i jakby tutaj też tak 
to wyglądało (A5).

Zarówno wolontariusze jak i pokrzywdzeni dostrzegli, że asystenci wywoły-
wali określone wrażenie także na oskarżonych. Pojawiły się głosy o wzbudzeniu 
niepewności i niepokoju, że pokrzywdzona pojawiła się w obecności nowej, nie-
znanej oskarżonemu osoby. Jedna pokrzywdzona uznała, że obecność asystenta 
spowodowała, że oskarżony zachował od niej dystans i powstrzymywał się od 
kontaktu. Asystenci potwierdzili, że niektórzy oskarżeni próbowali nawiązywać 
z pokrzywdzonymi rozmowę, jednak stanowczo uniemożliwiali im ten kontakt.

Ale już jak tam weszłyśmy, usiadłyśmy na ławce i ja widziałam, że on jest. 
A później zobaczył, że ja też jestem. I podszedł oczywiście do nas, podszedł 
do mnie i się zapytał, czy może się przysiąść i tak dalej. Był taki grzeczny i ja 
pewnie, jakbym była sama, to bym nie potrafiła odmówić, no bo jednak to mój 
mąż i tak dalej. Natomiast ta pani zareagowała w sposób grzeczny, ale bardzo 
stanowczy i powiedziała mu, że – dla niego to było takie podwójne zaskoczenie, 
bo jej nie znał – powiedziała, że to chyba nie jest dobry pomysł. No i on poszedł 
jak zmyty i weszła też ze mną (P1).

No problemem była ta druga strona, bo pan cały czas do nas podchodził i był 
taki, gdzie miał, o ile się nie mylę, zakaz zbliżania, więc trzeba było go trochę 
ustawić do pionu. (...) Ja mu powiedziałam, że nie chcę z panem rozmawiać 
i żeby proszę, żeby się pan odsunął ode mnie (A4).

Wsparcie podczas wyżej wskazanych czynności i sytuacji miało różny cha-
rakter. Kilka osób pokrzywdzonych stwierdziło, że podczas posiedzenia w sądzie 
bardzo ważna była dla nich sama obecność asystentów i możliwość utrzymywa-
nia z nimi kontaktu wzrokowego. Ważna była także rozmowa przed i po czyn-
ności, wymiana spostrzeżeń, doprowadzenie do sali rozpraw, czy nawet toalety. 
Niektórzy towarzyszyli już w drodze do instytucji, żeby obniżyć stres i móc 
przygotować osobę pokrzywdzoną do czynności oraz na wypadek ewentualne-
go kontaktu z oskarżonym. Asystenci dawali pokrzywdzonym wskazówki co do 
tego, jak się zachowywać, jak będzie wyglądała czynność, czego mogą się spo-
dziewać. Przynosili pokrzywdzonym wodę i chusteczki, pilnowali czasu, żeby 
nie spóźnić się na czynności i przekierowywali ich uwagę w sytuacjach trudnych. 
W przypadku, gdy osobą pokrzywdzoną była osoba starsza, wówczas asystent 
pomagał w przeprowadzeniu przez cały proces, np. odczytywaniu informacji, 
powtarzaniu tego, czego pokrzywdzony nie usłyszał, wypełnianiu druków. Je-
den z asystentów wspierał pokrzywdzoną chodzącą o kulach, więc zawiózł ją do 
sądu prywatnym samochodem, pomógł przejść przez bramki wejściowe, roze-
brać się z wierzchniej odzieży.
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(…) on koło dziewięćdziesięciu iluś lat ma, więc on po prostu i tak jest jakby 
umysłowo sprawny i taki dosyć towarzyski człowiek. Ale wiadomo, jak to ze 
starszym człowiekiem po prostu pomóc mu tam się trochę odnaleźć w tym są-
dzie. To on nie był w stanie zapamiętać, usłyszeć, bo miał problemy ze słuchem, 
to wtedy ja też później przekazywałam wszystko dalej, tak, do pani psycholog 
też, właśnie, żeby później po prostu pan (...) dostał pełnomocnika, bo tutaj na-
prawdę on nie był w stanie sam się reprezentować (A5).

Nie chodzi o jakieś konkretne informacje, tylko bardziej o to, że ja szłam tam 
z pewną pewnością siebie i ja po prostu pewne rzeczy wiedziałam i mogłam 
też tej osobie przekazać takie podstawowe informacje na zasadzie, gdzie siąść, 
kiedy wstać i tak dalej, kiedy się odzywać, kiedy się nie odzywać (A6).

Ja po prostu na przerwach wymiotowałam stresem i to już po prostu organizm 
już nie dawał rady, bo to już była taka rzeźnia – brzydko to nazwę, że naprawdę 
dobrze było, że była z boku osoba, która przyniosła tą butelkę wody i no tak 
jakby gdzieś tam ludzko ze mną porozmawiała (P4).

Wszyscy pokrzywdzeni podkreślali, że najcenniejsze było dla nich wsparcie 
emocjonalne ze strony asystentów. Powyższe formy pomocy przekładały się na 
redukcję napięcia i stresu u pokrzywdzonych, obniżenie ich lęku oraz strachu 
przed czynnościami i koniecznością spotkania z osobą oskarżoną, wzmocnie-
nie ich pewności siebie. Asystenci byli przeszkoleni z  technik uspokajających, 
odwracania uwagi, obniżania napięcia i wiedzę tę stosowali w praktyce. Jedna 
pokrzywdzona wspomniała, że asystentka wiedząc, że pokrzywdzona lubi space-
ry, chodziła z nią wokół sądu i po korytarzu, co pomagało jej się uspokoić. Inna 
pokrzywdzona opowiadała o tym, że przed przesłuchaniem na policji wspólnie 
szukały w pomieszczeniu rzeczy w danym kolorze, żeby przekierować uwagę. 
Bardzo ważne było dla pokrzywdzonych utrzymywanie kontaktu wzrokowego 
z asystentem podczas rozprawy, co dawało im poczucie wsparcia i uznania dla 
ich emocji. Istotna była rola asystentów w fizycznym oddzielaniu pokrzywdzo-
nych od oskarżonych i osób im towarzyszących, np. ich rodzin lub obrońców, 
którzy naruszali przestrzeń pokrzywdzonych zwłaszcza przed rozprawami. 
Dzięki temu osoby pokrzywdzone czuły, że ktoś je chroni, że nie są zdane same 
na siebie, że ktoś robi za nich to, czego same by nie były w stanie zrobić. Kilka 
osób pokrzywdzonych podkreśliło, że obecność asystenta dała im poczucie re-
prezentacji i wzmocniła ich poczucie ważności.

Jak przychodzisz z tą osobą, to też nie jesteś sam, nie czujesz się sam i fizycznie 
też nie jesteś sam, tylko to jest tak jakby to była taka wizytówka, że prawie 
jakby ktoś cię reprezentował. I to właśnie chodzi o to, że trzeba się otworzyć 
i powiedzieć, co się dzieje. Nie milczeć, bo jest ciężko samemu potem robić te 
wszystkie kroki, nawet jak wiesz, że którędy masz iść, to jest tak ciemno po 
drodze (P6).
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Wszyscy pokrzywdzeni ocenili asystę bardzo pozytywnie. Jednogłośnie 
stwierdzili, że wsparcie asystenta było dla nich niezmiernie ważne i w razie po-
trzeby skorzystaliby z niego ponownie. Wyrażali wdzięczność zarówno dla Nie-
bieskiej Linii, jak i asystentów, którzy im pomagali. Niektórzy stwierdzili, że bez 
nich nie poradziliby sobie w zadbaniu o swoje interesy, nie byliby w stanie uczest-
niczyć w czynnościach czy utrzymać swojego stanowiska w sprawie. Obawiali 
się, że bez wsparcia by odpuścili. Ocena programu pojawiła się także w jednej 
wypowiedzi policjantki, która miała styczność z asystentami. Policjantka nega-
tywnie oceniła organizację programu, jednak nie wyjaśniła, dlaczego.

5.4.	 Praca „Niebieskiej Linii” z wolontariuszkami i wolontariuszami

W toku programu wolontariusze byli w kontakcie z pracownikami Niebieskiej 
Linii, jednak współpraca na etapie realizacji asysty oceniana jest różnie, jako że 
miała różny przebieg. Z rozmów wynika, że wolontariusze nie byli jednakowo 
poinformowani o możliwym zakresie wsparcia ze strony organizacji i też nie 
otrzymywali jednakowej pomocy czy opieki. Dotyczy to zwłaszcza kwestii su-
perwizji i kontaktu z Niebieską Linią po realizacji spotkania z pokrzywdzonym. 
Jedna osoba twierdzi, że nie było superwizji, chociaż w czasie szkoleń organiza-
cja deklarowała, że będzie ona dostępna. Inni z kolei wskazali, że uczestniczyli 
w superwizji lub mieli taką możliwość, ale z niej nie skorzystali. Podobnie część 
wolontariuszy podkreśliła, że po wszystkich asystach lub po konkretnych czyn-
nościach ktoś z Niebieskiej Linii kontaktował się z nimi telefonicznie i pytał, jak 
czuje się wolontariusz i czy czegoś mu potrzeba. Kilka osób zostało poinformo-
wanych o możliwości skontaktowania się z psychologiem, otrzymały też numery 
telefonów psychologów. Te rozmowy z Niebieską Linią oceniane były pozytyw-
nie. Pojawiły się jednak osoby, z  którymi nikt się nie skontaktował i tego im 
zabrakło. Nie otrzymały również informacji o takiej możliwości. Część asysten-
tów twierdzi, że otrzymywała odpowiedzi na zadawane w toku asysty pytania, 
ale była też osoba, której nie odpowiedziano na żadne wiadomości. Niektórzy 
asystenci otrzymywali od Niebieskiej Linii podsumowanie asysty od pokrzyw-
dzonych, inni niczego takiego nie dostali. Wszystkie osoby mające kontakt z Nie-
bieską Linią oceniają pracowników i jakość prowadzonych rozmów pozytywnie, 
a krytyczne głosy wynikają głównie z braku obiecanego wcześniej wsparcia, a nie 
z jakości wsparcia, które zostało im udzielone.

No tak, średnio, bym powiedziała, bo jednak to jest osoba, która się do nich 
zgłasza i nie ma żadnego potem odzewu, jak realnie to wyglądało już na miej-
scu, więc nie wiedzą, jak ta pani się zachowywała, czy to realnie pomogło, czy 
nie. (…) Więc uważam, że to jest bardzo dużym marnowaniem potencjału re-
alnie tego wolontariatu i tej asysty, bo ja jestem trochę zrażona pod tym wzglę-
dem, że no do tej pory, tak, nikt się do mnie nie odezwał w sprawie tej pani 
(…). Uważam, że ktoś po prostu powinien się skontaktować, chociażby z tego 
względu, żeby zapytać, czy mi się nie zdarzyła krzywda, czy tej pani się nie 
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zdarzyła krzywda (…), bo już tam powiedzmy aspekty, czy ja sobie psychicznie 
poradziłam jakby, okej (…) (A4).

Później była superwizja, więc też z godzinę to trwało. Omówiliśmy pewne rze-
czy, pewne jakieś tam też moje reakcje i pani mi potwierdzała tak, czy to było 
słuszne, czy nie. I też jakby później dawała mi ten feedback, jeśli chodzi o osoby 
pokrzywdzone, tak, te moje asysty (A5).

Tak, ja miałam kontakt, znaczy ja akurat nie potrzebowałam tej pomocy, ale 
mieliśmy możliwość i superwizji, i spotkań takich superwizyjnych, jeślibyśmy 
ich potrzebowali. I mieliśmy cały czas kontakt z innymi asystentami. I też mia-
łam kontakt do terapeutów z Niebieskiej Linii i pracowników Niebieskiej Linii, 
jakby cokolwiek bym potrzebowała pomocy jakiejkolwiek, czy w samej asyście, 
czy z moimi uczuciami i też potem, jeśli coś by tam się miało dziać wielkiego. 
Więc zdecydowanie tak, miałam dużo tam możliwości tej pomocy od nich (A6).

Wolontariusze pozytywnie ocenili merytoryczne wsparcie Niebieskiej Linii 
(w tych przypadkach, w których je otrzymali). Docenili spotkania z psychologiem 
prowadzącym osobę pokrzywdzoną przed realizacją asysty, co pozwoliło im na 
lepsze poznanie problemu i przygotowanie się do wsparcia. Psycholog przekazy-
wał informację o osobie pokrzywdzonej i sprawie. Ważna była także możliwość 
kontaktu z organizacją w toku asysty w celu zadawania pytań. Wolontariusze 
pozytywnie ocenili to, że Niebieska Linia przekazywała im informacją zwrotną 
o zrealizowanej asyście, co umożliwiło im autorefleksję i ewentualnie ulepszenie 
swojej asysty w przyszłości. Nie każdy jednak otrzymał taką informację.

Jednakowo ocenili wsparcie emocjonalne, które również nie wszyscy otrzy-
mali. Ci, którzy je otrzymali, docenili możliwość porozmawiania z doświadczo-
nymi osobami o tym, co w ramach asysty było dla nich trudne i obciążające. Był 
to dla nich „wentyl” bezpieczeństwa, którego potrzebowali z uwagi na tematykę 
spraw, w których udzielali asysty, ale także emocje pokrzywdzonych, które zo-
stały z wolontariuszami. Możliwość przepracowania tego doświadczenia była dla 
nich ważna.

No takie najgorsze rzeczy z najgorszych, tak. I po takim nasłuchaniu się róż-
nych opowieści całego życia, no to troszeczkę czasami, znaczy czasami wyma-
ga to jakiegoś takiego przewentylowania tej całej sytuacji, rozszerzenia sobie 
perspektywy, omówienia jej. Na tym superwizje polegały, tak. Żebyśmy z tymi 
negatywnymi emocjami nie zostawali (A1).

Wolontariusze stwierdzili, że przydatny byłby dla nich bardziej pogłębiony 
feedback odnośnie ich pracy, weryfikacja asysty, głębszy kontakt indywidualny 
z kimś z Niebieskiej Linii oraz możliwość spotkań w grupie asystentów w celu 
wymiany doświadczeń. Gdyby była taka możliwość, asystenci chętnie skorzysta-
liby też z możliwości udziału w czynnościach z profesjonalistą z Niebieskiej Linii 
oraz z możliwości kontaktu telefonicznego ad hoc z pracownikiem organizacji. 
Asystenci wskazywali też, że chcieliby mieć bardziej pogłębiony obraz sprawy 
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i większą wiedzę o pokrzywdzonych przed rozpoczęciem asysty. Można zatem 
stwierdzić, że choć cały program oceniany był pozytywnie, jego organizacja wy-
maga poprawy i ujednolicenia, tak aby każdy asystent otrzymał od Niebieskiej 
Linii jednakowe wsparcie, aby każdy miał jednakową wiedzę o swojej roli i moż-
liwościach, a także informację zwrotną. Te zmiany zwiększyłyby nie tylko jakość 
programu w kontekście realizacji jego celów pomocowych, ale także w zakresie 
wzbogacania kompetencji wolontariuszy, którzy następnie będą mogli wykorzy-
stać je w swojej pracy.

6. Dyskusja wyników i wnioski oraz rekomendacje

Wyniki programu pilotażowego dotyczącego asysty dla osób pokrzywdzonych 
przestępstwem pokazują, że jest to instytucja, która powinna być w jakiś sposób 
wdrożona w Polsce. Zasadność pracy asystentów widzą funkcjonariusze poli-
cji i prokuratorzy, którzy upatrują w tej instytucji wsparcia przy wykonywaniu 
swojej pracy. Od asystentów oczekują uspokojenia osoby pokrzywdzonej, pod-
wyższenia jej dobrostanu psychicznego, wsparcia emocjonalnego, ale także wy-
tłumaczenia procedur. Przede wszystkim jednak podkreślają, że ich praca jest 
skoncentrowana na czynie i schwytaniu sprawcy. Niektórzy nawet dostrzegają, 
że zbyt mało czasu są w stanie poświęcić emocjonalnie osobie pokrzywdzonej 
i tu przede wszystkim widzieliby pomoc osoby asystującej.

Nie do przecenienia jest pomoc asystentów w oczach osób pokrzywdzo-
nych. Właściwie wszystkie beneficjentki programu pilotażowego wyrażały dużą 
wdzięczność, że mogły skorzystać z takiej formy wsparcia. Przede wszystkim 
w ich wypowiedziach pojawiał się wątek zapewnienia im poczucia bezpieczeń-
stwa, a ich obawy dotyczyły przede wszystkim kontaktu ze sprawcą. Obecność 
osoby asystującej wpływała przede wszystkim na pewność siebie osób pokrzyw-
dzonych i znacząco obniżała w nich poziom lęku. To bardzo ważny aspekt, a za-
dania związane z tego rodzaju wsparciem trudno by było przerzucić na organy 
wymiaru sprawiedliwości. Inna rzecz, że to właśnie przedstawiciele władzy (po-
licjanci, prokuratorzy, sędziowie) powodują, że osoby pokrzywdzone czują się 
tak bardzo przytłoczone i zdenerwowane postępowaniem. W krajach, w których 
asystentura jest rozwinięta, wsparcie pokrzywdzonych polega też na realizacji 
różnych zadań praktyczno-logistycznych, np. transportu, tłumaczenia, orienta-
cji w urzędach. Polskie ofiary przestępstw są tak bardzo przerażone postępowa-
niem, kontaktem z wymiarem sprawiedliwości i sprawcą, że nawet nie marzą 
o innych rodzajach wsparcia niż zapewnienie im wolności od lęku.

Osoby pokrzywdzone zgłaszały, że wsparcie osoby asystującej powinno po-
jawić się już przy pierwszym kontakcie z organizacją pomocową lub organem 
wymiaru sprawiedliwości. W programie pilotażowym pomoc pojawiała się na 
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dalszych etapach trwania sprawy. Ważne jest zadbanie o to, żeby osobom po-
krzywdzonym oferować asystę już w momencie zgłaszania przestępstwa. Wspar-
cie jest szczególnie potrzebne na bardzo początkowym etapie postępowania, 
kiedy ofiara jest skonfundowana i zagubiona. Nawet jeśli polska policja nie ma 
jednostek czy oficerów zajmujących się wyłącznie osobami pokrzywdzonymi, to 
przy pierwszym kontakcie z policją pokrzywdzeni powinni otrzymywać rzetelną 
informację o tym, że mają prawo oczekiwać pomocy, od kogo (z uwzględnieniem 
lokalnych organizacji) i jakiego zakresu pomocy mogą się spodziewać.

Uznając, że w Polsce asystentura dla osób pokrzywdzonych byłaby wysoce 
pożądana, należałoby rozważyć, jak ten model wsparcia powinien wyglądać. 
Pierwszy model to oparcie asystentury o działalność organizacji pozarządowych. 
W Polsce cały czas pozostawia wiele do życzenia konstrukcja Sieci Pomocy Ofia-
rom Przestępstw. Gdy popatrzy się na mapę organizacji udzielających wsparcia, 
to nie jest to żadna sieć, ale chaotycznie rozrzucone po Polsce punkty pomocy, 
z całymi obszarami kraju, gdzie pokrzywdzeni na żadną pomoc liczyć nie mogą, 
bo nie działa tam żadna organizacja. A zatem, przy tym modelu w Polsce po-
winna zostać odbudowana Sieć Pomocy Ofiarom Przestępstw, pokrywająca rów-
nomiernie cały kraj. Nie stanie się to natychmiast. Odbudowa wymaga solidnej 
odbudowy zaufania organizacji pozarządowych do państwa, pewności finanso-
wania, wieloletnich programów grantowych, rozpisywanych z wyprzedzeniem, 
by zapewnić ciągłość finansowania organizacji.

Organizacje pozarządowe w państwach, w których system asystentury działa 
dobrze, pracują najczęściej w oparciu o pomoc i zaangażowanie wolontariuszy. 
Jeżeli jednak w pracę z ofiarami przestępstw mają być zaangażowani wolonta-
riusze, to konieczne jest stworzenie systemu ich rekrutacji, szkolenia i bieżącego 
wspierania w ich pracy. Stałe wsparcie dla wolontariuszy powinno wychodzić 
daleko poza podstawowy trening. Powinni mieć oni dostęp do treningów dodat-
kowych, uzupełniających, rozwijających ich wiedzę i umiejętności, ale wolonta-
riusze powinni mieć także dostęp do bieżącego wsparcia merytorycznego oraz 
psychologicznego. W pewnym zakresie można pomyśleć o scentralizowaniu 
pewnych elementów, np. opracowaniu podstawowego szkolenia w formie online, 
powołaniu centralnego systemu wsparcia dla wolontariuszy czy adresowanego 
dla nich newsletteru. Ważna jest także staranna rekrutacja osób angażujących się 
w wolontariat. Istotna jest też z jednej strony ocena ich mocnych i słabych stron 
oraz zdolności i na tej podstawie przydzielanie im adekwatnych zadań, z drugiej 
odebranie deklaracji o dyspozycyjności czasowej i chęci dłuższego zaangażowa-
nia w pracę społeczną.

Drugi model to oparcie asystentury o instytucje publiczne. Zaczyna się od 
stworzenia systemu asystentury udzielanej przez organy wymiaru sprawiedli-
wości na etapie postępowania przygotowawczego. Asystent ds. ofiar przestępstw 
powinien znajdować się w każdej komendzie policji i udzielać osobie pokrzyw-
dzonej niezbędnych, wstępnych informacji.
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Można także rozważyć stworzenie instytucji publicznej budżetowanej 
z  Funduszu Sprawiedliwości, działającej w lokalnych oddziałach (być może w 
wyspecjalizowanej formie służby kuratorskiej). To rozwiązanie zapewniłoby 
profesjonalizację i stabilność systemu. Poszczególne jednostki lokalne musiałby 
zatrudniać m.in. takie osoby jak psychologowie, psychoterapeuci, prawnicy, le-
karze, specjaliści od pomocy społecznej, mediatorzy, tłumacze (lub stale z takimi 
osobami współpracować), podobnie jak czynią to teraz NGO. Jak najbardziej po-
winny one współpracować z wolontariuszami wspierającymi ich pracę.

Oświadczenie w przedmiocie konfliktu interesów
Autorzy zgłaszanego artykułu oświadczają, że nie istnieje konflikt interesów. 
Tzn. autorzy (albo ich pracodawca lub sponsor) nie mają jakiegokolwiek bez-
pośredniego lub pośredniego finansowego, prawnego lub zawodowego interesu 
albo związku z innymi organizacjami lub instytucjami, które mogą mieć wpływ 
na omawiane w tekście badania.

Finansowanie
Przeprowadzenie badania było dofinansowane przez Fundację Pomocy Ofiarom 
Przestępstw.
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A lone voice in the wilderness? Persistent problems 
with victim support in Czechia

Samotny głos wołającego na pustyni? Utrzymujące się problemy 
w zakresie wspierania pokrzywdzonych w Czechach

Abstract: This article examines the challenges in implementing victim support in Czechia and 
highlights discrepancies between legislative frameworks and practical applications. The study 
employs a mixed-methods approach, including a focus group conducted in 2017 with experts in 
victim support and an expert survey in 2022. While the 2013 adoption of the Act on Victims of 
Crime led to notable improvements in victims’ rights and services, persistent problems include 
ineffective information delivery, regional disparities in service provision and a lack of inter-agen-
cy coordination. The article concludes that while legislative reforms have laid a solid foundation, 
systemic changes and practical implementation are essential to ensuring effective victim support 
and mitigating secondary victimisation.

Keywords: victims of crime, victim support, Czechia, legislative framework, secondary victimisation

Abstrakt: Niniejszy artykuł analizuje wyzwania związane z wdrażaniem wsparcia dla ofiar w Repu-
blice Czeskiej, podkreślając rozbieżności między ramami prawnymi a praktycznymi zastosowaniami. 
W badaniu wykorzystano podejście oparte na metodach mieszanych, w tym grupę fokusową  
z ekspertami w zakresie wsparcia ofiar przeprowadzoną w 2017 roku oraz ankietę ekspercką 
zrealizowaną w 2022 roku. Podczas gdy przyjęcie ustawy o ofiarach przestępstw w 2013 roku do-
prowadziło do znacznego wzmocnienia praw i usług dla ofiar, utrzymujące się problemy obejmują 
nieskuteczne dostarczanie informacji, regionalne różnice w świadczeniu usług oraz brak koordynacji 
między instytucjami. W artykule stwierdza się, że chociaż reformy legislacyjne położyły solidne 
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fundamenty, zmiany systemowe i praktyczne wdrożenie są niezbędne do zapewnienia skutecznego 
wsparcia dla ofiar i złagodzenia wtórnej wiktymizacji.

Słowa kluczowe: ofiary przestępstw, wsparcie dla ofiar, Czechy, ramy prawne, wtórna wiktymizacja

Introduction

Victims of crime have different needs, some of which are specific to the individual 
situation of the victim, but others which are common to all victims. These universal 
needs include the need for information, the need for respectful treatment and the 
need to understand the proceedings. Together with the victims’ movement and 
empowerment of victims, in criminal proceedings and beyond, it has become 
increasingly important to effectively exercise rights that satisfy these basic needs 
(Maguire 1991). Although the status of the victim and their possibilities for exer-
cising their rights are limited by a given legal system (Braun 2019), victim support 
is a universally important issue. A sense that someone is listening to the victims 
and taking them seriously is crucial. Various forms of support and approaches in 
criminal proceedings, including clear information about the case itself, also help to 
mitigate the impact of the crime on the victim (Dinisman, Moroz 2017). Evidence 
shows that the use of victim support can strengthen victims’ overall confidence 
in the criminal justice system (Bradford 2011), although it is important that this 
support is professional and high-quality (Laxminarayan 2015). Validation of 
victimisation and sensitivity of law enforcement agencies help victims cope with 
the negative psychological consequences of crime (Elliott, Thomas, Ogloff 2014).

European documents corroborate the significance of these requirements. Nev-
ertheless, even subsequent legislative incorporation does not ensure that victims’ 
rights will be duly implemented in practice. A study on the implementation of 
Recommendation (85) 11 of the Council of Europe on the position of the victim 
in the framework of criminal law and procedure pointed to discrepancies in the 
examined jurisdictions between the “law in books“ and “law in action” as regards 
victims’ rights (Brienen, Hoegen 2000). The initial prerequisite for victims to ex-
ercise their rights is an awareness of those rights. The authors have concluded that 
formal implementation is no guarantee of actual implementation. The attitudes of 
the authorities towards victims and their awareness of their duties in this respect 
are of significant consequence (Brienen, Hoegen 1998). It was anticipated that EU 
legislation would serve to improve the situation. In particular, Directive 2012/29/
EU of the European Parliament and of the Council of 25 October 2012, estab-
lishing minimum standards on the rights, support and protection of the victims 
of crime (OJ of 14.11.2012, L 315, pp. 57–73) (hereinafter the “Directive”) should 
ensure that individuals who have fallen victim to crime are recognised and treated 
with respect and receive proper information, support, protection and access to 
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justice. Furthermore, the Directive stipulates that EU countries must guarantee 
that officials who are likely to interact with victims receive adequate training on 
how to meet their needs. In addition in 2020, the European Commission adopt-
ed its first-ever EU strategy on victims’ rights (2020–2025) with the objective of 
guaranteeing that all victims of all crimes within the EU are able to fully exercise 
their rights (European Commission 2020a). Nevertheless, the report on the im-
plementation (European Commission 2020b) and the subsequent evaluation of 
the Directive (European Commission 2022) identified several shortcomings in 
its practical implementation, particularly with regard to access to information, 
support services and protection in accordance with victims’ individual needs. 
These shortcomings were observed in the majority of Member States. To address 
the identified problems, the Commission proposed amendments to the Directive 
in 2023 (European Commission 2023). These amendments pertain to improving 
five main victims’ rights: access to information, support, protection, participation 
in criminal proceedings and access to compensation.

1. Background in Czechia

In 2013, influenced by developments at the Union level, Czechia adopted Act No. 
45/2013 Coll. on Victims of Crime.1 This Act, which could be considered a real 
milestone in the regulatory approach to victims of crime, incorporates the relevant 
regulations of the European Union, including the Directive (OJ of 6.08.2004, L 261, 
pp. 15–18; OJ of 14.11.2012, L 315, pp. 57–73). The main aim was to improve the 
treatment of victims and the position of victims in criminal proceedings (Gov-
ernment of Czechia 2012). The Act guarantees several rights to individuals who 
become victims of criminal offences (Jelínek 2014; Gřivna, Šámal, Válková 2020). 
These comprise the right to receive professional help, including psychological and 
social aid, legal assistance, the right to receive legal information and the right 
to undergo restorative programmes to the extent and under the conditions laid 
down in this Act or other legislation. At the first contact, the police have a duty 
to inform victims about their rights. According to the law the victim will receive 
other necessary information on their case from organisations providing victim 
support and others involved in the criminal proceedings. The victim should be 
informed in an understandable way, taking into account their age, mental and 
physical health and overall maturity. In the event of imminent danger, the victim 
has the right to police protection. The victim also has the right to the protection 
of privacy and to protection against secondary victimisation. At any stage of the 

1  In this context, it is important to mention that Czechia implemented a new legislation on the protec-
tion of victims of domestic violence in 2007 (Act No. 135/2006 Coll.). This legislation introduced specialised 
and comprehensive support for victims of domestic violence by establishing intervention centres, as well as 
the possibility of preliminary measures, including the expulsion of the violent person by the police.
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criminal proceedings, the victim has the right to make a “victim impact state-
ment”. Last, but not least, under the conditions laid down in this Act, the victim 
has the right to financial aid from the state. A lump-sum aid payment should help 
the victim overcome their worsened social situation, if the damage caused by the 
crime has not been fully compensated otherwise.

The Czech Code of Criminal Proceedings No. 141/1961 Coll. considers a person 
against whom a criminal offence was committed to be an “injured party”. The 
legal definition of the word “victim” was only introduced to Czech law by the 
Act on victims of crime. A victim is an individual who was or could be bodily 
harmed, who suffered property or non-material damage by a criminal offence or 
at whose expense the perpetrator of a criminal offence has enriched themselves. 
Any person who feels they are a victim of crime should be considered such until it 
is proved otherwise or unless it is clearly an abuse of the victim status under this 
Act. Whether the perpetrator has been identified or convicted has no bearing on 
the status of the victim. In addition, the Act defines a special category of particu-
larly vulnerable victims, to whom it provides a higher level of protection: children, 
disabled persons and victims of particular offences such as human trafficking or 
sexual offences (Durdík et al. 2018). In 2021, the list of particularly vulnerable vic-
tims was expanded to include victims of domestic violence. Particularly vulnerable 
victims have the right to be interrogated by law enforcement agencies in a sensitive, 
non-harmful manner in a specially designed room, or the right to avoid contact 
with the perpetrator throughout the criminal proceedings. A separate part of the 
Act regulates organisations which provide support to victims of crime. Entities 
that intend to provide support to victims under this Act must be accredited by the 
Ministry of Justice for providing legal information and/or restorative programmes. 
Accredited organisations, mainly non-governmental organisations (NGOs), can 
apply for financial support from the state budget for these activities. In addition, 
the Probation and Mediation Service (PMS) has branches throughout Czechia, 
where victim support is also provided. Other services for victims are provided 
according to different laws, mainly as a social service. All subjects providing sup-
port and services to victims of crime can be found in a register that is operated by 
the Ministry of Justice and is accessible online. The register also includes contact 
information of attorneys who agree to provide legal aid to vulnerable victims, at 
least to some extent, for free (Štefunková 2016).

However, shortly after its adoption the Act on Victims of Crime was criticised 
for, among other things, insufficiently transposing the Directive (La Strada Česká 
republika 2015; Kalibová 2016). The legal regulation of the right to information 
itself, in particular, was not considered very well established (Jelínek, Pelc 2015; 
Kozák 2015). The victim has to receive all the information at the first contact with 
the police. This results in the victim being immediately overwhelmed by the bulk 
of information, much of which is unnecessary at that time. In practice, the victim 
simply signs several pieces of paper, without any special treatment or real impact. 
The duty to provide all the information at the first contact does not allow officers 
to take into account the victim’s individual needs or psychological condition.
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2. Methodology

The purpose of this article is twofold: firstly, to examine the possible discrep-
ancies between the legislative framework and the practical implementation of 
victim support in Czechia, and secondly, to identify any changes that may have 
occurred in this area over time. It is based on a qualitative research design using 
two complementary data sources: (1) a focus group conducted in 2017 with experts 
working in victim support and (2) an expert survey conducted in 2022 among 
service providers for victims.

2.1. Focus group (2017)

In 2017, a focus group was convened as a qualitative sub-study of a victimisation 
survey. The aim was to explore the state of victim support in Czechia and to identify 
key issues in the practical application of the Act on Victims of Crime, after five 
years of being in effect. The specific objectives included evaluating the provision 
of victim services and capturing the experiences of professionals involved in im-
plementing the law. Participants were selected through opportunistic sampling, 
with the goal of forming a group of professionals with relevant experience in victim 
support. The final group consisted of eight participants representing:

	– the police of Czechia (2 participants)
	– NGOs involved in victim support with different target groups (victims of 

crime in general, children and victims of domestic violence) (5 participants)
	– the PMS (the sole nationwide organisation mandated to provide victim 

support under the Act) (1 participant).
In terms of professions, the respondents were varied: social workers, lawyers, 

psychologists and directors of an organisation. Some participants also worked 
outside the victim support sector itself, for example, in the justice sector or ac-
ademia. The focus group discussion centred on factors influencing the level of 
victim support. The session was recorded, transcribed and then subjected to 
qualitative content analysis (Wright 2017). The focus group constituted a com-
ponent of a broader research initiative; the resultant analysis was published in 
a comprehensive research monograph (Roubalová et al. 2019).

2.2. Expert survey (2022)

Five years later, an additional survey was conducted among providers of victim 
services to create a complementary analysis to the general victimisation survey. 
Among the respondents of this expert survey were representatives of victim sup-
port NGOs (n=22) and the PMS (n=80). All organisations registered as NGO 
victim support providers and all PMS centres were invited to participate in the 
survey. The response rate was 58% for NGOs and 100% for the PMS. The complete 
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results of the survey have been published in a research monograph (Roubalová 
et al. 2023). Although the survey’s primary focus differed, at the end of the ques-
tionnaire respondents had the opportunity to share anything else they considered 
important to mention on the issue of victims of crime. Most comments assessed 
the status and application of victims’ rights. We therefore separately analysed 
these open-ended responses, as they offered valuable qualitative data reflecting 
practitioners’ experiences with the application of victims’ rights. After discarding 
irrelevant responses, 7 answers from NGOs and 26 answers from the PMS were 
subjected to qualitative thematic analysis (Braun, Clarke 2006; Kiger, Varpio 2020). 
The survey was analysed based on the results of the focus group, also constituting 
a secondary, comparative analysis for this purpose. Content and thematic analy-
ses were then used as complementary approaches (Neuendorf 2018; Vaismoradi, 
Snelgrove 2019). The key areas of focus were as follows:

	– promptness and clarity of provided information
	– availability of victim-specific support
	– provision of professional services and prevention of secondary victimisation
	– coordination and efficiency of support systems
	– need for research and data collection.

Ethical guidelines were strictly adhered to throughout the research process. The 
participants of the focus group and survey were informed about the purpose of the 
study and assured of their anonymity, and they provided their informed consent. We 
must also mention some limitations of this approach. The first one is that the two 
studies under analysis had different primary purposes. Moreover, the focus group 
relied on opportunistic sampling, which may not fully represent the diversity of 
perspectives in the field. The open-ended nature of survey responses can limit the 
depth of analysis for some themes. Some limitations could also stem from the differ-
ent methodological approaches. Some authors suggest that while problematic issues 
tend to be under-communicated in questionnaires, they may be overstated in focus 
groups (Carlsen, Glenton 2012). On the other hand, this mixed-methods approach 
can provide complementary insights and can help overcome the restrictions of each 
individual method (Lawal 2009). Despite these limitations, we believe that these 
combined sources can provide valuable longitudinal insights into the effectiveness 
of victim support in Czechia and the application of the Act on Victims of Crime.

3. Victim support from the perspective of professionals

3.1. Experts in the focus group

In 2017 we identified a number of categories related to shortcomings in the prac-
tical application of victim-orientated legislation and its practice. We divided these 
shortcomings into four themes:
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	– the unpreparedness of individual actors
	– a lack of interdisciplinarity
	– inaccessible support
	– an uninformed public.

At the same time, we identified two sources from which these difficulties stem – 
the system and the people involved in the system. It should be mentioned that the 
categories and difficulties are not exhaustive, but are mutually interconnected.

The discussion often referred to the system being unprepared to apply the Act 
and the related unpreparedness of individual actors, such as the police and the 
authorities for the social and legal protection of children. This lack of preparedness 
was said to stem from the absence of standardised guidelines and adequate training 
in working with victims, among other things. Staff training is also complicated 
by high turnover. The obligation of the police to inform victims was seen to be 
the most serious problem. As mentioned above, by law the police must provide 
victims with information on their rights at the first contact, that is, at a moment 
when a victim is usually unable to process such information. No sufficiently ef-
fective and comprehensible way of informing victims was found. In practice, the 
obligation to inform the victim is often of a formal nature:

there are an awful lot of rights for the injured party or victim under the law. Para-
doxically, as the catalogue of rights has grown, victims are exercising fewer of those 
rights than they did before the Act came into effect, because the information is often 
formal, and they don’t really know how to do this. (R4)

The police are aware of these shortcomings and are looking for ways to meet 
victims’ needs in practice:

I agree with you; we’ll try to re-train police officers this year. We don’t know what 
effect it will have. But what is missing is an informed public that knows the Act exists 
and what it contains – though not in police lingo, but in an understandable way. (R5)

According to the participants, the situation is further complicated by a lack of 
training with practical overlap, or

well-structured and targeted training focused on soft skills. (R2)

Even with precisely prepared guidelines and related informative material, there 
is a need to emphasise its application and to consider the specifics of individual 
victims. The way we communicate information is of key importance to the victim, 
especially in light of their current psychological and physical state, as evidenced by 
the following statement:

[W]ell, all this can be conveyed through normal human contact without a lot of written 
material. (R3)

Last but not least, according to the experts, the very nature of criminal procedure, 
and thus its focus on offenders, may be the reason for its problematic application.
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Working with victims requires an interdisciplinary approach and the coopera-
tion of various bodies that come into contact with victims. A number of the experts 
identified the lack of a platform with space to define the competencies of individual 
parts of the system, mutual communication on current problems and mutual expec-
tations from individual actors. During the discussion, the experts gradually came 
to a consensus that a police officer, for example, cannot play all the roles a victim 
needs in a crisis at the same time (i.e. provide crisis intervention while performing 
their professional duties correctly).

The discussion further addressed the accessibility of support:
[A]ccessibility and finding support is a major problem. Only then can we talk about 
its quality. (R3)

The previous need for a platform to exchange information may partly stem from 
another shortcoming, namely the uneven distribution and disorganisation of support 
providers. The experts pointed out that individual organisations are not sufficient-
ly aware of each other’s activities and therefore often do not refer victims to other 
providers. Services for victims are difficult to access in some regions, and are even in-
accessible in others. In some cases, the authorities are not even aware of their existence. 
The Register of Providers of Support to Victims of Crime, which was established under 
the Act, was intended to better organise services. However, it is not user-friendly and 
only provides basic information about individual services. A better organised register 
with a clearer layout could be beneficial, not only for victims but also for experts.

The experts from the non-profit sector often meet clients who do not know 
whether the events they have experienced can be classified as a crime – if they are 
victims at all – much less whether they are entitled to assistance. The lack of infor-
mation among the public also results from the individual shortcomings described 
in the previous group, but may also be the result of certain cultural characteristics:

the fundamental problem is finding assistance, because when someone in Czechia 
becomes a victim, they have no information about where to turn and they don’t know 
what to expect from that assistance. And the third point, which is absolutely crucial, 
is that we don’t have a culture where it’s normal to ask for help. (R3)

Another expert said that:
most of the time people don’t know about these things until it happens; no-one reads 
about what to do if they become a victim ahead of time…. I’m only interested in what 
concerns me and what I care about, too. So maybe that’s normal. (R8)

The participants in the discussion also suggested possible solutions to the 
problems they identified. Better awareness would be facilitated by creating 
easy-to-understand brochures that would provide a summary of basic information 
and would be available at any time, so that the victim could refer to it when they are 
able to focus on that information. Another possible way to deal with these problems 
according to experts is to create a centralised institution that would address several 
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of these issues. This institution could map the current needs and the distribution 
and regulation of services across the country. In this context, it could assist in 
reallocating funds according to the current needs of regions, cities or communities 
(e.g. by reallocating financial resources to providers in areas that are not adequately 
covered). Last but not least, it could serve as a platform for communication and 
interaction between different organisations. The Centre could also be a clear, 
accessible source of information (e.g. in the form of a telephone hotline), a kind 
of “signpost” that enables the victim to navigate the current network of NGOs or 
the legal assistance available in individual regions. Overall, however, the experts 
rated the adoption of the Act on Victims of Crime very positively. It has brought 
a large number of positive changes, especially by significantly strengthening the 
position of victims, but as the focus group discussion showed, some adjustments 
and improvements are undoubtedly needed in practice:

It certainly has a number of good points, but is there a huge corresponding cultivation 
and improvement in practice? I don’t think so. (R4)

3.2. Experts five years later

In the expert survey we conducted five years after the focus group, topics related to 
the functioning of the victim support system came up again frequently and sponta-
neously. Although the legislative framework is good according to the representatives 
of NGOs and the PMS, its application in practice still leads to reservations.

However, I think the adoption of the Act on Victims of Crime was a huge step in the 
right direction, and the opportunities for victims are completely different than they 
were a few years ago and the situation is continually improving. (R18)

Another respondent added that:
legislation in Czechia is at a high level in terms of victims’ rights, the position of 
the victim and witness protection. However, its application in practice by criminal 
justice authorities is still lagging behind. There is a lack of understanding of the fun-
damental change in criminal justice philosophy that has occurred from the victims’ 
perspective. The biggest gaps in the application are among judges, public prosecutors 
and court-appointed experts. (R6)

According to the respondents, the possibilities offered by the Act are not suf-
ficiently utilised. Overall, there is a lack of awareness of victims’ rights and the 
state should strengthen media campaigns.

Every citizen should know that there is an institution where a victim of crime can get 
support. Knowing what services can be obtained there and under what conditions 
should be as automatic as knowing, for example, that you have to go to the tax office 
to do your taxes or to a registry office to get a birth certificate, which everyone is 
taught at school. This is not what happens in practice. (R32)
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However, the experts still see a lack of understanding among law enforcement 
authorities, who do not always accept the change of perspective in favour of victims. 
The police are still perceived as the weakest link. The shortcomings in providing 
information to victims persist. There are also gaps in the training of police officers 
in dealing with victims despite police officers often being the first to come into 
contact with victims, and thus playing a key role.

[T]hey can help a lot, but they can also do a lot of harm. (R9)

There is also a problem in the way the system is set up overall. Cooperation 
between various bodies working with victims is not sufficiently connected, and 
there is no exchange of experience between them. There is no comprehensive 
national concept for supporting victims of crime, but it will always be about 
individual people because

[t]he system can’t protect the victim if the individuals in it fail. (R4)

Victims’ experiences currently vary depending on “who they encounter”. Some 
victims have good experiences and appreciate the sensitive approach; for others, 
the experience is negative.

The accessibility of support was also seen as a problem. There are plenty of 
services in the major cities, but it is worse outside these areas, where victims do not 
know where to turn for help and how to deal with the situation. The regional 
distribution of services is inadequate. There are not enough providers of support, 
and the quality is often lacking. Psychological and psychiatric assistance is una-
vailable, especially for child victims. Free psychotherapeutic and legal assistance 
is also insufficient. The PMS has nationwide coverage but does not have sufficient 
capacity to work with victims. Victim support is underfunded by the state. It 
would also be advisable to reconsider the manner of financing. NGOs have to 
apply for grants every year, and even well-established organisations that provide 
high-quality services are not assured a regular supply of funds. The situation of 
victims is also complicated by long waiting times for requests for financial aid 
from the state to be processed or the frequent unenforceability of compensation.

It is unfortunate that in my work, I often have to deal with the fact that the victim 
is not able to collect compensation from the offender by distraint, as they are often 
poor, over-indebted and unemployed. (R26)

The issue of domestic violence was also discussed in comments. The approach to 
domestic violence was cited as an example of good practice and the way that other 
groups of victims should be treated (Přesličková et al. 2023). For example, strengthen-
ing specialised services can better address the specific needs of victims. The experts 
also agreed that victims should not be simply informed about the availability of 
support, but that it should be actively offered, as in the case of domestic violence, 
where the intervention centre itself contacts the victim to offer assistance after the 
offender is expelled. However, even the situation of victims of domestic violence 
is not ideal; they are also affected by systemic problems, especially regional short-
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comings in the availability of services. The lenient sentences imposed on offenders 
for this serious crime was also seen negatively. The insensitive approach of the 
courts in child custody cases was mentioned as a problem as well.

Conclusions and discussion

Looking at the two analyses, the first thing that strikes the eye is that there is not 
much difference between them. The problems identified five years ago remain 
almost unchanged. The practitioners agreed that the legal position of victims of 
crime in Czechia is gradually improving. The Act specifically devoted to victims 
of crime was undoubtedly a very positive step. From practice, however, also comes 
a persistent opinion that the main weaknesses of the Czech victim support system 
is that the transfer of information is poorly set up and implemented, especially at 
the police level, and there is a general lack of awareness of victims’ rights. Short-
comings in the obligation to inform the victim and the lack of public awareness 
were the most strongly voiced topics among the experts/practitioners. The sad thing 
is that in the five years between the studies, this problem seems to have not been 
effectively addressed. The need to provide victims with prompt, clear information 
constantly fails to be implemented in practice. No clear brochures or materials have 
yet been produced to convey the information in an easy-to-understand manner.

Another enduring problem is the inaccessibility of support. Our practition-
ers were in agreement with academics (Jelínek, Pelc 2015; Kozák 2015), pointing 
out that victim support is disproportionately concentrated in a few major cities, 
while the rest of Czechia is not sufficiently covered by the service providers. The 
Probation and Mediation Service, which is supposed to provide at least a basic 
level of support, struggles with insufficient staffing. Another unsolved problem is 
the lack of effective communication between the various stakeholders that come 
into contact with victims. The proposal from the experts in the focus group, to 
establish a centralised institution, was not heard. Moreover, the area is inefficiently 
funded. In this setting, taking the specific needs of victims into account is very 
difficult. Particularly in the questionnaire survey, the practitioners pointed to the 
randomness of the experience with representatives of the system, which depends 
mainly on who one encounters.

The training of law enforcement officers is still regarded as inadequate. This 
may be the underlying cause of the insensitive approach to victims by the police 
and the courts that some have criticised (Kozák 2015). Some law enforcement of-
ficials have consistently rejected a paradigm shift in criminal proceedings towards 
empowering the victim. Although it turns out that it is mainly about people in 
specific cases, systematic training and increasing the competencies of those who 
come into contact with victims is still an important topic. The need for special 
treatment is logically greater, especially for sensitive offences. While measures 
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supporting victims should always be evidence-based, support for research and data 
collection does not appear to be a particular priority. A significant shortcoming 
is the lack of relevant official data on victims in Czechia to work with (Roubalová 
2021). The absence of comprehensive data collection can have an impact on the 
collaboration of stakeholders, who address the issue only from their perspective, 
rather than as a set of complementary actions. As a result of this isolated perspec-
tive, practitioners tend to focus their assessments only on the practical aspects of 
the issue and do not perceive the absence of data collection as a significant prob-
lem. Support for research and data collection did not resonate among the experts. 
This may be also due to the fact that they consider “practical” things to be more 
important, although it is the data-based arguments that could help persuade pol-
iticians and legislators to correct the problems they encounter in practice. From 
an external perspective, however, this absence appears to be a significant problem. 
It can be observed that this lack of data collection manifests itself precisely in the 
insufficient capacity of the system to provide a basis for mutual cooperation, and 
thus a comprehensive systemic solution.

The Act on Victims of Crime has been in force for more than ten years. How-
ever, the standing of victims is improving quite slowly, and – as confirmed by 
our analysis – many of the shortcomings that were identified when the Act was 
adopted still persist today (Jílovec, Kozák 2016). Although many of the limitations 
of effective application have been identified and confirmed by multiple sources 
(La Strada Česká republika 2015; Kalibová 2016; Nyklová et al. 2021), little has 
been done to correct them. To date, most efforts to improve the victim support 
system in Czechia have sounded like a lone voice in the wilderness. Nevertheless, 
the rationale behind this phenomenon remains opaque. The problems described 
herein are not very surprising; as evidenced by the introduction to this article, 
many other countries are facing similar issues (Ivanković et al. 2019; Soo, Espen-
berg 2019; European Commission 2022). On the other hand, in the contemporary 
era there is a plethora of materials available2 that address these issues and propose 
efficacious solutions (FRA 2019a; 2019b; 2023; 2024; Altan, Baudoin-Naneix 2022; 
Meindre-Chautrand, Baudouin-Naneix, Lokerse 2022; COVIS-project 2024). Fur-
thermore, there is the option of utilising the established best practices of nations 
with a long-standing tradition of providing high-quality victim support ( Wedlock, 
Tapley 2016; UK Ministry of Justice 2020).

It is evident that legislative reforms alone are insufficient to achieve meaning-
ful improvement in the treatment of victims. The “law in books” must be put into 
practice; it is imperative that reformers address the fundamental concepts un-
derpinning the criminal justice system and the tasks and roles of the individuals 
involved in proceedings. It is very important that legislative change be accompa-
nied by comprehensive communication and training measures that would ensure 

2  See e.g. materials developed by Victim Support Europe https://victim-support.eu/ or the 
European Union Agency for Fundamental Rights (FRA) https://fra.europa.eu/en/themes/vic-
tims-rights.
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the establishment of uniform standards for training police officers and court 
practitioners in victims’ rights. Furthermore, these measures should facilitate 
the dissolution of myths and preconceived views that impede the recognition of 
victims (FRA 2019b). Clear conceptual and systemic anchoring is only the first 
step towards overall improvement and eliminating other shortcomings, such as 
high latency (especially in gender-based violence), the practical application of 
victims’ rights, victims’ overall distrust in the criminal justice system and sec-
ondary victimisation. In accordance with the recommendations put forward by 
our respondents, the FRA advises that states should maintain:

[…] a state body responsible for ensuring that sufficient victim support organisations 
exist, that performance standards for such organisations are clearly defined, and that 
compliance with these standards is monitored to secure the delivery of victims’ rights 
in practice. In this regard, Member States should consider introducing measures to 
strengthen and further develop the system of organisations providing victim support 
services. This implies, in particular, working towards a comprehensive, joined-up 
structure of victim support services serving different groups of victims. Improving 
the coordination of support services and increasing the level of public funding to 
provide adequate support to meet the needs of victims of different types of crime 
can help achieve this. (FRA 2023: 4)

The absence of a strategic victim support framework and its consistent imple-
mentation could be regarded as the most significant drawback of the situation in 
Czechia. It is evident that a multitude of NGOs are undertaking commendable 
initiatives that encompass the provision of services to victims and the realm of 
education, research and training. However, it is necessary to acknowledge that 
the absence of state support invariably renders these endeavours as ad hoc pro-
jects, consequently perpetuating the fragmentation of the system. It is crucial to 
recognise that the role of NGOs should not be construed as a substitute for the 
state, particularly in circumstances where state funding for victim support is 
perceived, by some, to be very deficient. The initiative from the Ministry of Justice 
of Czechia to establish an expert platform is indicative of a glimmer of hope. This 
platform is expected to lead to a national concept for the provision of support to 
victims. The establishment of a new register of service providers for victims has 
the potential to engender positive change. This initiative should also contribute to 
the creation of a unified information system and establish a clear division of the 
roles of different stakeholders and of mapping and assessing the needs of victims. 
Furthermore, it should support research and data collection in order to clarify how 
many potential and actual victims there are, and how well they are exercising their 
rights. Furthermore, the opportunity afforded by impending legislative changes, 
which are designed to fulfil the obligation to transpose relevant EU directives, 
must be capitalised upon. It is to be hoped that this will not represent yet another 
unheard lone voice in the wilderness.
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Przemoc seksualna w relacjach intymnych 
na przykładzie zgwałcenia partnerskiego – 

skala i charakterystyka zjawiska

Sexual violence in intimate relationships:  
Scale and characteristics of partner rape

Abstrakt: Głównym celem badania było oszacowanie skali zjawiska przemocy seksualnej, jakiej 
doświadczają kobiety będące w związkach. Badanie miało charakter ogólnopolski i było częścią 
ogólnoeuropejskiego badania wiktymizacyjnego, dotyczącego przemocy ze względu na płeć (GBV). 
Badanie zostało zrealizowane w latach 2021–2023 przez Główny Urząd Statystyczny przy współfi-
nansowaniu przez Eurostat.

W badaniu wykorzystano kwestionariusz ankiety przygotowany przez Eurostat i zrealizowane 
zostało na grupie 5247 respondentek z szesnastu województw Polski. W artykule prezentowane 
są wyniki dotyczące przemocy seksualnej w związku, dlatego też analizom poddano wyłącznie te 
kwestionariusze, które uzupełnione zostały przez kobiety, które były aktualnie lub kiedykolwiek 
w przeszłości w związku. Łącznie zebrano 5242 kwestionariusze ankiet spełniające założone kryteria.

Okazało się, że poważnych aktów przemocy seksualnej w związku ze strony aktualnego lub 
byłego partnera doświadczyło blisko 4% kobiet. Przemoc seksualna zazwyczaj połączona jest z do-
świadczeniami przemocy psychicznej i fizycznej ze strony partnera. Do zgłoszenia tego typu czynów 
dochodzi niezwykle rzadko i najczęściej tylko wtedy, gdy pojawiają się obrażenia fizyczne wymagające 
konsultacji lekarskich.

Słowa kluczowe: przemoc wobec kobiet, przemoc seksualna, przemoc seksualna w związku,  
zgwałcenie małżeńskie, zgwałcenie partnerskie

Abstract: The main aim of the study was to estimate the scale of sexual violence experienced by women 
in relationships. The study was nationwide and was part of a pan-European victimisation study on 
gender-based violence (GBV). The study was carried out in 2021–2023 by Statistics Poland and was 
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co-financed by Eurostat. It used a survey questionnaire prepared by Eurostat, and involved a group of 
5,247 respondents from all sixteen voivodeships of Poland. The article presents the results regarding 
sexual violence in a relationship; therefore, only the questionnaires completed by women who were 
currently or previously in a relationship were analysed. A total of 5,242 survey questionnaires that 
met the established criteria were collected.

According to the results, nearly 4% of the women had experienced serious acts of sexual violence 
in a relationship by a current or former partner. Sexual violence from a partner is usually combined 
with psychological and physical violence. Such acts are extremely rarely reported – typically only 
when there are physical injuries which require medical attention.

Keywords: violence against women, sexual violence, sexual violence in a relationship, marital rape, 
partner rape

Wprowadzenie

Przemoc jest zjawiskiem trudnym, z jednej strony wszechobecnym, dotykającym 
osób o różnym statusie społecznym, pochodzeniu, rasie czy wieku. Z drugiej 
strony przemoc jest bardzo mocno zakorzeniona w społeczeństwie i powiązana 
z kulturą oraz wychowaniem (Jarosz 2019). W literaturze przedmiotu zwraca 
się uwagę, że aby zaobserwować znaczące zmiany społeczne w zakresie rozpo-
wszechnienia i podejścia do zjawiska przemocy, potrzebne mogą być nawet zmiany 
pokoleniowe. Według badań przeprowadzonych przez KANTAR zaobserwować 
można pewne kierunki transformacji w podejściu do przemocy, bowiem około 
85–90% respondentów uznało przypadki przemocy w rodzinie za nieakceptowal-
ne (KANTAR 2019: 17). Wyniki tychże badań wskazywać mogą na pozytywny 
trend zmian w percepcji przemocy w rodzinie jako zjawiska negatywnego. Nadal 
jednak blisko 10% społeczeństwa (ok. 3 mln osób) uznawało za normalne pewne 
zachowania przemocowe, co uzasadnia kontynuowanie działań zwiększających 
świadomość społeczną na temat zjawiska przemocy w rodzinie (KANTAR 2019: 17). 
Cyklicznie podejmuje się więc szereg inicjatyw zmierzających do przeciwdziałania 
zjawisku przemocy. Rozpowszechnieniu uległy lokalne i ogólnopolskie kampa-
nie społeczne, mające na celu poszerzanie wiedzy o zjawisku, upowszechnianie 
informacji o możliwych formach oraz miejscach świadczących wsparcie i pomoc. 
Z perspektywy legislacyjno-prawnej zmienione zostały procedury „Niebieskie 
Karty” i sposoby działania Zespołów Interdyscyplinarnych (Truszkowski, Warston 
2024). Zastrzeżona dotąd dla funkcjonariuszy policji procedura „Niebieskie Karty” 
stała się narzędziem pracy członków zespołów interdyscyplinarnych, w skład któ-
rych wchodzą przedstawiciele placówek oświatowych, jednostek organizacyjnych 
pomocy społecznej, gminnej komisji rozwiązywania problemów alkoholowych, 
policji, ochrony zdrowia oraz organizacji pozarządowych, a także kuratorów 
sądowych i fakultatywnie prokuratorów (Wiktorska 2021). Niezależnie od po-
stępowania karnego i procedury „Niebieskie Karty”, wprowadzono rozwiązania 
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mające na celu ochronę potencjalnych ofiar przemocy poprzez np. możliwość 
zastosowania eksmisji wobec sprawcy z wspólnie zamieszkiwanego z ofiarą lo-
kum czy nakładania zakazu zbliżania się do osób, wobec których przemoc była 
stosowana (Wiktorska 2021; Witkowska-Paleń 2023). Umożliwiono zastosowanie 
tej procedury w stosunku do członka rodziny stosującego przemoc wobec osób 
wspólnie z nim zajmujących lokal, niezależnie od tytułu prawnego do lokalu 
i z pominięciem przepisów o konieczności zapewnienia lokalu zastępczego oraz 
przepisów ochronnych ograniczających możliwości eksmisji. Funkcjonariusze po-
licji zyskali uprawnienie do wydania nakazu opuszczenia lokalu i zakazu zbliżania 
się w sytuacji, w której ustalą podczas podjętej interwencji, że w rodzinie dochodzi 
do stosowania przemocy lub jeżeli zgłosiła ją osoba doznająca przemocy, kurator 
sądowy lub pracownik pomocy społecznej w związku z wykonywaniem swoich 
obowiązków służbowych. Druga z wprowadzonych procedur dotyczy odebrania 
dziecka z rodziny w związku z istniejącą tam przemocą oraz zabezpieczenie jego 
sytuacji poprzez umieszczenie go w placówce opiekuńczo-wychowawczej bądź 
rodzinie zastępczej.

Przemoc

Warto zwrócić uwagę, że przemoc jest zarówno powtarzającym się, jak i jednora-
zowym intencjonalnym działaniem lub zaniechaniem jednej osoby wobec drugiej, 
która wykorzystując przewagę sił, narusza prawa i dobra osobiste, powodując 
cierpienie i szkodę fizyczną lub psychiczną (Jedlecka 2017). Przemoc może przy-
bierać różne formy (Dudzik, Bielecka 2020). Najczęściej w literaturze przedmiotu 
wymienia się:

	– przemoc fizyczną, będącą naruszeniem nietykalności fizycznej. Intencjon-
alnym zachowaniem powodującym lub niosącym ryzyko uszkodzenia ciała, 
np.: popychanie, szarpanie, ciągnięcie za włosy, szturchanie, klepanie, kla-
psy, ciągnięcie za uszy, szczypanie, kopanie, bicie ręką, pięścią, uderzenie 
w twarz – tzw. policzek, przypalanie papierosem, duszenie, krępowanie 
ruchów itp.;

	– przemoc psychiczną, będącą naruszaniem godności osobistej. Może ob-
jawiać się ona poprzez poniżanie i ośmieszanie, agresję słowną (krzyk, 
obraźliwe słowa itp.), zastraszanie, pogróżki i szantaż, wywoływanie 
poczucia winy, czytanie cudzej korespondencji, ujawnianie tajemnic itp.;

	– przemoc ekonomiczną, gdzie sprawca używa pieniędzy albo innych 
dóbr materialnych po to, aby uzależnić od siebie finansowo drugą osobę. 
Przykłady przemocy ekonomicznej to zakazywanie lub utrudnianie part-
nerce (partnerowi) podjęcia lub wykonywania pracy, wydzielanie nawet 
małej ilości pieniędzy lub domaganie się przedstawiania paragonów za to, 
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co zostało kupione w czasie codziennych zakupów, wydzielanie pieniędzy 
na potrzeby rodziny warunkowo, dysponowanie wspólnymi pieniędzmi 
bez konsultacji z partnerką korzystanie z karty płatniczej, kredytowej czy 
debetowej bez konsultacji z partnerką (partnerem), odmowa pójścia do 
pracy lub łożenia na utrzymanie rodziny, niealimentacja;

	– przemoc seksualną, będącą naruszeniem sfery intymnej. Może objawiać 
się zmuszaniem osoby do aktywności seksualnej. Przymus może polegać 
na bezpośrednim użyciu siły fizycznej, groźbach jej użycia, emocjonalnym 
szantażu. To również wymuszanie pożycia seksualnego, nieakceptowanych 
pieszczot i praktyk seksualnych, zmuszanie do seksu z osobami trzecimi, 
sadyzm w pożyciu, wyśmiewanie wyglądu, ciała i krytyka zachowań sek-
sualnych itp.;

	– zaniedbanie określane niekiedy jako ukryta forma przemocy. Polega na 
niezaspokajaniu podstawowych potrzeb psychicznych i/lub biologicznych. 
Może dotyczyć dzieci, ale ma miejsce także odnośnie osób starszych, 
niepełnosprawnych czy chorych, których stan zdrowia wymaga opieki. 
Zaniedbanie w sferze emocjonalnej to najczęściej takie zachowania jak 
brak uwagi i uczyć. Może przejawiać się poprzez ignorowanie potrzeb in-
nej osoby, odmowę komunikowania się, niedbałość. Zaniedbanie w sferze 
biologicznej może przejawiać się w pozbawianiu środków na utrzymanie, 
jedzenie, ubrania, miejsca do mieszkania czy w braku pomocy w chorobie.;

	– w odniesieniu do dzieci wymienia się również przemoc pośrednią pole-
gającą na byciu świadkiem przemocy rodziców lub innych domowników 
wobec siebie bądź wobec innych dzieci (Wójcik, Szumiał 2023).

Skala zjawiska przemocy w Polsce

Zwrócić należy uwagę, że w Polsce nie istnieją pełne i wyczerpujące statystyki 
dotyczące zjawiska przemocy w rodzinie. Część danych znajduje się w statystykach 
dotyczących procedury „Niebieskie Karty” w informacji o przestępstwach stwier-
dzonych z art. 207 k.k. (znęcanie się nad członkiem rodziny) oraz statystykach 
skazań. Wszystkie te informacje nie przedstawiają jednak w sposób pełny zjawiska 
przemocy, gdyż należy podkreślić, że jest ono obarczone ogromną ciemną liczbą 

Dane statystyczne pozyskiwane z formularzy sądowych dotyczą w szcze-
gólności przestępstwa znęcania się, określonego w art. 207 § 1 k.k., które, jak 
wskazuje Michał Lewoc (2025), stanowi jeden z najbardziej wyrazistych przykła-
dów przemocy domowej. Należy jednak podkreślić, że omawiane przestępstwo 
nie wyczerpuje w całości zjawiska przemocy domowej, które znacząco wykracza 
poza zakres normatywny tego przepisu.
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Na potrzeby ustawy z dnia 29 lipca 2005 r. o przeciwdziałaniu przemocy 
domowej (t.j. Dz.U. z 2021 r., poz. 1249 ze zm.), przemoc domowa rozumiana jest 
szerzej i obejmuje szereg typów czynów zabronionych określonych w kodeksie 
karnym. W art. 2 ust. 1 pkt 1 tejże ustawy wskazano, że przemocą domową mogą 
być objęte m.in. przestępstwa takie jak:

	– art. 148 § 1–4 k.k. – zabójstwo;
	– art. 156 § 1–3 k.k. – spowodowanie ciężkiego uszczerbku na zdrowiu;
	– art. 157 § 1 k.k. – spowodowanie średniego lub lekkiego uszczerbku na 

zdrowiu;
	– art. 189 k.k. – bezprawne pozbawienie wolności;
	– art. 190 k.k. – groźba bezprawna;
	– art. 191 k.k. – stosowanie przemocy lub groźby celem wymuszenia określo-

nego zachowania;
	– art. 191a k.k. – bezprawne utrwalanie i rozpowszechnianie wizerunku 

nagiej osoby;
	– art. 197 § 1–3 k.k. – zgwałcenie;
	– art. 198 k.k. – doprowadzenie osoby o ograniczonej zdolności rozpoznania 

znaczenia czynu do obcowania płciowego;
	– art. 199 k.k. – nadużycie stosunku zależności lub wykorzystanie krytycz-

nego położenia;
	– art. 200 § 1–2 k.k. – czynności seksualne wobec małoletniego;
	– art. 201 k.k. – kazirodztwo;
	– art. 202 § 1–4b k.k. – prezentowanie treści pornograficznych;
	– art. 203 k.k. – zmuszanie do prostytucji;
	– art. 208 k.k. – rozpijanie małoletniego;
	– art. 267 § 1 k.k. – bezprawne uzyskiwanie informacji (np. korespondencji);
	– art. 278 § 1 k.k. – kradzież;
	– art. 279 § 1 k.k. – kradzież z włamaniem;
	– art. 280 § 1 k.k. – rozbój;
	– art. 282 k.k. – wymuszenie rozbójnicze;
	– art. 284 § 1 k.k. – przywłaszczenie;
	– art. 286 § 1 k.k. – oszustwo;
	– art. 288 § 1 k.k. – zniszczenie mienia.

Powyższy katalog obrazuje wieloaspektowy charakter przemocy domowej, 
która nie ogranicza się jedynie do bezpośrednich aktów agresji fizycznej, lecz 
obejmuje również zachowania o charakterze psychicznym, seksualnym, eko-
nomicznym czy kontrolującym. Według statystyk policyjnych w 2023 roku 
wypełniono 62 170 formularzy „Niebieskie Karty”, z których wynikało, że prze-
mocy domowej doświadczyło około 80 tys. osób. Wśród pokrzywdzonych kobiety 
stanowiły 66%, małoletni 22%, a mężczyźni 12%. Sprawcami byli głównie męż-
czyźni (88%) (KGP 2023).

Nieco inny obraz zjawiska przemocy wyłania się z badań wiktymizacyjnych. 
Szacuje się bowiem, że rocznie przemocy doświadczać może nawet milion kobiet 
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(Gruszczyńska 2007; Więcek-Durańska 2024a). Według danych Agencji Praw 
Podstawowych co trzecia kobieta doznała przemocy fizycznej lub seksualnej po 
ukończeniu 15. roku życia, a 12% doświadczyło przemocy seksualnej w dzieciństwie 
(FRA 2014). W oficjalnych statystykach odzwierciedlenie znajduje jedynie tylko 
część tych danych (Gruszczyńska, Więcek-Durańska 2019). Wedle najnowszych 
badań wiktymizacyjnych zrealizowanych przez Główny Urząd Statystyczny we 
współpracy z Eurostatem, przemocy psychicznej w związku ze strony swojego 
partnera (aktualnego lub byłego) doświadczyła co piąta kobieta, co dziewiąta – 
przemocy fizycznej, a blisko 4% – przemocy seksualnej (Więcek-Durańska 2024a). 
Przemocy fizycznej ze strony osób niebędących partnerami doświadczyło 7% 
badanych respondentek, a przemocy seksualnej – 1%. Dla zobrazowania warto 
zaznaczyć, że zaledwie 15% kobiet zgłosiło zdarzenia policji. Ponadto co dziesiąta  
kobieta doświadczyła nękania (stalkingu), a co ósma – molestowania seksualnego 
w miejscu pracy (Więcek-Durańska 2024a). Okazuje się, że skala zjawiska przemocy 
wobec mężczyzn jest również dość wysoka, bowiem przemocy fizycznej ze strony 
partnerki doświadczył co dwunasty badany mężczyzna, co trzeci – przemocy 
psychicznej, co jedenasty – molestowania seksualnego w miejscu pracy a co ósmy 
stalkingu (Więcek-Durańska 2024b).

Warto podkreślić, że większość omawianych zdarzeń, jak wskazują bada-
nia wiktymizacyjne, nie zostaje zgłoszona odpowiednim służbom pomocowym 
czy organom ścigania. Przyczyn takiego stanu jest wiele. Najczęściej wymienia 
się strach ofiary przed sprawcą przemocy, wstyd przed ujawnieniem zdarzenia, 
poczucie winy, że doszło do przemocy lub że tak długo ona trwała oraz branie 
odpowiedzialności przez ofiarę za czyn. Pojawiał się również lęk o dzieci czy status 
ekonomiczny własny i rodziny, brak wiary, że zgłoszenie zmieni sytuację, niechęć 
do organów ścigania, instytucji (Policji, OPS itp.), samodzielne załatwienie sprawy 
czy wcześniejsze negatywne doświadczenia podczas zgłaszania zdarzenia.

Przemoc seksualna w związku

Przemoc seksualna w związku może przybierać różne formy, natężenie oraz prze-
bieg, od subtelnych zachowań polegających na żartach z podtekstem seksualnym 
po zgwałcenie (Więcek-Durańska 2024c). W literaturze przedmiotu spotkać może-
my również określenie tzw. zgwałcenia małżeńskiego. W polskim społeczeństwie 
budzi ono wiele emocji i kontrowersji. W początkowych rozwiązaniach prawnych 
w Polsce (kodeks karny z 1932 roku) nie dopuszczano możliwości pociągnięcia 
męża do odpowiedzialności karnej za zgwałcenie żony, ponieważ kontakty seksu-
alne między małżonkami nie mieściły się w pojęciu nierządu. Zgwałcenie bowiem 
znajdowało się w części kodeksu karnego dotyczącej czynów nierządnych (Widacki, 
Szuba-Boroń 2019). Zmiana nastąpiła dopiero w latach 40. w wyniku pojawiających 
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się późniejszych odmiennych interpretacji przepisu, w którym przyjmowano, że 
zgwałcenie może mieć miejsce również między małżonkami. Zaczęto zwracać 
uwagę, że małżeństwo nie oznacza bezwzględnej zgody na każdą formę współżycia 
oraz, jeżeli mąż wymusza współżycie przemocą lub groźbą, to godzi w wolność 
seksualną żony, a nie w „obyczajność” (Świda 1987: 262–263). Po wejściu w życie 
kodeksu karnego z 1969 roku zgwałcenie w małżeństwie stało się zachowaniem 
bezprawnym, podlegającym odpowiedzialności karnej sprawcy i zamieszczone 
zostało w grupie czynów przeciwko wolności seksualnej (Michalska-Warias 2016).

Ważnym krokiem w kierunku zapewnienia kobietom bezpieczeństwa stało się 
przyjęcie Konwencji Rady Europy o zapobieganiu i zwalczaniu przemocy wobec 
kobiet i przemocy domowej, potocznie nazywanej Konwencją Stambulską. Do-
kument został uchwalony 11 maja 2011 roku w Stambule i stanowi pierwszy tak 
kompleksowy instrument prawny ukierunkowany na przeciwdziałanie wszelkim 
formom przemocy wobec kobiet, w tym przemocy seksualnej w związkach in-
tymnych. Konwencja jednoznacznie uznaje gwałt małżeński za formę przemocy 
domowej i nakłada na państwa-strony obowiązek jego penalizacji. Zgodnie z ar-
tykułem 36 Konwencji, wszelkie akty seksualne podejmowane bez dobrowolnej 
zgody drugiej osoby powinny być traktowane jako przestępstwo, niezależnie 
od relacji łączącej sprawcę z ofiarą (Istanbul Convention 2011: art. 36). Tym sa-
mym ani małżeństwo, ani związek partnerski nie mogą stanowić podstawy do 
wyłączenia odpowiedzialności karnej za gwałt. Stanowi to przełomowe odejście 
od wcześniejszych praktyk prawnych w wielu państwach, w których przemoc 
seksualna w związkach była długo ignorowana i pozostawała poza zasięgiem prze-
pisów prawa karnego (Nowak 2019: 88). Polska podpisała Konwencję Stambulską 
w 2012 roku, a ratyfikowała ją w 2015 roku. W świetle obowiązującego prawa 
gwałt małżeński jest w Polsce przestępstwem – od nowelizacji Kodeksu karnego 
w 1997 roku – art. 197 k.k. nie różnicuje sprawców pod względem ich relacji z ofia-
rą. Teoretycznie zatem Polska wypełnia zobowiązania wynikające z Konwencji. 
W praktyce jednak problemem pozostaje egzekwowanie tych przepisów. Ofiary 
gwałtu ze strony partnera często nie zgłaszają przestępstwa z powodu wstydu, lęku, 
zależności ekonomicznej lub braku zaufania do instytucji publicznych (Fedorczuk 
2020: 102–103). Dodatkowym utrudnieniem, jak wskazuje Anna Fedorczuk (2020), 
są kwestie dowodowe, wynikające z intymnego charakteru takich przestępstw.

Pomimo jasnych regulacji prawnych w społeczeństwie ciągle jeszcze funkcjo-
nują błędne mity i przekonania, że pożycie seksualne pomiędzy małżonkami jest 
ich obowiązkiem. Podkreślić należy również, że zjawisko przemocy seksualnej jest 
zdecydowanie szersze niż tylko czyny polegające na zgwałceniu czy wymuszaniu 
niechcianych kontaktów seksualnych. W literaturze przedmiotu podkreśla się, że 
w zależności od norm i przekonań dotyczących sfery seksualnej obowiązujących 
w danym społeczeństwie, przemoc seksualna może przybierać różne formy i naj-
częściej wymienia się:

	– obraźliwe uwagi na temat wyglądu, ciała, wyglądu narządów płciowych;
	– dowcipy i żarty o podtekście seksualnym, opowiadanie innym osobom 
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szczegółów z pożycia seksualnego, pokazywanie nagich czy poniżających 
nagrań lub fotografii (partnera) partnerki;

	– gadżety erotyczne naruszające system wartości;
	– erotyczne zaczepki w miejscach publicznych lub na osobności, np. poklepy-

wanie po pośladkach, dotykanie miejsc intymnych itp. (Więcek-Durańska 
2020).

Przytoczony katalog czynów o charakterze seksualnym bynajmniej nie jest 
wyczerpujący, w pewnym stopniu zależy on również od systemu wartości, kultury, 
wychowania czy indywidualnych preferencji seksualnych pary. Warto zwrócić 
uwagę, że w wielu sytuacjach zarówno potencjalni sprawcy, jak i ofiary mogą nie 
mieć świadomości, że dane zachowanie o charakterze seksualnym, np. obrażanie 
się czy wyrażanie niezadowolenia z powodu braku zgody partnera na zbliżenie 
seksualne, jest objawem przemocy.

Zgwałcenie małżeńskie może nie tylko polegać na nieakceptowaniu przez 
osobę pokrzywdzoną pożycia seksualnego ze sprawcą w ogóle, lecz także na 
nieakceptowaniu go w konkretnej chwili czy też odnośnie do konkretnej formy 
(Krajewski 2017). Warto również podkreślić, że przemoc seksualna w związku 
może dotyczyć zarówno kobiet, jak i mężczyzn.

Należy zaznaczyć, że przemoc seksualna w związku to zjawisko złożone, głę-
boko zakorzenione w strukturach społecznych, relacjach władzy i indywidualnych 
uwarunkowaniach psychologicznych. Wciąż bywa marginalizowana, a jej specy-
fika – szczególnie w kontekście relacji intymnych – sprawia, że bywa trudna do 
zidentyfikowania i nazwania. W literaturze przedmiotu podkreśla się, że jednym 
z najważniejszych uwarunkowań tej formy przemocy są kulturowo utrwalone 
normy patriarchalne, które promują dominację mężczyzny nad kobietą i przy-
pisują kobiecie rolę uległej, biernej partnerki. Jak zauważają Russell E. Dobash 
i Rona P. Dobash (1992), struktury rodzinne odzwierciedlają szersze społeczne 
mechanizmy władzy, w których przemoc – również seksualna – pełni funkcję 
narzędzia kontroli. W związkach przemoc ta niejednokrotnie bywa bagatelizo-
wana, ponieważ społeczne przekonania wciąż często zakładają, że w kontekście 
intymnym zgoda jest domyślna, a pojęcie zgwałcenia ma zastosowanie jedynie 
poza relacją partnerską czy małżeńską (Bergen 2006).

W ramach perspektywy genderowej przemoc seksualna w związkach najczęściej 
analizowana jest jako efekt strukturalnej nierówności płci. Judith Butler (1990) zwra-
ca uwagę, że płeć (gender) nie jest wyłącznie kategorią tożsamości, lecz procesem 
wzmacnianym przez społeczne normy i oczekiwania. W systemach społecznych 
opartych na patriarchacie męskość bywa utożsamiana z dominacją, kontrolą i sek-
sualną inicjatywą, podczas gdy kobiecość jest kodowana jako uległość i dostępność. 
To asymetryczne ujęcie ról płciowych może prowadzić do tego, że mężczyźni będący 
w relacji czują się uprawnieni do dostępu do ciała partnerki – także wbrew jej woli. 
Jak podkreślają Liz Kelly i Jane Radford (1990), przemoc seksualna jest elementem 
szerszej kultury przemocy wobec kobiet, która nie tylko umożliwia jej występowanie, 
ale też usprawiedliwia jej sprawców poprzez społeczne mity i stereotypy.
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Nie bez znaczenia są również psychologiczne mechanizmy leżące u podstaw 
przemocy seksualnej. Badania wykazują, że sprawcy często przejawiają cechy oso-
bowości antyspołecznej, narcystycznej lub mają zaburzone mechanizmy empatii 
(Lisak, Miller 2002). U niektórych z nich stwierdza się również historię przemocy 
doświadczonej we wczesnym dzieciństwie, co może prowadzić do powielania 
destrukcyjnych wzorców w dorosłości (Widom 1989). Przemoc seksualna bywa 
też częścią szerszego wzorca dominacji, polegającego na strategii systematycznego 
podporządkowywania partnerki poprzez przemoc emocjonalną, ekonomiczną, 
fizyczną i seksualną (Stark 2007). W takich przypadkach przemoc stanowi dłu-
gofalowy sposób organizowania relacji.

Szczególnym czynnikiem ryzyka są związki, w których występuje asyme-
tria władzy – czy to ekonomicznej czy emocjonalnej. Partnerki, które są zależne 
finansowo lub emocjonalnie od sprawcy, znacznie rzadziej mają możliwość 
realnego sprzeciwu wobec przemocy, a wyjście z takiej relacji może wiązać się 
z ogromnym kosztem osobistym i społecznym (Walker 2009). Przemoc seksualna 
w związkach rzadko występuje w izolacji – częściej jest powiązana z przemocą 
fizyczną i psychiczną, co dodatkowo może pogłębiać cierpienie ofiary (Johnson 
2008). Kluczowym aspektem, który podtrzymuje przemoc, jest izolacja społeczna – 
często celowo wzmacniana przez sprawców, którzy ograniczają kontakty ofiary 
z rodziną i przyjaciółmi, tym samym pozbawiając ją źródeł wsparcia (Stark 2007).

Istotnym kontekstem sprzyjającym utrzymywaniu się przemocy seksualnej 
w związkach jest tzw. „kultura gwałtu”, czyli system społecznych przekonań, które 
przenoszą odpowiedzialność ze sprawcy na ofiarę i usprawiedliwiają nadużycia 
(Buchwald, Fletcher, Roth 2005). Przejawia się to zarówno w języku publicznym, 
jak i w działaniach instytucji – np. w braku wiary w zeznania ofiar, niewystar-
czającej reakcji organów ścigania czy niskiej dostępności specjalistycznej pomocy. 
W rezultacie wiele osób doświadczających przemocy seksualnej w relacjach in-
tymnych nie identyfikuje tego, co ich spotyka, jako przemocy lub nie wierzy, że 
ich doświadczenia zostaną potraktowane poważnie.

Konsekwencje przemocy seksualnej w związkach są wielowymiarowe i długo-
falowe. Na poziomie psychologicznym prowadzi ona do rozwoju zaburzeń nastroju, 
lęków, zespołu stresu pourazowego (PTSD), a także do poczucia wstydu, winy 
i niskiej samooceny (Campbell, Dworkin, Cabral 2009). Doświadczenie przemocy 
w kontekście intymności powoduje także tzw. traumę relacyjną – zjawisko, w któ-
rym sama relacja staje się źródłem zagrożenia, co utrudnia budowanie zdrowych 
więzi w przyszłości. Równie poważne są konsekwencje fizyczne, obejmujące urazy, 
infekcje przenoszone drogą płciową, zaburzenia snu i psychosomatyczne problemy 
zdrowotne (Black et al. 2011).

Należy również zaznaczyć, że gdy przemoc seksualna występuje w rodzinie, 
jej skutki odczuwają również dzieci. Nawet jeśli nie są bezpośrednimi ofiarami, 
to ekspozycja na przemoc wobec matki jest czynnikiem ryzyka rozwoju zabu-
rzeń emocjonalnych i agresji, a także zwiększa prawdopodobieństwo powielania 
wzorców przemocowych w dorosłości (Edleson 1999). W szerszym wymiarze 
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społecznym przemoc seksualna w związkach wiąże się z ogromnymi kosztami – 
od obciążenia systemu opieki zdrowotnej i prawnej po utratę produktywności 
zawodowej ofiar i koszty społeczne wynikające z transmisji przemocy z pokolenia 
na pokolenie (WHO 2013).

Z psychotraumatologicznego punktu widzenia, przemoc seksualna w bliskiej 
relacji może skutkować nie tylko klasycznym obrazem PTSD (Posttraumatic Stress 
Disorder), lecz także często prowadzi do tzw. złożonej traumy, której istotą jest 
długotrwałe, powtarzające się doświadczanie przemocy w kontekście relacyjnym. 
Judith Herman (1992), jedna z prekursorek badań nad traumą relacyjną, zauważa, 
że przemoc w związkach intymnych nie tyle opiera się na jednorazowym akcie, 
ile na cyklicznym naruszeniu autonomii, które rozbija poczucie tożsamości, bez-
pieczeństwa i zaufania wobec świata. Ofiary przemocy seksualnej w związkach 
często wykazują objawy dysocjacji, zaburzenia przywiązania, chronicznego na-
pięcia i somatyzacji (van der Kolk 2014). Trauma taka prowadzić może do sytuacji, 
w której osoba pokrzywdzona nie będzie potrafiła już nawiązywać relacji opartych 
na zaufaniu, a sama bliskość może stać się źródłem zagrożenia.

Przemoc seksualna w związku często pozostaje niewidoczna dla otoczenia, 
a nawet dla samych ofiar. Dlatego kluczową rolę odgrywa również kontekst spo-
łeczny i systemowy. Wynika to z faktu, że wiele kobiet nie postrzega doświadczeń 
seksualnych w relacji jako gwałtu – nawet jeśli doszło do ich wymuszenia. Badania 
Nancy Berns (2001) pokazują, że wiele ofiar „redefiniuje” przemoc seksualną jako 

„zwykłe nieporozumienia” czy „wymogi relacji”, unikając konfrontacji z realnością 
gwałtu w relacji intymnej. Zjawisko to jest wynikiem wewnętrznej racjonalizacji, 
wstydu oraz wpływu społecznych mitów, które sugerują, że prawdziwy gwałt to 
ten dokonany przez obcego napastnika, a nie przez męża czy partnera.

Zwalczanie przemocy seksualnej w związkach wymaga zatem wielopłaszczy-
znowego podejścia – zarówno działań systemowych, takich jak reforma prawa, 
edukacja seksualna, zmiana dyskursu społecznego i dostęp do wsparcia insty-
tucjonalnego, jak i interwencji na poziomie indywidualnym, w tym terapii dla 
ofiar i rozliczania sprawców. Przede wszystkim jednak konieczne jest uznanie, 
że przemoc seksualna może i często ma miejsce w relacjach intymnych – a jej 
źródłem nie jest seksualność, lecz przemoc i potrzeba dominacji.

Metoda badania własnego

Głównym celem prowadzonego badania było oszacowanie skali zjawiska przemocy 
seksualnej w związkach, której doświadczają kobiety. Badanie miało charakter 
ogólnopolski i było częścią ogólnoeuropejskiego badania wiktymizacyjnego, doty-
czącego przemocy ze względu na płeć (GBV). Badanie polskie zostało zrealizowane 
w latach 2021–2023 przez Główny Urząd Statystyczny przy współfinansowaniu 
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przez Eurostat. Było ono częścią badań europejskich realizowanych w 21 krajach, 
w tym w 18 państwach Unii Europejskiej.

Zastosowano dobór warstwowy proporcjonalny, uwzględniając zróżnicowanie 
potencjalnych respondentów w zakresie wielkości miejscowości i rozkładu teryto-
rialnego. Operatem do losowania adresów był Operat do Badań Społecznych – baza 
terytowa. Operatem do losowania osób był wykaz sporządzony przez ankieterów 
w każdym badanym gospodarstwie domowym. Jednostką badania była osoba 
wylosowana do badania spośród pełnoletnich członków gospodarstwa domowego, 
którzy w okresie realizacji badania byli obecni w gospodarstwie.

W badaniu wykorzystano kwestionariusz ankiety przygotowany przez Euro-
stat, a badanie zrealizowane zostało na grupie 5247 respondentek, ze wszystkich 
szesnastu województw Polski. W niniejszym artykule prezentowane są wyniki do-
tyczące przemocy seksualnej w związku, dlatego też analizom poddano wyłącznie 
te kwestionariusze, które uzupełnione zostały przez kobiety, które były w związku 
aktualnie lub kiedykolwiek w przeszłości. Łącznie zebrano 5242 kwestionariusze 
ankiet spełniające założone kryteria.

Charakterystyka uczestniczących w badaniu respondentek

Zgodnie z założeniami, najmłodsza osoba uczestnicząca w badaniu miała ukoń-
czone 18 lat, najstarsza natomiast 74 lata. Średnia wieku dla badanej populacji 
wynosiła 50 lat (M=49,98; SD=14,83). Poniżej zaprezentowano szczegółowy roz-
kład wieku.

Tabela 1. Wiek respondentek

Wiek N %

18–24 245 4,7

25–30 342 6,5

31–40 980 18,7

41–50 1107 21,1

51–60 954 18,2

60+ 1614 30,8

OGÓŁEM 5242 100,0

Źródło: Opracowanie własne.
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Zdecydowana większość badanych była aktualnie w związku małżeńskim, 
co jedenasta osoba – w separacji prawnej lub po rozwodzie, a co dziewiąta – po 
stracie partnera. Co szósta badana była natomiast stanu wolnego.

Tabela 2. Stan cywilny respondentek

Stan cywilny N %

panna 804 15,3

zamężna 3389 64,7

rozwiedziona lub w 
separacji prawnej 462 8,8

wdowa 587 11,2

OGÓŁEM 5242 100,0

Źródło: Opracowanie własne.

Wśród ogółu badanych kobiet blisko 16% wskazało, że z powodu problemów 
zdrowotnych ma ograniczoną zdolność wykonywania czynności, jakie ludzie 
zazwyczaj wykonują. W tym 3% w stopniu znacznym. Odsetek ten obrazuje skalę 
zjawiska niepełnosprawności, która w literaturze traktowana jest jako jeden z czyn-
ników ryzyka wiktymizacyjnego (Fitz-Gibbon et al. 2006; Hughes et al. 2012).

Poziom wykształcenia respondentek był zróżnicowany. Dominowały osoby 
z wykształceniem zasadniczym (branżowym) zawodowym. Co trzecia badana 
miała ukończone studia wyższe, co siódma deklarowała wykształcenie średnie, 
a co czternasta – podstawowe lub jego odpowiednik.

Tabela 3. Poziom wykształcenia respondentek

Wykształcenie N %

podstawowe, gimnazjalne, niepełne 
podstawowe 375 7,2

zasadnicze zawodowe 2268 43,2

średnie 699 13,3

wyższe 1838 35,1

odmowa odpowiedzi 62 1,2

OGÓŁEM 5242 100,0

Źródło: Opracowanie własne.
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Wyniki

Respondentkom uczestniczącym w badaniu zadano pytania dotyczące trudnych 
doświadczeń w ich związkach, zarówno z obecnym, jak i z poprzednim partnerem / 
poprzednimi partnerami. Przyjęto kryterium pojawienia się w ciągu całego związku 
aktualnego lub byłego chociaż jeden raz danego zachowania, niezależnie od jego 
częstotliwości. Jak już bowiem wspomniano, przemocą jest każde zachowanie in-
tencjonalne powtarzające się, jak i jednorazowe, w którym sprawca, wykorzystując 
przewagę sił, narusza prawa i dobra osobiste, powodując cierpienie i szkodę fizyczną 
lub psychiczną.

Otrzymano dane wskazujące, że co piąta badana kobieta (19,6%) doznała ze 
strony obecnego lub byłego partnera różnych form zachowań o charakterze prze-
mocowym. Podkreślić należy, że katalog zachowań, o które pytano respondentki, 
był bardzo szeroki i obejmował zarówno poważne formy przemocy, jak i drobne 
przypadki. Tak więc, niemalże co piąta kobieta wskazała, że doświadczyła w związ-
ku przemocy psychicznej, co dziewiąta – przemocy fizycznej, a co dwudziesta  
ósma – seksualnej. Większość kobiet tego typu zachowań doświadczyła ze stro-
ny byłego partnera. W niniejszym artykule przedstawione zostaną szczegółowo 
uzyskane wyniki dotyczące przemocy seksualnej w związku, jej przebieg i kon-
sekwencje.

Przemoc seksualna w związku

W badanej populacji kobiet ogólny wskaźnik przemocy seksualnej ze strony partnera 
(aktualnego lub byłego) wynosił 3,5%. Oznacza to, że co dwudziesta ósma kobieta do-
świadczyła w związku próby lub wymuszenia stosunku seksualnego lub do stosunku 
seksualnego doszło z obawy przed reakcją partnera. Podkreślić należy, że badane 
kobiety pytano o najpoważniejsze akty przemocy seksualnej spełniające kryteria 
zgwałcenia lub jego usiłowania. Szczegółowy rozkład odpowiedzi przedstawiono na 
wykresie 1.

Warto również podkreślić, że przemoc seksualna była silnie skorelowana 
z doświadczaniem przez respondentki przemocy fizycznej (x2(1, N=5242)=39,020; 
p<0,001). Siła tego związku była umiarkowana i wyniosła phi=0,48; p<0,001. Po-
nad 1/4 badanych kobiet (28,9%), które doświadczyły przemocy fizycznej, oraz 
blisko 1/5 kobiet (17,5%), które doświadczyły przemocy psychicznej, deklarowały, 
że doświadczyły również przemocy seksualnej.



150 Anna Więcek-Durańska 

Wykres 1. Przemoc seksualna ze strony partnera (w %)

Źródło: Opracowanie własne.

Przemoc seksualna ze strony obecnego partnera

Ogółem wskaźnik przemocy seksualnej ze strony aktualnego partnera wynosił 
3%. Najczęściej dochodziło do wymuszenia lub do prób wymuszenia kontaktu 
seksualnego (2,5% oraz 1,3%). Blisko 2% badanych doświadczyło zgwałcenia ze 
strony partnera, 1,2% zostało zmuszonych przez partnera do odbycia stosunku 
seksualnego z kimś innym groźbą, siłą lub szantażem, a 1% kobiet doświadczyło 
w związku zmuszenia do innych upokarzających lub poniżających dla nich czyn-
ności o charakterze seksualnym.

Co trzecia kobieta, która wskazała, że partner zmuszał ją lub próbował zmu-
sić do odbycia stosunku seksualnego (76%), odpowiedziała, że dochodziło do 
takich sytuacji wielokrotnie. W odniesieniu co do dziesiątej respondentki (9%) 
zachowania te miały charakter jednorazowy. Blisko 15% respondentek w pyta-
niu o częstotliwość takich zachowań odmówiło odpowiedzi lub zasłaniało się 
niepamięcią.

Niemalże co trzecia kobieta (31,9%), która doświadczyła przemocy seksualnej 
ze strony aktualnego partnera, wskazała, że miała ona miejsce w ostatnim roku. 
Co piąta (20,2%) – w ostatnich pięciu latach, a co trzecia (39,4%) – powyżej 5 lat.

Respondentki zapytano również, czy w wyniku omawianych doświadczeń 
przemocy seksualnej w związku doznały jakichkolwiek urazów. Zdecydowana 
większość kobiet doświadczyła urazu fizycznego (szczegółowy rozkład odpowie-
dzi zaprezentowano na wykresie 2). Najczęściej były to siniaki, skaleczenia czy 

10 2 3 4

Zmusił Panią do odbycia stosunku seksualnego, którego Pani nie chciała, 
ponieważ bała się Pani tego, co mogłoby się stać, gdyby Pani odmówiła?

Wymusił stosunek seksualny, grożąc, przytrzymując 
lub raniąc Panią w jakiś sposób?

Zmusił Panią do odbycia stosunku seksualnego, którego Pani nie chciała, 
ponieważ bała się Pani tego, co mogłoby się stać, gdyby Pani odmówiła?

Zmusił Panią do odbycia stosunku seksualnego z kimś innym siłą, groźbą 
lub szantażem (także w zamian za pieniądze, towary lub przysługi)?

Próbował zmusić Panią do odbycia stosunku seksualnego, 
grożąc Pani, przytrzymując Panią lub raniąc Panią w jakiś 

sposób, jednak stosunek się nie odbył?

Ogólny wskaźnik przemocy seksualnej
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zadrapania oraz ból w niektórych częściach ciała. Zdarzały się również bardzo 
poważne urazy takie jak: uraz głowy czy mózgu, a także poronienie, jako skutek 
przemocy. 

Jedna na dziesięć kobiet, które doświadczały przemocy seksualnej ze 
strony partnera, w konsekwencji niechcianego stosunku seksualnego zaszła 
w ciążę. Warto w tym miejscu podkreślić, o czym już wspomniano wcześniej, 
że zdecydowana większość zdarzeń o charakterze seksualnym związana była 
z przemocą fizyczną.

Wykres 2.  �Obrażenia, jakich doznały respondentki w wyniku przemocy 
seksualnej w związku

Źródło: Opracowanie własne.

Dziewięć na dziesięć badanych kobiet wskazało, że obrażenia fizyczne w wy-
niku przemocy seksualnej (w dużej mierze połączonej z fizyczną) miały miejsce 
w ich związku więcej niż jeden raz, a co trzecia badana (36,8%) z takimi doświad-
czeniami wskazała, że miało to miejsce w ostatnich 12 miesiącach, 34,2% – że 
w ciągu ostatnich 5 lat, a 26,3% – że ponad 5 lat temu.

Około 8% respondentek odpowiedziało, że gwałt, którego doświadczyły ze 
strony partnera, pozostawił u nich trwałe uszkodzenia fizyczne, np. blizny. Co 
więcej, ponad 63% badanych doświadczyło skutków ubocznych o charakterze psy-
chologicznym, np. depresji, ataków paniki, problemów z koncentracją, problemów 
ze snem lub jedzeniem. Niemalże co czwarta badana (21,5%) zwróciła uwagę, że 
kiedy była w ciąży, partner również wykazywał wobec niej agresję. W zdecydo-
wanej większości przypadków (73,8%) według oceny respondentek zachowania 
agresywne ze strony partnera były również widziane przez dzieci.

Co piąta kobieta po wspomnianych wydarzeniach podejmowała próby za-
kończenia związku i odejścia od partnera, lecz jak podkreślała, wracała do niego 
ze względu na:

200 40 60 80
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uraz głowy lub mózgu

skaleczenia/zadrapania/oparzenia itp.
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	– miłość i wiarę w to, że partner się zmieni (69,2%);
	– dobro dzieci (53,8%);
	– obawę przed konsekwencjami odejścia dla siebie, rodziny, dzieci czy innej 

osoby (30,8%);
	– brak pieniędzy lub środków na wyjazd / mieszkanie w innym miejscu / 

opiekę nad dziećmi (30,8%);
	– wstyd, obawę przed odrzuceniem przez rodzinę/wspólnotę/znajomych 

(23,1%);
	– z obawy przed konsekwencjami dla partnera (15,4%);
	– nacisk na pozostanie z partnerem ze strony rodziny/przyjaciół/społec-

zności/wspólnoty religijnej (7,7%);
	– inne powody (15,5%).

Jak wskazują uzyskane odpowiedzi, w zdecydowanej większości przypadków 
(76,9%) kobiety o swoich doświadczeniach w związku rozmawiały z przyjaciółmi 
czy członkami rodziny. Co trzecia kobieta (32,3%) o swoich przeżyciach rozma-
wiała z pracownikiem służby zdrowia lub pomocy społecznej. 13,8% dzwoniło 
na infolinię lub kontaktowało się z organizacją udzielającą wsparcia. Zaledwie 
0,1% kobiet zgłosiło zdarzenie przemocy seksualnej na policję i we wszystkich 
zgłoszonych przypadkach przemoc seksualna połączona była z przemocą fizyczną 
i doznanymi uszkodzeniami ciała. Otrzymane wyniki wskazują, że liczba rapor-
towanych zachowań przemocy seksualnej w związku jest znikoma, a te przypadki, 
które mają miejsce, dotyczą, jak już wspomniano, drastycznych form przemocy 
fizycznej, a zgłoszone niechciane zachowania o charakterze seksualnym mają 
zazwyczaj charakter pobocznego ujawnienia.

Omówienie wyników i wnioski z badań

Przemoc w związku jest zjawiskiem trudnym w odbiorze społecznym. Według 
badań polskie społeczeństwo jest konserwatywne i mimo zmieniających się tenden-
cji – patriarchalne. Podejście do zjawiska przemocy, szczególnie tego związanego 
z relacjami partnerskimi, budzi wiele emocji, kontrowersji i powiedzieć można 

– nawet podziałów. Wedle uzyskanych danych wiktymizacyjnych, co piąta kobie-
ta w związku doświadcza przemocy psychicznej, co dziewiąta – fizycznej, a co 
dwudziesta ósma – seksualnej. Dane te w pewien sposób przybliżają nam skalę 
zjawiska przemocy, lecz warto zaznaczyć, że i one mogą być obarczone niedosza-
cowaniem. Wedle informacji z realizacji badania GBV w terenie, blisko 2/3 kobiet 
reprezentujących gospodarstwo domowe wylosowane do badania nie wyraziło 
zgody na uczestnictwo w nim lub zgodę wycofało w trakcie jego trwania.

Powodów, dla których wiele kobiet nie chce lub nie może mówić o przemocy, 
jest wiele i bardzo często są one ze sobą powiązane. Wśród najczęstszych przyczyn 
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wymienia się strach przed sprawcą. Jest to obawa, że ujawnienie przemocy może 
sprowokować jeszcze większą agresję z jego strony, zemstę albo że sprawca wyrzą-
dzi krzywdę dzieciom (Herman 1992: 175–176; FDDS 2020: 12). Ponadto można 
zauważyć, że kobietom doświadczającym przemocy ze strony partnera często 
towarzyszy wstyd i poczucie winy. W naszej kulturze wciąż istnieje przekonanie, 
że to ofiara „sama jest sobie winna”. Kobiety często internalizują ten mit i wstydzą 
się przyznać, że doświadczają krzywdy ze strony bliskiej im osoby (Kelly 1988: 
69–70; Gruszczyńska 2007: 90). Wiele kobiet obawia się również, że nikt im nie 
uwierzy, albo że instytucje (policja, sąd czy pomoc społeczna) nie zareagują w sku-
teczny sposób (Szymańczak 2014: 14). Nie bez znaczenia jest obawa kobiet przed 
utratą finansowego wsparcia ze strony sprawcy, zależność finansowa, czy też lęk 
przed utratą domu, środków do życia czy dostępu do dzieci (Gruszczyńska 2013). 
Beata Gruszczyńska wskazuje się, że w Polsce świadomość prawna ofiar wciąż 
jest niewystarczająca (Gruszczyńska 2007: 102–103). Według raportu Światowej 
Organizacji Zdrowia „kobiety nie zawsze rozpoznają kontrolę ekonomiczną czy 
izolowanie jako formę przemocy” (WHO 2013: 18–19). Istotnym elementem jest 
również silna więź emocjonalna pomiędzy ofiarą a sprawcą i towarzysząca jej na-
dzieja, że „partner się zmieni” – co znalazło potwierdzenie również w niniejszych 
badaniach, gdzie respondentki uczucie do sprawcy wskazywały jako najczęstsze 
powody powrotu do partnera po rozstaniu.

Aspekt ten zwraca więc uwagę nie tylko na samą skalę problemu, ale szerzej 
i głębiej na problem mówienia o zjawisku przemocy, dzielenia się doświadczenia-
mi z nim związanymi, ujawniania własnych doświadczeń, czy wreszcie szukania 
odpowiedniej pomocy.

Wedle uzyskanych wyników badań przemoc seksualna dotyczyła 3,5% ba-
danych kobiet, a najczęściej zgłaszanym przypadkiem były próby zmuszenia do 
stosunku z użyciem gróźb lub przemocy (3,1%). Najrzadziej zgłaszane przypadki 
dotyczyły wymuszenia kontaktu seksualnego w zamian za korzyści materialne 
(0,2%). Ze względu na charakter badań, trudno jest określić na ile omawiane do-
świadczenia przemocy seksualnej ze strony partnera spełniałyby z perspektywy 
prawa karnego kryteria niezbędne do zakwalifikowania ich jako zgwałcenia. Dlate-
go też w całej pracy użyte zostało określenie przemoc seksualna ze strony partnera.

Analizując uzyskane wyniki badań, warto odnieść się przy ich interpretacji do 
przekonań oraz mitów powielających i utrwalających przyzwolenie na przemoc. 
Nie bez znaczenia są bowiem przekonania związane z tym, co w relacji intymnej/
małżeńskiej jest dopuszczalne. W społeczeństwie funkcjonuje wiele mitów zwią-
zanych z podporządkowaniem żony mężowi, z tzw. „obowiązkiem” współżycia 
małżeńskiego, kontaktów seksualnych w małżeństwie, z obwinianiem osoby 
doświadczającej niechcianych zachowań za pojawienie się ich. W przeprowa-
dzonych badaniach kobiety wskazywały na doświadczenia przemocy seksualnej 
i współwystępujące z nimi akty przemocy fizycznej i psychicznej. W wyniku takich 
doświadczeń znaczna część badanych borykała się z urazami zarówno fizycznymi, 
jak i emocjonalnymi. To, co warto podkreślić, to problem niskiej formalnej zgła-
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szalności tego typu czynów odpowiednim instytucjom. Najczęściej zgłaszano te 
zdarzenia, które związane były z poważnymi urazami fizycznymi.

W literaturze przedmiotu zwraca się uwagę, że przemoc seksualna w związku, 
w szczególności zgwałcenie, może być jednym z najbardziej traumatycznych do-
świadczeń dla ofiary, ponieważ dochodzi do naruszenia intymności oraz zaufania 
wobec osoby, która powinna być źródłem bezpieczeństwa. Badania wskazują, że 
skutki psychiczne tego rodzaju przemocy mogą być zbliżone lub nawet silniejsze 
niż w przypadku zgwałcenia dokonanego przez osobę obcą (Bergen 1996). Warto 
zaznaczyć, że chroniczne przeżywanie stresu, trauma związana z niechcianymi 
kontaktami seksualnymi lub z ich formą prowadzić mogą do poważnych proble-
mów emocjonalnych, zaburzeń osobowości, problemów somatycznych, zaburzeń 
odżywiania czy zaburzeń lękowych. U ofiar często rozwijają się objawy Zespołu 
Stresu Pourazowego (PTSD), obejmujące natrętne wspomnienia, koszmary sen-
ne, unikanie sytuacji przypominających o zdarzeniu oraz nadmierna czujność. 
Jacquelyn Campbell i współpracownicy (2009) podkreślają, że u ofiar zgwałceń 
dokonanych przez partnerów obserwuje się wyższe nasilenie objawów PTSD niż 
u ofiar przemocy ze strony nieznajomych.

Przemoc seksualna ze strony partnera prowadzić może również do głębo-
kiego kryzysu tożsamości, poczucia winy i wstydu. U ofiar często diagnozuje się 
zaburzenia depresyjne, poczucie bezwartościowości i bezradności (Russell 1990). 
Powtarzalny charakter przemocy oraz więź ze sprawcą potęgują te objawy, gdyż 
ofiara odczuwa, że ma ograniczone możliwości ucieczki. Kobiety zgwałcone przez 
męża częściej też zgłaszają chroniczny lęk, napady paniki oraz towarzyszące im 
objawy psychosomatyczne, takie jak bóle głowy, problemy żołądkowe czy bezsen-
ność (Bergen 1996). W literaturze zwraca się uwagę na zjawisko tzw. „podwójnego 
uwięzienia” – ofiara nie tylko doświadcza zgwałcenia, ale także pozostaje uwię-
ziona w relacji, w której brak jest wsparcia (DeKeseredy, Schwartz 2011). Ponadto 
trauma związana z przemocą seksualną w związku może skutkować trudnościami 
w późniejszych relacjach partnerskich. Badania sugerują, że ofiary mogą mieć 
tendencję do unikania bliskości i zaufania w przyszłych związkach (Campbell, 
Dworkin, Cabral 2009).

Prezentowane wyniki badań pokazują również, że co piąta kobieta doświadczała 
również w trakcie ciąży przemocy ze strony partnera, a siedem na dziesięć kobiet 
wskazywało, że świadkami przemocy (różnej) ze strony partnera były dzieci. Rów-
nież znacząca część kobiet podała, że w wyniku zachowań partnera zastanawiała się 
nad odejściem od niego. Najczęściej nie dochodziło do tego ze względu na obawy 
o reakcję rodziny, środowiska czy dzieci bądź brak wiary we własne możliwości.

Przedstawione wyniki badań ukazują zjawisko przemocy nieco szerzej niż 
„suche” dane statystyczne. Z jednej strony pokazują, że problem przemocy jest 
zdecydowanie bardziej złożony niż to, co znajduje odzwierciedlenie w oficjalnych 
statystykach. Z drugiej natomiast, analiza odpowiedzi respondentek ukazuje, jak 
głęboko społecznie zakorzenione i utrwalone są przekonania o współodpowie-
dzialności kobiety za przemoc ze strony partnera.
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Ważne więc jest nie tylko ukazywanie samej skali zjawiska przemocy, ale 
i przekładanie uzyskanych wyników badań na działania profilaktyczne i prze-
ciwdziałające pojawianiu się takich zachowań. Istotne jest zwrócenie uwagi na 
działania psychoedukacyjne, w tym o charakterze edukacji seksualnej, nie tylko 
wśród dorosłych, ale także wśród dzieci i młodzieży. Ponadto ważne jest, aby 
skupiać się nie tylko na osobach doświadczających różnego rodzaju przemocy, 
lecz także na tych, które wykazują postawy i zachowania akceptujące przemoc. 
Wychowanie powinno obejmować zarówno kobiety i dziewczynki, jak i młodych 
mężczyzn oraz chłopców. Kluczowym elementem psychoedukacji i wychowania 
są konstruktywne metody radzenia sobie z negatywnymi emocjami i stresem.

Ważne jest szerzenie wiedzy na temat zdrowych relacji intymnych, w których 
podstawą relacji seksualnej jest wspólne przeżywanie z partnerem uczuć, bliskości, 
wzajemnego wsparcia oraz szacunku i zaufania.

Porównując wyniki badań przeprowadzonych w Polsce z rezultatami europej-
skiego badania EU-GBV, opublikowanego przez Agencję Praw Podstawowych Unii 
Europejskiej (FRA) w 2024 roku, dostrzegalne są zarówno istotne podobieństwa, 
jak i znaczące różnice dotyczące skali oraz charakteru przemocy wobec kobiet. 
W badaniu krajowym 19,6% kobiet zadeklarowało, że doświadczyło przemocy ze 
strony obecnego lub byłego partnera – wynik ten jest zbliżony do średniej unijnej. 
Według danych FRA 17,7% kobiet w Unii Europejskiej doświadczyło w swoim życiu 
przemocy fizycznej lub seksualnej ze strony partnera, natomiast po uwzględnie-
niu przemocy psychicznej odsetek ten wzrasta do 31,8% (FRA 2024: 34). Warto 
zatem zauważyć, że wynik uzyskany w Polsce mieści się w europejskim zakresie 
i wskazuje na porównywalną skalę przemocy partnerskiej.

Poważniejsze różnice pojawiają się w odniesieniu do przemocy seksualnej. 
Zgodnie z badaniem krajowym, 3,5% kobiet doświadczyło przemocy seksualnej 
w związku – przy czym pytania dotyczyły najpoważniejszych form naruszeń, ta-
kich jak gwałt, próba gwałtu czy stosunek wymuszony groźbą lub strachem przed 
reakcją partnera. Z kolei w badaniu EU-GBV aż 17,2% kobiet w Europie wskazało, 
że padło ofiarą jakiejkolwiek formy przemocy seksualnej w ciągu życia, zarówno 
ze strony partnerów, jak i innych sprawców (FRA 2024: 37). Istotne jest jednak, 
że europejska definicja przemocy seksualnej była szersza i obejmowała również 
mniej skrajne formy, co może tłumaczyć znacząco wyższy odsetek w porównaniu 
z badaniem polskim, skupiającym się na najbardziej drastycznych przypadkach.

Najbardziej jaskrawa różnica dotyczy wskaźników zgłaszania przemocy. 
W Polsce zaledwie 0,1% kobiet, które doświadczyły przemocy seksualnej, zgłosiło 
ten fakt policji. Dla porównania, według danych EU-GBV, 13,9% kobiet w Euro-
pie poinformowało o takim doświadczeniu organy ścigania (FRA 2024: 39). Tak 
duża rozbieżność może świadczyć o niższym zaufaniu społecznym do instytucji 
publicznych w Polsce, silniejszym tabu wokół przemocy seksualnej, obawie przed 
stygmatyzacją lub o barierach systemowych, utrudniających dostęp do skutecznej 
pomocy prawnej.
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Ciekawie prezentują się również dane dotyczące kontaktu z instytucjami 
pomocowymi. W Polsce aż 32,3% kobiet rozmawiało o swoich doświadczeniach 
z przedstawicielami służby zdrowia lub pomocy społecznej, podczas gdy w ba-
daniu unijnym odsetek ten wyniósł 20,5% (FRA 2024: 42). Może to sugerować, 
że kobiety w Polsce częściej korzystają z nieformalnych kanałów wsparcia, lecz 
z różnych powodów rzadziej decydują się na oficjalne zgłoszenie przestępstwa.

Podsumowując, dane dotyczące skali przemocy partnerskiej w Polsce są w du-
żej mierze zbieżne ze średnimi europejskimi, jednak znaczące różnice pojawiają się 
w zakresie identyfikacji i zgłaszania przemocy seksualnej. Może to wskazywać na 
potrzebę intensyfikacji działań edukacyjnych oraz poprawy dostępu do pomocy 
psychologicznej i prawnej.

Oświadczenie w przedmiocie konfliktu interesów
Autorka zgłaszanego artykułu oświadcza, że nie istnieje konflikt interesów. Tzn. au-
torka (albo jej pracodawca lub sponsor) nie mają jakiegokolwiek bezpośredniego 
lub pośredniego finansowego, prawnego lub zawodowego interesu albo związku 
z innymi organizacjami lub instytucjami, które mogą mieć wpływ na omawiane 
w tekście badania.

Finansowanie
Niniejszy artykuł opracowano na podstawie ogólnopolskiego badania wiktymiza-
cyjnego przeprowadzonego w latach 2021–2023 przez Główny Urząd Statystyczny. 
Badanie polskie współfinansowane przez Eurostat było częścią badań europej-
skich dotyczących przemocy ze względu na płeć (GBV) i zrealizowane zostało 
w 21 krajach.
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Nasilenie ciemnych cech osobowości a cyberprzemoc 
intymna. Moderująca rola empatii

Dark personality traits and cyber-dating abuse:  
The moderating role of empathy

Abstrakt: W artykule zaprezentowano wyniki badań nad zjawiskiem cyberprzemocy w bliskich 
związkach interpersonalnych. Rozpatrywane było ono w kontekście ciemnych cech osobowości 
(narcyzm, makiawelizm, psychopatia, sadyzm), traktowanych jako ważny psychologiczny czynnik 
ryzyka dla tego rodzaju przemocy. Badaną grupę stanowiło 200 młodych dorosłych (w tym 72% 
kobiet). Badanie przeprowadzono za pomocą Kwestionariusza Cyberprzemocy Intymnej (CDAQ), 
skróconej wersji Kwestionariusza SD4 oraz Indeksu Reaktywności Interpersonalnej (IRI). Otrzy-
mane dane pozwalają wnioskować, że nasilenie Ciemnej Triady i sadyzmu wiąże się zarówno ze 
skłonnością do stosowania cyberprzemocy wobec partnera, jak i ryzykiem wiktymizacji w skutek 
tego rodzaju zachowań. Wykazano również, że mężczyźni częściej niż kobiety są sprawcami cyber-
przemocy intymnej w postaci agresji bezpośredniej, oraz potwierdzono moderującą rolę empatii 
w relacji pomiędzy ciemnymi cechami osobowości a cyberprzemocą intymną.

Słowa kluczowe: cyberprzemoc intymna, przemoc w związku, ciemna triada, ciemna czwórka, 
psychopatia, sadyzm, empatia

Abstract: The results of research on cyber-dating abuse in intimate relationships are presented in this 
article. The study analysed dark personality traits (i.e. narcissism, Machiavellianism, psychopathy 
and sadism) treated as relevant individual risk factors for this kind of violence. The sample consisted 
of 200 young adults (72% women). The following measures were used in the research: the Cyber 
Dating Abuse Questionnaire, the Short Dark Tetrad and the Interpersonal Reactivity Index. The 
results indicate that the severity of both the Dark Triad and sadism is related to the perpetration of 
cyber-violence and victimisation from an intimate partner. The research also showed that men more 
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often than women use direct aggression in cyber-dating abuse. Moreover, the moderating role of 
empathy in the relationship between dark personality traits and cyber-dating abuse was confirmed.

Keywords: cyber-dating abuse, intimate violence, dark triad, dark tetrad, psychopathy, sadism, 
empathy

Wstęp

Rozwój nowych technologii informacyjno-komunikacyjnych znacząco ułatwił 
człowiekowi żyjącemu w XXI wieku swobodę w kontaktach międzyludzkich 

– teraz nie trzeba opuszczać czterech ścian swojego domu, by zawierać nowe znajo-
mości, te przyjacielskie, jak i również te o charakterze romantycznym. Wystarczy 
do tego jeden z licznych internetowych portali, takich jak Facebook, Instagram 
czy Twitter. Udzielanie się na portalach społecznościowych daje poczucie braku 
barier i jakichkolwiek ograniczeń czasowych i przestrzennych, można używać 
ich z praktycznie dowolnego miejsca na świecie w dowolnej chwili. Oprócz ko-
munikacji umożliwiają też zrelaksowanie się, ekspresję samego siebie czy zwykłe 
przezwyciężenie nudy. Wszechobecność technologii niewątpliwie wpływa na spo-
sób społecznego funkcjonowania współczesnej młodzieży oraz młodych dorosłych, 
przenoszą oni część swojego życia – często ogromną – do sieci, tworząc tam własną 
społeczność i wzory interakcji. Świat internetu jest często dla nich niejako prze-
dłużeniem świata realnego, więc w sieci przejawiają schematy zachowań podobne 
do tych podejmowanych twarzą w twarz (Siemieniecka, Skibińska, Majewska 2020).

Mimo niepodważalnych korzyści interpersonalnych, jakie oferuje świat inter-
netu, trzeba także zwrócić uwagę na jego drugą, ciemniejszą stronę, która niesie 
ze sobą takie zagrożenia jak zjawisko cyberprzemocy, ryzyko pokrzywdzenia 
przestępczością internetową czy też stania się ofiarą różnego rodzaju nadużyć. 
W ciągu ostatnich lat zidentyfikowano ponadto kilka nowych form zachowań 
agresywnych, wykonywanych za pośrednictwem nowoczesnych technologii, w tym 
nadużycia związane z relacjami romantycznymi – cyberprzemoc intymną (ang. 
Cyber Dating Abuse, CDA). Niniejszy artykuł stanowi próbę scharakteryzowania 
z perspektywy psychologicznej zjawiska cyberprzemocy intymnej, a omówione 
w jego dalszej części badania własne odnoszą się do roli, jaką w powstawaniu tego 
typu agresji elektronicznej odgrywają czynniki osobowościowe.

1. �Cyberprzemoc intymna ze strony partnera w związku – 
charakterystyka zjawiska

CDA zdefiniowano jako zestaw powtarzających się zachowań, które na celu mają 
nękanie oraz sprawowanie kontroli nad swoim partnerem w związku za pośred-
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nictwem nowych technologii oraz mediów elektronicznych (Zweig et al. 2014). 
Zjawisko to obejmuje ciągłą kontrolę osoby, z którą tworzy się bliską relację, 
selekcjonowanie kręgu jej znajomych, czy nawet szantaż lub groźby w postaci 
treści umieszczanych na portalach społecznościowych (Caridade, Braga 2020). 
Nadużycia tego rodzaju stanowią problem szczególnie dotkliwy społecznie ze 
względu na coraz częstsze występowanie, a także negatywne konsekwencje dla 
funkcjonowania psychicznego ofiar (Gámez-Guadix, Borrajo, Calvete 2018).

Zjawisko cyberprzemocy stosowanej wobec partnera w związku budzi coraz 
większe zainteresowanie wśród psychologów badających zachowania w internecie, 
jednakże wciąż istnieje na ten temat stosunkowo niewielka liczba badań. Różne 
konceptualizacje tego zjawiska spowodowały jednocześnie powstanie szerokiej 
gamy terminów opisujących tę formę agresji elektronicznej (Brown, Hegarty 2018). 
Używa się pojęć takich jak na przykład: (1) nadużycia związane z randkami – wy-
wieranie nacisków i zastraszanie partnera, które doprowadzić ma do wysłania 
przez niego zdjęć czy też wiadomości o charakterze seksualnym (Zweig et al. 2013); 
(2) elektroniczna wiktymizacja – pokrzywdzenie na skutek elektronicznie wyra-
żanej wrogości (np. publikacja lub wysyłanie gróźb i obraźliwych wiadomości 
partnerowi); (3) elektroniczne upokorzenie (publikacja w mediach społecznościo-
wych prywatnych treści, na które druga osoba nie wyraziła zgody) i wykluczenie 
(blokowanie partnera w sieciach społecznościowych lub listach znajomych) (Bennet 
et al. 2011); czy też (4) elektroniczna agresja w parach, która definiowana jest jako 
chęć wywołania u partnera poczucia strachu, rozpowszechnianie o nim plotek czy 
też udostępnianie prywatnych lub zawstydzających treści osobom trzecim (Brown, 
Hegarty 2018). Z perspektywy psychologii internetu obecnie pojęcie cyberprzemo-
cy intymnej/CDA uznawane jest za jeden z bardziej inkluzywnych konstruktów, 
ponieważ odnosi się nie tylko do pojedynczego zdarzenia wiktymizacyjnego, ale 
także obejmuje szeroki zakres zachowań opisywanych przez wymienione wyżej 
pojęcia (Caridade, Braga, Borrajo 2019).

Cyberprzemoc intymna dotyczy zarówno stosowania elektronicznej agresji 
wobec swojego partnera bądź partnerki, jak i bycia w ramach bliskiego związku 
ofiarą wszelakich aktów zastraszania, gróźb, prób szantażu, stalkingu, nieustannej 
kontroli oraz skrajnego naruszania prywatności przy pomocy nowych technologii, 
m.in. portali społecznościowych czy aplikacji w telefonie komórkowym (Borrajo et al. 
2015). Ujmowana jest jako konstrukt wielowymiarowy, integrujący różne kategorie 
pojęciowe dotyczące takich nadużyć jak: cyberkontrola, monitorowanie aktywności 
i lokalizacji partnera, cyberagresja psychologiczna oraz słowna (Gámez-Guadix, 
Borrajo, Calvete 2018). Dodatkowo Janine Zweig i in. (2013) włączyli w zakres 
cyberprzemocy intymnej wymiar cyberseksualnego wykorzystania, który zawiera 
m.in. groźby czy próby szantażu za pomocą narzędzi elektronicznych i portali 
społecznościowych.

Badania przeprowadzone przez Manuela Gámez-Guadix i in. (2018) wskazu-
ją, iż zachowania o charakterze cyberprzemocy wśród osób tworzących bliskie 
związki najczęściej dotyczą aspektów związanych z potrzebą stałej kontroli i mo-
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nitorowaniem aktywności partnera lub partnerki, co wyraża się np. poprzez 
zadręczanie go połączeniami telefonicznymi, wiadomościami, czy nawet insta-
lowanie aplikacji śledzących bez jego/jej zgody. Jak podają Lisa Melander i Alison 
Marganski (2020) zjawisko monitorowania bądź też śledzenia sygnału GPS z te-
lefonu komórkowego partnera w związku jest dosyć powszechne, podobnie jak 
nękanie i zastraszanie na portalach społecznościowych. Wskaźniki wiktymizacji 
cyberprzemocą intymną ze strony obecnego lub byłego partnera wśród młodych 
dorosłych sięgają (w zależności od badanej populacji i metody pomiaru) nawet 
powyżej 70% (Rodríguez-Domínguez, Pérez-Moreno, Durán 2020). Może to 
sugerować, iż rozpowszechnienie cyberprzemocy intymnej jest wyższe, niż w przy-
padku przemocy intymnej w formie bezpośredniej, stosowanej bez używania 
nowych technologii (Melander, Marganski 2020).

Internet i nowe technologie umożliwiają sprawcom cyberprzemocy intymnej, 
nieograniczony barierami przestrzennymi, dostęp do swoich ofiar – mogą je nękać, 
dręczyć lub kontrolować z dowolnego miejsca – z pracy, podczas codziennych 
obowiązków, czy też spotkania towarzyskiego. Możliwości jakie daje przestrzeń 
cyfrowa powodują również, że w cyberprzemoc angażują się osoby, które w innym 
przypadku nigdy nie podjęłyby się takich działań osobiście (Lara 2020). W badaniu 
longitudinalnym autorstwa Yu Lu i współpracowników (Lu, Van Ouytsel, Temple 
2021) podjęto się próby wyjaśnienia powiązań między bezpośrednimi i interne-
towymi formami przemocy w bliskich relacjach interpersonalnych. Ustalenia 
tych badaczy sugerują, że dopuszczenie się nadużyć w sieci wobec partnera może 
być predyktorem późniejszych fizycznych nadużyć wobec niego oraz zwiększa 
ryzyko wiktymizacji. Nie stwierdzono natomiast odwrotnego związku. Autorzy 
zaobserwowali ponadto, że powtarzające się stosowanie cyberprzemocy intymnej 
w dłuższym okresie czasu było związane z bezpośrednią przemocą psychiczną ze 
strony partnera (Lu, Van Ouytsel, Temple 2021).

Według Janine Zweig i in. (2013) młode kobiety częściej niż ich rówieśnicy stają 
się ofiarami cyberagresji o charakterze seksualnym. Z kolei na różnice między-
płciowe w stosowaniu cyberprzemocy intymnej zwracają uwagę Roberta Biolcati, 
Virginia Pupi i Giacomo Mancini (2022). Z przeprowadzonych przez nich badań 
wynika, że mężczyźni częściej dopuszczają się w swoich związkach bezpośredniej 
cyberprzemocy, podczas gdy kobiety chętniej posługują się cyberprzemocą opartą 
na kontrolowaniu aktywności partnera. Inne dane wskazują na współwystępo-
wanie cyberprzemocy intymnej z objawami depresji i nasileniem lęku (Caridade, 
Braga, Borrajo 2019). Wykazano dodatkowo, iż cyberprzemoc intymna wiąże się 
z podejmowaniem większej aktywności seksualnej w ciągu życia, podwyższonym 
poziomem gniewu lub wrogości (Zweig et al. 2014), a także behawioralnie wyra-
żaną zazdrością o partnera (Deans, Bhogal 2019).

Ważną rolę w etiologii cyberprzemocy intymnej odgrywają czynniki osobo-
wościowe. Marleen Kranenbarg i in. (2023) podają, że cechy osobowości (mierzone 
modelem HEXACO) mogą mieć związek ze skłonnością do wyrządzania innym 
krzywdy pośrednio, tj. poprzez użycie w tym celu Internetu. W porównaniu ze 
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sprawcami przestępstw offline, cyber-agresorzy wykazują się niższą ekstrawersją 
oraz wyższą sumiennością i otwartością na doświadczenie. Sprawców działających 
w cyberprzestrzeni cechuje też względnie wysoki poziom dyscypliny i cierpliwo-
ści, co może ułatwiać podejmowanie długotrwałych działań wobec ofiar (jak np. 
śledzenie), których skutki przeważnie nie są widoczne od razu. W najnowszych 
analizach dotyczących osobowościowego podłoża cyberprzemocy intymnej, coraz 
częściej zwraca się też uwagę na pewien szczególny układ cech osobowości, których 
wysokie nasilenie niesie ze sobą podwyższone ryzyko wiktymizacyjne w bliskim 
związku (Pineda et al. 2022). Cechy te, nazywane „mrocznymi” lub „ciemnymi”, 
we współczesnej psychologii znane są pod pojęciem Ciemnej Triady.

2. Ciemna Triada i Ciemna Czwórka

Termin Ciemnej Triady (Dark Triad) został wprowadzony jako określenie służące 
do opisu konfiguracji cech osobowości uznawanych za społecznie niepożądane tj. 
narcyzmu, makiawelizmu i psychopatii (Paulhus, Williams 2002; Furnham, Richards, 
Paulhus 2013; Rogoza, Cieciuch 2020). Składowe Ciemnej Triady łączy egocentryzm 
i antyspołeczny charakter, a osoby o wysokim poziomie tych cech przejawiają za-
chowania, które wyrządzają szkody otoczeniu społecznemu, są uciążliwe, wrogie 
bądź krzywdzące dla innych. Pomimo tego, że w skład Ciemnej Triady wchodzą 
konstrukty uznawane z perspektywy psychopatologii za zaburzenia osobowości, 
takie jak narcyzm czy psychopatia, to samo pojęcie nie ma charakteru klinicznego. 
Pojęcie Ciemnej Triady odnosi się do szczególnego układu tzw. „mrocznych” cech 
osobowości obecnych w populacji ogólnej, powszechnych w społeczeństwie, bez 
zawężenia go do pacjentów psychiatrycznych czy osób odbywających karę pozba-
wienia wolności. Dlatego też, chociaż Ciemną Triadę tworzą cechy określane jako 
narcystyczne czy psychopatyczne, to przyjmuje się, że są one subklinicznymi odpo-
wiednikami klinicznej postaci narcyzmu, czy też kryminalnej postaci psychopatii.

Makiawelizm jako jedyny komponent ciemnej triady nie ma klinicznej ko-
notacji i nie wywodzi się z opisu osobowości zaburzonej. W psychologii pojęcie 
makiawelizmu odnosi się do postawy życiowej, którą charakteryzuje przedmiotowe 
traktowanie innych, cynizm i brak skrupułów w dążeniu do celu. Opracowując 
psychologiczny konstrukt makiawelizmu jego twórcy inspirowali się dziełem 
literackim pt. „Książę”, autorstwa włoskiego filozofa Niccola Machiavellego. Przed-
stawione przez niego rady dotyczą sposobów na utrzymanie politycznej kontroli, 
a według tych wskazówek skuteczny władca powinien być otwarty i gotowy na każdą 
strategię umożliwiającą mu osiągnięcie celu – w tym również na kłamstwa i ma-
nipulacje (Jones, Paulhus 2009).

Makiawelizm można określić jako charakterystykę osobowości, którą wyróż-
niają: intencja i umiejętność stosowania taktyk manipulacji w relacjach z innymi, 
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cyniczne spojrzenie na ludzką naturę oraz lekceważenie zasad moralnych (Chri-
stie, Gais 1970; Ali, Amorim, Chamorro-Premuzic 2009). Jednym z głównych 
przejawów makiawelizmu jest trwała skłonność do osiągania zamierzonych celów 
drogą manipulacji oraz ogólna negatywna ocena ludzi, jako słabych i niegodnych 
zaufania. Zdaniem makiawelisty inni są leniwi, podatni na wpływ otoczenia 
bądź też nieuczciwi i przebiegli – a więc stanowiący zagrożenie (Pilch 2008; 
Bańka, Orłowski 2012). Specyfikę makiawelistycznego światopoglądu oddaje 
także specyficzna moralność. Osoby o wysokim poziomie makiawelizmu co 
prawda zdają sobie sprawę z obowiązujących norm etycznych/moralnych, znają 
je i na ogół akceptują, jednak jednocześnie nie wykazują żadnych oporów przed 
naginaniem lub łamaniem tych reguł, gdy stanowią one przeszkodę w realizacji 
postawionego sobie celu. Makiawelista kieruje się w swoim życiu przekonaniem, 
że „przecież wszyscy tak robią”, co pozwala mu postępować niezgodnie z dekla-
rowanym systemem wartości, bez odczuwania wątpliwości bądź poczucia winy 
(Pilch 2014). Charakterystyczne dla takiego sposobu funkcjonowania w relacjach 
międzyludzkich jest również stosowanie różnego rodzaju technik manipulacji, 
oszustw oraz strategii polegających na wyzyskiwaniu innych (Ali, Amorim, Cha-
morro-Premuzic 2009). Makiawelista przejawia nasiloną potrzebę kontrolowania 
sytuacji. W kontaktach interpersonalnych wykazuje chłód emocjonalny oraz 
niski poziom empatii. Przedmiotowy stosunek do innych (współpracowników, 
podwładnych, partnera) ułatwia mu koncentrację na postawionym celu poprzez 
zminimalizowanie zakłócającego wpływu emocji (Pilch 2014). Może kłamać, 
oszukiwać, w różny sposób manipulować, a nawet zdradzać, gdy okaże się to dla 
niego jakkolwiek korzystne i w ten sposób będzie mógł utorować sobie łatwiejszą 
drogę do osiągnięcia wyznaczonego przez siebie celu (Bańka, Orłowski 2012).

Inspirację dla psychologicznego ujęcia narcyzmu, drugiego elementu składowego 
Ciemnej Triady, stanowi mitologia grecka i historia o zakochanym wyłącznie w sobie 
młodzieńcu. Mit o Narcyzie zainspirował Freuda do posłużenia się tą nazwą w opisie 
zaburzenia, w którym następuje patologiczne skierowanie popędu na siebie samego 
(Derbis, Filipkowski 2018). Obecnie narcyzm można rozpatrywać w dwóch katego-
riach – jako zaburzenie osobowości diagnozowane za pomocą systemów klasyfikacji 
zaburzeń psychicznych (takich jak amerykański DSM-5), bądź też jako cechę, którą 
każdy człowiek w jakimś stopniu posiada (Rogoza, Rogoza, Wyszyńska 2016). Na 
ogólną charakterystykę narcyzmu składa się zaabsorbowanie samym sobą, poczucie 
bycia wyjątkowym i lepszym od innych oraz instrumentalny stosunek do otoczenia, 
które jest zazwyczaj wykorzystywane do podtrzymania nierealistycznego i wyol-
brzymionego obrazu „Ja” (Pilch 2014). Jednostka o wysokim poziomie narcyzmu 
często podejmuje działania ukierunkowane na wzbudzenie podziwu i szacunku 
ze strony innych (np. przełożonego lub współpracowników), jednakże w sytuacji 
braku oczekiwanej reakcji niejednokrotnie odpowiada złością i wrogim nastawie-
niem. Osoby narcystyczne dążą do przedstawienia się w jak najlepszym świetle, nie 
zważając na szkody, jakie mogą spowodować, a głównym celem ich aktywności 
społecznej jest zapewnienie sobie poczucia uznania oraz jak najszerszej widocz-
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ności własnych osiągnieć (Penney, Spector 2002). Internet daje możliwość niemal 
nieograniczonego przestrzennie prezentowania wyidealizowanego wizerunku, co 
sprawia, że użytkownicy z cechami narcystycznymi często korzystają z wszelkich 
serwisów społecznościowych, zaspokajając w ten sposób swoje potrzeby społecznej 
ekspozycji, zdobywania aprobaty i podziwu (Andreassen, Pallesen, Griffiths 2017).

Róża Bazińska i Krystyna Drat-Ruszczak (2000) wskazują na występowanie 
dwóch obliczy narcyzmu. Pierwsze, któremu przypisuje się adaptacyjny charakter, 
wiąże się z budowaniem poczucia wielkościowości na podstawie tendencyjnego ob-
razu siebie przedstawianego innym ludziom. Drugie oblicze z kolei można określić 
jako dezadaptacyjne – z towarzyszącymi agresywnymi zachowaniami i skłonnością 
do manipulacji oraz oszukiwania innych, co często prowadzi jednostkę narcystyczną 
do narażenia na sytuacje społecznego konfliktu. Inni badacze proponują podział 
na narcyzm wielkościowy i wrażliwy (Maciantowicz et al. 2017). Obie postacie nar-
cyzmu związane są z koncentracją na własnej osobie i przedkładaniu potrzeb swoich 
ponad innych ludzi, jednak narcyzm wrażliwy wiąże się z mniejszą pewnością siebie 
i skłonnością do unikania konfrontacji, przy jednocześnie nasilonym egocentryzmie. 
Narcyzm wielkościowy z kolei opisać można jako ciągłe i niepodatne na negatywną 
społeczną informację zwrotną poszukiwanie uwagi i podziwu.

Ostatnia ze składowych Ciemnej Triady – psychopatia – tradycyjnie w psycho-
patologii łączona jest ze skłonnością do zachowań przestępczych. Dane empiryczne 
potwierdzają, że pogląd ten ma uzasadnienie i osobowość psychopatyczną można 
traktować jako ważny psychologiczny czynnik ryzyka w etiologii przestępczo-
ści (DeLisi 2009; Gierowski 2009; Declercq et al. 2012; Pastwa-Wojciechowska 
2013; DeMatteo, Desai, Tansey 2022). Jak wspomniano wcześniej, w konstrukcie 
Ciemnej Triady pojęcie psychopatii jest rozumiane szerzej – psychopatia to nie 
tyle konstrukt kliniczny, odpowiednik antyspołecznego zaburzenia osobowości, 
ale układ cech, które w zróżnicowanym nasileniu rozkładają się w społeczeństwie 
i występują również u osób niekaranych (Edens et al. 2006).

Ujmowanie psychopatii w sposób wykraczający poza kontekst kliniczno-
-sądowy wywodzi się z podejścia zaproponowanego już w połowie ubiegłego 
stulecia przez Harveya Cleckley’a. Zgodnie z tym podejściem kluczowe dla dia-
gnozy psychopatii są bardziej deficyty reaktywności emocjonalnej (objawiające 
się np. brakiem poczucia winy czy niezdolnością do empatii), niż łamanie prawa 
i zachowania antyspołeczne (Patrick 2018). Wśród kryteriów diagnostycznych 
psychopatii autor ten wskazał, co prawda, na behawioralne niedostosowanie 
społeczne i styl życia, który odbiega od przyjętych społecznie norm prawnych, 
moralnych bądź obyczajowych, jednak zauważył także, że psychopaci posiadają 
(choć w różnym nasileniu) pewne właściwości adaptacyjne, umożliwiające im 

„wtopienie się” w otoczenie i rozpoznanie psychopatii jako zaburzenia. Cechy te, 
określane również jako psychologiczne przystosowanie (Strus, Kozłowska 2018), 
związane są głównie z umiejętnościami wpływu na innych, zdolnością do perswazji 
i manipulacji, odpornością na stres i presję.
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W koncepcji Ciemnej Triady obecne jest także ujęcie psychopatii zawarte 
w dwuczynnikowym modelu autorstwa kanadyjskiego psychologa Roberta Hare. 
Psychopatia opisywana jest przez tego autora za pomocą powiązanych ze sobą dwóch 
wymiarów (czynników) psychologicznych – afektywnego i interpersonalnego oraz 
behawioralnego. Pierwszy z nich charakteryzuje brak empatii, bezwzględność, 
wyolbrzymione poczucie własnej wartości, powierzchowny urok osobisty oraz 
skłonność do manipulowania. Czynnik behawioralny z kolei obejmuje zachowania 
impulsywne i antyspołeczne, brak poczucia odpowiedzialności, słabą kontrolę 
zachowań oraz potrzebę stymulacji (Hare 2006). Analizy poświęcone użyteczności 
diagnostycznej skali PCL-R, opracowanej na bazie modelu dwuczynnikowego, 
sugerują że charakterystyki zawarte w czynniku pierwszym są bardziej symp-
tomatyczne dla psychopatii, niż zachowania antyspołeczne (Verschuere, te Kaat 
2020), co potwierdza tym samym poglądy Harveya Cleckleya na temat cech typowo 
psychopatycznych, występujących niezależnie od kryminalnej lub subklinicznej 
postaci zaburzenia.

W trakcie badań nad Ciemną Triadą pojawił się pogląd, że konstelacja ciem-
nych cech osobowości powinna zostać szerzej skonceptualizowana i możliwe jest 
występowanie większego spektrum innych, „ciemnych” cech osobowości, które 
również mogą być negatywnie oceniane społecznie i powodować interpersonal-
ne szkody (Marcus, Zeigler-Hill 2015). Sugestię rozszerzenia Ciemnej Triady 
do Ciemnej Czwórki (Tetrady/Dark Tetrad), poprzez dodanie cech sadyzmu, 
jako jedni z pierwszych wysunęli Henri Chabrol, Nikki van Leeuwen, Rachel 
Rodgers, Natalène Séjourné (2009). Celem przeprowadzonego przez nich badania 
była ocena wpływu cech psychopatycznych, narcystycznych, makiawelistycznych 
oraz sadystycznych na zachowania przestępcze u uczniów szkół średnich, przy 
uwzględnieniu i kontrolowaniu innych czynników psychicznych i środowisko-
wych. Między komponentami Ciemnej Triady i sadyzmem wykazano wówczas 
umiarkowaną dodatnią korelację. Dodatkowo cechy psychopatyczne i sadystyczne 
były niezależnymi predyktorami zachowań przestępczych u chłopców.

Delroy Paulhus i współpracownicy (2021) jako uzasadnienie teoretyczne dla 
konieczności rozszerzenia pojęcia Ciemnej Triady o subkliniczny sadyzm podają, 
że cechy te z narcyzmem, makiawelizmem i psychopatią łączy wspólny czyn-
nik (rdzeń) bezduszności i zaburzonej empatii. Z kolei unikalną i decydującą 
o diagnostycznej odrębności właściwością sadyzmu jest „nieodłączną przyjem-
ność z krzywdzenia innych”. Badania prowadzone przez Janko Međedović (2017) 
potwierdzają występowanie pewnych zakłóceń w procesach emocjonalnego prze-
twarzania charakterystycznych dla sadyzmu. Wykazano w nich, że wysoki poziom 
cech sadystycznych wiąże się z częstszym doświadczaniem pozytywnych emocji 
pod wpływem bodźców wizualnych zawierających przemoc. Emocje te ulegały 
osłabieniu w trakcie obserwowania neutralnych i spokojnych obrazów. Analizy 
korelacyjne z badań Leah Thomas i Vincenta Egana (2022) ujawniły natomiast, 
że chociaż wszystkie cechy Ciemnej Czwórki są powiązane z doświadczaniem 
pozytywnych emocji w odpowiedzi na nagrania filmowe z brutalnymi, agresyw-
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nymi scenami, to właśnie sadyzm najbardziej koreluje z czerpaniem przyjemności 
podczas prezentowania tego rodzaju bodźców.

Subkliniczny sadyzm (będący cechą wchodzącą w skład Ciemnej Czwórki 
osobowości), definiowany jest jako tendencja do czerpania przyjemności z po-
wodowania lub obserwowania cierpienia innych (Paulhus et al. 2021). Pierwotnie 
pojęcie sadyzmu, podobnie jak narcyzm czy psychopatia odnosiło się do zjawiska 
o klinicznych konotacjach. Sam termin „sadyzm” pochodzi zresztą od francuskiego 
pisarza Donatiena Alphonse Francois de Sade’a, który uważał ból i cierpienie za 
niezbędne do osiągniecia pobudzenia seksualnego. Według jeszcze do niedawna 
obowiązującej wersji klasyfikacji ICD zaburzenie nazywane sadomasochizmem 
zawierało się w kategorii „zaburzenia preferencji seksualnych”. Oznaczało ono 
preferencję takich seksualnych aktywności, w których dochodzi do upokorzenia, 
zadawania bólu bądź zniewolenia drugiej osoby. Masochizm rozpoznawany jest, 
jeśli jednostka preferuje bycie w tego rodzaju sytuacjach ofiarą, natomiast w sy-
tuacji odwrotnej – gdy jest ich wykonawcą – ten wzorzec zachowań seksualnych 
określany jest mianem sadyzmu. Z kolei współcześnie w literaturze naukowej 
coraz częściej sadyzm traktowany jest jako względnie powszechne zachowanie 
o ewolucyjnych korzeniach, bez kontekstu seksualnego. Badania Erin Buckels 
i współpracowników (2013) nad tzw. codziennym sadyzmem (ang. everyday sa-
dism) wykazały, że cechy sadystyczne należy traktować w szerszych kategoriach, 
niż zaburzenie seksualne. Jest to osobowościowo uwarunkowana predyspozycja 
do wyrządzania krzywdy, której towarzyszy odczuwanie przyjemności. Zdaniem 
cytowanych autorów odczucie przyjemności z zadawanego cierpienia wzmacnia 
kontakt fizyczny z ofiarą i może ono pojawiać się zarówno w odniesieniu do real-
nych sytuacji społecznych, jak i w zachowaniach zastępczych – w eksperymencie 
badacze sprawdzali preferowanie zabijania pluskiew.

3. �Cechy Ciemnej Czwórki a zachowania agresywne i przemoc 
w cyberprzestrzeni

Badania poświęcone zjawisku cyberprzemocy, dostarczają dowodów pozwalają-
cych na uznanie mrocznych cech osobowości za ważny osobowościowy czynnik 
ryzyka agresji interpersonalnej występującej w przestrzeni online i świecie wirtual-
nym. Według Alana Goodboya i Matthew Martina (2015) skłonność do stosowania 
cyberbullyingu wiąże się z podwyższonym nasileniem wszystkich składowych 
Ciemnej Triady, przy czym decydującą rolę w tej relacji należy przypisać psy-
chopatii. Z kolei dane zebrane przez Annę Gajdę z zespołem (2023) wskazują, 
że cechy Ciemnej Czwórki są związane nie tylko z częstszym posługiwaniem 
się cyberbullyingiem, ale również z narażeniem na pokrzywdzenie tego rodzaju 
zachowaniami ze strony innych. Jednocześnie w tych badaniach to sadyzm jako 
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jedyna z mrocznych cech okazał się predyktorem zarówno dla cyberbullyingu, 
jak i cyberwiktymizacji.

Sara Hughes i Hayley Samuels (2021) zbadali powiązania między cechami Ciem-
nej Czwórki a różnymi formami kontroli stosowanymi przez partnera w bliskim 
związku – tj. kontrolą nad autonomicznym zachowaniem, nad codziennymi czyn-
nościami oraz kontrolą poprzez nadzór drugiej osoby i używanie wobec niej gróźb. 
Wyniki tych analiz pokazały, że sadyzm i psychopatia są pozytywnymi predyktorami 
wszystkich z wymienionych form kontroli. Autorki wysuwają przypuszczenie, iż 
negatywne konsekwencje związane z kontrolowaniem partnera (jak np. obniżenie 
komfortu życia u kontrolowanego czy wzbudzenie w nim poczucia zagrożenia) mogą 
zapewniać sprawcy dodatkową przyjemność z podejmowanych działań.

Dane z badań nad problematycznym używaniem mediów społecznościowych 
(problematic social media use, PSMU) prowadzonych przez Kagana Kircaburu-
na, Petera Jonasona i Marka Griffithsa (2018) wskazują z kolei, że komponenty 
Ciemnej Czwórki wiążą się z podejmowaniem krzywdzących zachowań w sieci 
internetowej, takich jak cyberprzemoc, cyberstalking i cybertrolling. Jak sugerują 
cytowani badacze, oprócz motywacji sadystycznych i psychopatycznych, unikalny-
mi predyktorami antyspołecznych zachowań w Internecie mogą być też motywacje 
makiawelistyczne, jak na przykład odrzucenie wartości moralnych czy też brak 
wyrzutów sumienia – co zaobserwowano szczególnie u badanych mężczyzn. Na-
tomiast narcyzm wiąże się z większym nasileniem cyberstalkingu wśród kobiet.

Na powiązania cech Ciemnej Czwórki z cybertrollingiem wskazuje również 
Keita Masui (2019). Analizy wykonane przez tego badacza pokazały, że predykto-
rami internetowego trollingu są zarówno każda z ciemnych cech osobowości, jak 
i doświadczenie samotności, a wyższy poziom samotności jest pozytywnie powią-
zany z cybertrollingiem u osób o wysokim poziomie makiawelizmu i psychopatii. 
Związek pomiędzy nasileniem ciemnych cech osobowości oraz agresją internetową 
w postaci cybertrollingu zaobserwowano również wśród użytkowników aplikacji 
randkowych opartych na lokalizacji (location-based real-time dating apps) (March 
et al. 2017). W tych badaniach wykazano z kolei, że skłonność do zachowań tro-
llingowych w sieci współwystępuje z wyższym poziomem psychopatii i sadyzmu. 
Nie stwierdzono jednocześnie różnic pomiędzy kobietami i mężczyznami pod 
względem angażowania się w aktywność trollingową w aplikacjach randkowych, 
co zdaniem autorów kontrastuje z profilem typowych sprawców internetowego 
trollingu, wśród których przeważają mężczyźni.

Z raportu Davida Pinedy i in. (2022) wynika, iż nasilenie cech Ciemnej Czwórki 
jest powiązane zarówno ze sprawstwem cyberprzemocy intymnej jak i doświad-
czeniem pokrzywdzenia na skutek stosowania jej przez partnera. Szczegółowa 
analiza pozwala jednak zauważyć, że w tej relacji występują pewne różnice pomiędzy 
poszczególnymi składowymi tworzącymi Ciemną Czwórkę. Makiawelizm, jako 
jedyna z mrocznych cech, pozytywnie koreluje z wiktymizacją oraz sprawstwem 
cyberprzemocy intymnej. Natomiast cechy psychopatyczne bardziej związane są 
z zachowaniami agresywnymi, aniżeli z aspektem kontroli partnera, który z kolei 
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jest charakterystyczny dla narcyzmu. Osoby o wysokim poziomie sadyzmu częściej 
przyznają się do pokrzywdzenia cyberprzemocą intymną, niż jej stosowania, co 
sugeruje, że w tym przypadku wiktymizacja może być następstwem działań odwe-
towych ze strony drugiej osoby, w związku których dopuszcza się za wcześniejsze 
nadużycia wobec niej. Sadyzm związany jest również z częstszym byciem ofiarą 
zachowań kontrolujących w cyberprzestrzeni (Pineda et al. 2022).

Najnowsze badania Davida Pinedy i współpracowników (2023) wskazują na wystę-
powanie powiązań pomiędzy cechami Ciemnej Tetrady a cyberprzemocą seksualną. 
Wyniki tych analiz potwierdzają, że wysokie nasilenie cech sadystycznych dodatnio 
koreluje z tendencją do otwartego stosowania agresji zarówno osobiście, jak i przy 
pomocy Internetu, zza ekranu komputera bądź telefonu. Jednocześnie – podobnie 
jak w przypadku cyberprzemocy intymnej – wykazano pozytywny związek między 
sadyzmem a doświadczaniem cyberprzemocy seksualnej, co wytłumaczyć można 
swego rodzaju „owładnięciem” przyjemnością, jaką osoby sadystyczne czerpią z za-
dawania krzywdy innym, przez co nie dostrzegają możliwości, by ich ofiary były 
zdolne do takich samych czynów względem nich (Zeigler-Hill, Vonk 2015). Potwier-
dzono również, że osoby z wysokim nasileniem narcyzmu często dopuszczają się 
zachowań mających na celu nieustanną kontrolę swojego partnera bądź partnerki.

4. Empatia jako czynnik hamujący cyberprzemoc

Przytoczone wyżej badania wskazują, że ciemne cechy osobowości znacząco 
zwiększają ryzyko pojawienia się agresji elektronicznej, również wobec partnera 
w związku. Jednocześnie w analizach poświęconych temu zjawisku, oprócz czyn-
ników ryzyka, coraz częściej zwraca się uwagę na czynniki psychologiczne, które 
mogą pełnić funkcję ochronną, redukując tym samym zagrożenie cyberprze-
mocą. Do tej grupy należy empatia. Pojęcie empatii w psychologii używane jest 
do opisu złożonej umiejętności, pozwalającej na przyjęcie perspektywy drugiej 
osoby i współodczuwanie jej stanów emocjonalnych (Davis 1999). Przyjmuje się, 
że na empatię składa się komponent emocjonalny – dostrzeganie i wrażliwość 
na cudze uczucia – oraz komponent poznawczy, który odpowiada za identyfi-
kację i rozumienie tych uczuć (Kulczyk 2016). Współczesne koncepcje empatii 
podkreślają wielowymiarowość tego konstruktu, ujmując reakcje empatyczne 
zarówno w ramach procesów i relacji interpersonalnych, jak i doświadczenia 
intrapsychicznego (Kliś 2012; Main et al. 2017).

Wysoka empatia wiąże się z tendencją do podejmowania zachowań prospołecz-
nych (Brazil, Volk, Dane 2023). Z kolei deficyty w zakresie wrażliwości empatycznej 
często współwystępują z zachowaniami agresywnymi. Metaanaliza przeprowadzona 
przez Darricka Jollifego i Davida Farringtona (2004) wykazała, że niski poziom 
empatii poznawczej jest silnie związany z przestępczością agresywną. W później-
szym, podobnego typu raporcie (Vachon, Lynam, Johnson 2014) potwierdzono 



172 Krzysztof Nowakowski, Aleksandra Gubała 

występowanie negatywnych korelacji między empatią a agresją, choć jak zaznaczają 
jego autorzy, siła tych powiązań jest zróżnicowana w zależności od badanej grupy, 
rodzaju empatii (poznawczej, emocjonalnej) i formy agresji (werbalnej, fizycznej, 
seksualnej). Badania nad predyktorami agresji elektronicznej wśród młodzie-
ży ujawniły, że nieokazjonalna i uporczywa cyberprzemoc, zależy bardziej od 
czynników indywidualnych – poziomu impulsywności i empatii sprawcy, niż od 
wpływu środowiska rówieśniczego (Álvarez-García et al. 2018). Inne dane wska-
zują na związek niskiej empatii z szerokim wachlarzem agresywnych zachowań 
online, takich jak cybertrolling (Sest, March 2017), internetowe nękanie (Choi, 
Kruis, Lee 2022) czy cyberbullying (Kowalski et al. 2014).

Noelia Muñoz-Fernández i Virginia Sánchez-Jiménez (2020) badały dwa 
rodzaje agresji, stosowane przez adolescentów wobec partnera w związku: cyber-
przemoc i agresję psychiczną przejawianą offline (np. znieważanie w obecności 
innych). Poza różnicami płciowymi (dziewczęta częściej posługiwały się obiema 
formami agresji), w badaniach tych zaobserwowano, że niska empatia poznaw-
cza wraz z negatywną oceną jakości związku były predyktorami częstszego 
stosowania cyberprzemocy intymnej. Analizy prowadzone wśród hiszpańskich 
studentów przez Verónicę De Los Reyes, Joanę Jaureguizar i Iratxeę Redondo 
(2022) potwierdziły rolę deficytów empatii poznawczej w przewidywaniu spraw-
stwa cyberprzemocy. Jednocześnie badacze odnotowali, że obniżona empatia 
emocjonalna była powiązana z ryzykiem cyberwiktymizacji.

Michelle Ramos i in. (2021) podjęli się próby weryfikacji, czy przyjmowanie 
perspektywy i ogólny poziom empatii moderują związek pomiędzy narażeniem 
na przemoc w środowisku rodzinnym a elektroniczną agresją wobec partnera. 
Wyniki wykazały, iż młode osoby z rodzin przemocowych rzadziej posługiwały się 
cyberprzemocą intymną, gdy posiadały wysoki poziom empatii oraz uzyskiwały 
wysokie wyniki na skali przyjmowania cudzej perspektywy w kwestionariuszu 
empatii IRI – obie te cechy osobno moderowały powiązania cyberprzemocy in-
tymnej ze środowiskową ekspozycją na przemoc.

5. Materiał i metoda

5.1. Cel badania, problemy i hipotezy badawcze

Głównym celem badań opisanych w dalszej części niniejszego artykułu było zwery-
fikowanie, czy występuje związek pomiędzy cyberprzemocą intymną a nasileniem 
ciemnych cech osobowości (psychopatia, narcyzm, makiawelizm i sadyzm), oraz 
sprawdzenie, czy poziom empatii będzie odgrywał pośredniczącą rolę w relacji tych 
zmiennych. Przyjęto, że empatia może być czynnikiem ograniczającym podejmo-
wanie agresywnych zachowań wobec partnera w cyberprzestrzeni w przypadku 
ujawniania się osobowościowych predyspozycji do takich zachowań.
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W badaniach własnych sformułowane zostały trzy problemy badawcze. Pierwszy 
z nich dotyczył powiązań cech Ciemnej Czwórki z występowaniem cyberprzemocy 
intymnej w bliskich relacjach interpersonalnych. Założono, że wszystkie składo-
we Ciemnej Czwórki będą korelować dodatnio ze sprawstwem cyberprzemocy 
intymnej, przy czym najsilniej w przypadku sadyzmu i psychopatii. Hipotezę tę 
można uzasadnić, odwołując się do wspomnianych wcześniej doniesień Davida 
Pinedy i współpracowników (2022; 2023), którzy wykazali, że wysokie nasilenie 
cech sadystycznych jest najsilniejszym predyktorem cyberprzemocy w bliskim 
związku. Biorąc pod uwagę, że dotychczasowe dane dotyczące powiązań Ciem-
nej Czwórki i cyberprzemocy intymnej pochodzą głównie z badań hiszpańskich 
(Pineda et al. 2022), postanowiono również sprawdzić, na ile zbliżone okażą się 
wyniki uzyskane w populacji młodych dorosłych w Polsce.

Kolejny problem badawczy dotyczył różnic płciowych w zakresie cyberprzemocy 
intymnej. Założono, że kobiety częściej doświadczają wiktymizacji w cyberprze-
strzeni ze strony partnera niż mężczyźni. Hipotezę tę oparto na wynikach badań 
sugerujących występowanie u kobiet wyższych w porównaniu do mężczyzn wskaź-
ników wiktymizacji na skutek przemocy fizycznej, przemocy seksualnej i nękania 
(Melander, Marganski 2020). Wysunięto przypuszczenie, że podobna zależność 
wystąpi także w przypadku przemocy dokonywanej za pomocą technologii cy-
frowych. Z drugiej strony – zgodnie z danymi dotyczącymi różnic płciowych 
w angażowaniu się w agresję interpersonalną online (Buckels, Trapnell, Paulhus 
2014; Ferenczi, Marshall, Bejanyan 2017) – spodziewano się, że mężczyźni istotnie 
częściej niż kobiety będą stosować cyberprzemoc w związku intymnym. Założono 
ponadto, że w cyberprzestrzeni kobiety częściej będą dopuszczać się zachowań 
związanych z kontrolą partnera aniżeli z agresją bezpośrednią, natomiast mężczyź-
ni wykażą większą skłonność do posługiwania się agresją bezpośrednią. Hipotezy 
te oparto na wynikach wcześniej cytowanych badań nad czynnikami różnicujący-
mi postacie, w jakich przejawia się cyberprzemoc intymna (Kircaburun, Jonason, 
Griffiths 2018; Biolcati, Pupi, Mancini 2022; Pineda et al. 2022).

Ostatni z problemów badawczych dotyczył wpływu empatii na relację zachodzą-
cą pomiędzy nasileniem cech Ciemnej Czwórki a występowaniem cyberprzemocy 
intymnej. Założono, że poziom empatii będzie pełnić funkcję moderatora w tej 
relacji. Dotychczas nie prowadzono zbyt wielu badań nad empatią w kontekście 
cyberprzemocy intymnej, a rezultaty uzyskane przez Michelle Ramos i in. (2021) 
skłaniają do wniosku, że empatia może być ważnym czynnikiem pośredniczącym 
w przypadku czynników ryzyka dla agresywnych zachowań w bliskim związku 
interpersonalnym, które odbywają się w cyberprzestrzeni. Z kolei inne dane 
sugerują, że cechy osobowości z konstruktu Ciemnej Triady negatywnie korelują 
z niektórymi aspektami empatii (Wai, Tiliopoulos 2012; Jonason, Krause 2013; 
Urbonaviciute, Hepper 2020; Duradoni et al. 2023). Na podstawie powyższych 
badań można zatem wnioskować, że empatia jest powiązana zarówno z ciemnymi 
cechami osobowości (w tym także z subklinicznym sadyzmem), jak i cyberprzemo-
cą intymną, co pozwala na postawienie hipotezy o jej pośredniczącym charakterze 
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w relacji między tymi zmiennymi. Podobnie jak w badaniach Michelle Ramos i in. 
(2021) przyjęto, że empatia będzie pełnić funkcję moderatora, modyfikując wpływ 
czynnika osobowościowego (cechy Ciemnej Czwórki) na cyberprzemoc intymną. 
Biorąc również pod uwagę specyfikę konstruktu, jakim jest empatia, oraz dane 
wskazujące na negatywne związki empatii z pozostałymi dwiema ujętymi w ba-
daniu zmiennymi, założono, że wysoki poziom umiejętności współodczuwania 
i przyjmowania cudzej perspektywy ograniczy zależność pomiędzy ciemnymi 
cechami osobowości a agresją elektroniczną przejawianą wobec partnera.

5.2. Narzędzia badawcze

Kwestionariusz Cyberprzemocy Intymnej – CDAQ
Cyber Dating Abuse Questionnaire (CDAQ; Borrajo et al. 2015) jest narzędziem 
samoopisowym, pozwalającym na określenie skali zjawiska cyberprzemocy in-
tymnej wśród partnerów będących w związkach intymnych i tworzących bliskie 
relacje interpersonalne. Składa się z 40 stwierdzeń diagnostycznych, podzielonych 
po połowie na te, które dotyczą sprawstwa (stosowania) cyberprzemocy oraz 
wiktymizacji (bycia ofiarą) cyberprzemocą. Osoba badana ustosunkowuje się 
do każdego ze stwierdzeń, zaznaczając częstotliwość danych zachowań za pomocą 
skali Likerta, gdzie 1 – Nigdy, 2 – Nie w przeciągu ostatniego roku, 3 – Rzadko, 
4 – Czasami, 5 – Często, 6 – Zwykle.

Uzyskane przez badanego wyniki grupowane są w dwie skale: „monitorowanie 
i kontrola” oraz „agresja bezpośrednia”. Pierwsza z nich dotyczy zachowań mających 
na celu ograniczenie swobody drugiej osoby poprzez kontrolowanie jej aktywności 
w cyberprzestrzeni (np. przeszukiwanie wiadomości, e-maili, kontaktów). Skala agre-
sji bezpośredniej odnosi się natomiast do zachowań mających na celu wyrządzenie 
zamierzonej krzywdy partnerowi przy wykorzystaniu mediów społecznościowych 
i nowych technologii (np. pisanie upokarzających lub ośmieszających komenta-
rzy na portalach społecznościowych). Rzetelność użytego w badaniach własnych 
kwestionariusza CDAQ wynosiła: dla sprawstwa – dyrektywnej agresji α = 0,90, 
sprawstwa – monitorowania i kontroli α = 0,92, wiktymizacji – dyrektywnej agresji 
α = 0,95 oraz dla wiktymizacji – monitorowania i kontroli α = 0,91.
Kwestionariusz cech Ciemnej Czwórki/ wersja skrócona – SD4
Kwestionariusz The Short Dark Tetrad (SD4; Paulhus et al. 2021; por. Gajda et al. 
2023) przeznaczony jest do badania czterech ciemnych cech osobowości – psycho-
patii, makiawelizmu, narcyzmu oraz sadyzmu. SD4 powstał poprzez rozszerzenie 
konstruktu Ciemnej Triady o subkliniczny sadyzm, który podobnie jak pozostałe 
jej komponenty, traktowany jest w kategoriach cechy. Kwestionariusz składa się 
z 28 stwierdzeń, które pogrupowane zostały w cztery podskale odpowiadające 
poszczególnym cechom ciemnej czwórki – Crafty (Makiawelizm), Special (Nar-
cyzm), Wild (Psychopatia) oraz Mean (Sadyzm). Każda z podskal zawiera siedem 
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pozycji diagnostycznych, do oceny których została zastosowana pięciostopniowa 
skala Likerta, gdzie: 1 – Zupełnie się nie zgadzam, 2 – Nie zgadzam się, 3 – Nie 
mam zdania, 4 – Zgadzam się, 5 – Zupełnie się nie zgadzam. Rzetelność użytego 
w badaniach własnych kwestionariusza SD4 wynosiła dla poszczególnych skal 
odpowiednio: α = 0,65 – makiawelizm; α = 0,78 – narcyzm, α = 0,75 – psychopatia 
oraz α = 0,83 – sadyzm.
Indeks Reaktywności Interpersonalnej – IRI
Interpersonal Reactivity Index (IRI; Davis 1980) jest 28-itemową samoopisową 
skalą przeznaczoną do pomiaru empatii interpersonalnej. Zgodnie z założeniami 
teoretycznymi tego narzędzia empatia jest konstruktem wieloaspektowym, a re-
akcja empatyczna składa się z czynnika emocjonalnego – zdolność postrzegania 
stanów emocjonalnych innych ludzi i bycie na nie wrażliwym oraz poznawczego 

– zdawanie sobie sprawy z tego, co odczuwa druga osoba (Decety 2015; Chrysikou, 
Thompson 2016). W IRI obydwa te czynniki zawierają się w czterech podskalach: 
1) Przyjmowanie Perspektywy (PP) – zdolność rozumienia punktu widzenia in-
nych ludzi i patrzenia na świat z ich perspektywy; 2) Fantazjowanie (F) – zdolność 
do angażowania się emocjonalnie w fikcyjne postacie lub sytuacje; 3) Empatyczna 
Troska (ET) – odczuwanie współczucia w reakcji na krzywdę lub nieszczęście 
spotykające drugiego człowieka, podzielanie jego przeżyć i stanów wewnętrz-
nych; 4) Osobista przykrość (OP) – skłonność do doznawania stanów niepokoju 
i dyskomfortu w sytuacjach budzących napięcie emocjonalne.

Każda ze skal zawiera w sobie po siedem twierdzeń, do których osoba badana 
musi ustosunkować się na pięciostopniowej skali, gdzie A – Nie opisuje mnie do-
brze, E – Opisuje mnie dobrze. Rzetelność użytego w badaniach własnych Indeksu 
Reaktywności Interpersonalnej wynosiła odpowiednio: dla Skali Fantazjowania 
α = 0, 83, dla Skali Przyjmowania Perspektywy α = 0,80, dla Skali Empatycznej 
Troski α = 0,79 oraz dla skali Osobistej Przykrości α = 0,80.

5.3. Osoby badane i procedura badań

W badaniu wzięło udział łącznie 200 dorosłych osób, w tym 72% kobiet, 26,5%  męż-
czyzn oraz 1,5% badanych deklarujących się jako osoby niebinarne. Średnia wieku 
w badanej grupie wynosiła 24,45 lat (SD=4,396). Większość uczestników badania 
jako miejsce zamieszkania podawało miasto powyżej 500 tysięcy mieszkańców 
(44,5%), następnie wieś (21,5%), miasto od 150 tys. do 500 tys. mieszkańców (15,5%), 
miasto od 50 tys. do 150 tys. (9,5%) i miasto do 50 tys. mieszkańców (9%). Poziom 
wykształcenia w badanej grupie rozkładał się następująco: średnie (51%), wyższe 
(45%), zawodowe (2%), podstawowe (2%).

Zdecydowana większość osób badanych określiła swoją orientację seksualną 
jako heteroseksualną (75%). Ponad połowa uczestników (65%) w chwili udzielania 
odpowiedzi była w związku nieformalnym, nieco mniej było singlami bądź sin-
gielkami (29%), a zaledwie 6% badanych zadeklarowało pozostawanie w związku 



176 Krzysztof Nowakowski, Aleksandra Gubała 

małżeńskim. Dodatkowo jedna osoba przyznała, iż jest rozwiedziona. Na pytanie 
o długość trwania aktualnego związku 39,5% badanych podało, że trwał on od 
jednego do trzech lat, 35,5% badanych deklarowało bycie w ponad trzyletnim 
związku, a 25% badanych wskazało na to, iż obecny związek trwa mniej niż rok.

Badanie w całości przeprowadzone zostało drogą internetową. Informację 
o badaniu rozpowszechniono za pośrednictwem trzech portali społecznościo-
wych – Facebooka, Instagrama oraz Twittera. Przed przystąpieniem do badania 
zainteresowani zostali poinformowani o jego celach, dobrowolności udziału, 
pełnej anonimowości, poufności i wykorzystaniu wyników wyłącznie do celów 
naukowych oraz o możliwości rezygnacji w dowolnym momencie z wypełniania 
kwestionariuszy. Podany został również adres mailowy osoby przeprowadzającej 
badanie w celu uzyskania dodatkowych informacji i odpowiedzi na ewentualne 
pytania. Po wyrażeniu świadomej zgody na udział w procedurze badawczej badani 
otrzymywali link prowadzący do platformy Google Forms, gdzie zamieszczo-
no formularz składający się z pytań o dane socjodemograficzne i kontekstowe 
(orientacja seksualna, obecny status i długość trwania związku) oraz zestawu 
kwestionariuszy. Wszystkie zgromadzone w czasie badania dane, automatycznie 
zapisywały się na odpowiednio zabezpieczonym Dysku Google. Do analizy staty-
stycznej uzyskanych wyników wykorzystano program Statistica 13.3. oraz PQ Stat.

6. Wyniki badań

Przed przystąpieniem do weryfikacji hipotez badawczych obliczono statystyki 
opisowe dla analizowanych zmiennych psychologicznych. Wyniki przedstawia 
poniższa tabela.

Tabela 1. �Statystyki opisowe dla cyberprzemocy intymnej (CDAQ), cech 
Ciemnej Czwórki osobowości (SD4) i empatii (IRI) w badanej grupie 
młodych dorosłych (N=200)

Zmienna Średnia (M)
Odchylenie  
standardowe (SD)

Zakres

Cyberprzemoc intymna (CDAQ)
CI sprawstwo – bezpośrednia agresja 13,01 5,62 11–41
CI sprawstwo – monitorowanie i kontrola 15,90 8,93 13–42
CI sprawstwo – wynik ogólny 28,89 13,30 19–83
CI wiktymizacja – bezpośrednia agresja 14,67 7,82 11–41
CI wiktymizacja – monitorowanie 
i kontrola

18,02 11,95 9–40

CI wiktymizacja – wynik ogólny 32,65 18,86 19–105
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Cechy Ciemnej Czwórki (SD 4)
Makiawelizm 19,82 6,13 7–35

Narcyzm 15,66 6,65 7–35

Psychopatia 12,61 5,89 7–30
Sadyzm 14,66 7,09 7–35
Empatia (IRI)
Przyjmowanie perspektywy 17,60 5,80 7–28
Fantazjowanie 17,43 6,73 8–28
Empatyczna Troska 17,08 5,68 10–28
Osobista przykrość 14,19 6,28 8–27

Źródło: Opracowanie własne na podstawie przeprowadzonych badań.

W celu weryfikacji hipotez dotyczących związku pomiędzy nasileniem cech 
Ciemnej Czwórki osobowości a cyberprzemocą intymną wobec partnera prze-
prowadzono analizę korelacji Pearsona (Tabela 2).

Tabela 2. �Korelacje pomiędzy cechami Ciemnej Czwórki a stosowaniem cyber-
przemocy intymnej wobec partnera w związku

Zmienna
CI 
sprawstwo kontrola 
i monitorowanie

CI 
sprawstwo 
bezpośrednia agresja

CI 
sprawstwo 
wynik ogólny

1. Ciemna Czwórka a 0,45* 0,60* 0,56*
2. Narcyzm 0,23* 0,32* 0,32*
3. Makiawelizm 0,25* 0,38* 0,31*
4. Psychopatia 0,38* 0,50* 0,41*
5. Sadyzm 0,53* 0,60* 0,61*

Oznaczenia: a wynik ogólny SD4; *p < 0,05
Źródło: Opracowanie własne na podstawie przeprowadzonych badań.

Otrzymane wyniki świadczą o istotnym statystycznie pozytywnym związku 
pomiędzy nasileniem ciemnych cech osobowości a stosowaniem cyberprzemocy 
intymnej wobec partnera – zarówno w zakresie bezpośredniej agresji, jak i kontroli 
oraz monitorowania. Wykazano również pozytywny związek pomiędzy wszyst-
kimi składowymi Ciemnej Czwórki a sprawstwem cyberprzemocy intymnej, przy 
czym najsilniejszą korelację zanotowano w odniesieniu do sadyzmu (r=0,61-0,53) 
i psychopatii (r=0,50-0,38). Potwierdza to – zgodnie z przewidywaniami – że 
wśród cech Ciemnej Czwórki to właśnie sadyzm i psychopatię można uważać za 
najbardziej powiązane ze skłonnością do używania agresji elektronicznej w bliskiej 
relacji interpersonalnej.

Do weryfikacji hipotez o różnicach międzypłciowych w zakresie stosowania 
i bycia ofiarą cyberprzemocy intymnej przeprowadzono test t studenta. Wyniki 
zestawiono w tabeli poniżej.
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Tabela 3. �Różnice pomiędzy kobietami i mężczyznami w zakresie sprawstwa 
i wiktymizacji cyberprzemocą intymną w bliskim związku

Kobiety  
(N=144)

Mężczyźni 
(N=53)

t p dśrednia (M) średnia (M)
CI wiktymizacja  
wynik ogólny 32,04 33,43 0,46 0,64 0,08

CI sprawstwo 
wynik ogólny 26,81 33,92 3,43 < 0,01 0,47

CI sprawstwo 
bezpośrednia agresja 12,01 15,21 3,74 < 0,01 0,50

Źródło: Opracowanie własne na podstawie przeprowadzonych badań.

Analiza różnic między średnimi w grupach badanych kobiet i mężczyzn nie po-
zwoliła na potwierdzenie hipotezy dotyczącej wiktymizacji cyberprzemocą intymną. 
Różnice międzygrupowe okazały się nieistotne statystycznie, a zatem nie można 
stwierdzić, że kobiety częściej doświadczają cyberprzemocy intymnej ze strony swojego 
partnera w związku. Wykazano natomiast, że w porównaniu do kobiet mężczyźni 
istotnie częściej posługują się cyberprzemocą intymną oraz stosują bezpośrednie formy 
agresji elektronicznej wobec osób, z którymi tworzą bliskie relacje interpersonalne.

W celu zweryfikowania hipotezy, iż kobiety częściej dopuszczają się w cyberprze-
strzeni zachowań związanych z ograniczaniem swobody oraz kontrolą partnera aniżeli 
z agresją bezpośrednią, wykonano analizę wariancji dla czynników płeć i stosowana 
forma cyberprzemocy, z uwzględnieniem testów post-hoc. Odnotowano istotną różnicę 
w zakresie drugiego czynnika (F=33,45; p<0,01; ηp

2 =0,15) – wyższe wyniki uzyskano 
w podskali monitorowania i kontroli, niż w podskali agresji bezpośredniej. Interak-
cja czynników okazała się nieistotna (F=0,43; p=0,51), co oznacza, że płeć nie miała 
wpływu na tę różnicę. Tym samym nie potwierdzono założenia, że cyberprzemoc 
polegająca na kontrolowaniu aktywności partnera dotyczy głównie kobiet.

Na ostatnim etapie sprawdzono, czy poziom empatii jest moderatorem w re-
lacji między cechami Ciemnej Czwórki a cyberprzemocą intymną. Do tego celu 
posłużono się wieloraką analizą regresji z uwzględnieniem interakcji predyktorów 
cyberprzemocy intymnej (tabela 4).

Tabela 4. �Empatia jako moderator w relacji Ciemna Czwórka – cyberprzemoc 
intymna

B SE 95% CI p

Model 1: F=13,31; p<0,01; R²=0,12

w. wolny 39,95 11,42 [17,43; 62,48] <0,01

Ciemna Czwórka a 0,43 0,10 [0,23; 0,63] <0,01
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empatia -0,08 0,11 [-0,29; 0,13] 0,44

Model 2: F=25,41; p<0,01; R²=0,28

w. wolny -59,20 18,21 [-95,12; -23,29] <0,01

Ciemna Czwórka 1,73 0,22 [1,31; 2,16] <0,01

empatia 1,56 0,27 [1,04; 2,09] <0,01

Ciemna Czwórka *empatia -0,023 0,004 [-0,029; -0,016] <0,01

Oznaczenia: a wynik ogólny SD4.
Źródło: Opracowanie własne na podstawie przeprowadzonych badań.

Przeprowadzona analiza wykazała, że przy niskim poziomie empatii cechy 
Ciemnej Czwórki istotnie wpływają na cyberprzemoc intymną (p<0,01; β=0,80), 
natomiast przy wysokim poziomie empatii wpływ ten jest nieistotny (p>0,05; β=0,11). 
Otrzymane wyniki pozwoliły zatem na potwierdzenie założenia, że empatia pełni 
rolę moderatora między nasileniem cech Ciemnej Czwórki osobowości a wystę-
powaniem cyberprzemocy intymnej w związku.

7. Dyskusja wyników i uwagi końcowe

Dane pochodzące z przeprowadzonych badań potwierdziły część z postawionych 
wcześniej hipotez, co pozwala na wyciągnięcie wniosków na temat relacji łączącej 
analizowane w badaniu zmienne psychologiczne – Ciemną Czwórkę i empatię z cy-
berprzemocą intymną. Otrzymane wyniki są zgodne z przewidywaniami dotyczącymi 
występowania pozytywnego związku pomiędzy ciemnymi cechami osobowości 
a cyberprzemocą intymną. Wszystkie ze składowych Ciemnej Czwórki korelowały 
dodatnio z występowaniem przemocy elektronicznej wobec partnera. Zakładany 
związek między nasileniem ciemnych cech a cyberprzemocą intymną (zarówno 
sprawstwem, jak i wiktymizacją) opierał się na opisanych wcześniej wynikach badań 
Davida Pinedy i in. (2022). Jednakże o ile hiszpańscy badacze sugerują, iż psychopatia 
jest raczej słabym predyktorem zachowań o charakterze cyberprzemocy intymnej, to 
w badaniach własnych uzyskano związek o umiarkowanym nasileniu. Sadyzm z kolei 
w obu badaniach pełnił rolę tego komponentu Ciemnej Czwórki, który jest najsilniej 
powiązany z CDA, co potwierdza istotne znaczenie cech sadystycznych w etiologii 
przemocy i agresji interpersonalnej (Reidy, Zaichner, Seibert 2011).

Hipoteza zakładająca, że kobiety częściej niż mężczyźni będą doświadczać 
cyberprzemocy intymnej ze strony partnera w związku, nie znalazła potwierdzenia 
w niniejszych badaniach. Nie stwierdzono istotnie statystycznej różnicy pomiędzy 
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porównywanymi grupami kobiet i mężczyzn pod względem częstotliwości bycia 
ofiarą agresji w takiej postaci. Być może wiąże się to z niechęcią badanych kobiet 
do przyznawania się do doświadczania cyberprzemocy ze względu na wstyd czy 
traktowanie tej sytuacji jako sprawy zbyt prywatnej i osobistej. Z drugiej strony, 
na otrzymany wynik mogła też wpłynąć sama metoda pomiaru i brak wyod-
rębnienia w analizie grupy tzw. sprawców – ofiar, tj. osób, które jednocześnie 
dopuszczają się cyberprzemocy, jak i doświadczają jej przejawów ze strony partnera. 
O ile nie wykazano różnic wynikających z płci badanych pod względem wiktymi-
zacji cyberprzemocą intymną, o tyle – zgodnie z przewidywaniami – taka różnica 
wystąpiła w przypadku jej sprawstwa. Uzyskane dane sugerują, że mężczyźni 
częściej niż kobiety posługują się wobec partnera agresją w formie online. Jest to 
spójne z wynikami pochodzącymi z raportu Heather Deans i Manpala Boghala 
(2019), według których płeć męska jest jednym z predyktorów bycia sprawcą 
cyberprzemocy intymnej w bliskim związku. Jednocześnie warto zaznaczyć, że 
w niniejszych badaniach częstsze angażowanie się przez mężczyzn w CDA zwią-
zane było także z wysokimi wynikami na skali agresji bezpośredniej.

Kolejne hipotezy badawcze odnosiły się do różnic międzypłciowych w zakresie 
form, w jakich przejawia się cyberprzemoc intymna. Założono, że badane kobiety 
częściej będą posługiwać się zachowaniami nakierowanymi na kontrolę partne-
ra, niż stosować jawną i bezpośrednią agresję, natomiast agresja bezpośrednia 
w cyberprzestrzeni będzie bardziej charakterystyczna dla mężczyzn. Otrzymane 
wyniki nie dają podstaw do stwierdzenia, że cyberprzemoc intymna wśród kobiet 
przejawia się przeważnie w formie pośredniej – poprzez kontrolę partnera. W prze-
prowadzonych badaniach nie znaleziono potwierdzenia dla wcześniejszych danych 
z populacji hiszpańskiej (Pineda et al. 2022), w których kobiety uzyskiwały istotnie 
wyższe wyniki na skali cyberkontroli. Z drugiej strony, taki wynik może sugerować, 
że cyberprzemoc intymna stosowana przez kobiety ma bardziej zróżnicowany 
charakter. Chociaż wiele wskazuje na to, że kobiety chętniej posługują się agresją 
pośrednią (np. rozpowszechnianie plotek, oczernianie kogoś) w rzeczywistych 
i niewirtualnych relacjach interpersonalnych (Grzyb, Habzda-Siwek 2013), to 
możliwe, że w przypadku przemocy, która występuje w szczególnym środowisku 
jakim jest cyberprzestrzeń, różnice te zacierają się. Świat wirtualny pozwala nie 
tylko na skuteczne maskowanie się sprawcy, brak bezpośredniej konfrontacji 
z ofiarą, ale też ułatwia minimalizowanie negatywnych skutków cyberprzemocy 
przez sprawcę (jak np. odwet ze strony partnera). W takich warunkach stosowanie 
szerszego wachlarza zachowań agresywnych wydaje się łatwiejsze i niekoniecznie 
zależy od płci sprawcy, na co wskazują chociażby Virginia Sánchez i in. (2015), 
podkreślając podobieństwa pomiędzy kobietami i mężczyznami we wzorcach 
utrzymywania relacji interpersonalnych za pośrednictwem Internetu.

Niniejsze badanie potwierdziło, że w cyberprzestrzeni mężczyźni częściej niż 
kobiety dopuszczają się wobec partnera w związku zachowań o charakterze agresji 
bezpośredniej. Podobne wyniki uzyskano we wspomnianych wcześniej badaniach 
przeprowadzonych przez Kagana Kircaburuna i in. (2018) oraz Robertę Biolcati i in. 
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(2022), jak również w badaniach cyberprzemocy intymnej wśród portugalskich 
studentów, gdzie zaobserwowane różnice płciowe dotyczyły właśnie skali agre-
sji bezpośredniej CDAQ (Monteiro, Guedes, Correia 2023). Na podstawie tych 
doniesień i otrzymanych danych można zatem wnioskować, że większe ryzyko 
stosowania cyberprzemocy przez mężczyzn w bliskiej relacji interpersonalnej 
obejmuje przede wszystkim agresję jawną i wyrażaną wprost, np. poprzez atako-
wanie partnerki w mediach społecznościowych.

Rezultaty badań własnych potwierdziły ostatnią hipotezę dotyczącą moderowania 
poprzez empatię związku pomiędzy cechami Ciemnej Czwórki a cyberprzemocą in-
tymną. Taki wynik pozwala sądzić, że poziom empatii odgrywa istotną rolę w relacji 
łączącej ciemne cechy osobowości z ryzykiem wystąpienia zachowań agresywnych 
skierowanych wobec partnera w bliskim związku. Niski poziom empatii zwiększa 
prawdopodobieństwo pojawienia się cyberprzemocy intymnej w związku, gdzie 
co najmniej jedna z tworzących go osób cechuje się wysokim nasileniem psycho-
patii, narcyzmu, makiawelizmu i sadyzmu. Otrzymane dane sugerują, że deficyty 
rekcji empatycznej mogą powodować wzrost ryzyka sprawstwa cyberprzemocy 
intymnej wobec partnera w związku. Taki wniosek nie wydaje się zaskakujący, 
zważywszy na potwierdzenie wcześniejszych hipotez o powiązaniach ciemnych 
cech osobowości z cyberprzemocą intymną. Empatyczne zubożenie uważa się za 
elementy składowe każdej z ciemnych cech osobowości, więc otrzymany wynik jest 
również zgodny z założeniami teoretycznymi, które przyjęli autorzy konstruktu 
Ciemnej Czwórki (Paulhus et al. 2021).

Z przeprowadzonych badań wynika, że cechy Ciemnej Czwórki osobowości 
mogą być uznawane za ważny czynnik ryzyka występowania zachowań o charakte-
rze cyberprzemocy wobec partnera w bliskim związku. Prawdopodobieństwo takich 
zachowań wydaje się wzrastać szczególnie w przypadku osób, które charakteryzuje 
podwyższony poziom subklinicznego sadyzmu oraz deficyty empatii. Otrzymane 
wyniki są spójne z danymi z hiszpańskich badań Davida Pinedy i in. (2022), chociaż 
nie udało się potwierdzić wszystkich hipotez dotyczących różnic międzypłciowych 
w zakresie cyberprzemocy intymnej. Wykazano natomiast, że posługiwanie się 
wobec partnera agresją elektroniczną (szczególnie w jej bezpośredniej formie) jest 
bardziej powszechne wśród młodych dorosłych mężczyzn niż kobiet.

Niniejsze badania posiadają pewne ograniczenia, które wynikają zarówno 
z samej formy ich przeprowadzania, jak i zastosowanych narzędzi pomiarowych. 
Ankieta w wersji online wiąże się z utrudnieniami dotyczącymi obserwowania 
warunków w jakich przebiegało badanie i udzielane były odpowiedzi, uzyskiwania 
informacji zwrotnej w trakcie badania, kontrolowania ewentualnych zakłóceń 
i dystraktorów. Należy również wspomnieć o specyfice stwierdzeń zawartych 
w kwestionariuszu mierzącym nasilenie cyberprzemocy intymnej. Podane w CDAQ 
sytuacje i opisy postaw wymagają gotowości badanego do przyznania się do bycia 
sprawcą lub pokrzywdzonym tego rodzaju przemocą. Odpowiadając na pytania 
dotyczące cyberprzemocy intymnej niektórzy z uczestników mogli ujawniać opór 
(np. spowodowany poczuciem wstydu) lub też nie chcieć konfrontować się z tym, 
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że sytuacje krzywdzące miały miejsce, co mogło wpłynąć na podawane informacje 
o częstotliwości i rodzajach takich czynów. Prawdopodobne jest także, iż część 
ofiar mogła nie wiedzieć o niektórych przypadkach cyberprzemocy ze strony 
swoich partnerów, a co za tym idzie – nie mogły odpowiedzieć na dane pytanie 
zgodnie ze stanem faktycznym. Wskazując na ograniczenia przeprowadzonych 
badań należy również pamiętać o tych, które wiążą się z parametrami badanej 
grupy (liczebność, dysproporcja kobiet do mężczyzn) oraz możliwościami gene-
ralizowania wyników.

Przeprowadzone badania poszerzają dotychczasową wiedzę na temat subkli-
nicznego sadyzmu w kontekście zachowań agresywnych w bliskich związkach, 
a dane z badanej grupy potwierdziły słuszność rozszerzenia konstruktu Ciemnej 
Triady o tę cechę osobowości. Uzyskane wyniki mogą stać się przydatne nie tylko 
w przyszłych badaniach nad zjawiskiem cyberprzemocy intymnej, ale również 
w praktyce terapeutycznej (szczególnie w terapii par) i profilaktycznej, podczas 
pracy z osobami zarówno doświadczającymi jak i odpowiedzialnymi za cyber-
przemoc intymną wobec swojego partnera bądź partnerki. Ze względu na swoją 
specyfikę ten rodzaj przemocy często może być lekceważony i ignorowany, co tylko 
wzmacnia u sprawcy poczucie władzy i bezkarności za swoje działania. Początko-
wo z pozoru nieszkodliwe, kontrolujące zachowania, które mogą być tłumaczone 
nawet okazywaniem troski – jak chociażby ciągłe sprawdzanie lokalizacji drugiej 
osoby, czytanie jej prywatnych wiadomości bądź wymaganie natychmiastowego 
odebrania telefonu – zazwyczaj przybierają na sile i pogłębiają się, a sprawca nie 
odczuwa oporu przed posuwaniem się coraz dalej, jeśli nie doświadczy negatyw-
nych konsekwencji swoich działań. Do skutecznego zapobiegania cyberprzemocy 
intymnej niezbędne jest lepsze poznania tego zjawiska oraz oparta na wynikach 
badań naukowych wiedza o jego mechanizmach, psychologicznych korelatach, 
schematach postępowania sprawcy i czynnikach ryzyka wiktymizacyjnego.

Oświadczenie w przedmiocie konfliktu interesów
Autorzy zgłaszanego artykułu oświadczają, że nie istnieje konflikt interesów. Tzn. 
autorzy (albo ich pracodawca lub sponsor) nie mają jakiegokolwiek bezpośredniego 
lub pośredniego finansowego, prawnego lub zawodowego interesu albo związku 
z innymi organizacjami lub instytucjami, które mogą mieć wpływ na omawiane 
w tekście badania.
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Procedura uchodźcza jako instrument transferu  
ofiar handlu ludźmi do Polski

Asylum procedure as a means of transferring  
victims of human trafficking to Poland

Abstrakt: Badania dotyczące problematyki handlu ludźmi podkreślają, że ofiary handlu ludź-
mi mogą być wykorzystywane w wielu sektorach gospodarki, a także zmuszane do popełniania 
przestępstw (np. przemytu narkotyków). Jak się okazuje, ofiary mogą być również wśród osób 
ubiegających się o nadanie statusu uchodźcy lub udzielenie ochrony międzynarodowej. W ni-
niejszym artykule został omówiony nowy sposób transferu ofiar handlu ludźmi przez granice 
państw. Jednocześnie artykuł opisuje, kim są te osoby, jak zostały zrekrutowane, a następnie były 
transportowane z państwa pochodzenia do państw tranzytowych, aby w końcu dotrzeć do Polski. 
Zostały omówione również sposoby działania sprawców oraz ich profil. Badania opisują także proces 
identyfikacji ofiar handlu ludźmi, próbując uzyskać odpowiedź na pytanie, w jaki sposób, kiedy 
i przez kogo osoby te zostały zidentyfikowane. Badaniami zostały objęte wszystkie osoby ubiegające 
się o nadanie statusu uchodźcy lub udzielenie ochrony międzynarodowej w latach 2012–2020, które 
zostały zidentyfikowane jako ofiary handlu ludźmi, w postępowaniach prowadzonych przez Szefa 
Urzędu do Spraw Cudzoziemców w Polsce1.

Słowa kluczowe: handel ludźmi, współczesne niewolnictwo, handel ludźmi do pracy przymusowej, 
przemoc, cudzoziemcy, status uchodźcy, ochrona międzynarodowa

Abstract: Research on human trafficking highlights that its victims can be exploited in many 
areas of the economy. Moreover, some victims of trafficking are also forced to commit a crime (e.g. 
drug smuggling), though the victims of this peculiar type of crime can also be found among those 
seeking refugee status or international protection. This article discusses a new way of transferring 
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1  Instytucja odpowiedzialna za nadawanie statusu uchodźcy lub udzielenie ochrony między-
narodowej w Polsce.
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victims of human trafficking across borders and describes who these people are, how they were 
recruited and how they were transported from their country of origin to the transit countries and 
finally reaching Poland. The modus operandi and profile of the perpetrators are also discussed. 
The research also describes the process of identifying victims of human trafficking, attempting to 
determine how, when and by whom these people were identified. The research findings are based 
on the files of asylum seekers that were gathered between 2012 and 2020 by the Office for Foreigners 
in Poland (the institution responsible for providing asylum status in Poland).

Keywords: human trafficking, modern slavery, forced labour, asylum, violence protection, protec-
tion of the victim, foreigners

Wprowadzenie

Handel ludźmi z jednej strony stanowi poważne naruszenie praw podstawowych, 
a z drugiej generuje gigantyczne zyski dla sprawców tego przestępstwa (Bales, 
Soodalter 2009: 136). Jednocześnie wiele państw nie radzi sobie z eliminowaniem 
tego zjawiska lub wysiłki, które podejmują są niewystarczające, chociażby Polska 
jest takim przykładem (TIP 2023: 85). Co więcej, żeby móc skutecznie zapobiegać 
i zwalczać handel ludźmi, ważnym jest podejmowanie działań w kilku obszarach. 
Po pierwsze, przez tworzenie odpowiednich przepisów prawa umożliwiających 
ściganie tego przestępstwa. Po drugie, organizowanie wyspecjalizowanych ze-
społów w organach ścigania przygotowanych do eliminowania handlu ludźmi. 
Po trzecie, tworzenie efektywnego systemu pomocy dla ofiar tego przestępstwa. 
Po czwarte, równie ważne, o ile nie najważniejsze, jest podnoszenie społecznej 
świadomości na temat tego zjawiska. Istotnym elementem jest również ciągłe 
poszerzanie wiedzy o tym zjawisku, w tym o sposobach działania sprawców, czy 
metodach identyfikowania ofiar handlu ludźmi. W tym celu niezbędne jest nie-
ustanne prowadzenie badań naukowych, pozwalających zrozumieć fenomen tego 
przestępstwa i uchwycić jego dynamikę. Takie badania prowadzone są w wielu 
krajach świata, a literatura przedmiotu jest rozległa (Van der Watt 2018; Diba, 
Papanicolaou, Antonopoulos 2019; van Reisen et al. 2019; Dakua, Rahaman, Das 
2023; Winterdyk, Ford 2024)2. Ta sytuacja nie dotyczy jednak Polski. Brak systema-
tycznych badań zjawiska handlu ludźmi powoduje, że nasza wiedza o realiach tego 
przestępstwa jest fragmentaryczna. Przekonują o tym doniesienia publikowane 
przez naukowców skupionych wokół Ośrodka Badań Handlu Ludźmi Uniwer-
sytetu Warszawskiego (Lasocik 2011; Lasocik, Wieczorek 2016; Wieczorek 2017; 
Namysłowska-Gabrysiak 2018; Lasocik 2022, Lasocik, Wieczorek 2024). Biorąc 
zaś pod uwagę fakt, że handel ludźmi jest jednym z najbardziej dynamicznie 
zmieniających się przestępstw (Winterdyk, Jones 2020), to potrzeba prowadzenia 
pogłębionych badań jest tym istotniejsza.

2  Tylko w bazie SCOPUS po wpisaniu terminu „trafficking in persons” wyświetla się blisko 
2 tysiące artykułów naukowych.
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Jest ona pilna także dlatego, że w ostatnich latach w Polsce zmieniły się formy 
handlu ludźmi, a  także sposób działania sprawców (Wieczorek 2017; Namy-
słowska-Gabrysiak 2018; Lasocik 2022; Lasocik 2024). Ponadto poszerza się krąg 
potencjalnych ofiar handlu ludźmi, wśród których mogą być również uchodźcy. 
Badania prowadzone na świecie wyraźnie pokazują, że również wśród azylantów 
są ofiary handlu ludźmi (Christensen 2011; Javaherian 2012; Juss 2013; Hynes 2022).

W Polsce, począwszy od lat 90. XX wieku do początkowych lat XXI wieku, 
ofiarami były głównie kobiety zmuszane do świadczenia usług seksualnych. Jednak 
z czasem profil ofiar, jak również cel ich wykorzystania, uległ zmianie (Lasocik 
2012: 501; Lasocik 2019). Obecnie ofiary handlu ludźmi są wykorzystywane w tzw. 
seks biznesie, ale równie często zmuszane są do pracy jako takiej (TIP 2023). Nie 
brak także innych form handlu ludźmi, takich jak np. zmuszanie do żebrania 
(Wieczorek 2017: 233) czy do popełniania przestępstw (Rosiejka 2018). Zmienia 
się modus operandi sprawców handlu ludźmi, a ściślej to, w jaki sposób rekrutują 
oni swoje ofiary, przewożą je do kraju docelowego, a następnie wykorzystują, ale 
także ukrywają zyski ze swojej przestępczej działalności związanej z handlem 
ludźmi (Benner, Fischer, Steinhaeuser 2024).

Jednym z obszarów nierozpoznanych naukowo jest kwestia obecności ofiar 
handlu ludźmi wśród osób ubiegających się o status uchodźcy. To właśnie dlatego 
celem moich badań było po pierwsze, ustalenie, czy procedura uchodźcza jest 
wykorzystywana przez handlarzy ludźmi do transferu ofiar tego przestępstwa do 
Polski. Po drugie, określenie, kim są ofiary oraz w jaki sposób i przez kogo zostały 
zrekrutowane oraz jak trafiły do Polski. W końcu – jakie okoliczności sprawiły, 
że doszło do zidentyfikowania handlu ludźmi w tych konkretnych przypadkach.

1. Zjawisko handlu ludźmi – uwagi ogólne

Różne badania dotyczące problematyki handlu ludźmi pokazują, że sprawcy używają 
szeregu metod (np. oszustwo, wprowadzenie w błąd, groźby etc.) w celu zniewolenia 
człowieka (m.in. Bales, Soodalter 2009; Aronowitz 2017; Weitzer 2020). Ale także, 
że coraz częściej korzystają z oficjalnych (legalnych) sposobów, aby przetranspor-
tować ofiarę do kraju docelowego (Wieczorek 2017: 248). W literaturze przedmiotu 
podkreśla się również to, że ofiary handlu ludźmi są rekrutowane spośród osób, 
które w łatwy sposób będzie można nakłonić do opuszczenia kraju pochodzenia, 
a jednocześnie oszukać je co do faktycznego celu wyjazdu (Namysłowska-Gabrysiak 
2018: 346–348; Kragten-Heerdink, van de Weijer, Weerman 2023: 1765). Dlatego 
wcale nierzadko są to osoby słabo wykształcone, z problemami finansowymi oraz 
pochodzące z przemocowych lub dysfunkcjonalnych rodzin (Namysłowska-Gabrysiak 
2018: 355–357; Gadd, Broad 2024: 310–312).

Ponieważ handel ludźmi stanowi jedno z najbardziej dynamicznie zmieniających 
się przestępstw na świecie (Paulose 2017; Lasocik 2024), to skuteczna identyfikacja 
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potencjalnych ofiar handlu ludźmi odgrywa szczególną rolę (Lasocik, Wieczorek 
2016). Stąd tak ważne jest merytoryczne przygotowanie funkcjonariuszy organów 
ścigania do identyfikowania potencjalnych ofiar handlu ludźmi, ale także istnienie 
narzędzi, które tę identyfikację ułatwiają. Mimo iż kwestia przygotowania funkcjo-
nariuszy organów ścigania jest dyskutowana od wielu lat, a także organizowane są 
różne szkolenia w tym zakresie, to jednak ciągle wiele jest do zrobienia, jeśli chodzi 
o usprawnienie identyfikacji handlu ludźmi i ścigania tego przestępstwa w Polsce 
(Karsznicki 2010; Lasocik 2011; Lasocik, Wieczorek 2016; 2024).

Kolejną kwestią jest kontrola graniczna będąca jedną z kluczowych okazji, gdy 
można zidentyfikować potencjalną ofiarę handlu ludźmi. Choć rzecz jasna nie jedyną, 
a w niektórych przypadkach wręcz mało prawdopodobną. Dla przykładu, można 
sobie wyobrazić sytuację, gdy cudzoziemski pracownik jedzie do pracy do faktycznie 
istniejącego podmiotu oraz posiada wszystkie wymagane dokumenty. Ponieważ nie 
doszło jeszcze do wykorzystywania, to trudno jest na tym etapie stwierdzić, że ten 
człowiek z pewnością będzie zmuszany do pracy. Poza tym są sytuacje, w których 
ofiary początkowo nie chcą mówić o swojej historii lub ze względu na bezpieczeń-
stwo własne oraz swoich najbliższych nie chcą ujawnić pewnych informacji, bo są 
zastraszani (Namysłowska-Gabrysiak 2018: 346). Dlatego tak często wskazuje się, 
jak ważnym jest zwiększanie potencjału identyfikacji potencjalnych ofiar handlu 
ludźmi wśród osób, które z racji swoich obowiązków służbowych mają styczność 
z cudzoziemcami podczas kontroli granicznej, ale nie tylko, ponieważ jak wynika 
z naszych wcześniejszych badań, istotnym jest wyposażanie w odpowiednią wiedzę 
również funkcjonariuszy organów ścigania w ogóle, a także pracowników służb mi-
gracyjnych, inspekcji pracy czy pomocy socjalnej (Lasocik, Wieczorek 2016: 62–81).

Merytoryczne przygotowanie funkcjonariuszy organów ścigania to kluczowy, 
ale nie jedyny, element w tym zakresie identyfikowania potencjalnych ofiar handlu 
ludźmi. Ważny jest również element samoidentyfikacji ofiar, choć te rzadko same 
zgłaszają swoją sytuację, a jeśli już to robią, to zazwyczaj w ekstremalnych oko-
licznościach, np. w następstwie stosowania wobec nich przemocy fizycznej i/lub 
psychicznej (Al-Tammemi et al. 2023). Często nie wiedzą, że ich sytuacja kwalifikuje 
się jako handel ludźmi (Konrad et al 2023). Zwłaszcza pracownicy cudzoziemscy 
mogą akceptować gorsze warunki pracy, licząc na ich poprawę w przyszłości. Nie 
czują się ofiarami handlu ludźmi czy pracy przymusowej z powodu różnic kulturo-
wych w rozumieniu wykorzystywania w pracy (van Meeteren, Hiah 2019). Poza tym 
istnieje jeszcze szereg innych kwestii, takich jak wstyd, brak zaufania do organów 
ścigania, strach przed deportacją, czy problem wtórnej wiktymizacji (Hodge 2014, 
Chamie 2015; Prakash et al. 2023; Babu, Boland, Salami 2024; Olivieri, Diamond-

-Caravella, Nowak Etcher 2024).
Istotny jest również system wsparcia dla ofiar handlu ludźmi. Brak prężnie 

działających organizacji pomocowych dysponujących właściwymi środkami fi-
nansowymi oraz profesjonalnym zapleczem powoduje, że wiele ofiar nie otrzyma 
odpowiedniej pomocy. W Polsce ten problem jest szczególnie widoczny, ponieważ 
z jednej strony na pomoc ofiarom handlu ludźmi przeznaczane są skromne środki 
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finansowe, wynoszące niespełna 1,5 mln zł rocznie (KPD 2022–2024: 9). A z drugiej, 
istnieje tylko kilka organizacji pozarządowych udzielających wsparcia takim oso-
bom. W tym tylko dwie są finansowane z budżetu państwa. Jedna funkcjonująca 
w Warszawie, a druga w Katowicach. Takie usytuowanie organizacji pomocowych 
jest problematyczne z kilku powodów. Przede wszystkim tuż po zidentyfikowaniu 
określonej osoby jako ofiary handlu ludźmi musi ona zostać odesłana do Katowic 
lub Warszawy. Co więcej, jak wynika z moich badań prowadzonych z przedstawicie-
lami organów ścigania, często ofiary nie są odbierane przez wymienione instytucje, 
tylko w zamian jest proponowane odesłanie ofiary publicznym środkiem transportu 
do schroniska w jednym z tych dwóch miast (Lasocik, Wieczorek 2016: 85). Takie 
rozwiązanie jest po pierwsze niebezpieczne, a po drugie może wywołać u ofiary 
kolejną traumę. Brak większej liczby schronisk dla ofiar handlu ludźmi jest również 
niekorzystnym rozwiązaniem dla organów ścigania, ponieważ chcąc ponownie 
skontaktować się z ofiarą, np. w celu złożenia kolejnych zeznań, funkcjonariusze 
muszą udać się do jednego z dwóch miast w Polsce lub poprosić o wykonanie tej 
czynności funkcjonariuszy lokalnych organów ścigania. Takie rozwiązanie może 
utrudniać prowadzenie śledztwa.

Omówione powyżej zagadnienia są charakterystyczne dla większości spraw 
dotyczących handlu ludźmi i/lub pracy przymusowej, zwłaszcza ofiar wykorzysty-
wanych w seks biznesie lub zmuszanych do pracy. Natomiast badań poświęconych 
ofiarom handlu ludźmi identyfikowanych wśród osób ubiegających się o udzielenie 
ochrony międzynarodowej nie ma wcale. Mimo, że w raportach dotyczących Polski, 
Grupa Ekspertów do spraw działań przeciwko handlowi ludźmi – GRETA (dalej: 
GRETA) podkreśla potrzebę zwrócenia szczególnej uwagi na zagrożenie handlem 
ludźmi wśród osób ubiegających się o ochronę międzynarodową (GRETA 2023: 55). 
Natomiast w innych państwach już od dłuższego czasu takie badania są prowadzone. 
Koncentrują się one na różnych kwestiach, takich jak polityka państwa w sprawie 
udzielania ochrony międzynarodowej ofiarom handlu ludźmi oraz istniejące niedo-
skonałości w tym zakresie (Javaherian 2012, Stepnitz 2012, Squillante 2014), system 
wsparcia dla ofiar handlu ludźmi ubiegających się o azyl (Juss 2013, Hynes 2022) 
czy sposoby działania handlarzy ludźmi wykorzystujących procedury uchodźcze 
(Christensen 2011).

2. Metoda badań i wykorzystane dane

Badaniami zostało objętych 12 akt postępowań administracyjnych w sprawie udzie-
lenia ochrony międzynarodowej (dziewięć spraw) lub nadania statusu uchodźcy 
(trzy sprawy)3, które były rozpatrywane przez Szefa Urzędu do Spraw Cudzoziemców 
(dalej: UdSC) w latach 2012–2020, i w których zostały zidentyfikowane ofiary han-

3  W tekście na określenie postępowań w sprawie udzielenia ochrony międzynarodowej lub 
nadania statusu uchodźcy, zamiennie będę się posługiwał wyrażeniem „postępowania uchodźcze”.
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dlu ludźmi. Były to przypadki, w których został nadany status ofiary handlu ludźmi, 
czyli cudzoziemiec został uznany za ofiarę handlu ludźmi przez organ ścigania 
(w przypadku badanych spraw była to Straż Graniczna) i/lub zostało cudzoziemcowi 
wydane zaświadczenie o istnieniu domniemania bycia ofiarą handlu ludźmi, które 
wydaje organ prowadzący postępowanie (w praktyce prokurator)4. Takie też było 
moje definiowanie ofiary handlu ludźmi w tych badaniach.

Selekcji tych spraw dokonali pracownicy UdSC, ponieważ to oni posiadają do-
stęp do odpowiednich baz danych5. Z informacji przekazanych przez pracowników 
UdSC we wspomnianych latach we wszystkich postępowaniach uchodźczych zostało 
zidentyfikowanych łącznie 12 takich spraw (12 ofiar tego przestępstwa). Według 
informacji przekazanych przez pracowników UdSC, w badanym okresie były to 
jedyne tego rodzaju przypadki. Badania były prowadzone w latach 2022–20236.

W pierwszej kolejności w badaniach dążyłem do ustalenia, czy procedura 
uchodźcza jest wykorzystywana przez handlarzy ludźmi jako jeden ze sposobów 
przywiezienia ofiar handlu ludźmi przez granicę państwa do kraju tranzytowego 
lub docelowego.

Kolejno dążyłem do ustalenia, kim są te ofiary, jaki jest ich profil socjodemogra-
ficzny. W jaki sposób osoby te zostały zidentyfikowane jako ofiary handlu ludźmi? 
Kto i kiedy dokonał tej identyfikacji oraz czy była ona następstwem rutynowych dzia-
łań Urzędu do Spraw Cudzoziemców, czy też działań podejmowanych przez Straż 
Graniczną? Ewentualnie, jakie inne okoliczności sprawiły, że do takiej identyfikacji 
doszło, np. w wyniku działań podjętych przez organizację pozarządową. Na margi-
nesie należy zaznaczyć, że cudzoziemiec chcąc złożyć wniosek o udzielenie ochrony 
międzynarodowej7, chociaż formalnie składa go do Szefa UdSC, to w praktyce robi 
to zawsze za pośrednictwem Straży Granicznej. Gdy wnioskujący nie posiada prawa 
wjazdu na terytorium RP, musi to zrobić za pośrednictwem komendanta placówki 
Straży Granicznej (dalej: SG), niezależnie, czy jest na terytorium RP, czy wjeżdża lub 
wyjeżdża z Polski. Dlatego prawdopodobny udział SG w identyfikacji przypadków 
handlu ludźmi wśród wymienionej grupy cudzoziemców należy uznać za naturalny.

W badaniach interesowało mnie również to, przez kogo i w jaki sposób ofiary 
zostały zrekrutowane. Czy tzw. rekruterzy działali w pojedynkę, czy też stanowili 

4  Zob. art. 170 ustawy z dn. 12 grudnia 2013 r. o cudzoziemcach (Dz.U. z 2024 r., poz. 769).
5  Przeprowadzenie tych badań nie było możliwe, gdyby nie pomoc kilku osób, które wspie-

rały mnie merytorycznie w przygotowaniu się do tych badań bądź pomagały mi od strony or-
ganizacyjnej, dokonując selekcji spraw postępowań uchodźczych czy pomagając w wykonaniu 
niezbędnych fotokopii. Dlatego serdecznie dziękuję za, jak zawsze, nieocenioną pomoc prof. 
Zbigniewa Lasocika, kierownika Ośrodka Badań Handlu Ludźmi WNPiSM UW, z którym 
konsultowałem koncepcję tych badań. Słowa podziękowania kieruję również do Pani Wiktorii 
Kośnik, studentki WNPiSM UW, która pomagała mi w kwestiach organizacyjnych. Szczególne 
podziękowania kieruję również do Pani Krystyny Komorniak, Naczelnik Wydziału III Postępo-
wań Uchodźczych UdSC oraz do Pana Marcina Sowińskiego, Głównego Specjalisty Wydziału 
Archiwum i Ewidencji Cudzoziemców UdSC.

6  Kopie badanych akt postępowań uchodźczych znajdują się w archiwum Ośrodka Badań 
Handlu Ludźmi Uniwersytetu Warszawskiego.

7  W poprzednich latach wniosek o nadanie statusu uchodźcy.
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część grupy lub szajki dokonujące rekrutacji na czyjeś zlecenie? Chciałem ustalić, 
jaki jest sposób działania (modus operandi) osób zaangażowanych w rekrutację 
i transport ofiar handlu ludźmi. Ponadto, interesowało mnie to, w jaki sposób ofiary 
dotarły do Polski oraz czy były już wcześniej wykorzystywane lub zmuszane do 
pracy, a także jakie były ich wcześniejsze doświadczenia w tym zakresie. Innymi 
słowy, czy były to osoby, które już wcześniej doświadczyły zniewolenia lub innych 
form przemocy psychicznej i/lub fizycznej. Czy stały się ofiarami handlu ludźmi 
będąc jeszcze w kraju pochodzenia lub w kraju tranzytowym, zanim dotarły do 
Polski? A jeśli tak, to w jaki sposób do tego doszło. Jakie okoliczności spowodowały, 
że stały się ofiarami handlu ludźmi?

Starałem się również ustalić, czy ofiary otrzymały w Polsce jakąkolwiek pomoc, 
np. psychologiczną, prawną, materialną, w tym czy zostało udzielone im schronienie. 
A jeśli tak, to czego ona dotyczyła, jak długo trwała oraz kto jej udzielił.

Ponadto badałem, czy ofiarom ostatecznie został nadany status uchodźcy lub 
została udzielona ochrona międzynarodowa. A zatem – czy państwo polskie udzie-
liło ofierze zgody na pobyt, a jeśli tak, to które z powyższych rozwiązań zostało 
zastosowane. Należy jednak pamiętać, że sam fakt bycia ofiarą handlu ludźmi nie 
przesądza o udzieleniu ochrony, choć ta okoliczność może zostać wzięta pod uwagę 
przy wydawaniu decyzji. Warunki udzielenia cudzoziemcowi ochrony określa usta-
wa z dnia 13 czerwca 2003 r. o udzieleniu cudzoziemcom ochrony na terytorium 
Rzeczypospolitej Polskiej (Dz.U. z 2024 r., poz. 854).

Akta postępowań uchodźczych były analizowane w oparciu o sporządzony 
w tym celu kwestionariusz do badań aktowych. Kwestionariusz składał się z siedmiu 
elementów. Pierwszym były tzw. dane metryczkowe każdej sprawy, tj. sygnatura 
sprawy, podmiot rejestrujący wniosek czy data rejestracji wniosku. Drugim – dane 
dotyczące ofiary, takie jak płeć, wiek, obywatelstwo czy wykształcenie, ale także 
informacje dotyczące stanu zdrowia ofiary, czy przynależność do organizacji lub 
ugrupowań w kraju pochodzenia. Natomiast wszystkie dane osobowe ofiar, ale także 
sprawców zostały przeze mnie zanonimizowane, dlatego w niniejszym artykule 
posługuję się inicjałami lub określeniem np. „sprawa nr 1”, „ofiara z Mołdowy” itd.

W części trzeciej były pytania dotyczące podróży i pobytu ofiary w kraju tran-
zytowym (o ile był) i kraju docelowym. Zbierane były dane dotyczące m.in. sposobu 
wjazdu do kraju tranzytowego i kraju docelowego, środków transportu, czy też 
dokumentów, jakimi ofiary się posługiwały na każdym z tych etapów podróży.

W czwartej części kwestionariusza nazwanej „Status uchodźcy/udzielenie ochro-
ny międzynarodowej” były pytania dotyczące m.in. powodów ubiegania się o status 
uchodźcy lub udzielenie ochrony międzynarodowej, ewentualnych obaw ofiary 
dotyczących powrotu do kraju pochodzenia, wcześniejszego ubiegania się o nadanie 
statusu uchodźcy lub udzielenie ochrony międzynarodowej w Polsce lub innym kraju 
czy długości postępowania uchodźczego w Polsce i jego rozstrzygnięcia.

Piąta cześć kwestionariusza zwierała pytania o identyfikację, a ściślej – kto i kiedy 
dokonał identyfikacji oraz czy zostało wydane zaświadczenie o istnieniu domniema-
nia bycia ofiarą handlu ludźmi. W myśl polskich przepisów takie zaświadczenie jest 
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wydawane przez organ prowadzący postępowanie przygotowawcze, czyli w praktyce 
prokuratora (Dz. U. z 2023 r., poz. 519 ze zm.).

W części szóstej były pytania na temat metod zniewolenia i wykorzystywania ofia-
ry. Interesowało mnie, czy była ona wcześniej wykorzystywana w kraju pochodzenia 
i kraju tranzytowym, a jeśli tak, to w jaki sposób. Ewentualnie – jaki rodzaj przemocy 
(fizyczna lub psychiczna) był wobec niej stosowany oraz jakie były tego konsekwencje.

W ostatniej części pytałem o pomoc udzieloną ofierze. A konkretnie – czy otrzy-
mała jakiekolwiek wsparcie w Polsce, a jeśli tak, to jaka to była pomoc i przez kogo 
została udzielona. Te informacje miały istotne znaczenie, ponieważ miały ukazać 
nie tylko zakres udzielonej pomocy jako takiej, ale również gotowość państwa pol-
skiego do wspierania ofiar handlu ludźmi w konkretnym kontekście, czy procedura 
uchodźcza z udziałem tych osób jest wszczynana lub jest w toku. Należy jednak 
zauważyć, że pomoc ofiarom handlu ludźmi w Polsce jest finansowana ze środków 
publicznych i udzielana w ramach Krajowego Centrum Interwencyjno-Konsultacyj-
nego dla Ofiar Handlu Ludźmi (dalej: KCIK) niezależnie od formalnej identyfikacji 
dokonanej przez organy ścigania. Biorąc jednak pod uwagę fakt, że rząd polski od 
wielu lat przeznacza dość skromne środki finansowe na wsparcie ofiar handlu ludźmi 
(była o tym mowa wcześniej) i jest za to od wielu lat krytykowany (Lasocik 2019: 
1026), to tym bardziej interesującym było, czy ofiary w ogóle otrzymały jakiekolwiek 
wsparcie, a jeśli tak, to co na tę pomoc się składało.

3. Ofiary

W badanych sprawach było 12 ofiar, w tym większość (7) to dzieci (sześć dziewcząt 
i jeden chłopiec), pozostałe pięć osób to dorośli (cztery kobiety i jeden mężczyzna). 
Było to jednocześnie 12 różnych spraw i wszystkie przypadki, w których występowali 
małoletni, dotyczyły dzieci bez opieki.

W każdej z badanych spraw, ofiary złożyły wnioski o udzielenie ochrony mię-
dzynarodowej, w tym w ośmiu przypadkach nastąpiło to w chwili przekroczenia 
granicy państwa (na lotnisku), w dwóch przypadkach po umieszczeniu w Strze-
żonym Ośrodku dla Cudzoziemców (dalej: SOC) w wyniku readmisji. Natomiast 
w dwóch pozostałych przypadkach wnioski (w tym przypadku o nadanie statusu 
uchodźcy) zostały złożone po umieszczeniu tych dwóch osób w schronisku dla 
ofiar handlu ludźmi. W kontekście niniejszej analizy szczególnie interesujące 
jest osiem pierwszych przypadków, które zostały złożone na wyraźne polecenie 
sprawców handlu ludźmi, a zatem stanowiły sposób na umożliwienie wjazdu na 
terytorium Polski, w celu dalszego ich przetransportowania do innych krajów 
UE. Będzie jeszcze o tym mowa. Natomiast w pozostałych czterech przypadkach 
złożenie wniosku o ochronę międzynarodową miało raczej na celu zalegalizowanie 
pobytu na terytorium Polski bądź stanowiło formę zabezpieczenia ofiary przed 
dalszym wykorzystywaniem lub powrotem do kraju pochodzenia.
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W kwestii wykształcenia na podstawie akt spraw można jedynie ustalić, że 
dzieci uczęszczały do szkoły albo że edukacja została przerwana lub że brak jest 
szczegółowych informacji na ten temat. Dwie dorosłe ofiary miały wykształcenie 
podstawowe, a dwie średnie. Jedynie siedem osób uczyło się, zanim wyjechały 
z kraju pochodzenia. Pozostałe osoby albo już nie uczęszczały do szkoły, albo 
pracowały. Byli to ludzie słabo wykształceni, a zatem szczególnie podatni na wy-
korzystywanie. To właśnie takich ludzi najczęściej poszukują handlarze ludźmi 
(Wieczorek 2017; Namysłowska-Gabrysiak 2018).

Jeśli chodzi o obywatelstwo ofiar, to zdecydowana większość (10), pochodziła 
z krajów afrykańskich: Sierra Leone (5), Gwinea (3), Demokratyczna Republika 
Konga (1) i Uganda (1). Pozostałe dwie osoby pochodziły z Wietnamu oraz Mołdowy. 
Natomiast, jeśli powyższe informacje zestawić ze statystyką cudzoziemców ubie-
gających się o ochronę międzynarodową w latach 2012–2020, to można zauważyć, 
że w tamtym okresie dominowali obywatele Rosji (głównie narodowości czeczeń-
skiej), Gruzji czy Ukrainy (UdSC b.d.). Jednakże w latach 2016–2020 wśród osób 
ubiegających się o ochronę międzynarodową dość liczbą grupę stanowili również, 
poza narodowościami wymienionymi już wcześniej, obywatele Tadżykistanu, Syrii, 
Armenii, Afganistanu czy Iraku (Raport roczny – ochrona międzynarodowa 2016; 
2017; 2018; Ochrona międzynarodowa 2021; Statystyki migracyjne b.d.).

Charakterystyczny dla większości opisywanych ofiar był brak rodziców, a jed-
nocześnie występowały problemy rodzinne. Ofiary obawiały się swoich rodzin, 
ponieważ były przez nie wykorzystywane seksualnie i/lub zmuszane do pracy. 
Dlatego ucieczka z kraju pochodzenia wydawała się im najlepszym rozwiązaniem 
oraz szansą poprawy życia. Tylko obywatel Wietnamu miał prawidłowe relacje 
z rodziną. Co więcej wyjechał do pracy w Europie, żeby pomóc finansowo rodzicom 
i rodzeństwu.

Z akt spraw wynika, że zdecydowana większość ofiar była zdrowa, jeśli chodzi 
o choroby somatyczne. Wyjątek stanowiły dwie ofiary, które były brutalnie wyko-
rzystywane seksualnie (jedna kobieta i jeden mężczyzna). W ich przypadku choroby 
oraz potrzeba leczenia szpitalnego były następstwem częstych i brutalnych zgwałceń, 
które były dokonywane przez handlarzy ludźmi lub inne osoby (np. klientów usług 
seksualnych). Natomiast z akt spraw wynika, że wszystkie ofiary znajdowały się 
w złej kondycji psychicznej. Do tej kwestii wrócę w dalszej części artykułu.

4. Sprawcy

Z uwagi na fakt, że sprawcy nie zostali ujęci przez polskie organy ścigania, a przynaj-
mniej w aktach spraw nie ma o tym informacji, to brak jest szczegółowych danych 
na ich temat. Należy bowiem zaznaczyć, że sprawcy handlu ludźmi mogą działać 
wyłącznie w kraju pochodzenia, wówczas prawdopodobieństwo ich wykrycia i uję-
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cia przez polskie organy ścigania jest niewielkie. Dlatego jedyne informacje, które 
zdołałem zdobyć, to te pochodzące z zeznań ofiar. Na ich podstawie udało się ustalić 
kilka istotnych kwestii, jeśli chodzi o sprawców, którym warto poświęcić nieco uwagi.

Przede wszystkim dość zaskakujący jest fakt, że byli to m.in. pracownicy lub 
współpracownicy organizacji pozarządowych lub kościelnych funkcjonujących 
w kraju pochodzenia ofiar (np. w jednej sprawie sprawca był opisywany przez ofiarę 
jako pomocnik pastora). Zapewne dlatego ofiary ufały im oraz wierzyły w ich dobre 
intencje, stąd tak łatwo dawały się oszukać.

Kolejną kwestią było to, że sprawcy byli bardzo dobrze zorganizowani i ra-
czej nie rekrutowali ludzi pierwszy raz. Wiedzieli bowiem, jak zaplanować podróż 
ofiar do Polski (transport, hotele etc.), a także gdzie zdobyć potrzebne dokumenty 
(np. fałszywe paszporty) oraz do którego momentu podróży mają oni towarzyszyć 
ofiarom. Warto też podkreślić, że większość ofiar podróżowała kilka tygodni, a nawet 
miesięcy, przez kilka państw, a nawet kontynentów (w dalszej części wrócę jeszcze 
do tej kwestii). Ponadto sprawcy doskonale wiedzieli, gdzie mają szukać potencjal-
nych ofiar oraz z kim należało rozmawiać, aby przekonać taką osobę do podróży 
do Europy. Zatem wiedzieli nie tylko, jakich argumentów mają użyć, ale również, 
kto może zaświadczyć o ich dobrych intencjach. To m.in. dlatego współpracowali 
z organizacjami pozarządowymi lub byli ich działaczami. Jednakże w aktach sprawy 
brak jest jakichkolwiek informacji, czy pozostali działacze tych organizacji wiedzieli, 
z kim współpracują.

5. Rekrutacja

Rekrutacja ofiar odbywała się na wiele sposobów. Jeden polegał na tym, że rekruter 
(handlarz ludźmi) kontaktował się z organizacjami, które opiekowały się sierotami 
lub dziećmi porzuconymi przez rodziców, zatem osobami szczególnie podatnymi na 
wykorzystywanie (Greenbaum 2017: 2). Rekruterzy obiecywali tym dzieciom pomoc 
oraz wyjazd z kraju pochodzenia, a tym samym uniknięcia dalszego ich krzywdzenia 
i wykorzystywania, jak np. zmuszanie do obrzezania (FGM8) i małżeństwa (ofiary 
z Sierra Leone). Czasami obiecywali pracę lub po prostu „lepsze życie” w Europie 
aniżeli w kraju pochodzenia. Z akt spraw wynika, że ofiary nie wiedziały, do jakiego 
kraju jadą, a także jaką konkretnie pracę będą wykonywać (dotyczy to również dzie-
ci), a zatem cały czas były wprowadzane w błąd. Zaś intencje sprawców od początku 
wskazywały na chęć wykorzystania rekrutowanych osób, a przynajmniej wszystko 
na to wskazuje, biorąc pod uwagę modus operandi sprawców analizowanych spraw, 
ale także sposób działania handlarzy ludźmi w ogóle (Wieczorek 2017: 215–289).

8  Procedura FGM (Female Genital Mutilation) polega na okaleczaniu żeńskich narządów 
płciowych polegająca na nacinaniu lub usuwaniu zewnętrznych narządów płciowych (Female 
Genital Mutilation b.d.).
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W innym przypadku to krewni ofiar kontaktowali się z handlarzami ludźmi 
w celu „przekazania”, a w praktyce sprzedania, swoich bliskich. Do takich sytuacji 
dochodziło w tych rodzinach, w których ofiary były przysposobionymi dziećmi 
lub znajdowały się pod nieformalną kuratelą swoich krewnych. Natomiast trudno 
jest jednoznacznie stwierdzić, czy były to rodziny adopcyjne jako takie, bowiem 
z akt sprawy wynika jedynie tyle, że były to rodziny opiekujące się małoletnimi, 
którzy zostali porzuceni przez rodziców lub ich rodzice zmarli albo zostali uznani 
za zaginionych. Niezależnie od tego, jaki był formalny status opiekunów prawnych 
tych dzieci, zauważyć można, że w ten sposób „rodzice adopcyjni” ofiar najprawdo-
podobniej pozbywali się dzieci, które stanowiły dla nich obciążenie finansowe i/lub 
wychowawcze. Natomiast z akt sprawy trudno jest wywnioskować, czy rodziny te 
otrzymywały od sprawców w zamian jakąkolwiek gratyfikację.

Sytuacja obywatela Wietnamu wyglądała zgoła inaczej, ponieważ z akt sprawy 
wynika, że był on już wcześniej zmuszany do pracy na terytorium Federacji Rosyj-
skiej. Nie jest natomiast jasne, dlaczego został on przetransportowany do Polski, 
a następnie do Niemiec. Można jedynie domniemywać, że taka była intencja osób, 
które czerpały korzyści ze zmuszania go do pracy lub też został on sprzedany przez 
sprawców handlu ludźmi działających na terenie Rosji, innym sprawcom operującym 
na terenie Unii Europejskiej. Natomiast z badanych akt wynika, że dobrowolnie 
opuścił on terytorium Wietnamu, żeby pracować w Rosji i w ten sposób pomagać 
finansowo rodzicom i młodszemu rodzeństwu. Choć jednocześnie brak jest in-
formacji, w jaki sposób i przez kogo został on zrekrutowany. Na marginesie warto 
zaznaczyć, że Wietnamczycy dość powszechnie starają się dotrzeć do Europy przez 
Rosję i Białoruś. To utrwalony od wielu lat szlak przerzutu obywateli Wietnamu do 
Polski i Unii Europejskiej. Taka podróż nie tylko trwa długo, ale też w jej trakcie są 
oni wykorzystywani do pracy, przede wszystkim w Rosji (Salt, Stein 1997; Okólski 
2000; Jandl 2007; Nowak 2017; Wieczorek 2017: 248–250; Skwarski, Skwarska 2019).

Historia ofiary z Mołdowy jest nieco bardziej skomplikowana, a jej wykorzy-
stywanie do czasu objęcia jej pomocą dla ofiar handlu ludźmi w Polsce trwało co 
najmniej 13 lat. Co prawda opisywany przypadek trudno uznać za potwierdzenie 
głównej tezy tego artykułu, że sprawcy handlu ludźmi wykorzystują procedurę 
uchodźczą do transferu ofiar handlu ludźmi, ale niewątpliwie warto go przywo-
łać, ponieważ ukazuje on złożoność tego zjawiska, ale także wagę postępowań 
uchodźczych w przypadku ofiar tego przestępstwa. Z akt sprawy wynika, że jej 
sytuacja ekonomiczna zmusiła ją do poszukiwania pracy po tym, gdy rozstała się 
z mężem alkoholikiem. W 2000 r. otrzymała propozycję pracy jako opiekunka 
do dziecka w Rumunii, ale w rzeczywistości była zmuszana do świadczenia usług 
seksualnych łącznie w kilku europejskich państwach. Na Bałkanach musiała 
świadczyć usługi seksualne żołnierzom KFOR-u9, co jak pokazują inne badania 
było niestety dość powszechną praktyką w czasach, gdy na terytorium byłej Jugo-
sławii stacjonowały międzynarodowe siły pokojowe NATO (Bell, Flynn, Machain 

9  KFOR to międzynarodowe siły pokojowe działające na mocy mandatu ONZ na terenie 
Kosowa począwszy od 12.06.1996 r. do chwili obecnej.
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2018: 644). Podporządkowała się sprawcom, ponieważ niesubordynacja była 
karana śmiercią. W 2001 r. udało się jej uciec i wrócić do kraju pochodzenia, 
a nawet złożyć obciążające zeznania przeciwko członkom zorganizowanej grupy 
przestępczej, którzy zmuszali ją do prostytucji. To zaś sprawiło, że ponownie musiała 
uciekać w obliczu gróźb, które otrzymywała. Początkowo wyjechała do Macedonii, 
gdzie jednak nie miała możliwości zalegalizowania pobytu, co w konsekwencji 
doprowadziło do wyjazdu z tego kraju w 2008 r. Następnie przyjechała do Polski, 
ponieważ otrzymała propozycję pracy w rolnictwie. Jednakże została oszukana przez 
polskiego pracodawcę, który nie wypłacał obiecywanego jej początkowo wynagro-
dzenia. Następnie chciała skorzystać z oferty pracy w restauracji w Niemczech, ale 
kolejny raz wpadła w ręce handlarzy ludźmi, którzy zamiast pracy w Niemczech 
zaczęli ją zmuszać do świadczenia usług seksualnych – najpierw w Polsce, a potem 
w Niemczech. W 2012 r. została zatrzymana przez niemiecką Policję i odesłana do 
Polski na podstawie tzw. konwencji dublińskiej (Dz.U. z 2005 r. Nr 24, poz. 194). 
W Polsce została zidentyfikowana jako ofiara handlu ludźmi i objęta opieką przez 
Fundację La Strada, jednocześnie występując z wnioskiem o ochronę międzynaro-
dową, co w tym przypadku stanowiło próbę uregulowania pobytu w Polsce, a nie 
było jednym ze sposobów na przetransferowanie ofiary do kraju docelowego lub 
tranzytowego, jak miało to miejsce we wcześniejszych przypadkach.

6. Podróż

Podróż ofiar handlu ludźmi we wszystkich badanych sprawach wyglądała dość po-
dobnie, a przynajmniej było kilka niezmiennych jej elementów. Przede wszystkim 
podróż, co do zasady, była organizowana przez handlarza (handlarzy) ludźmi, za 
wyjątkiem ofiary z Mołdowy. Co więcej część ofiar podróżowała razem ze sprawcą 
(sprawcami). W przypadku podróży samolotem (dziewięć osób) sprawca albo nie był 
obecny na ostatnim etapie podróży (lot do Polski), albo też ofiary nie były w stanie 
powiedzieć, czy był on w samolocie, którym podróżowały (tak było w przypadku 
zidentyfikowanych dzieci bez opieki z Gwinei i Sierra Leone).

Kolejnym elementem było to, że ofiary podróżowały przez wiele państw, zanim 
dotarły do Polski. Podróż trwała od kilku tygodni do kilku miesięcy. W przypadku 
ofiar z Gwinei było to dziewięć miesięcy. W aktach sprawy brak jest informacji, 
dlaczego ofiary podróżowały tak długo. Można jedynie domniemywać, że było 
to celowe działanie sprawcy (sprawców) wynikające z kilku powodów. Po pierw-
sze, nie da się ustalić, jaki był faktyczny kraj docelowy dla ofiar, a nawet to, czy 
był on znany sprawcy na początkowym etapie podróży. W badanych sprawach 
cudzoziemcy podróżowali z krajów afrykańskich do Chin lub Singapuru, tak 
było w przypadku ofiar z Gwinei czy Sierra Leone. Ewentualnie do Rosji (przez 
Turcję), jak miało to miejsce w przypadku ofiar z Sierra Leone. Dlatego trudno 
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jest jednoznacznie stwierdzić, z czego wynikała taka trasa podróży. Czy chodziło 
o to, że w Chinach, Singapurze czy Rosji ofiary bez problemu przejdą kontrolę gra-
niczną i zostaną wpuszczone na pokład samolotu pomimo braku wizy do Polski? 
Czy też pierwotnym celem podróży ofiar były właśnie Chiny, Singapur lub Rosja, ale 
w trakcie pojawiła się możliwość przywiezienia ofiar na terytorium Unii Europejskiej 
(dalej: UE)? Po drugie, w badanych sprawach sprawcy mogli liczyć na to, że w jednym 
z krajów tranzytowych otrzymają wizy dla przewożonych ofiar w jednej z placówek 
dyplomatycznych państwa UE. Jednocześnie w aktach sprawy brak jest informacji 
o kraju docelowym ofiar, co może również świadczyć o tym, że niekoniecznie była 
nim Polska, tylko inne państwo strefy Schengen. Poza tym sprawcy również mogli 
nie znać faktycznego kraju docelowego, zwłaszcza w sytuacji, gdy ich rolą było jedynie 
przetransportowanie ofiar do umówionego miejsca. Z kolei ofiary mogły nie chcieć 
podawać rzeczywistego celu podróży, ponieważ mogły zostać wcześniej poinstruowane, 
że jeśli wyjawią tę informację, to nie otrzymają ochrony międzynarodowej w Polsce 
lub postępowanie zostanie umorzone albo nie zostanie wszczęte.

Natomiast to, co można stwierdzić ponad wszelką wątpliwość, to brak przy-
padku przekroczenia tzw. zielonej granicy w badanych sprawach, a przynajmniej 
jeśli chodzi o granicę z Polską. Brak jest natomiast rzetelnych informacji, w jaki 
sposób ofiary przekraczały granice państw, przez które wcześniej podróżowały. 
Tym bardziej, że podróżowały przez wiele krajów. Dla przykładu niektóre z ofiar 
z Sierra Leone podróżowały przez Gwineę, Senegal, Etiopie i Singapur, podczas gdy 
inne „tylko” przez Gwineę, Turcję i Rosję. Natomiast ofiary z Gwinei przez Senegal, 
Etiopię, Myanmar, Singapur, podczas gdy inna grupa ofiar z Gwinei podróżowała 
przez Wybrzeże Kości Słoniowej, Nepal i Singapur. Zauważyć jednak można, że 
w sześciu przypadkach na 12, ofiary podróżowały przez Singapur. Być może z ja-
kichś powodów jest to ważne miasto na trasie handlarzy ludźmi. Z pewnością jest to 
kraj docelowy dla ofiar handlu ludźmi w celu zmuszania do pracy lub świadczenia 
usług seksualnych (TIP 2021: 496–498). Być może w pierwszej kolejności ofiary były 
transportowane właśnie do tego kraju, ale z nieznanych nam powodów podróż była 
kontynuowana do Europy. Można również założyć, że chodziło wyłącznie o kwestie 
połączeń lotniczych z państwami UE. Jednocześnie nie można wykluczyć innych 
powodów, jak np. odprawianie podróżnych pomimo braku ważnego dokumentu 
pobytowego uprawniającego do wjazdu do kraju docelowego.

Natomiast wjazd do Polski w większości przypadków (dziewięć osób) odbywał się 
przez lotnicze przejście graniczne, ale bez ważnej wizy czy innego dokumentu poby-
towego uprawniającego do wjazdu na teren Polski. Na podstawie przeprowadzonych 
badań trudno jest jednoznacznie ustalić, na którym etapie podróży ofiary utraciły 
paszporty. Ta kwestia jest interesująca, ponieważ biorąc pod uwagę odpowiedzialność 
przewoźników i sposoby kontroli pasażerów przy wpuszczaniu na pokład samolotu, 
nie wydaje się, aby paszporty zostały im odebrane przed wejściem do samolotu. Dla-
tego najprawdopodobniej paszporty zostały im odebrane w trakcie lotu.

Tylko w trzech przypadkach ofiary posiadały ważną wizę. W pierwszym, ofiara 
przyjechała do Polski na podstawie wizy pracowniczej (ob. Mołdowy). W drugim, 
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mężczyzna posiadał wizę Schengen w związku z udziałem w Światowych Dniach 
Młodzieży (ob. Demokratycznej Republiki Konga). Natomiast trzecia ofiara, dziecko 
z Wietnamu, posiadało wizę do Polski, ale chłopiec nie był w stanie nawet powie-
dzieć, jakiego rodzaju była to wiza, ponieważ wszystkim kwestiami związanymi 
z jego podróżą do Polski zajmowały się inne osoby.

Jeśli chodzi o środek transportu, to na początkowym etapie podróży ofiary 
przemieszczały się różnymi środkami lokomocji, np. samochodami czy autobusa-
mi. Jedynie do krajów azjatyckich oraz do Polski, podróż odbywała się samolotem, 
co też jest zrozumiałe z uwagi na dużą odległość lub potrzebę przemieszczenia się 
z jednego kontynentu na drugi.

Niewątpliwie zauważyć można, że sprawcy byli bardzo dobrze zorganizowani, 
ponieważ bez problemu potrafili przetransportować ofiary do Polski, mimo że podróż 
odbywała się przez kilkanaście państw, w tym kilka kontynentów i często trwała 
wiele tygodni, a nawet miesięcy. Natomiast w jednym przypadku, dotyczącym ofiary 
z Demokratycznej Republiki Konga, sprawcy posiadali nawet specjalny czytnik linii 
papilarnych, niezbędny do wytworzenia dokumentów biometrycznych, takich jak 
paszporty. Dlatego bez problemu byli w stanie wyrobić ofierze nowy paszport na fik-
cyjne dane osobowe. Można więc odnieść wrażenie, że opisywani handlarze ludźmi 
musieli mieć duże doświadczenie w tym zakresie i raczej nie robili tego po raz pierwszy.

7. Identyfikacja

Z danych Eurostat wynika, że w latach 2012–2020 polski Urząd do Spraw Cudzoziem-
ców prowadził łącznie 74 515 postępowań uchodźczych (Asylum and Migration b.d.). 
Dokładne dane w tym zakresie prezentuje tabela nr 1.

Tabela 1. �Liczba postępowań uchodźczych prowadzonych przez Urząd do Spraw 
Cudzoziemców w latach 2012–2020.

Rok Liczba wniosków

2012 10 750
2013 15 240
2014 8 020
2015 12 190
2016 12 305
2017 5 045
2018 4 110
2019 4 070
2020 2 785
Suma 74 515

Źródło: Opracowanie własne.
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Z przywołanych danych wynika, że na tle wszystkich spraw dotyczących 
udzielenia ochrony międzynarodowej lub nadania statusu uchodźcy w latach 
2012–2020, ofiary handlu ludźmi stanowiły zaledwie 0,02% wśród wszystkich 
wnioskodawców. Rzecz jasna bez pogłębionych badań trudno jest jednoznacznie 
odpowiedzieć, czy jest to dużo, czy też mało. Podobnie nie da się również stwierdzić 
ponad wszelką wątpliwość, że wszystkie analizowane przeze mnie sprawy, fak-
tycznie były wszystkimi, w których zostały zidentyfikowane ofiary handlu ludźmi. 
Jednak bez większego ryzyka można stwierdzić, że liczba zidentyfikowanych ofiar 
handlu ludźmi wśród osób ubiegających się o ochronę międzynarodową w Polsce, 
jest znikoma. Potwierdza się zatem teza wysunięta przez Zbigniewa Lasocika, że 
handel ludźmi, w tym również praca przymusowa, są zjawiskami o ograniczonej 
widzialności (Lasocik 2021: 273).

Z przeprowadzonych badań wynika, że zdecydowana większość ofiar zosta-
ła zidentyfikowana przez Straż Graniczną, łącznie było to dziesięć osób na 12. 
Identyfikacja była dokonywana przede wszystkim w trakcie kontroli na przejściu 
granicznym, głównie na lotnisku im. F. Chopina w Warszawie i dotyczyło ofiar 
z Sierra Leone (pięć osób) oraz Gwinei (trzy osoby). Należy zaznaczyć, że osoby 
te od razu składały wnioski o udzielenie statusu uchodźcy, ponieważ tak zostały 
poinstruowane przez osoby organizujące im podróż. Dlatego w trakcie zbierania 
podstawowych informacji funkcjonariusze Straży Granicznej dokonywali pierw-
szych ustaleń mogących świadczyć o tym, że wnioskodawcy są ofiarami handlu 
ludźmi.

Kolejne dwie ofiary (obywatel Demokratycznej Republiki Konga i obywatel 
Wietnamu) zostały zidentyfikowane przez funkcjonariuszy Straży Granicznej 
w Strzeżonych Ośrodkach dla Cudzoziemców. W obydwu przypadkach ofiary, po 
przeprowadzeniu niezbędnych procedur przez Straż Graniczną, zostały przekazane 
do Krajowego Centrum Interwencyjno-Konsultacyjnego dla Ofiar Handlu Ludźmi 
(KCIK). Z tą jednak różnicą, że sprawa obywatela Wietnamu okazała się bardziej 
skomplikowana, a jej przebieg był, i w jakimś sensie jest nadal, niepokojący. Obywatel 
Wietnamu początkowo został przekazany polskiej Straży Granicznej przez niemiecką 
policję na mocy umowy między Rządem Rzeczypospolitej Polskiej a Rządem Re-
publiki Federalnej Niemiec o współpracy służb policyjnych, granicznych i celnych 
(Dz.U. z 2015 r., poz. 939), a następnie został umieszczony w SOC, w którym został 
zidentyfikowany jako potencjalna ofiara handlu ludźmi (SG wydała zaświadczenie 
dla ofiar handlu ludźmi). Dwa dni później cudzoziemiec złożył wniosek o nadanie 
statusu uchodźcy. Jednak po przeprowadzeniu badania lekarskiego, dotyczącego 
m.in. ustalenia wieku cudzoziemca, okazało się, że ma on 16 lat, a nie jak wcześniej 
deklarował 18 lat. Wobec tego, na mocy postanowienia sądu, został on zwolniony 
z tego ośrodka i przekazany do placówki opiekuńczo-wychowawczej, a ściślej do 
jednego z domów dziecka. Jednak po niespełna miesięcznym pobycie w tej placówce 
oddalił się samowolnie lub został uprowadzony10.

10  Informacja pochodząca z akt sprawy. Można bowiem jednocześnie domniemywać, że 
został uprowadzony lub zmuszony do opuszczenia placówki, w której został umieszczony. Na-
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Drugi mężczyzna natychmiast po przekazaniu go Polsce przez władze Norwegii 
został umieszczony w SOC. Tego samego dnia złożył wniosek o udzielenie ochrony 
międzynarodowej w Polsce. Jednakże był w złym stanie psychofizycznym, dlatego 
Szef UdSC i naczelnik SOC zarządzili przeprowadzenie badań psychologicznych 
wnioskodawcy. W ich następstwie został zidentyfikowany jako ofiara potencjalna 
handlu ludźmi i przekazany do Krajowego Centrum Interwencyjno-Konsultacyjne-
go dla Ofiar Handlu Ludźmi (KCIK) oraz objęty niezbędną opieką. Mężczyzna 
wymagał pilnej pomocy medycznej i psychologicznej, ponieważ był brutalnie 
wykorzystywany seksualnie przez szereg osób od momentu ukończenia 11 lat. 
W dalszej części wrócę jeszcze do tego przypadku.

Pozostałe dwie ofiary zostały zidentyfikowane przez pracowników Fundacji 
La Strada11. W pierwszym przypadku, była to 33-letnia Mołdawianka. Została 
przekazana Polsce przez władze Niemiec w ramach readmisji i dwa dni później 
umieszczona w SOC, a następnie została wszczęta procedura wydalenia jej z tery-
torium RP. Jednakże miesiąc później złożyła wniosek o nadanie statusu uchodźcy, 
ale kilka dni później postanowieniem sądu została zwolniona z SOC i objęta „Pro-
gramem wsparcia i ochrony ofiar/świadków handlu ludźmi” oraz zakwaterowana 
w schronisku dla ofiar handlu ludźmi.

W drugim przypadku (30-letnia Ugandyjka) proces identyfikacji ofiary handlu 
ludźmi był nieco bardziej skomplikowany. Jej historia rozpoczyna się w 2009 r., gdy 
po ucieczce od mężczyzny, który sprowadził ją do Europy, trafiła pod opiekę Fun-
dacji La Strada oraz została objęta „Programem wsparcia i ochrony ofiary/świadka 
handlu ludźmi”. Jednakże po namowie przez obywatelkę Nigerii opuściła schronisko 
La Strady i wyjechała do innego miasta w Polsce i zamieszkała u poznanego tam 
chłopaka. Jednocześnie podjęła pracę (sprzątała i prasowała), a zarobione pieniądze 
odkładała na studia. Jednak chłopak, z którym mieszkała, pod pozorem zapisania 
jej na studia, odebrał jej wszystkie oszczędności, a następnie wyrzucił z mieszkania. 
Dlatego ponownie skontaktowała się z poznaną wcześniej kobietą z Nigerii, która 
zaproponowała jej pracę, w klubie ze striptizem, w którym jednocześnie miała 

tomiast wartym odnotowania jest fakt, że spotkałem się osobiście z tą ofiarą, w trakcie przepro-
wadzania badań w Strzeżonym Ośrodku dla Cudzoziemców w Kętrzynie w sierpniu 2014 r., 
w ramach projektu Filling the gaps in the system of combating human trafficking in Poland – FIGAS 
[Tworzenie nowej jakości w systemie eliminowania handlu ludźmi w Polsce], realizowanego 
przez Ośrodek Badań Handlu Ludźmi Uniwersytetu Warszawskiego wspólnie z Komendą Główną 
Straży Granicznej i Centralnym Ośrodkiem Szkolenia Straży Granicznej w Koszalinie (obecnie 
Wyższa Szkoła Straży Granicznej, https://wnpism.uw.edu.pl/o-wydziale/osrodek-badan-handlu-

-ludzmi/badania/ [dostęp: 22.10.2022]).
11  Pełna nazwa tej organizacji to La Strada – Fundacja Przeciwko Handlowi Ludźmi i Niewol-

nictwu. Jednocześnie La Strada, wspólnie ze Stowarzyszeniem Po-MOC dla Kobiet i Dzieci im. 
Marii Niepokalanej prowadzi Krajowe Centrum Interwencyjno-Konsultacyjne dla Ofiar Handlu 
Ludźmi (KCIK). Do zadań KCIK należy szeroko rozumiane udzielanie pomocy polskim i cudzo-
ziemskim ofiarom handlu ludźmi, w tym m.in. schronienia, opieki medycznej, psychologicznej, 
prawnej etc. KCIK jest zadaniem finansowanym ze środków publicznych, które przekazywane są 
przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych i Administracji. Począwszy od 2009 r. (pierwszy rok 
funkcjonowania KCIK), MSWiA co roku ogłasza konkurs na prowadzenie KCIK i od początku 
zadanie to jest realizowane przez La Stradę a od 2013 r. również Stowarzyszenie Po-MOC.
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świadczyć usługi seksualne. Ugandyjka będąc w trudnej sytuacji finansowej i oso-
bistej, zgodziła się na tę pracę. Jednocześnie jej dokument pobytowy w Polsce stracił 
ważność. Następnie poznała mężczyznę, który obiecał jej pomoc w uzyskaniu wizy 
do Holandii, ale w dniu wyjazdu z Polski została zatrzymana przez SG na dworcu 
autobusowym z powodu braku ważnego dokumentu pobytowego i umieszczona 
w SOC, w celu wydalenia jej z Polski. Ostatecznie wojewoda zdecydował o jej wyda-
leniu, ale decyzja nie została wykonana z uwagi na brak możliwości zweryfikowania 
jej danych personalnych i uzyskania zastępczego dokumentu podróży. Ofiara odmó-
wiła złożenia pisemnego oświadczenia o chęci powrotu do Ugandy, co skutkowało 
niemożnością uzyskania dokumentu podróży i wykonania decyzji o wydaleniu. 
W rezultacie opuściła ona SOC, ale zanim to nastąpiło, nawiązała kontakt z oby-
watelem Ghany przebywającym w Niemczech. Ten obiecał jej małżeństwo i pomoc 
w zorganizowaniu niezbędnych dokumentów, wobec czego wyjechała do Niemiec. 
Mężczyzna zaczął jednak stosować wobec niej przemoc fizyczną i psychiczną oraz 
zabraniał jej wychodzić z domu. Dlatego kobieta ostatecznie postanowiła od niego 
uciec i wrócić do Polski. Wówczas ponownie skontaktowała się z Fundacją La Strada, 
prosząc o pomoc. Wkrótce okazało się, że kobieta jest w ciąży ze wspomnianym 
obywatelem Ghany. Po kilkumiesięcznym pobycie w schronisku La Strady złożyła 
wniosek o nadanie statusu uchodźcy. Choć jednocześnie nie była objęta „Programem 
wsparcia i ochrony ofiary/świadka handlu ludźmi”, ponieważ w jej sprawie nie to-
czyło się żadne postępowanie przygotowawcze dotyczące handlu ludźmi. Jednakże 
była pod opieką Krajowego Centrum Interwencyjno-Konsultacyjnego dla Polskich 
i Cudzoziemskich Ofiar Handlu Ludźmi prowadzonego przez La Stradę.

8. Wykorzystywanie ofiar i długotrwała przemoc

To, co jest charakterystyczne we wszystkich badanych sprawach, to fakt wyko-
rzystywania, a czasem wieloletniego znęcania się nad ofiarami już w kraju ich 
pochodzenia. Niektóre z ofiar (dziewięć osób) znalazły się w niekończącej się 
spirali wykorzystywania seksualnego połączonego jednocześnie ze zmuszaniem 
do wykonywania różnych prac. Mężczyzna z Demokratycznej Republiki Konga 
jest tego przykładem. W wieku 11 lat został uprowadzony przez grupę przestępczą 
i zmuszany do pracy w gospodarstwie rolnym w kraju pochodzenia. Jednocześnie 
był wykorzystywany seksualnie przez wielu mężczyzn. Ale także torturowany 
oraz prześladowany przez przeciwników politycznych swojego ojca. Natomiast 
w trakcie podróży do Polski był wykorzystywany seksualnie przez innych męż-
czyzn, których przyprowadzał sprawca odpowiedzialny za jego podróż do Polski. 
Prawdopodobnie sprawca ten zarabiał na tym procederze lub czerpał inne korzyści, 
choć w aktach sprawy nie ma o tym informacji.
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Również kobieta z Ugandy była wykorzystywana seksualnie przez swojego 
wuja, gdy była jeszcze w kraju pochodzenia. W wyniku tych kontaktów seksu-
alnych miała ona z nim dwójkę dzieci, ale te zostały jej odebrane przez rodzinę 
mężczyzny. Kobieta była również wykorzystywana seksualnie przez znajomego 
jej wuja, który czasami przychodził do domu, w którym mieszkała. Poza tym 
pracowała również w barze. To w nim poznała dwóch „białych mężczyzn”, któ-
rzy obiecali jej pomóc przedostać się do Europy i znaleźć pracę. Przystała na tę 
propozycję i w ten sposób dotarła do Holandii. Tam została zgwałcona przez 
mężczyzn, z którymi podróżowała, a którzy wcześniej kazali jej wypić napój, po 
którym dziwnie się czuła i zasypiała. Podróży do Polski nie pamięta, jedynie tyle 
że udało się jej wówczas uciec. Następnie trafiła pod opiekę Fundacji La Strada. 
Zrezygnowała jednak z tej pomocy i w konsekwencji była wykorzystywana przez 
szereg osób, o czym była już mowa powyżej. Historia tej kobiety jest przykładem 
niekończącego się wykorzystywania. Kobieta, licząc na poprawę swojego losu, 
nawiązywała nowe znajomości, które z reguły kończyły się dla niej dramatycznie.

Natomiast ofiary z Gwinei (trzy osoby) oraz Sierra Leone (cztery osoby) były 
bite, okaleczane, wykorzystywane seksualnie, zmuszane do pracy, a niektóre z nich 
były również molestowane seksualnie przez swoich krewnych. Z kolei 15-letnia 
dziewczynka z Gwinei została kilkakrotnie zgwałcona przez handlarza ludźmi 
w trakcie podróży do Polski. Sprawca zawsze jej groził, że jeśli nie zgodzi się na 
stosunek seksualny z nim, to w odwecie zgwałci jej 13-letnią siostrę. Dlatego 
dziewczynka podporządkowywała się tym poleceniom, chroniąc w ten sposób 
młodszą siostrę. W przypadku dziewcząt z Gwinei dochodziło również do stoso-
wania przemocy psychicznej polegającej na uniemożliwianiu im uczestniczenia 
w praktykach religijnych. Dziewczynki były bowiem chrześcijankami, zaś rodzina, 
która w założeniu miała się nimi opiekować, była wyznania muzułmańskiego.

Również przytoczona już wcześniej historia kobiety z Mołdawii jest przykła-
dem niekończącego się wykorzystywania przez wielu sprawców. Przez szereg lat 
kobieta była bowiem wykorzystywana do świadczenia usług seksualnych (w wielu 
krajach Europy) lub zmuszana do pracy (Polska). Za każdym razem, gdy próbo-
wała poprawić swój los, wyjeżdżając do innego kraju i nawiązując nowe kontakty, 
kończyło się do dla niej zniewoleniem i brutalnym wykorzystywaniem, przede 
wszystkim w seks biznesie.

Jeśli zaś chodzi o obywatela Wietnamu, to o nim wiemy jedynie, że zanim 
przybył do Polski, był prawdopodobnie zmuszany do pracy w Rosji. Następnie 
został przerzucony do Polski i zmuszany do pracy przy załadunku i rozładunku 
samochodów ciężarowych. W ten sposób pracował w Polsce przez cztery miesiące, 
po czym został przewieziony do Niemiec. Został tam zatrzymany przez niemiecką 
policję i odesłany do Polski na mocy Konwencji dublińskiej, a w konsekwencji 
umieszczony w SOC, z którego po kilku dniach został zwolniony z uwagi na swój 
wiek (był dzieckiem). Natomiast na podstawie akt sprawy trudno jest ustalić, czy 
chłopiec był ofiarą pracy przymusowej. Co prawda w aktach sprawy znajduje się 
sporządzona przez niego notatka z której wynika, że musi odpracować dług swoich 
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rodziców, który został zaciągnięty w Wietnamie, aby sfinansować jego wyjazd do 
pracy w Europie. Natomiast zarobione pieniądze miały się przyczynić do poprawy 
sytuacji finansowej jego rodziny.

9. Pomoc udzielona ofiarom

Jeśli chodzi o zakres udzielonej pomocy, to 11 ofiar otrzymało pomoc w ramach 
Krajowego Centrum Interwencyjno-Konsultacyjnego dla Polskich i Cudzoziemskich 
Ofiar Handlu Ludźmi12. O zadaniach KCIK była już mowa wcześniej. Niezależnie 
od tej pomocy, ofiary handlu ludźmi, podobnie jak każdy cudzoziemiec, mogą 
ubiegać się m.in. o udzielenie ochrony międzynarodowej, w myśl przepisów usta-
wy z dnia 13 czerwca 2003 r. o udzielaniu cudzoziemcom ochrony na terytorium 
Rzeczypospolitej Polskiej (Dz.U. z 2023 r., poz. 1504)13.

Wspomnianych 11 ofiar otrzymało wsparcie, w postaci pomocy medycznej, 
psychologicznej, socjalnej, zapewniono im również zakwaterowanie i wyżywienie. 
Natomiast jedna z ofiar, obywatel Wietnamu, był początkowo umieszczony w SOC, 
a po stwierdzeniu, że jest dzieckiem, został zwolniony i przekazany do placówki 
opiekuńczo-wychowawczej w Warszawie, z której następnie się oddalił (była już 
o tym mowa powyżej).

10. Udzielenie ochrony międzynarodowej

W badanych sprawach osiem osób otrzymało ochronę uzupełniającą, a trzy osoby 
otrzymały status uchodźcy. W jednym przypadku wniosek o udzielenie ochrony 
został umorzony (sprawa obywatela Wietnamu). Zauważyć więc można, że Szef 
Urzędu do Spraw Cudzoziemców najczęściej decydował się na udzielenie ochrony 
uzupełniającej, mimo że wszystkie ofiary ubiegały się o nadanie statusu uchodź-
cy. Z uzasadnienia decyzji Szefa UdSC odmawiającej nadanie statusu uchodźcy 
było to, że aplikujące ofiary nie wykazały istnienia uzasadnionej obawy przed 
prześladowaniami w kraju pochodzenia ze względu na rasę, religię, narodowość, 
przynależność do określonej grupy społecznej lub z powodów przekonań poli-
tycznych. Tym samym, że nie spełniają oni wymogów, które stawia przywołana 
wcześniej ustawa o udzielaniu cudzoziemcom ochrony. Choć jednocześnie Szef 
UdSC argumentował, że istnieje realne ryzyko doznania krzywdy przez aplikanta 

12  Wcześniejsza nazwa tego programu to Krajowe Centrum Interwencyjno-Konsultacyjne 
dla Ofiar Handlu Ludźmi.

13  Wniosek o udzielenie takiej ochrony cudzoziemiec składa do Szefa Urzędu do Spraw Cu-
dzoziemców za pośrednictwem określonego komendanta oddziału Straży Granicznej, bądź 
komendanta placówki Straży Granicznej.
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(ofiarę) w kraju pochodzenia, że nie mogą liczyć na pomoc krajów pochodzenia 
z uwagi na indolencję i dysfunkcjonalność organów państwowych i tym samym nie 
otrzymają oni niezbędnej lub po prostu jakiejkolwiek pomocy ze strony państwa 
czy organizacji pozarządowych. Co więcej, że ponownie mogą stać się ofiarami 
handlu ludźmi. Dlatego biorąc pod uwagę te okoliczności, wspomniane ofiary 
otrzymywały ochronę uzupełniającą na terytorium RP.

Jedynie w trzech przypadkach Szef Urzędu do Spraw Cudzoziemców zdecydował 
o nadaniu statusu uchodźcy. Dotyczyły one trzech ofiar, a mianowicie pochodzących 
z Demokratycznej Republiki Kongo, Mołdowy i Ugandy (w tym dziecku tej ofiary, któ-
re urodziło się w Polsce w trakcie ubiegania się przez nią o nadanie statusu uchodźcy). 
Choć historie tych osób są różne, to jednak istnieje kilka elementów wspólnych i to 
właśnie te elementy przesądziły o nadaniu im statusu uchodźcy.

Pierwszym z nich, w ocenie Urzędu do Spraw w Cudzoziemców, był fakt do-
znania przez aplikujących poważnej krzywdy w postaci nieludzkiego traktowania 
i poniżającego traktowania, skutkującego ich fatalną kondycją psychosomatyczną 
oraz innym dolegliwościami zdrowotnymi (była już o tym mowa powyżej). W jed-
nej z decyzji Szef UdSC stwierdza nawet, że „(…) Aplikant doświadczał przez długi 
czas prawie wszystkich – poza usuwaniem organów – form wyzysku, a co za tym 
idzie, naruszeń praw człowieka o cechach prześladowania” (DPU.420.400/SU/2016).

Kolejnym był brak możliwości otrzymania przez aplikujących odpowiedniej 
pomocy w kraju pochodzenia, tj. Demokratycznej Republiki Kongo, Mołdawii 
i Ugandzie14. Należy bowiem zauważyć, że wszystkie ofiary pochodziły z kra-
jów słabo rozwiniętych czy wręcz zacofanych (Marshall 2017), w których często 
brak jest środków na sfinansowanie określonych zadań państwa, takich jak np. 
wspieranie ofiar handlu ludźmi (Obokata 2019: 545). Dlatego w ocenie Urzędu 
do Spraw Cudzoziemców wszystkie trzy ofiary nie mogłyby liczyć na wsparcie ze 
strony władz państwowych swoich krajów pochodzenia. Po pierwsze, z uwagi na 
brak specjalnych rozwiązań prawnych i instytucjonalnych dotyczących elimino-
wania handlu ludźmi i pracy przymusowej oraz wspierania jego ofiar. Po drugie, 
z powodu braku zainteresowania władz państwowych tym zjawiskiem, pomimo 
że państwa te stanowią kraje pochodzenia ofiar handlu ludźmi (Global Slavery 
Index 2023; Trafficking in Persons Report 2023).

Co więcej, w ocenie Urzędu do Spraw Cudzoziemców, w krajach tych dość 
powszechna jest korupcja wśród funkcjonariuszy organów ścigania czy wymiaru 
sprawiedliwości, w związku z czym ryzykownym byłoby odsyłanie tych osób do 
krajów pochodzenia. Ponadto powrót do kraju pochodzenia mógłby spowodować 
wtórną wiktymizację tych ofiar (Bieńkowska 2007–2008: 67). Fakt, że tak się dzieje, 
potwierdziły zresztą przypadki ofiar z Mołdawii i Ugandy.

14  Warto odnotować, że kwestie dotyczące ewentualnej możliwości udzielenia pomocy przez 
kraje pochodzenia aplikującym o ochronę międzynarodową są indywidualnie badane w każdej 
sprawie z osobna, a zajmuje się tym specjalna komórka w Urzędzie do Spraw Cudzoziemców, 
a mianowicie Wydział Informacji o Krajach Pochodzenia.
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11. Dyskusja

Problem istnienia ofiar handlu ludźmi wśród osób ubiegających się o status uchodź-
cy bądź ochronę międzynarodową jest zauważalny w badaniach prowadzonych za 
granicą, o czym była już mowa wcześniej (Knight 2007; Saito 2007; Christensen 2011; 
Javaherian 2012; Juss 2013; Karvelis 2013; Squillante 2014; Hynes 2022; Benner, 
Fischer, Steinhaeuser 2024).

Również przeprowadzone przeze mnie badania potwierdziły, że ofiary handlu 
ludźmi mogą się znajdować także wśród osób ubiegających się o ochronę między-
narodową lub nadanie statusu uchodźcy w Polsce. W badanym okresie (2012–2020) 
było to 12 osób. Oczywiście próba stwierdzenia, czy jest to dużo, czy też mało, jest 
ryzykownym przedsięwzięciem, biorąc pod uwagę problemy w eliminowaniu tego 
zjawiska w Polsce (Lasocik 2022). Jednakże, trzeba przyjąć, że nie jest to faktyczna 
liczba ofiar handlu ludźmi wśród osób ubiegających się o nadanie statusu uchodźcy 
czy udzielenia ochrony międzynarodowej. Zwłaszcza jeśli wziąć pod uwagę okres 
prowadzonych badań, liczbę składanych w tym okresie wniosków o udzielenie 
ochrony międzynarodowej lub nadanie statusu uchodźcy w Polsce, a także fakt, że 
to migranci najczęściej stają się ofiarami handlu ludźmi.

Natomiast to, na co zwróciłem uwagę, to fakt, że w jakimś sensie zidentyfikowanie 
tych osób jako ofiary handlu ludźmi wydawało się dość oczywiste. W końcu w większo-
ści były to cudzoziemskie dzieci bez opieki, podróżujące bez dokumentu pobytowego 
czy paszportu i mające skomplikowaną historię podróży (podróż od kilku miesięcy 
przez wiele państw na świecie). Natomiast w trakcie pierwszych przesłuchań polskie 
instytucje i/lub organizacje dość szybko ustaliły, że jednocześnie ofiary doznały wielu 
krzywd (np. przemocy fizycznej i/lub psychicznej, zgwałcenia, groźby etc.), zanim 
jeszcze dotarły do Polski. Zatem ich historie wpisywały się w klasyczny wizerunek 
ofiary handlu ludźmi. Powstaje zatem pytanie, czy wśród innych cudzoziemców 
ubiegających się o nadanie statusu uchodźcy lub udzielenie ochrony międzynarodowej 
mogą znajdować się niezidentyfikowane ofiary handlu ludźmi? Zwłaszcza wśród osób, 
których historie nie są tak rażąco oczywiste, jak te opisane w tych badaniach. Tego 
rzecz jasna nie da się jednoznacznie stwierdzić bez pogłębionych badań.

Biorąc pod uwagę dotychczasowe wyniki badań dotyczące handlu ludźmi w Pol-
sce (Sitarz, Sołtysiak-Blachnik 2006; Koss-Goryszewska 2013; Lasocik, Wieczorek 
2016; Wieczorek 2017; Namysłowska-Gabrysiak 2018; Wanicka 2020) oraz omawiane 
w tym artykule badania, zauważyć można, że sprawcy handlu ludźmi nieustannie 
zmieniają metody działania, nie tylko w zakresie rekrutacji potencjalnych ofiar han-
dlu ludźmi, ale również sposobów dostarczenia ich do kraju docelowego. Z badań 
wynika, że sprawcy handlu ludźmi z powodzeniem korzystają z procedury ubiegania 
się o status uchodźcy lub udzielenie ochrony międzynarodowej jako jednej z metod 
dostarczania ludzi do kraju tranzytowego lub kraju docelowego. Umieszczenie bo-
wiem cudzoziemca w ośrodku dla cudzoziemców, który jest w końcu ośrodkiem 
otwartym, powoduje, że może on go swobodnie opuścić i w tym sensie jest to sposób 
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na transferowanie ofiar do Polski. To ważne ustalenie w kontekście funkcjonowania 
służb migracyjnych nie tylko w Polsce, ale również w Unii Europejskiej, ponieważ 
uzmysławia, że procedura uchodźcza jest wykorzystywana przez handlarzy ludźmi 
do transferowania ofiar do krajów docelowych.

Znajomość procedur uchodźczych przez sprawców handlu ludźmi pokazuje 
nie tylko ich determinację, ale także sprawność (skuteczność), z jaką działają. 
Należy bowiem zaznaczyć, że gdyby opisywane przypadki nie zostały wykry-
te, a wnioski cudzoziemców w sprawie udzielenia szeroko rozumianej ochrony 
międzynarodowej przyjęte, to wówczas takie osoby zostałyby skierowane do 

„otwartego” ośrodka dla cudzoziemców, będącego w gestii Szefa Urzędu do Spraw 
Cudzoziemców. Do tych placówek cudzoziemcy muszą dostać się samodzielnie. Co 
też wcale nie oznacza, że finalnie docierają do wskazanego miejsca. Sprawcy mogą 
bowiem takie osoby „przejąć” tuż po złożeniu wniosku. Kilka lat temu, po przepro-
wadzeniu badań na przejściach granicznych oraz w ośrodkach dla cudzoziemców, 
sygnalizowaliśmy ten problem (Lasocik, Wieczorek 2017). Inna sprawa, że wyjście 
z takiego ośrodka, czy też po prostu jego opuszczenie, również nie stanowi proble-
mu. Zauważyć zatem można, że procedura uchodźcza w Polsce okazuje się jedną 
ze skutecznych metod transportowania ofiar handlu ludźmi na terytorium Polski. 
Sprawcy nie muszą bowiem organizować ofiarom dokumentów pobytowych oraz 
zezwoleń na pracę, żeby sprowadzić takie osoby do kraju docelowego. Co prawda 
z osobami będącymi w procedurach uchodźczych przeprowadzane są wywiady, 
organizowane są badania psychologiczne, więc wzrasta prawdopodobieństwo 
identyfikacji potencjalnej ofiary handlu ludźmi, ale jednocześnie sprawcy nie są 
zobligowani do korzystania z innych sposobów przemytu cudzoziemców do Polski, 
jak np. przejście przez tzw. zieloną granicę. Dlatego w tym kontekście ważnym 
jest zwiększanie zdolności identyfikacji potencjalnych ofiar handlu ludźmi przez 
pracowników UdSC i funkcjonariuszy SG. Zarówno tych odpowiadających za 
tzw. postępowania uchodźcze oraz pracujących w ośrodkach dla cudzoziemców 
będących w gestii Szefa UdSC, jak również funkcjonariuszy SG pracujących w SOC.

Wreszcie ostatnia kwestia, choć wcale nie mniej istotna, mianowicie zakres po-
mocy, która była udzielana ofiarom. Z jednej strony można stwierdzić, że państwo 
oraz organizacje pomocowe stanęły na wysokości zadania, ponieważ wszystkim 
ofiarom została udzielona profesjonalna pomoc medyczna, psychologiczna czy 
socjalna oraz (poza jednym wyjątkiem dotyczącym obywatela Wietnamu) zo-
stała udzielona ochrona międzynarodowa. Jednak ten, wydawać by się mogło, 
idealny obraz pomocy ofiarom handlu ludźmi, jest pozorny. Przede wszystkim 
z akt sprawy wynika, że pomoc była udzielana wyłącznie przez jedną organizację 
pozarządową, a mianowicie La Stradę. Nie licząc przypadku obywatela Wietna-
mu, który trafił pod opiekę domu dziecka w Warszawie, zatem w jakimś sensie 
procedury dotyczące cudzoziemskich dzieci bez opieki zadziałały prawidłowo, 
niezależnie od dalszych losów tego cudzoziemca, o czym była mowa powyżej. To 
oznacza, że ofiary, zidentyfikowane w innych częściach Polski musiały przyjechać 
do Warszawy. Takie usytuowanie organizacji pomocowej w mojej ocenie może 
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rodzić problemy. Chociażby taki, że po zidentyfikowaniu cudzoziemca jako ofiary 
handlu ludźmi musi zostać przetransportowany do Warszawy lub Katowic. Dlatego 
brak lokalnych organizacji mogących udzielić wsparcia ofiarom handlu ludźmi 
jest istotnym problemem w Polsce i to od wielu lat.

Zakończenie

Ofiary handlu ludźmi mogą znajdować się w grupie osób ubiegających się o status 
uchodźcy lub ochronę międzynarodową, czego dowodzą przeprowadzone badania. 
To zaś oznacza, że władze polskie powinny pilnie podjąć działania również w zakresie 
wzmocnienia identyfikacji potencjalnych ofiar handlu ludźmi wśród osób ubiegają-
cych się o udzielenie ochrony międzynarodowej. Natomiast organy ścigania powinny 
zwrócić szczególną uwagę na ten sposób przewożenia ofiar handlu ludźmi do Polski.

Przeprowadzone badania stanowią punkt wyjścia do dalszych badań w tym 
zakresie. Mam nadzieję, że przyczynią się do poszerzenia skromnej wiedzy o pro-
blemie handlu ludźmi w Polsce. Natomiast istnieje pilna potrzeba przeprowadzenia 
pogłębionych badań wśród osób ubiegających się o udzielenie ochrony międzyna-
rodowej lub o nadanie statusu uchodźcy w kontekście handlu ludźmi. Tym bardziej, 
że Polska już od dłuższego czasu, zmaga się z kryzysem migracyjnym na granicy 
polsko-białoruskiej. Nie trudno zaś sobie wyobrazić, że wśród cudzoziemców pró-
bujących dostać się do Polski przez tę granicę, ale także ubiegających się o ochronę 
międzynarodową w Polsce, mogą być również ofiary handlu ludźmi.

Oświadczenie w przedmiocie konfliktu interesów
Autor zgłaszanego artykułu oświadcza, że nie istnieje konflikt interesów. Tzn. autor 
(albo jego pracodawca lub sponsor) nie ma jakiegokolwiek bezpośredniego lub po-
średniego finansowego, prawnego lub zawodowego interesu albo związku z innymi 
organizacjami lub instytucjami, które mogą mieć wpływ na omawiane w tekście 
badania.
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Comparison of Albert K. Cohen’s theory of delinquent subculture 
with selected psychological theories

Abstrakt: W niniejszym artykule wzmacniam teorię Alberta K. Cohena przy pomocy wybranych 
teorii psychologicznych. Współcześnie koncepcja Cohena może wydawać się przestarzała, gdyż 
przedstawia dwudziestowieczną strukturę społeczną. Porównanie teorii podkultur przestępczych 
z teoriami psychologicznymi pozwala zauważyć podobieństwa i zbieżności między tezami stawiany-
mi przez Cohena a uwagami autorów bliższych współczesności. Dostrzeżone analogie umożliwiają 
przedstawienie koncepcji podkultur przestępczych w postaci modelu zmiennych, który w przy-
szłości mógłby zostać zweryfikowany empirycznie. Omawiane przeze mnie podobieństwa dotyczą 
zagadnień samooceny, statusu, agresji i przystosowania.

Słowa kluczowe: samoocena, status, agresja, podkultura przestępcza, Albert K. Cohen

Abstract: In this article, I reinforce Albert K. Cohen’s theory with selected psychological theories. 
Cohen’s concept may seem outdated today, as it presents a twentieth-century social structure. 
A comparison between the theory of delinquent subcultures and psychological theories brings to 
light similarities and convergences between the theses put forward by Cohen and the remarks of 
more contemporary authors. These analogies make it possible to present the concept of delinquent 
subcultures in the form of a model that could be empirically verified in the future. The similarities 
I discuss include issues of self-esteem, status, aggression, and adjustment.

Keywords: self-esteem, status, agression, delinquent subculture, Albert K. Cohen

221



222 Jakub Orłowski 

Wstęp

Teoria podkultury przestępczej Alberta K. Cohena powstała w latach pięćdzie-
siątych dwudziestego wieku w Stanach Zjednoczonych i jest jedną z pierwszych 
koncepcji kryminologicznych skupiających się na podkulturach. Praca Cohena 
stała się impulsem dla dalszych rozważań teoretycznych i zwiększyła zaintereso-
wanie problemem podkultur (Siemaszko 1993: 136). Przy jej analizie nie można 
nie zauważyć silnego kontekstu amerykańskiego. Przedstawione przez Cohena 
rozważania dotyczą przede wszystkim rzeczywistości Stanów Zjednoczonych lat 
pięćdziesiątych (Cohen 1955: 12–13).

Celem niniejszej pracy jest wzmocnienie koncepcji podkultur przestępczych 
przy pomocy pochodzących z różnych okresów uznanych teorii psychologicznych. 
Wzmocnienie koncepcji Cohena jest ważne, ponieważ dotyczy ona dwudziesto-
wiecznej struktury społecznej i współcześnie może wydawać się przestarzała.

Centralną kwestią koncepcji Cohena jest problem statusu i ściśle z nim związa-
ny problem negatywnej samooceny. Cohen stawia tezę, że podkultura przestępcza 
stanowi próbę rozwiązania tego problemu (Cohen 1955: 65, 121, 126). Spośród 
badań empirycznych szczególnie interesujące w tym kontekście są dwie meta-
analizy omawiające związek samooceny i zachowań antyspołecznych. Pierwsza 
z nich została opublikowana w 2018 roku i wskazuje na istnienie niewielkiego, 
ale istotnego statystycznie negatywnego efektu (wyższa samoocena była zwią-
zana z mniejszym zaangażowaniem w przestępczość nieletnich) (Mier, Ladny 
2018). Druga, przedstawiona w 2024 roku, była poświęcona siedemdziesięciu 
siedmiu potencjalnym czynnikom chroniącym (Gubbels Assink, van der Put 2024). 
W tej drugiej metaanalizie samoocena występuje w dwóch wariantach. Pierwszy 
obejmuje między innymi poczucie własnej wartości, pewność siebie i poczucie 
własnej skuteczności. Drugi obejmuje związane ze szkołą i nauką poczucie bycia 
inteligentnym i kompetentnym. Oba warianty okazały się istotnymi statystycz-
nie czynnikami chroniącymi. Powyższe badania potwierdzają kryminologiczne 
znaczenie samooceny. Jednak specyficzna koncepcja Cohena wymaga odrębnej 
weryfikacji.

1. Podkultura przestępcza

Albert K. Cohen stawia tezę, że młodzieżowa podkultura przestępcza jest pró-
bą zdobycia bądź utrzymania odpowiedniego statusu, czyli szacunku ze strony 
otoczenia, który związany jest ze spełnianiem określonych wymagań stawianych 
przez to otoczenie (Cohen 1955: 65). Część młodzieży ma trudności ze zdobyciem 
statusu w ramach grupy dominującej kulturowo w danym społeczeństwie – tak 
zwanej klasy średniej (Cohen 1955: 121). Dołączenie do podkultury przestępczej 
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jest jednym z trzech możliwych rozwiązań tego problemu nazywanego proble-
mem przystosowania lub problemem statusu (Cohen 1955: 121, 128–130). Polega 
na dołączeniu do grupy złożonej z jednostek nieprzystosowanych do dominującej 
kulturowo społeczności (lub stworzeniu takiej grupy od podstaw) i wykreowanie 
w jej ramach nowych standardów statusu (Cohen 1955: 65–66). W takich wspólno-
tach zdobycie szacunku będzie zależało od charakterystyk, które jej członkowie są 
w stanie spełnić (Cohen 1955: 121). Obowiązujące w nich wartości będą odmienne 
lub nawet przeciwne do właściwych w szerokim społeczeństwie (Cohen 1955: 66). 
Zastosowanie powyższego rozwiązania skutkuje pojawieniem się solidarności po-
między członkami nowo powstałej grupy. Z członkostwem w grupie dewiacyjnej 
wiąże się utrata dóbr, usług, statusu i relacji, które dana osoba posiadała poza nią. 
Ta strata podkreśla odrębność grupy od szerokiego społeczeństwa i zależność od 
niej jej członków (Cohen 1955: 67–68). Utrata statusu poza grupą wpływa na to 
jakie zachowania są cenione przez jej członków. Aby chronić się przed negatywny-
mi uczuciami i obawami związanymi ze złą opinią osób spoza grupy, wytworzona 
przez dewiacyjną wspólnotę podkultura przestępcza zawiera w sobie komponent 
wrogości i braku szacunku wobec zewnętrznego otoczenia. Zachowania, które 
społeczeństwo uznaje za naganne, są cenione przez członków tej wspólnoty właśnie 
dlatego, że wzbudzają niechęć społeczeństwa (Cohen 1955: 68–69).

Wewnątrz społeczeństwa znajdują się osoby, które są szczególnie narażone 
na występowanie opisanego wyżej problemu statusu. Są to chłopcy pochodzący 
z rodzin należących do tak zwanej klasy pracującej (Cohen 1955: 119). Problem 
przystosowania związany z członkostwem w tej grupie społecznej, polega na braku 
cech i zdolności koniecznych do spełniania wymagań stawianych przez dominującą 
kulturowo i społecznie klasę średnią (Cohen 1955: 65). Ten brak wynika z różnic 
pomiędzy wartościami i procesem socjalizacji dzieci klasy pracującej a warto-
ściami i procesem socjalizacji dzieci klasy średniej (Cohen 1955: 119). Według 
Cohena klasa średnia ceni: ambicję, indywidualną odpowiedzialność, rozwijanie 
i posiadanie umiejętności oraz zdobywanie potwierdzających je osiągnięć, od-
raczanie zaspokojenia, racjonalność, dobre maniery i ogładę, kontrolę fizycznej 
agresji i przemocy, konstruktywne spędzanie czasu wolnego oraz poszanowanie 
dla mienia (Cohen 1955: 88–91). Ambicja oznacza „dążenie do trudnych do osią-
gnięcia celów”, a także „orientację na długoterminowe cele i odraczane na długo 
nagrody” (Cohen 1955: 88). Indywidualna odpowiedzialność jednostki wiąże się 
z zaradnością, poleganiem na sobie i oporem przed proszeniem innych o pomoc. 
Szczególnie cenione są osiągnięcia akademickie i te umiejętności, które mają 
wartość ekonomiczną i zawodową. Odraczanie zaspokojenia oznacza gotowość 
i umiejętność do odkładania pokus po to, aby osiągnąć długoterminowe cele. 
Racjonalność oznacza między innymi przezorność i optymalne dysponowanie 
zasobami (Cohen 1955: 89–90). Dobre maniery obejmują opanowanie pewnych 
konwencji mowy i gestów (Cohen 1955: 90). Kontrola agresji oznacza kontrolę 
agresji fizycznej i przemocy, które szkodzą między innymi pozytywnym relacjom 
międzyludzkim. Konstruktywnie spędzany czas wolny, to czas wypełniony ta-
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kimi zabawami, które wymagają przezorności, nauki, ćwiczenia się i dążenia do 
pogłębienia wiedzy (Cohen 1955: 91). Szacunek dla mienia wiąże się z respekto-
waniem prawa właściciela do „robienia tego co chce ze swoimi rzeczami” (Cohen 
1955: 91). Te wartości stanowią standardy, według których ocenia się młodzież 
płci męskiej (Cohen 1955: 88). Spełnienie tych wymagań jest trudne. Ułatwia 
je przejście specyficznego dla klasy średniej procesu kształtowania potomstwa 
(Cohen 1955: 94). Socjalizacja dzieci w klasie średniej jest świadoma, racjonalna, 
celowa i wymagająca (Cohen 1955: 98). Jednak chłopcy należący do klasy pracu-
jącej są socjalizowani inaczej niż ich zamożniejsi rówieśnicy (Cohen 1955: 97–98). 
Socjalizacja w tej grupie społecznej jest mało wymagająca. Aktywności dziecka 
są kierowane przez jego własne skłonności, wygodę rodziców, impulsy i potrzeby 
gospodarstwa domowego (Cohen 1955: 99). Klasa pracująca różni się także pod 
względem wartości od klasy średniej. W tej grupie społecznej kładzie się mniejszy 
nacisk na ambicję. Za zadowalającą i wystarczającą uznaje się już pracę, która nie 
pozwala zdobyć szacunku klasy średniej. W klasie pracującej nie naciska się na 
planowanie z wyprzedzeniem, bez poczucia wstydu czerpie się z cudzych zaso-
bów, występuje większa spontaniczność i mniejsze hamowanie agresji (Cohen 
1955: 94–97). Jest bardziej prawdopodobne, że chłopcy z klasy pracującej poniosą 
porażkę współzawodnicząc z innymi uczniami w szkole. W rzeczywistości zbu-
dowanej przez klasę średnią, przypadnie im miejsce na dole hierarchii społecznej. 
Problem przystosowania wystąpi wśród tych chłopców, którzy mając niski status 
są jednocześnie zainteresowani posiadaniem szacunku tej dominującej kulturo-
wo części społeczeństwa. Będzie tym bardziej nasilony, im bardziej należący do 
klasy pracującej adolescent, mimo przejścia właściwego dla jego grupy społecznej 
procesu socjalizacji, ceni ten szacunek, a ceni go, ponieważ albo do pewnego 
stopnia zinternalizował wartości obowiązujące w klasie średniej, albo obchodzi 
go opinia osób należących do tej klasy (Cohen 1955: 117–119). Przynależność do 
klasy pracującej nie skazuje adolescenta chcącego rozwiązać problem statusu na 
dołączenie do podkultury przestępczej. Oprócz powyższego rozwiązania Cohen 
przedstawia jeszcze dwie możliwości radzenia sobie z tym zagadnieniem, które 
nie wiążą się z utworzeniem dewiacyjnej wspólnoty. Pierwsza z nich polega na 
dążeniu do wartości obecnych w kulturze klasy średniej. Taki adolescent próbuje 
budować swoją pozycję społeczną według reguł ustalanych przez dominującą część 
społeczeństwa (Cohen 1955: 127–128). Drugie niekonfliktowe rozwiązanie polega 
na życiu w zgodzie z wartościami klasy pracującej i wycofanie się do społeczności 
nastolatków do niej należących. Tutaj adolescent nie zmienia swojego środowi-
ska i nie próbuje budować statusu na podstawie standardów klasy średniej, ale 
także nie łamie celowo tych standardów. Różnica pomiędzy tym rozwiązaniem 
a podkulturą przestępczą polega na tym, że ta ostatnia jest antytezą wartości klasy 
średniej. Jej członkowie celowo łamią standardy dominującej części społeczeństwa 
(Cohen 1955: 128–130).
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2. Status klasowy Cohena a status socjoekonomiczny

Według Alberta K. Cohena dzieci klasyfikują swoich rówieśników na wysoko po-
stawionych, nisko postawionych i znajdujących się „pomiędzy” (Cohen 1955: 83). 
Różnice w pozycji społecznej nastolatków wynikają ze stopnia dostosowania się do 
zestawu standardów zachowania oraz ze statusu społecznego ich rodziców (Cohen 
1955: 112). Pozycja społeczna rodziny adolescenta plasuje się na konkretnym miej-
scu w hierarchii społecznej wszystkich rodzin. W niektórych społeczeństwach 
rodziny o podobnej pozycji będą tworzyć wyraźnie odrębną grupę statusową 
nazywaną klasą (Cohen 1955: 78–83). Dla problemu podkultury przestępczej szcze-
gólnie istotne są dwie klasy: średnia i niższa (określana przez Cohena pracującą) 
nazywane tak ze względu na umiejscowienie w wyżej wymienionej hierarchii. 
Status klasowy rodziny zależy między innymi od statusu klasowego przodków, 
długości przebywania w danej wspólnocie, majątku, pochodzenia etnicznego, stylu 
życia, wykonywania funkcji publicznych oraz pracy ojca rodziny (Cohen 1955: 79). 
Status klasowy wiąże się z różnicami kulturowymi, w kształtowaniu potomstwa 
i socjalizacji oraz w posiadaniu władzy i mienia (Cohen 1955: 94–102, 111–112, 115). 
Ze względu na wpływ indywidualnych osiągnięć na pozycję społeczną jednostki, 
możliwe jest przechodzenie przez daną osobę do wyższej klasy niż ta, w której 
się urodziła i socjalizowała (Cohen 1955: 112). Pojęcie statusu klasowego Cohena 
jest podobne do współczesnego pojęcia statusu socjoekonomicznego (SES). Wska-
zują na to międzynarodowe badania nastoletnich uczniów PISA, które oceniają 
elementy SES (tutaj nazywany indeksem statusu ekonomicznego, socjalnego i kul-
turowego) w grupie demograficznej zbliżonej do opisywanej w teorii podkultury 
przestępczej. W tym badaniu analizy statusu są przeprowadzane na podstawie 
szeregu wskaźników. Są to: status zawodowy rodziców, poziom ich wykształcenia 
oraz ich majątek w tym posiadane dobra kultury i zasoby edukacyjne, z których 
uczeń może skorzystać (OECD 2010: 131). Chociaż najważniejszą podstawą statusu 
klasowego Cohena jest zawód wykonywany przez głowę rodziny, jednak kwestie 
majątkowe, stylu życia i kształtowania potomstwa także są bardzo ściśle powiązane 
ze statusem, co zbliża oba przedstawione wyżej zjawiska.

3. Problem statusu i nastoletni kryzys tożsamości Erika Eriksona

Próbę wzmocnienia teorii Alberta K. Cohena chciałbym rozpocząć od sprecy-
zowania jej potencjalnych granic dotyczących wieku objętych nią osób. Teoria 
podkultury przestępczej wyjaśnia zachowania dewiacyjne wśród młodzieży. Przed-
stawione przez Cohena standardy oceny dzieci stosowane przez klasę średnią 
dotyczą głównie osób płci męskiej (Cohen 1955: 88). Kryzys tożsamości przed-
stawiony przez Erika Eriksona obejmuje podobny okres dojrzewania i związany 
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z nim proces integracji biologii, psychiki i życia społecznego człowieka (Erikson 
2000: 272). Powstała w latach pięćdziesiątych ubiegłego wieku teoria rozwoju 
psychospołecznego Erika Eriksona zakłada zależność ludzkiego życia od trzech 
powiązanych ze sobą procesów. Są to procesy: biologiczny, psychiczny i społeczny. 
Wszystkie odgrywają istotną rolę i wpływają na siebie nawzajem. Proces biologicz-
ny polega na uporządkowanym kształtowaniu się narządów ludzkiego organizmu, 
psychiczny na organizacji doświadczeń, społeczny na organizacji niezależności 
jednostek (Erikson, Erikson 2012: 35–36). Jeżeli proces rozwoju przebiega prawi-
dłowo, to obecne w życiu danego adolescenta elementy biologiczne, psychiczne 
i społeczne są ze sobą zintegrowane (Erikson 2000: 272).

Według teorii rozwoju psychospołecznego Erika Eriksona życie ludzkie można 
podzielić na osiem etapów rozwoju. Każdy z nich wiąże się z innym kryzysem 
psychospołecznym, który człowiek musi rozwiązać. Każdemu towarzyszy odpo-
wiadający mu inny tryb i etap psychoseksualny. Etapy charakteryzują się swoistymi 
zaletami, patologiami, zasadami porządku społecznego i zasięgami istotnych 
relacji. Łącznie osiem etapów obejmuje swoim zakresem całe życie człowieka od 
niemowlęctwa do starości (Erikson, Erikson 2012: 42–43). Dla koncepcji Cohena 
istotny jest piąty z nich, czyli adolescencja. Według Eriksona na tym etapie człowiek 
zmaga się z kryzysem tożsamości i przechodzi proces dojrzewania. Szczególnie 
ceni relacje w obrębie grup rówieśniczych i nieformalnych. W tym wieku jest 
wyjątkowo podatny na wpływ ideologii. Doświadczany przez niego kryzys tożsa-
mości ma na celu wykształcenie zalety wierności (Erikson, Erikson 2012: 42–43). 
Dzięki tej cnocie, nastolatek może podporządkować się przewodnictwu nauczycieli. 
Wierność przysposabia go do przyjęcia ich ideologicznego pośrednictwa (Erikson, 
Erikson 2012: 89–90). Zdaniem Eriksona główną patologią rozwoju na tym etapie 
jest odrzucenie dopuszczalnych ról, które może przejawiać się w preferowaniu 
tożsamości negatywnej. Jest to stan, w którym adolescent uporczywie forsuje te 
elementy tożsamości, które nie są akceptowane społecznie (Erikson, Erikson 2012: 
43, 90). Zatem tożsamość negatywną można określić jako tożsamość, która została 
zbudowana ze składników nieakceptowanych przez społeczeństwo. Ostatecznie 
powyższa patologia rozwoju może doprowadzić adolescenta do cofania się do 
kryzysów z wcześniejszych etapów rozwoju psychospołecznego. Dla nastolatków 
preferujących tożsamość negatywną, ratunkiem może być przedstawienie im 
alternatywnych elementów tożsamości, które byliby skłonni przyjąć, a które jed-
nocześnie byłyby akceptowane społecznie (Erikson, Erikson 2012: 90).

Według Cohena podkultura przestępcza będzie pojawiała się wśród osób znajdu-
jących się na dole hierarchii społecznej, które są niezdolne do spełnienia kryteriów 
statusu (Cohen 1955: 121). Do tej grupy będą należeli chłopcy z klasy pracującej. 
Nabyte wartości i przebyta socjalizacja utrudniają im odniesienie sukcesu rozu-
mianego jako wysoka pozycja społeczna zarówno w świecie szkolnej młodzieży, jak 
i dorosłych (Cohen 1955: 119). Z ich powodu z większą trudnością, w porównaniu 
z chłopcami z klasy średniej, przychodzi im zdobywanie wykształcenia oraz rozwija-
nie umiejętności dodatkowych, w tym sportowych. (Cohen 1955: 115, 119). Powyższe 
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uwagi współgrają z teorią rozwoju psychospołecznego Erika Eriksona. Na etapie 
adolescencji integracja wymienionych przez Eriksona procesów obejmuje połącze-
nie i pogodzenie identyfikacji wyniesionych z okresu dzieciństwa z biologicznymi 
zmianami związanymi z okresem dojrzewania, z wrodzonymi uzdolnieniami 
i z możliwościami, które dają role społeczne. Najdotkliwszym problemem w tym 
okresie rozwoju jest niemożność zdecydowania się na wybór konkretnej ścieżki 
zawodowej. Namacalna obietnica kariery jest potwierdzeniem udanej integracji 
(Erikson 2000: 272–273). Według Cohena socjalizacja i kultura wyniesione z okre-
su dzieciństwa przez nastolatków z klasy pracującej utrudniają im osiągnięcie 
statusu, który jest ściśle związany z wykonywaną (przez mężczyznę) pracą (Cohen 
1955: 79). A zatem proces psychiczny, czyli organizacja indywidualnych doświad-
czeń jednostki związanych z socjalizacją i przyswojonymi wartościami z okresu 
dzieciństwa, z którymi adolescent się identyfikuje, staje w konflikcie z procesem 
społecznym, czyli organizacją niezależności jednostek, która w tym wieku polega 
na znalezieniu dla siebie takiego miejsca w społeczeństwie, które zapewni danej 
osobie status, czyli uznanie i szacunek otoczenia.

4. Problem statusu a pragnienie wysokiej samooceny

Według Erika Eriksona wyżej wymieniona integracja odbywa się w ramach pro-
cesu konstruowania tożsamości (Erikson 2000: 272). Konstruowanie tożsamości 
wiąże się ze zdobywaniem wiedzy na temat tego kim się tak naprawdę jest (Erikson, 
Erikson 2012: 88). Osiągnięcie pełni tej wiedzy jest możliwe dopiero w okresie 
dorosłości, jednak podstawowe wzorce tożsamości wykształcają się już na tym 
etapie (Erikson, Erikson 2012: 88). Vivian Vignoles i współpracownicy w ramach 
teorii motywowanej konstrukcji tożsamości (motivated identity construction the-
ory) zaprezentowanej po raz pierwszy w 2006 r. przedstawili zestaw pobudek 
wpływających na człowieka podczas tego procesu (Vignoles et al. 2006; Vignoles 
2012). Według nich procesem konstruowania tożsamości kierują wewnętrzne 
naciski nazywane motywami (identity motives), które dalej będę określał też 
jako pragnienia (Vignoles et al. 2006: 309). Człowiek stara się przyjąć takie for-
my tożsamości, które je zaspokoją. Porażka w tych staraniach może wpływać 
negatywnie na jego dobrostan (Vignoles 2012: 405). Człowiek może doświadczać 
negatywnych emocji związanych z tymi aspektami tożsamości, które nie zaspo-
kajają jego pragnień. Może też marginalizować te niechciane aspekty poznawczo 
i behawioralnie. Z kolei te aspekty tożsamości, które zaspokajają jego pragnienia 
będą przez niego podkreślane w autoprezentacji i powiązane z pozytywnymi uczu-
ciami (Vignoles et al. 2006: 309). Przykładowo, jeśli zawód danej osoby zaspokaja 
jej pragnienia, będzie chciała, aby jej otoczenie zdawało sobie sprawę z tego gdzie 
pracuje. Podczas procesu konstruowania tożsamości ludzie będą pragnęli zreali-
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zować te możliwe przyszłe ja, które zaspokoją ich motywy i będą się bać realizacji 
tych, które tego nie zrobią. Pragnienia będą pobudzać ludzi do podejmowania 
aktywnych działań na rzecz ich spełnienia, a wpływ pragnień będzie obecny bez 
względu na to czy dana jednostka jest ich świadoma, czy nie (Vignoles et al. 2006: 
309). Vivian Vignoles i współpracownicy przedstawili sześć motywów związanych 
z procesem konstruowania tożsamości. Są nimi pragnienia ciągłości, odrębności, 
przynależności, skuteczności, znaczenia i samooceny. Przy czym powyższa lista nie 
wyklucza istnienia innych motywów i potrzeb wpływających na zachowania ludzi 
(Vignoles et al. 2006: 309). Pragnienie samooceny oznacza potrzebę postrzegania 
siebie w pozytywnym świetle (Vignoles 2012: 412). Pragnienie ciągłości oznacza 
potrzebę odczuwania związku między przeszłymi, obecnymi i przyszłymi tożsamo-
ściami (Vignoles 2012: 413). Pragnienie odrębności oznacza potrzebę odróżniania 
się od innych ludzi (Brewer 1991: 477; Vignoles, Chryssochoou, Breakwell 2000: 337; 
Vignoles et al. 2006: 310). Pragnienie przynależności oznacza potrzebę „utrzymania 
lub wzmocnienia uczuć bliskości lub akceptacji przez innych ludzi” (Vignoles et al. 
2006: 310). Pragnienie skuteczności oznacza potrzebę poczucia kompetencji i zdol-
ności do wpływania na swoje otoczenie (Vignoles 2012: 412). Pragnienie znaczenia 
oznacza potrzebę odczuwania, że własne życie ma znaczenie (Vignoles 2012: 412).

Vignoles i współpracownicy sugerują, że ludzie konstruują swoją tożsamość, 
rozumianą przez nich jako subiektywne pojmowanie siebie jako osoby, w taki 
sposób, aby zaspokoiła między innymi pragnienie samooceny (Vignoles et al. 
2006: 309). Odwołując się do starszej koncepcji Victora Gecasa wskazują, że samo-
ocena motywuje do „utrzymywania i wzmacniania pozytywnej koncepcji siebie” 
(Gecas 1982: 20; Vignoles et al. 2006: 309). Będzie ona funkcjonować jako presja 
w stronę pewnego stanu tożsamości i motywować do zachowań, które tą wyżej 
opisaną koncepcję zapewnią (Vignoles et al. 2006: 309). Samoocena pojawia się 
także w pracy Cohena. Samoocena jest szczególną formą statusu (Cohen 1955: 126). 
Źródłem statusu są ludzie należący do otoczenia jednostki. Jednak w przypadku 
szczególnej formy statusu jakim jest samoocena, jej źródłem jest jednostka sama 
w sobie. Samoocena to stosunek jaki człowiek ma do samego siebie, podczas gdy 
statusem sensu stricto jest to jak wypada w oczach ludzi należących do jego oto-
czenia (Cohen 1955: 123, 126). Samoocena może być negatywna, jeśli dana osoba 
nie spełnia swoich oczekiwań (Cohen 1955: 126). Podkultura przestępcza pomaga 
adolescentowi poprawić to jak wypada we własnych oczach (Cohen 1955: 130–131).

Podkultura przestępcza doprowadza do tego skutku poprzez zmianę stan-
dardów i oczekiwań. Cohen używa określenia standardy do opisania kryteriów 
statusu stosowanych przez otoczenie do oceny jednostki (Cohen 1955: 65). Z kolei 
oczekiwania wypływają z norm, według których człowiek ocenia samego sie-
bie (Cohen 1955: 126). Standardy oraz oczekiwania mogą być do siebie zbliżone 
i wynikać z tych samych wartości klasy średniej, ale mogą także się od siebie róż-
nić (Cohen 1955: 86–87, 126–127). Chłopcy z klasy pracującej internalizują dwa 
systemy wartości. Zdaniem Cohena oprócz wartości klasy pracującej przyjmują 
także do pewnego stopnia wartości klasy średniej i oceniają się według nich. Kiedy 
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podejmują decyzję jak się w danej sytuacji życiowej zachować, wybierają pomię-
dzy tymi systemami. Jeśli zachowują się w zgodzie z wartościami klasy pracującej, 
jednocześnie naruszają wartości klasy średniej w stopniu, w jakim te wartości są ze 
sobą sprzeczne (Cohen 1955: 126–127). W takich sytuacjach nie są w stanie w pełni 
zrealizować swoich oczekiwań. Niezrealizowanie oczekiwań wpływa na samoocenę, 
gdyż doprowadza do „poczucia winy, samokrytyki, lęku i nienawiści do samego 
siebie” (Cohen 1955: 126). Podkultura przestępcza odrzuca wyraźnie i całkowicie 
wartości klasy średniej oraz przyjmuje standardy, które są ich antytezą (Cohen 
1955: 129). W tej grupie społecznej legalizowana jest agresja oraz cenione jest samo 
niestosowanie się do standardów klasy średniej, na przykład w postaci wagarowania 
czy kradzieży (Cohen 1955: 130–131, 134). Jak długo adolescent należący do klasy 
pracującej przyjmuje (częściowo) także wartości klasy średniej, tak długo musi 
uznawać swoją niższość względem chłopców należących do tejże klasy. Kiedy przy-
stępuje do podkultury przestępczej i ocenia siebie według jej standardów, wypada 
lepiej niż ci chłopcy (Cohen 1955: 130–131). Przystępując do podkultury przestępczej 
odrzuca wartości klasy średniej i dzięki temu nie musi zmierzyć się z problemem 
niezrealizowanych oczekiwań i, w konsekwencji, złej samooceny.

Erikson wskazał, że patologią rozwoju psychospołecznego człowieka na etapie 
adolescencji jest odrzucenie ról, które może przejawiać się w postaci „perwer-
syjnej preferencji […] kombinacji społecznie nieakceptowanych […] elementów 
tożsamości” (Erikson, Erikson 2012: 43, 90). Vignoles ze współpracownikami 
przedstawili motywy kierujące procesem konstruowania tożsamości i zaznaczyli, 
że należy do nich samoocena, o której pisał także Cohen (Vignoles et al. 2006: 
309). Cohen wskazał w jaki sposób samoocena wiąże się z podkulturą przestępczą 
(Cohen 1955: 126–131). Koncepcja Cohena pozwala zrozumieć dlaczego adolescenci 
należący do podkultury przestępczej będą wysoko wartościować i preferować te 
elementy tożsamości, które są nieakceptowane przez dominującą w społeczeństwie 
klasę średnią.

5. �Niski status i niska samoocena jako przyczyny powstawania 
podkultury przestępczej

Według Alberta K. Cohena przyczyną powstawania podkultury przestępczej jest 
problem statusu (Cohen 1955: 65). Samoocena jest szczególną formą statusu i na 
jej poziom może wpływać to samo co na status sensu stricto, to jest posiadanie 
charakterystyk cenionych przez klasę średnią. Ma to miejsce, kiedy jednostka 
zinternalizowała system wartości tej klasy. Szczegółowe wyjaśnienie relacji pomię-
dzy samooceną a oceną jednostki przez jej otoczenie, a także samooceną a agresją 
oferuje teoria socjometru Marka Leary’ego i współpracowników, która powstała 
w latach dziewięćdziesiątych ubiegłego wieku (Leary 2003: 270–273; Leary 2005).
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Z teorii socjometru wynika, że samoocena odgrywa istotną rolę w życiu spo-
łecznym i wspólnotowym jednostki. Na etapie adolescencji w procesie integracji 
psychospołecznej może być ważniejsza od innych pragnień właśnie ze względu na 
te jej szczególne charakterystyki. W tym wieku człowiek decyduje o tożsamości 
zawodowej, a więc o miejscu i roli, jaką będzie pełnić w społeczeństwie. Teoria 
socjometru przyjmuje, że „samoocena jest częścią systemu psychicznego, który 
monitoruje wartość relacyjną ludzi lub, bardziej potocznie, ich akceptację i od-
rzucenie przez innych” (Leary 2005: 106). Ten system jest nazywany socjometrem 
(Leary 2005: 83). Wartość relacyjna to stopień, w jakim dana osoba uważa swoją 
relację z drugim człowiekiem za wartościową lub ważną (Leary 2001: 6; Leary 
2005: 82). Im wyższa wartość relacyjna danej jednostki, tym bardziej prawdo-
podobne, że będzie ona przez swoje otoczenie włączana, wspierana i chroniona. 
Zatem „wartość relacyjna, inkluzja i akceptacja są blisko powiązane” (Leary 2005: 
82). Jednak kluczowym elementem, który wpływa na wzrost lub spadek poziomu 
samooceny, jest wartość relacyjna, a nie włączenie społeczne (Leary 2005: 82). 
Socjometr może wykrywać zagrożenia dla wartości relacyjnej jednostki bez jej 
świadomego udziału. Spadek samooceny jest reakcją wywołaną przez socjometr 
w odpowiedzi na te zagrożenia (Leary 2005: 85).

Mark Leary zakłada, że samoocena jest zjawiskiem uniwersalnym, a „ludzie na 
całym świecie wolą czuć się dobrze niż źle ze sobą i mają tendencję do zachowywa-
nia się w sposób, który wytwarza raczej pozytywne, niż negatywne uczucia wobec 
siebie” (Leary 2005: 97). Przy tym jest możliwe, że kryteria bycia uznanym za osobę 
o wysokiej wartości relacyjnej różnią się w zależności od kultury (Leary 2005: 97).

Ludzie czasami starają się utrzymać pozytywną samoocenę wyłącznie we 
własnych oczach w sposób, który nie wpływa na to jak są postrzegani przez oto-
czenie (Leary 2005: 99). Przykładem takich starań jest usprawiedliwianie swojego 
zachowania w myślach, tylko przed samym sobą. „[L]udzie czasami interpretują 
istotne dla siebie zdarzenia w sposób, który pozwala im zachować poczucie własnej 
wartości i pozytywny afekt nawet w obliczu wydarzeń, które obiektywnie ‘powinny’ 
sprawić, że poczują się źle ze sobą” (Leary 2005: 100). Stosowanie takich „pozy-
tywnych iluzji” zwiększa ryzyko rozregulowania się mechanizmu socjometru, to 
jest ryzyko tego, że samoocena danej osoby nie będzie wynikała z jej rzeczywistej 
wartości relacyjnej (Leary 2005: 100). Te iluzje są poznawczym obejściem funkcji 
socjometru. Nie motywują do podejmowania działań zaradczych w przypadku 
niskiej wartości relacyjnej. Ostateczne konsekwencje ich stosowania będą nega-
tywne (Leary 2005: 100–101).

„Według teorii socjometru zmienne, które korelują z samooceną są powiązane 
z samooceną, ponieważ są poprzednikami lub następstwami wartości relacyjnej” 
(Leary 2005: 101). Z poczuciem własnej wartości wiążą się między innymi prze-
konania o własnej kompetencji, atrakcyjności czy sympatyczności, ponieważ te 
przekonania łączą się także z postrzeganą wartością relacyjną. Z kolei konformizm 
może korelować negatywnie z samooceną, ponieważ ludzie o niskiej wartości 
relacyjnej stosują go, aby zwiększyć prawdopodobieństwo uzyskania aprobaty 
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innych (Leary 2005: 101). „W wielu przypadkach zmienne korelujące z samo-
oceną mogą być jednocześnie przyczyną i konsekwencją poczucia akceptacji lub 
odrzucenia” (Leary 2005: 101). Do takich zmiennych mogą należeć zachowania 
dewiacyjne. Z jednej strony osoba czująca się odrzuconą może próbować zdobyć 
dzięki nim akceptację w niektórych środowiskach, ponieważ pewne grupy okazują 
ją w zamian za stosowanie tych zachowań (Leary 2005: 101). Z drugiej strony te 
zachowania same w sobie skutkują dalszym odrzuceniem przez osoby spoza tych 
grup i dalszym spadkiem samooceny (Leary 2005: 101). Jednak stygmatyzowane, 
zmarginalizowane i nieuprzywilejowane grupy mogą ostatecznie być źródłem war-
tości relacyjnej jednostki i członkostwo w nich może wpływać mocno i pozytywnie 
na jej samoocenę. Nastąpi to w tych stygmatyzowanych grupach, w których „[…] 
wspólny marginalny status prowadzi członków grupy do tworzenia szczególnie 
silnych, wspierających i afirmujących wzajemnych relacji” (Leary 2005: 103).

Samoocena może być powiązana z dysfunkcyjnymi zachowaniami na trzy 
sposoby. Po pierwsze, niskie poczucie własnej wartości może pobudzać do agresji 
i deprecjonowania innych ludzi (Leary 2005: 105). Po drugie, osoby, które czują, że 
są niewystarczająco doceniane mogą czasami próbować zdobyć akceptację poprzez 
dewiacyjne lub antyspołeczne środki. Dotyczy to jednostek, których szanse na 
podniesienie wartości relacyjnej społecznie pożądanymi środkami (na przykład 
poprzez osiągnięcia osobiste), są niewielkie. Takie osoby, dzięki antyspołecznym 
zachowaniom, zdobywają aprobatę w dewiacyjnych społecznościach (na przykład 
gangach), w których „standardy akceptacji przez innych są niższe niż w dominują-
cych, społecznie akceptowanych grupach” (Leary 2005: 105). Przy czym jednocześnie 
tracą aprobatę ludzi spoza tych zmarginalizowanych wspólnot. Trzecia przyczyna 
związku samooceny i zachowań dysfunkcyjnych wynika z tego, że te zachowania 
mogą poprzedzać odrzucenie. Stosowanie ich doprowadza do spadku wartości 
relacyjnej, a w konsekwencji także do niższej samooceny (Leary 2005: 106).

W swojej pracy Cohen posługuje się terminem statusu, a nie wartości relacyjnej. 
Jednak mechanizm obu zjawisk jest bardzo zbliżony. Pojęcie wartości relacyjnej 
Leary’ego odnosi się do oceny relacji z drugim człowiekiem, natomiast pojęcie 
statusu Cohena odnosi się do oceny tego człowieka. Według Cohena status jest 
subiektywny. To czy jednostka zostanie uznana za osobę o niskim lub wysokim 
statusie zależy od oceniającego (Cohen 1955: 123). Tak samo wartość relacyjna 
każdego człowieka jest względna i jej kryteria mogą różnić się w zależności od 
kultury i wymagań danej społeczności (Leary 2005: 97, 101). Jednostka może 
zdobyć wysoki status i wartość relacyjną w jednym środowisku (podkulturze 
przestępczej, stygmatyzowanej grupie), podczas gdy respekt i akceptacja w in-
nym (klasie średniej, szerokim społeczeństwie) jest jej obojętna (Cohen 1955: 
68; Leary 2005: 103). Nieprzykładanie wagi do opinii szerokiego społeczeństwa 
i duża wartość danej osoby w oczach innych członków stygmatyzowanej grupy 
pozwala jej na posiadanie pozytywnej samooceny, mimo negatywnego oceniania 
członkostwa w tej grupie przez społeczeństwo. To zjawisko zachodzi u ludzi na-
leżących do zmarginalizowanych wspólnot o szczególnie silnych i wspierających 
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relacjach (Leary 2005: 103). Cohen pisał w podobny sposób o statusie. Podkultura 
przestępcza wymaga solidarności i wzmocnionych wzajemnych relacji między 
jej członkami, aby była skutecznym rozwiązaniem problemu statusu. Wrogość 
względem szerokiego społeczeństwa pomaga członkom podkultury przestępczej 
poradzić sobie z przejmowaniem się jego opinią, z mieszanymi uczuciami wzglę-
dem własnego zachowania i z poczuciem winy. Dzięki traktowaniu osób należących 
do klasy średniej jako przeciwników, są w stanie usprawiedliwiać swoje zachowania 
łamiące prawo jako skierowane na nieprzyjaciół, co przypomina przedstawio-
ne przez Leary’ego metody na obejście socjometru (Cohen 1955: 67–69; Leary 
2005: 99–100). Jednak tym co szczególnie zbliża koncepcje Cohena i Leary’ego 
są przedstawiane przez nie reakcje jednostek na niską wartość relacyjną i niski 
status oraz powiązanie tych zjawisk z samooceną. W obu przypadkach, dzięki 
zachowaniom antyspołecznym, jednostki próbują uzyskać w zmarginalizowanych 
grupach to, czego nie mogą zdobyć w szerokim społeczeństwie.

6. �Zdobywanie statusu przy pomocy działań obarczonych 
ryzykiem

Aby lepiej wyjaśnić mechanizm zdobywania statusu przy pomocy zachowań an-
tyspołecznych, będę posiłkował się perspektywą psychologii ewolucyjnej. Martin 
Daly i Margo Wilson posłużyli się nią wyjaśniając motywy stojące za morderstwa-
mi, rywalizacją w obrębie przedstawicieli danej płci i podejmowaniem ryzyka 
(Daly, Wilson 2001). Istnieją sytuacje, w których ludzie są bardziej skłonni do 
sięgania po ryzykowne rozwiązania problemów życiowych. Teoria socjometru 
sugeruje, że osoby, które mają niewielkie szanse na zdobycie wartości relacyjnej 
akceptowanymi środkami, mogą użyć do tego zachowań antyspołecznych. Sięganie 
po takie metody wiąże się jednak z pewnym ryzykiem. Oprócz zdobycia upra-
gnionego dobra (wartości relacyjnej w ramach stygmatyzowanej grupy), sprawca 
ryzykuje, że jego czyny spotkają się z negatywnymi konsekwencjami. Potencjal-
nym rezultatem wielu antyspołecznych zachowań jest surowa kara. Pomimo to 
zdarzają się jednak osoby, które decydują się budować wartość relacyjną właśnie 
tymi ryzykowniejszymi metodami. Według Daly’ego i Wilsona mężczyźni wy-
bierający opcje o wysokim ryzyku działają w ten sposób, ponieważ wierzą, że nie 
mają innych możliwości. W historii odkrywcami, wojownikami i ryzykantami byli 
często mężczyźni, którzy mieli niewiele bezpiecznych perspektyw na osiągnięcie 
sukcesu społecznego (Daly, Wilson 2001: 4).

Zdaniem Daly’ego i Wilsona różnice w gotowości do podejmowania ryzyka mogą 
wiązać się z płcią, etapem życia, horyzontem czasowym i nierównym dostępem do 
dóbr (Daly, Wilson 2001: 7, 13, 22, 28–29). Różnice pomiędzy płciami wynikają 
z charakterystyki procesu reprodukcji i selekcji seksualnej u naszych przodków. 
Mężczyźni rywalizujący z innymi mężczyznami wydatniej zwiększali swoje szanse 



233Porównanie teorii podkultury przestępczej Alberta K. Cohena...

na posiadanie potomstwa. Ich możliwości reprodukcyjne były ograniczone liczbą 
partnerek. Udana rywalizacja prowadziła do lepszego dostosowania (fitness) 
rozumianego jako indywidualny sukces reprodukcyjny (Daly, Wilson 2001: 1, 7). 
Kobiety czerpały mniejsze korzyści z konkurencji z innymi kobietami. Ich moż-
liwości reprodukcyjne były ograniczone zasobami materialnymi oraz ilościami 
czasu i energii poświęcanymi na sprawowanie opieki nad potomstwem (Trivers 
1972: 139–141; Daly, Wilson 2001: 7). Mężczyźni różnią się między sobą w zakresie 
odniesionego sukcesu reprodukcyjnego w większym stopniu niż kobiety. Ponoszą 
większe ryzyko porażki (Trivers 1972: 138; Daly, Wilson 2001: 7–8). Z powyższych 
różnic wynika większa akceptacja ryzyka u mężczyzn i większy wysiłek wkładany 
przez nich w rywalizację wewnątrzpłciową (Daly, Wilson 2001: 8). W większym 
stopniu niż kobiety będą przejmować się swoim statusem względem rywali tej sa-
mej płci (Daly, Wilson 2001: 9). Podejmowanie ryzyka może pomóc mężczyznom 
uzyskać prestiż, podziw i zasoby materialne (Daly, Wilson 2001: 9–10).

Na skłonność do podjęcia ryzyka istotny wpływ ma etap życia, na którym 
znajduje się dana osoba. Mężowie i ojcowie odnieśli sukces w rywalizacji we-
wnątrzpłciowej, posiadają partnerkę i mają coś do stracenia w przeciwieństwie 
do samotnych młodych mężczyzn. Dlatego większą skłonność do podejmowania 
niebezpiecznych działań będą mieli ci ostatni (Daly, Wilson 2001: 12, 19).

Do podejmowania ryzyka mogą pobudzać ludzi specyficzne horyzonty cza-
sowe i dyskontowanie przyszłości (Daly, Wilson 2001: 14, 19). Dyskontowanie 
przyszłości (discounting the future) wiąże się ze zmniejszaniem się subiektywnej 
wartości potencjalnej konsumpcji w przyszłości względem obecnej konsumpcji 
oraz z niechęcią do odwlekania gratyfikacji (Daly, Wilson 2001: 19). Skłonność 
do silnego dyskontowania przyszłości określa się jako impulsywność oraz krótkie 
horyzonty czasowe (Daly, Wilson 2001: 19). W perspektywie ewolucyjnej niechęć 
do odwlekania gratyfikacji wynika z niskiego prawdopodobieństwa, że „obecny 
wysiłek somatyczny może zostać przekształcony w przyszłą reprodukcję” (Daly, 
Wilson 2001: 20). Krótkie horyzonty czasowe charakteryzują między innymi osoby 
z krótką oczekiwaną długością życia oraz osoby, których spodziewane przyczyny 
śmierci są niezależne od ich działań, to jest, których zgon prawdopodobnie wy-
niknie ze złego losu i nastąpi bez względu na to, co zrobią (Daly, Wilson 2001: 20, 
22). W takich przypadkach dyskontowanie przyszłości ze względu na jej niepew-
ność jest formą adaptacji. Przestępstwa z użyciem przemocy wynikają z silnego 
dyskontowania przyszłości i intensyfikacji ryzyka w rywalizacji społecznej (Daly, 
Wilson 2001: 22). Innymi słowy, osoby, względem których zachodzi prawdopo-
dobieństwo, że nie dożyją zysków płynących z odwlekania gratyfikacji oraz że 
ich teraźniejsze wysiłki nie doprowadzą w dłuższej perspektywie do odniesienia 
sukcesu, będą bardziej skłonne do łamania prawa i akceptowania ryzyka w po-
szukiwaniu natychmiastowych korzyści. Niektóre grupy socjoekonomiczne, to jest 
te o mniejszych zasobach materialnych, rzeczywiście charakteryzują się wyższą 
śmiertelnością (Wannamethee, Shaper 1997). W związku z tym można przy-
puszczać, że poszczególne wspólnoty ludzi funkcjonujące w ramach szerokiego 
społeczeństwa będą różnić się nasileniem wyżej opisanego zjawiska.
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Kolejną zmienną wpływającą na skłonność do podjęcia ryzyka jest nierówny 
dostęp do dóbr. „Kiedy nagrody są nierówno rozdzielone, a ci [znajdujący się] 
na dole dystrybucji zasobów czują, że mają niewiele do stracenia angażując się 
w lekkomyślne lub niebezpieczne zachowanie, eskalowane taktyki rywalizacji 
społecznej, w tym taktyki przemocy, stają się atrakcyjne” (Daly, Wilson 2001: 
24). To zjawisko nie wystąpi, kiedy korzyści płynące z zakończonej sukcesem 
rywalizacji są niewielkie i nawet osoby będące na dole dystrybucji zasobów mają 
coś do stracenia (Daly, Wilson 2001: 24).

Z perspektywy przedstawionej przed Daly’ego i Wilsona „pozornie niera-
cjonalne, niemoralne, i dysfunkcyjne zachowania można lepiej zrozumieć jako 
odzwierciedlenie działania wyrafinowanych mechanizmów motywacyjnych 
i [mechanizmów] przetwarzania informacji” (Daly, Wilson 2001: 30). Mężczyźni, 
przypuszczalnie podświadomie, analizują płynące z ich otoczenia sygnały, które 
wskazują na takie czynniki jak potencjalna długość życia czy szansa zdobycia 
zasobów bezpiecznymi metodami. Te sygnały wpływają na gotowość do podej-
mowania ryzyka w rywalizacji społecznej. Przemoc jest wynikiem podwyższenia 
ryzyka. Przedstawiony mechanizm jest formą adaptacji do okoliczności.

Teoria Cohena w pewnych aspektach wpisuje się także w perspektywę psycho-
logii ewolucyjnej. Zasobem i dobrem, o który jego zdaniem zabiegają członkowie 
młodzieżowej podkultury przestępczej, jest status. Aby go zdobyć, decydują się 
na podjęcie ryzyka. Opisany przez Cohena mechanizm jest do pewnego stop-
nia podobny do mechanizmu przedstawionego przez Daly’ego i Wilsona. Pisząc 
o kwestii różnic płciowych Cohen zaznacza, że przedstawione przez niego roz-
wiązanie problemu statusu, to jest podkultura przestępcza, jest rozwiązaniem 
przeznaczonym dla nastolatków płci męskiej (Cohen 1955: 139). Moralna odpo-
wiedzialność za zdobycie statusu i związanej z nim pozycji społecznej rodziny 
przede wszystkim dotyczy mężczyzn (Cohen 1955: 141). Cohen podkreśla, że 
szczególnie istotną kwestią dla chłopców jest to jak wypadają w porównaniu 
z innymi chłopcami w zakresie osiągnięć i wyników, podczas gdy dziewczęta są 
bardziej skupione na relacjach z płcią przeciwną (Cohen 1955: 140–141). Kobiety 
i mężczyźni w odmienny sposób zdobywają status i pozycję społeczną (Cohen 
1955: 141–144). Przestępczość kobiet będzie powodowana innymi przyczynami 
i będzie przyjmowała inne formy (Cohen 1955: 143–144). Status i przestępczość 
kobiet wiąże się ze sposobami i strategiami stosowanymi przez nie do zdobywania 
partnerów i ich zasobów (Cohen 1955: 144–147). Uwagi Cohena dotyczące różnic 
płciowych są zgodne z uwagami Daly’ego i Wilsona o większym wysiłku wkłada-
nym w rywalizację, większej uwadze przykładanej do statusu i większej gotowości 
do podejmowania ryzyka, i w konsekwencji stosowania przemocy, u młodych 
mężczyzn. Kolejne podobieństwa obejmują zagadnienia nierównego dostępu do 
dóbr, niskiego prawdopodobieństwa uzyskania dobra jakim jest status i wieku. 
Podkultury przestępcze powstają przede wszystkim w środowisku klasy pracującej 
(Cohen 1955: 73), to znaczy wśród chłopców z rodzin na dole drabiny społecznej, 
z niewielkim majątkiem i wpływami (Cohen 1955: 110–111). Ich szanse na zdobycie 
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zadowalającego statusu są mniejsze niż u chłopców z klasy średniej (Cohen 1955: 
119). Podkultury przestępcze są rozwiązaniem problemu statusu dla młodych 
osób (Cohen 1955: 123). Są to charakterystyki zgodne z charakterystykami osób 
szczególnie skłonnych do podejmowania ryzyka według Daly’ego i Wilsona.

7. Teoria podkultury przestępczej a teoria tożsamości społecznej

Teoria tożsamości społecznej Henri’ego Tajfela i Johna Turnera opracowana w la-
tach siedemdziesiątych ubiegłego wieku pomaga zrozumieć mechanizmy stojące 
za konfliktami międzygrupowymi (Tajfel, Turner 2004; Hogg 2016: 3). Przez jej 
pryzmat można spojrzeć na przedstawiony przez Cohena konflikt pomiędzy klasą 
średnią a podkulturą przestępczą. Grupa to „zbiór jednostek, które postrzegają 
siebie jako członków tej samej kategorii społecznej, dzielą pewne zaangażowanie 
emocjonalne w tę wspólną definicję siebie i osiągają pewien stopień społecznego 
konsensusu co do oceny swojej grupy i swojego członkostwa w niej” (Tajfel, Turner 
2004: 376). Zdaniem Tajfela i Turnera, zachowania społeczne można umieścić 
na międzyludzko-międzygrupowym kontinuum (Tajfel, Turner 2004: 369). Na 
jednym jej krańcu znajdują się te interakcje między ludźmi, które są zdetermino-
wane wyłącznie przez ich indywidualne charakterystyki, jak na przykład relacje 
między mężem a żoną. Na drugim krańcu są interakcje zdeterminowane wyłącz-
nie przez przynależność grupową. Do tej kategorii należą zachowania żołnierzy 
wrogich armii walczących ze sobą. W większości przypadków oba te czynniki, 
to jest indywidualne charakterystyki i przynależność grupowa, wpływają jed-
nocześnie na zachowania społeczne (Tajfel, Turner 2004: 368). Inne możliwe do 
wyodrębnienia kontinua są powiązane z przedstawionym wyżej. Jednym z nich 
jest ideologiczne kontinuum społecznej mobilności-społecznej zmiany. Społeczna 
mobilność wiąże się z przekonaniem, że społeczeństwo jest elastyczne i jednostka 
jeśli zechce może zmienić swoją przynależność grupową. Światopogląd społecznej 
zmiany oznacza pogląd, że relacje międzygrupowe charakteryzują się wyraźną 
stratyfikacją co sprawia, że pozbycie się członkostwa w stygmatyzowanej grupie 
jest bardzo trudne (Tajfel, Turner 2004: 369). Zachowania społeczne związane 
z tym drugim przekonaniem będą zmierzały w stronę międzygrupowego krańca 
w międzyludzko-międzygrupowym kontinuum (Tajfel, Turner 2004: 370). Świa-
topogląd społecznej zmiany przypuszczalnie odzwierciedla realnie istniejącą 
w społeczeństwie stratyfikację lub międzygrupowy konflikt interesów. Konse-
kwencjami przyjętych systemów przekonań mogą być zachowania zmierzające 
do ochrony istniejącego w społeczeństwie status quo lub przeciwnie, do jego 
modyfikacji (Tajfel, Turner 2004: 371). Autorzy stawiają tezę, że

nierówny podział obiektywnych zasobów promuje antagonizm między grupą do-
minującą a podporządkowaną, pod warunkiem, że ta druga grupa odrzuci swój 
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wcześniej zaakceptowany i konsensualnie negatywny obraz siebie, a wraz z nim 
status quo i zacznie pracować nad rozwojem pozytywnej tożsamości grupowej (Tajfel, 
Turner 2004: 373).

Ludzie dążą do posiadania pozytywnej tożsamości grupowej, która opiera się 
na korzystnych porównaniach między grupą własną a istotnymi grupami obcymi 
(Tajfel, Turner 2004: 377). Status jest ich wynikiem i odzwierciedla pozycję grupy 
na wymiarach porównań. Status wpływa na zachowania międzygrupowe pośred-
nio poprzez procesy tożsamości społecznej (Tajfel, Turner 2004: 380). Aby uniknąć 
negatywnej tożsamości grupowej, jednostki mogą zastosować kilka strategii: przejść 
z grupy o niższym statusie do grupy o wyższym statusie, zacząć porównywać się 
na nowych, korzystnych dla siebie, wymiarach, zmienić wartościowanie atrybutów 
grupy (atrybuty dotychczas postrzegane negatywnie, na przykład kolor skóry, za-
cząć postrzegać pozytywnie), zmienić grupę porównawczą, podjąć bezpośrednią 
rywalizację z grupą porównawczą (Tajfel, Turner 2004: 380–382).

U niektórych z opisanych przez Tajfela i Turnera mechanizmów występują 
podobieństwa do koncepcji Cohena. Teoria podkultur przestępczych obraca się 
wokół zjawiska statusu związanego z posiadaniem władzy i majątku. Ewaluacja 
adolescentów opiera się na standardach klasy średniej, które wysoko cenią posia-
danie u nastolatków cech ułatwiających osiągnięcie sukcesu w dorosłości, w tym 
sukcesu zawodowego (Cohen 1955: 87–88, 111). Definicja statusu Tajfela i Turnera 
jest podobna do tej stosowanej przez Cohena. Tutaj wymiarami porównań byłyby 
standardy klasy średniej. Podkultura przestępcza zmienia standardy statusu na 
przeciwne względem standardów klasy średniej (Cohen 1955: 129). W związku 
z tym podkultura przestępcza mogłaby być interpretowana w świetle teorii tożsa-
mości społecznej jako strategia unikania negatywnej tożsamości grupowej poprzez 
zmianę wartościowania atrybutów grupy. W tym środowisku standardy, to jest 
wymiary porównań, zostają odwrócone i zachowania, które szerokie społeczeń-
stwo oceniało za naganne, jak na przykład wagarowanie, stają się cnotami. Według 
Cohena z niskim statusem może być związane poczucie deprywacji i skrzywdzenia. 
Występowanie problemu statusu, który podkultura przestępcza stara się rozwiązać, 
zależy od tego, czy adolescent ceni opinię klasy średniej lub czy zinternalizował 
jej standardy. Dyskomfort związany z niskim statusem może być załagodzony 
lub zupełnie usunięty w społeczeństwach, w których akceptacja swojego miejsca 
w hierarchii lub kasty, jaką by ona nie była, jest cnotą. W takich środowiskach 
jednostka porównuje się tylko z osobami o podobnej pozycji. W zachodnich 
społeczeństwach demokratycznych występuje przeciwna tendencja do porów-
nywania się ze wszystkimi (Cohen 1955: 119–122). Przytoczona uwaga Cohena 
współgra z uwagą Tajfela i Turnera o tym, że konflikt międzygrupowy pojawia 
się pod warunkiem zanegowania status quo i negatywnego obrazu siebie przez 
grupę podporządkowaną, co oznacza brak akceptacji swojego dotychczasowego 
miejsca w hierarchii (Tajfel, Turner 2004: 373).
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8. �Teoria podkultury przestępczej przedstawiona w postaci 
modelu

Opisany przez Cohena mechanizm powstawania podkultur przestępczych znajduje 
wsparcie w wyżej wymienionych teoriach. Chciałbym skorzystać z wyszczegól-
nionych przeze mnie podobieństw i wyrazić jego koncepcję w postaci modelu, 
posiłkując się zmiennymi zaczerpniętymi z tych teorii. Jednak wcześniej należy 
uściślić czym są zachowania składające się na podkulturę przestępczą.

Cohen wymienia przykłady tych zachowań. Są to: wagarowanie, lekceważenie 
i szydzenie z autorytetów klasy średniej, wyśmiewanie osób uległych tym autoryte-
tom, celowe i złośliwe naruszanie prawa własności osób spoza własnej grupy, agresja, 
pozornie irracjonalna i niewytłumaczalna wrogość wobec norm klasy średniej, non-
szalanckie sprzeniewierzenie i niszczenie mienia, kradzieże (Cohen 1955: 129–135). 
Opisane przez niego zjawiska przypominają zaburzenie zachowania. Jest to „prze-
wlekły i powtarzający się sposób zachowania, w którym naruszane są podstawowe 
prawa innych osób lub ustalone dla danej grupy wiekowej normy społeczne i zasady” 
(Gałecki 2024: 193). Przy tym „zakłócenie zachowania powoduje istotne kliniczne 
upośledzenie funkcjonowania społecznego, szkolnego lub zawodowego” (Gałecki 
2024: 194). Do jego objawów należy agresja względem ludzi i zwierząt, niszczenie 
własności, oszustwa i kradzieże, poważne naruszanie zasad, w tym częste wagaro-
wanie jeszcze przed trzynastym rokiem życia (Gałecki 2024: 193–194).

W związku z tym chciałbym przedstawić teorię Cohena przy pomocy poniż-
szego modelu:

Rysunek 1. Model teorii podkultur przestępczych

Źródło: Opracowanie własne na podstawie przeprowadzonych badań.

Pierwszym krokiem zmierzającym w stronę powstania podkultury przestępczej 
jest niedopasowanie pomiędzy jednostką a normami dominującej części społe-
czeństwa (Cohen 1955: 65). Posiłkując się teorią rozwoju psychospołecznego Erika 
Eriksona, to niedopasowanie określę jako nieudaną integrację psychospołeczną. 
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Nieudana integracja prowadzi do niskiej samooceny, jednak tylko w sytuacji, 
w której nastolatek zinternalizował normy kulturowe dominującej w społeczeń-
stwie klasy średniej (Cohen 1955: 126). Aby uniknąć niskiej samooceny, adolescent 
dołącza do podkultury przestępczej, która wiąże się z podejmowaniem przez jej 
członków zachowań, które są zaprzeczeniem dominujących w społeczeństwie 
wartości (Cohen 1955: 129–131). Te zachowania określiłem jako zaburzenie zacho-
wania ze względu na podobieństwo do kryteriów przedstawionych w DSM-5-TR.

9. Teoria podkultury przestępczej współcześnie

Teoria podkultury przestępczej dotyczy zjawiska występującego w Stanach Zjed-
noczonych lat pięćdziesiątych (Cohen 1955: 13). Kluczowe dla tej koncepcji normy 
klasy średniej były złagodzoną wersją etyki protestanckiej (Cohen 1955: 87). Refor-
macja protestancka wytworzyła typ rodziny o specyficznym sposobie wychowania 
doprowadzającym do wysokiej potrzeby osiągnięć u synów (McClelland 1967: 357). 
Teoria Cohena może nie nadawać się do zastosowania we współczesnych społe-
czeństwach, w których nie zachodzą warunki przez niego przedstawione, to jest 
specyficzne sposoby zdobywania statusu, tradycja porównywania się wszystkich 
ze wszystkimi, dominacja etyki protestanckiej i związane z nią sposoby kształto-
wania i socjalizacji dzieci. Jednak analogie, także ze współczesnymi koncepcjami 
psychologicznymi sugerują, że jest możliwe przeprowadzenie pewnej generalizacji 
problemu podkultur przestępczych, która pozwalałaby na skorzystanie z koncep-
cji Cohena w obecnych czasach. Współcześnie dominująca kultura różni się od 
przedstawionej przez Cohena, ale mechanizm stojący za opisanym przez niego 
zjawiskiem potencjalnie pozostaje, co do zasady, taki sam. Podkultury przestępcze 
są reakcją na dominującą w danym społeczeństwie kulturę. Osoby, które dołączają 
do grup dewiacyjnych nie potrafią się do niej przystosować. W dalszym ciągu 
wartości cenione przez młodzieżowe grupy przestępcze będą antytezą wartości 
większości społeczeństwa. Różnice będą występować jedynie w treści wartości 
w zależności od miejsca i czasu. Osobną kwestią pozostają różnice płci. Współ-
cześnie, po przemianach kulturowych dwudziestego wieku, sposoby budowania 
statusu społecznego mężczyzn i kobiet w krajach kultury Zachodu, mogą być 
bardzo podobne lub identyczne. W związku z tym uogólniony mechanizm Cohena 
można by przypuszczalnie zastosować do wyjaśnienia zachowań dewiacyjnych 
występujących u obu płci.
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Zakończenie

Chciałbym, aby niniejszy artykuł na nowo zwrócił uwagę na teorię podkultury 
przestępczej. Koncepcja Alberta K. Cohena może być uznana za przestarzałą, gdyż 
opiera się na refleksjach nad nieistniejącym już społeczeństwem. Jednak istnieją 
pewne kluczowe podobieństwa pomiędzy nią a przedstawionymi teoriami psy-
chologicznymi. Omówione przeze mnie analogie mogą wskazywać na aktualność 
wielu z jego obserwacji. Pomimo amerykańskich korzeni, tezy Cohena mogą mieć 
charakter bliski uniwersalnemu, to znaczy być trafnymi w stosunku do większo-
ści kultur, jeśli zostaną odpowiednio uogólnione. Wskazuje na to powszechność 
podobnych zjawisk opisanych w teoriach psychologicznych. Wspomniana uni-
wersalność nie oznacza, że mechanizm podkultury przestępczej wyjaśnia całość 
przestępczości adolescentów, ale że w różnych kulturach na całym globie wśród 
zmarginalizowanej młodzieży mogą występować podobne procesy. Teoria Alberta 
K. Cohena, razem z teorią Erika Eriksona, mogłaby być wykorzystywana przy 
programach prewencyjnych, jeśli zostałaby zweryfikowana empirycznie. Imple-
mentacja skupiałaby się na dwóch elementach. Po pierwsze, młodzież zagrożona 
nieprzystosowaniem powinna dostrzec, że istnieją role społeczne, które są dla 
niej dostępne i atrakcyjne oraz jednocześnie akceptowalne społecznie. Po drugie, 
rozwój eriksonowskiej cnoty wierności powinien doprowadzić do przyjęcia obo-
wiązujących norm (wartości) społecznych przy koniecznym udziale wychowawców 
i nauczycieli. Teoria Cohena oferuje interesujące spojrzenie na przestępczość i jest 
warta przeprowadzenia dalszych badań, w tym jej weryfikacji, co postaram się 
uczynić1.

Oświadczenie w przedmiocie konfliktu interesów
Autor zgłaszanego artykułu oświadcza, że nie istnieje konflikt interesów. Tzn. 
autor (albo jego pracodawca lub sponsor) nie ma jakiegokolwiek bezpośredniego 
lub pośredniego finansowego, prawnego lub zawodowego interesu albo związku 
z innymi organizacjami lub instytucjami, które mogą mieć wpływ na omawiane 
w tekście badania.

Finansowanie
Autor nie otrzymał dofinansowania na tę publikację.

1 Cytaty zaczerpnięte z prac anglojęzycznych to tłumaczenia własne autora.



240 Jakub Orłowski 

Bibliografia
Brewer M.B. (1991). ‘The social self: On being the same and different at the same 

time’. Personality and Social Psychology Bulletin 17(5), s. 475–482. https://doi.
org/10.1177/0146167291175001

Cohen A.K. (1955). Delinquent Boys; The Culture of the Gang. Glencoe: The Free 
Press.

Daly M. i Wilson M. (2001). ‘Risk-taking, intrasexual competition, and homicide’. 
Nebraska Symposium on Motivation. Nebraska Symposium on Motivation 47, 
s. 1–36.

Erikson E.H. (2000). Dzieciństwo i społeczeństwo [Childhood and society]. Poznań: 
Rebis.

Erikson E.H. i Erikson J.M. (2012). Dopełniony cykl życia [The life cycle completed]. 
Gliwice: Helion.

Gałecki P. (red.) (2024). Desk reference. Kryteria diagnostyczne DSM-5-TR [Desk 
reference to the diganostic criteria from DSM-5-TR]. Wrocław: Edra Urban 
& Partner.

Gecas V. (1982). ‘The self-concept’. Annual Review of Sociology 8, s. 1–33. https://
doi.org/10.1146/annurev.so.08.080182.000245

Gubbels J., Assink M. i van der Put C.E. (2024). ‘Protective factors for antisocial 
behavior in youth: What is the meta-analytic evidence?’. Journal of Youth and 
Adolescence 53, s. 233–257. https://doi.org/10.1007/s10964-023-01878-4

Hogg M.A. (2016). ‘Social identity theory’. W S. McKeown, R. Haji i N. Fer-
guson (red.) Understanding Peace and Conflict Through Social Identity 
Theory: Contemporary Global Perspectives. Cham: Springer, s. 3–17. https://
doi.org/10.1007/978-3-319-29869-6_1

Leary M.R. (2001). ‘Toward a  conceptualization of interpersonal rejection’. 
W M.R. Leary (red.) Interpersonal Rejection. New York: Oxford University 
Press, s. 3–20.

Leary M.R. (2003). ‘Commentary on self-esteem as an interpersonal monitor: The 
sociometer hypothesis (1995)’. Psychological Inquiry 14(3–4), s. 270–274. https://
doi.org/10.1080/1047840X.2003.9682891

Leary M.R. (2005). ‘Sociometer theory and the pursuit of relational value: Getting 
to the root of self-esteem’. European Review of Social Psychology 16, s. 75–111. 
https://doi.org/10.1080/10463280540000007

McClelland D.C. (1967). Achieving Society. New York: Free Press.
Mier C. i Ladny R.T. (2018). ‘Does self-esteem negatively impact crime and de-

linquency? A meta-analytic review of 25 years of evidence’. Deviant Behavior 
39(8), s. 1006–1022. https://doi.org/10.1080/01639625.2017.1395667

OECD (2010). PISA 2009 Results: Overcoming Social Background: Equity in Learning 
Opportunities and Outcomes. Vol. 2. http://dx.doi.org/10.1787/9789264091504-en

Siemaszko A. (1993). Granice tolerancji: O teoriach zachowań dewiacyjnych [Limits 
of tolerance: On theories of deviant behaviour]. Warszawa: Wydawnictwo 
Naukowe PWN.



241Porównanie teorii podkultury przestępczej Alberta K. Cohena...

Tajfel H. i Turner J.C. (2004). ‘The social identity theory of intergroup behavior’. 
W J.T. Jost i J. Sidanius (red.) Political Psychology: Key Readings. New York-Hove: 
Psychology Press, s. 367–390. http://dx.doi.org/10.4324/9780203505984-16

Trivers R. (1972). ‘Parental investment and sexual selection’. W B.G. Campbell 
(red.) Sexual Selection and the Descent of Man. New York: Transactions Pub-
lishers, s. 136–179.

Vignoles V.L. (2012). ‘Identity motives’. W S.J. Schwartz, K. Luyckx i V.L. Vivian 
(red.) Handbook of Identity Theory and Research. Structures and Processes. 
Volume 1. New York: Springer, s. 403–432. https://doi.org/10.1007/978-1-4419-
7988-9_18

Vignoles V.L., Chryssochoou X. i Breakwell G.M. (2000). ‘The distinctiveness 
principle: Identity, meaning, and the bounds of cultural relativity’. Person-
ality and Social Psychology Review 4(4), s. 337–354. https://doi.org/10.1207/
S15327957PSPR0404_4

Vignoles V.L., Regalia C., Manzi C., Golledge J. i Scabini E. (2006). ‘Beyond 
self-esteem: Influence of multiple motives on identity construction’. Journal of 
Personality and Social Psychology 90(2), s. 308–333. https://doi.org/10.1037/0022-
3514.90.2.308

Wannamethee S.G. i Shaper A.G. (1997). ‘Socioeconomic status within social class 
and mortality: A prospective study in middle-aged British men’. International 
Journal of Epidemiology 26(3), s. 532–541. https://doi.org/10.1093/ije/26.3.532.




	The compensatory appeal in the face of political populism
	Elite punitive populism and youth justice reform in Chile: Legitimizing a new political order
	(Penal) populism and experts in the age of the digital crowd wisdom
	Algorithm-driven populism: An introduction
	Adventures in populist discourse: Could a solution to penal populism in New Zealand be hiding in plain sight?
	The pandemic as an antidote to populism: Punishment, immobilisation, and COVID-19
	_Hlk190604018
	_Hlk202777679
	_Hlk202423732
	_Hlk202508784
	_Hlk202521128
	_Hlk202521267
	_Hlk202513108
	_Hlk211517605
	_Hlk211517577
	_Hlk198635938
	_Hlk212621425
	_Hlk192769153
	_Hlk191900695
	_Hlk202777679
	_Hlk137240039
	_Hlk188427381
	_Hlk157013883
	_Hlk157013528
	_Hlk156827583
	_Hlk156898134
	_Hlk185594597
	_Hlk156827151
	_heading=h.gjdgxs
	_heading=h.qfmutwidpb2n
	_heading=h.jupczjrehzyv
	_heading=h.25915uq3pj3j
	_Hlk169609093
	_Hlk170840661
	_Hlk184367246
	_Hlk184369045
	_Hlk184387326
	_Hlk184712568
	_Hlk194305655

